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Habet, ut in atatibus authoritatem Se- 
nellus, fic in exemplis antiquitas Cic, 
in Orator: 
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Z, Bożey fafki Krolowi Polfkiemu, W. 
Xiążęciu Litewfkiemu, Rufkiemu s 
Prufkiemu, Mazowieckiemu, Zmudz- 
kiemu, Inflantfkiemu, Smoleńfkiemu, 
Czerniechowfkiemu, &c. y Szwedz- 
kiemu, Gotfkiemu , Wandalfkiemu 
Dziedzicznemu KROLOWI. 


© drpłiwośći W tym nie maf 
& zadney, Nayiaínieyfty Mi: 
Krolu, Panie moy Miłośći- 


2 rozu 


mid 


Przedmowa 
rozumienia,iż kogo Bog nád ludem fwym 
miećchce, temu coś nad ludzi udziela wię” 
cey, y podobnieyfym poniekąd fobie czyni. 
Zigd Krolowie y Monarchowie, wRyfikich 
ludzi otworzone oczy nó fię maią: y co w 
prywatnym, abo fczegulnym człowieku, 
małą w oczach ich iefi przymarą, tow Kro- 
lach y Potentatach wielką wadą. Jako te- 
dy tacy Krolomie, ktorzy fie do tey dofko- 
nałośći nie garną, z małym [makiem pod- 
danych fwych Panuig,y beg flawnie zchodzą: 
tak ci ktorzy pamigtaig, Że nie Krolefiwa 
dla nich, ale oni dla dobrego y pożyteczne- 
go Krolefiwa,fą od Boga dani. y pofłano- 
mieni, aczęśliwie panuią,chwalebnie zcho= 
dząytęfknicę po fobie w fercach poddanych 
Jmoicb zofławuią. Już takich Krolow, z 
dzwiękiem pojpołu, nie zchodzi pamięć; 
ale nófiępuiącym wiekom przez > po- 

ana, 


Przedmowa. 
dana wieczną im przynośi fTamg. Szczycić 
fie tym Kroleffmo Polfkie może, że wielu 
Krolow, a mianowicie. Przodkow W.K. 
M. Pana mego Miłościwego takich mia- 
ło,ktorych y obce kraie zayrzeć Narodowi 
affemu mufiały: ale y na tych nie zehor 
dziło,ktorzy my fokie ich cnoty fferoko-opi- 
Jali, y do naśladowania przyfsłego wieku 
Krolom wyflamili. Ato y ia, poddany W. 
K.M. Pana mego Mśćiwego, przynofę 
przed nogi ©W.K.M. pracą Oyca mego: 
Pifmo nie długie wprawdzie ale w rzeczy, 
ktorych głowni Hiflorykowie podobno nie 
dotknęli, nie ubogie. Vfam, ze ©W.K. M. 
Pan moy Méimy, śćiągniefć do niego Pań- 
Jka rękę fwoię, y godnym czytania [wego 
ofądzić będzieft raczył, ile że to do miado- 
mośći ludzkiey podaię, cokolwiek za S. 
Pamięći Dziada XQ.K./4. AUGUSTA 
Krola, 


Przedmowa. 
Krola, godnego iey było. Ktorego ficzgíli- 
wego Panowania, iako iefl miła u ludzi 
Pamięć, tak nie wątpliwa nódzieia że pod 
mądrą W. K, M Pana mego Mcimego 
/pramą, utrapione do tego czafu z wielu 
miar Pańfiwa W. K.M. podobnych docxe- 
kaią czafow, a iako zwiędłe'iakie ożyią y 
zakwitną ziofa. Wielkie tego iuz y zna- 
czne fa zadatki: Tak iz kto dzieła W. 
K.M. Pana mego Mciwęgo, przed oczy 
wezmie ,zdumieć fig tylko muft ná wielkość 
w krotkim czafie rzeczy. Y lubo tafce 
Bożey, od ktorego zwycięftwa pochodzą, 
ktoremiś W.K. M. Pan moy Miłościwy, 
światu [ie w/ławił, przyczytano mfyfiko 
bydg muśi: przez dzielność iednak y Mg- 
Jimo W.K. Mci, tenże Bog to (prawił, że 
Rżeczpojpolita, iako Okręt iaki od dłu- 
gich y ciężkich namałnośći nadmgtlony, 
Jlançta 


Przędmowa. 

fangla w fmym. porcie, ym pożądanym 
opływa pokoiu. A pomiarkowanie umyfłu 

K. Mél m wielu Krolach ledwo pomiar- 
kowanego, więkfey pochwały ief godne, a 
nizbyś był W.K.M. należącą fobie pod- 
bil Semecyg, feroką pofiadi Mofkwę, abo 
pod Konfiantynopolem rozbiiał namioty. 
Rozumiem, ze nikogo tak flabego wzroku 
w Pafffwach W.K. M. nie maf, ktoryby 
tego nie widział: nikogo tak mieumazine- 
80, ktoryby Dobdroczynnośći W. K. M.Rze- 
czypofpolitey oświadczonych „wielce nie był 
wdzięczen. Ja między maynizffemi, ale 
wiernymi. Poddanemi W.K.M. Pana 
mego Miłośćiwego fię licząc, dziękuię Pa- 
nu Bogu, że w takim pofianowienii m ia- 
kim ieft, dał mi oglądać Oyczyznę. Profe 
niegodny Kapłan aby iako początkom Pa- 
nowania XQ. K, M. pobłogofławi, tak y 

dałey 


Przedmowa. 

daley użyczał fbofobom, żebyś XQ. K..M. 
Pan moy Miloíciny obarczone, że tak rge- 
kę, obigwfy Pańfiwa fwoie,długo nam y 
fczęśliwie Panuige, całe, zupełne,y ozdo- 
bne, fobie u potomnośći w fławie zoffami 
nieśmiertelney. Atu iux y to Pifmo.y fam 
Jfiebie, w Miłośćiwą Tafke W. K.M. Pana 
mego Miłośćiwego, unizenie zalecam. 
Fraumborku, 10. May. 1637. 


W.K. M. Pana mego Miłośćiwego. 


mierny poddany, y 


naynizfy flugas 
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|. BOSSA E 
Dzieie w Koronie Polfkiey 
Z praytoczettiem niektorych pofironnych rzeczy 
Od Roku 1558. áz do Roku 1572. 
ktorego Krol Zygmunt Auguft umarł. 

Przez 
ŁUKASZA GORNICKIEGO, 
Tykocińjkiego y- Waśiikowikiego Starofię, 
Spifanę, 


Sle furowy regiment, 4 przyfłoyna Panowania 

4 miara, Krola. ŻYGMUNTA pierwízego, 
WEJ] mądrość, fłateczność, fzczęście, wielkość 
: il zwycięftw nad nieprzyiacioly, y infże iego 
ie, 4 prawie Krolewikie, cnoty-to fprawiły, iz Sy- 

nowi fwemu Zygmuntowi Auguftowi, fpokoyne Ktole- 
ftwo, a w nieprzyiaciołach tey Korony ftrach wielki zo- 
ftawił: rozdzieliwfzy fie z tym światem -dnia Wielkono- 
nego przed wielką Mfzą, Roku 1548. Nótenczas Xiądz 
mue] - Macicioo/kż Bifkup Krakowiki, -y Kanclerz 
Koronny, przy fkonaniu z Krolawą Bong y z Krolewna- 
mi, będąc, zaraz komornika; o śmierci Krolewfkiey znać 
daiąc, do Krola Zygmunta Augufta, ktory natenczas był 
w Wilnie, wyprawił, Tegoż dnia do tegoż Pana zofla- 
iecznieyfzą [prawą, Xiedza Jana Pyzerębfkiego, Probo- 
facza Krakowfkiego (ktory potym Podkanclerzem by- 

B wizy, 


2 Dzicie w Koronie Polfeiey. 
wfzy, "y Bifkupem Chełmieńfkim, na Arcybifkupftwe 
Gnieźnieńfkie wftapil, y na nim dokonał żywota) pofłał, 
napominaiąc Krola, zeby fie z przyiachaniem fwym do 
Krakowa pofpiefzył. Po przyiachaniu Xiędza Przeręb- 
fkiego iako fig w niektorych rzeczach ftrony Krolowy, 
Barbary poftapifo, nizey będzie. "Tu Krol Auguft zaraz 
fię począł gotować, pollawfzy pierwey przed fobą Jana 
Radziwiła Podczafzego Wielkiego Xieftwa Litewikiego, 
do Krolowy Matki [wey, ktory tzerokiemi flowy imie- 
niem Krola Pana {wego Krolową ciefząc, o powolności y 
miłości Synowfkiey przeciwko Matce, wiele 4 grunto= 
wnie obiecuiąc, uigf nie mało fmutku Pani ftrapioneyz 
Rychło potym Krol fam do Krakowa przyiachał a zwo- 
ławfzy Senatorow do fiebie celnieyfzych, Pofly do: po- 
ftronnych Panow, y czas Pogrzebu, nazaiutrz po Swięe 
tym Jakubie, naznaczył. Miał Krol Zygmunt od Cefa- 
rza Karla V éllus Aureum, dawno fobia na znak Brater- 
ftwa poflane: ktore iż po śmierci tego ktory ie miał, do 
Podfkarbiego tego Braćtwa, ábo do ftarlzego Brata odeflać 
była powinność: Pana Stanifława O/froroga, ktory Kafz- 
tellanem Miedzyrzeckim uma, z tym do Cefarza Karla, 


á do Węgier do Sioftry. Krolowy Węgierfkiey Jzabelle,: 


Xiędza Philipa Padaiom[kiego Sekretarza (ktory potym 
Pieczęć /mnieyfza  puściwfzy, Bifkupem Krakowfkim 
umarł ) z pofelitwem pełnym miłośći, y do infzych 
Panow Chrześćiańfkich na Pogrzeb profząc, polat 
Przy- 
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Przyiachał był prawie tych dni gdy Krol Zygmint u= 
mrzeé miał, Stanifław Łafki Woiewoda Sieracki, z Sey- 
mu Rzefkiego od Cefarza. Karla, ná ktorym Seymie iż 
fic upominał Prufkiey ziemie Dzycz Michel, y oŁalkie- 
80 to fie oprzeć mufiało, iako: Pofla od Krola Políkiego: 
PO niektorych traktaciech, dał fię do tego przywieść Ča- 
7» iż zezwolił na kompromiso ziemię Prulka; w ktorym 
ompromifie, Krol Rzymfki Ferdynand Brat Karolulow 
był naznaczony Superarbitrem. Ten kompromis ná pi- 
śmie przyniofl z fobą, ktorym ia w ręku miał, y czytał, 
fużąc X. Macieiowfkiemu. Co Krol y Senatorowie 
obaczywizy, y widząc wielkie w tym niebefpieczeńftwo, 
a zwłafzcza iz za dawnych czafow te kompromify dały 
fię znać Koronie Políkiey: zdało fie Krolowi y Senato- 
tam, kogo znowu połłać, żeby ten kompromis fkazon 
bydź mogł. _ Jakoż zgodzili fic wfzyfcy na X. Hozyufía; 
na on czas Bifkupa Chełmieńfkiego, ktory potym Kardy- 
nałem umarł,iako tego, ktory Prufkich rzeczy był dobrze 
Wiadomy. "Tego wyprawiono znowu, y czas niemały 
tam frawiwfzy, do tego wżdy rzeczy przywiodł, iz on 
kompromis fzyięzłamał, Co iz fię wízyftko działo za 
mych doroftych lat, y bycia mego u Dworu, wfpomnig 
Y toco fię za lat mych pacholęcych toczyło: 4 dziękuię 
Panu Bogu, iako zą wfzyftkie infze wielkie łafki, tak y 
2a tẹ, 2e mi fie dał urodzić, za Panowavia Krola Zy- 
Bmunta Pierwfzego: ktorego żywot, iż wypifany doftate- 

B2 cznie 


4 Dzicie w Koronie Polfkiey. 
cznie nie ieft, od tych ktorzy od niego dobrodzieyftwa 
odnieśli, ieft czego zaprawdę żałować, y na te niewdzię- 
czniki w fercu gniew fprawiedliwy ponofić. [de tedy 
do tego czafu gdy mię na naukę do Krakowa dano, có 
było Roku 1538. we trzech lat po Starodubfkiey, 4 w rok 
po kokofzey woynie. W tenczas Krol Zygmut Auguft, 
(ktorego natenczas Krolewicem zwać będę, chociay iuz 
był koronowanym Krolem ) wyprawował fig do Wo- 
loch. Az Krolewicem iechał Jan z Tarnowa, Kafzte- 
| lan Krakowfki, Hetman Koronny, y Andrzey z Gorki 
, Kafztelan Poznańfki, 4 Generał Wielgopoliki.  Wyia- 
chat Krolewicz Krakowa ku końcu mieftąca Sierpnia, a 
znim Krol flary, y Krolowa: pierwfzy nocleg był w 


, Wieliczce, wtory w Bochni, gdzie fię Syn z. Rodzica= 
jmmi pożegnał. W drodze teydo Woloch, pamiętaiąc ci 
; dwa Senatorowie kogo im w opiekę poruczono, mieli 


'do tego Krolewica, żeby o wfzyftkim w ciągnieniu wie- 


dział, {prawy y poftępki wfzyftkie Rycerkie miał przed 
oczyma, à bez wiadomości iego żeby fie nic nie działo. 
Zaczym mufiat fic ledwie nie każdego dnia nie mały 
czas trawić, iako na fądziech, tak zafię, gdy 4bo takie, 
abo owakiefprawy naftępowały, że y do utęlknienia Kro- 
lewicowi przychodziło, y do utyfkowania na niedobre 
zdrowie.  GoKomorni iego widząc, dali znać Krolowy, 
że Panowie Senatorowie małe baczenie maig na lata mto- 
de, y fabe Kxolewica zdrowie, zamykaiąc fig z nim po. 
w kilka 
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kilka godzin zawżdy, y w uftawiczney pracy go maiąc, 
zaczym y do niedobrego zdrowia iuż przychodzi. Co 
gdy Kiolową dofzło, iela narzekać, lamentować, ganić 
10» 2€ Krol od fiebie Syna iedynego maiąc, w tak daleką, 
y niebefpieczną drogę pofłał. Owa tak długo było tych 

amentow, tych prozb; iz Krol fiary zwyciężony temi 
TZcczami, kazał fie Krolewicowi wrocić, y wroci? fig z 
inian. Bardzo ganili ludzie to wrocenie Krolewicowe; 

Y byli ci ktorzy mowili, à mianowicie Raczkow/ki Rot- 
miftrz, że ten Pan, prawi, gdyż teraz za latfwych mło- 
dych ftrzelby nie fyfzał, ludziom fie w ordynku nie przy- 
patrzył, fzyku, bitwy nie widział, iuz ten Pan wale- 
<znym nigdy nie będzie. Po przyiachaniu do Krako- 
Wa Krolewicowym, przyfzło polelftwo Roku 1539. od 
Krola Jana Wegierlkiego o Krolewnę Jzabellę profzac: 
Panowieci Pofłami byli, Bifkup Waczowiki Broderyk, 
Pereni Peter, y Werbecy Jfztwań, a przyiachali zwiel- 
kiemi poćzty. Rzeczy były pierwey taiemnie ukołyfane 
iako między przyiacioły, bo Krol Zygmunt miał pier- 
Wey za fobą Sioftre rodzoną Krola Jana, Krolową Barba- 
zę Panią Swigtobliwg) przeto nie. wielką pracą Pollowie 
mieli, uprofić u wielkiego Krola, Corke w ftan święty 
Małżeńlki wielkiemu Krolowi Panu fwemu. "Tedyz też 
Xigie Ofrogfkie Vlia ftarał fię o Beatę Kofcieleckg Pannę 
Oynicka, ktora byłą przy Krolowy Bonie, A była w ta- 

SY uczciwości chowana, by też miała bydź co Krolo- 

Wi 
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wiwrodzie. Z Matką tey Panny Woynicki Katry- 
ną Slężanką, miał Krol Zygmunt przedtym Syna Janu- 
fza, ktory był Bifkupem Wileńfkim, á potym Poznań- 
fkim umarł. Tę Katrynę wydał był Krol za Kościele- 
ckiego Podfkarbiego Koronnego, co był Kafztelanem 
Woynickim potym, ktorego to Corka była z tey Slężan- 
ki Panna Woynicka, cofię onię Xiąże Jlia w ftan Mat- 
żeńfki ftarał; y zaraz pofłanowienie fig ftało: pierwfzego 
dnia flub fie Krolewny odprawit, przez Pofly Krola Jana; 
a wtorego dnia ślub y wefele było Xiążęcia ]liego. Na 
tym welelu Krolewic z Xiazeciem Ilią gonił na oflré w 
gończey zbroi. , Potym gonili Węgrowie za tarczami 
y dofyć mężnie kilka par, 4 z nich ieden uniżywfzy ko- 
pią, Towarzyfkiego konia w czołougodził, y zabił. Te- 
goż czafu Malcherową, miefzczkę Krakowiką, białągło- 
wę w lat ośmdziefiąt, o Zydowfkg wiarę fpalono na ryn= 
ku w Krakowie, na co patrzyłem. = Zebrał był do Dwo- 
ru fwego X. Gamrat Bifkup Krakowfki Kanoniki wfzy- 
ftkie, y Kolegiaty ku wyfluchaniu ley wyznania wiary. 
Tugdy pytana była według Kreda nafzego, iefli wierzy 
w Boga Wfzechmogącego, Stworzyciela Nieba y ziemie. 
Odpowiedziała, wierzę w tego Boga, ktory wfzyftko 
ftworzył, co widziemy, y czego nie widziemy: ktory ro- 
zumem człowieczym ogarniony bydź nie może, à dobro- 
dzieyftw iego, y my ludzie ieiteámy pełni, y wfzyftkie 
rzeczy na świecie; rozfzerzała to potym dofyć długo» 

wyli- 
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wyliczaiac moc Bożą, y iego dobrodzieyftwa niewymo- 
wione.  Pofłąpiono zaś daley w pytaniu: a wierzyfzże 
w Syna jego iedynego Jezufa Chryftufa Pana nafzego, 
ktory fię począł z Ducha Świętego, &cc. Ona nå to: à 
nte mialci Pam Bog śni żony, ani Syna, dni mu tego po- 
trzeba; bociedno tym fynow potrzeba, ktorzy umieraig, 
dle Pan Bog wieczny ieft, àiako fig nie urodził, tak y 
Umierać nie może. Nasma za fyny fwoie, y fą wlzyfcy 
fynowie iego, ktorzy drogami od niego naznaczonemi 
chodzą. "Fu krzyknęli Kollegiaci, źle mowifz niebogo, 
Obacz fie: fa Proro&twa o tym, iż miał Pan Bog na świat 
polłać Syna fwego; y miał bydź ukrzyżowan za grzechy 
nafze, aby nas niepofłufznych, iefzcze z Oyca nafzego 
Adama, {wym polłufzeńftwem ziednał z Bogiem Oy- 
Gem. Mowili nad to fila z nią Doktorowie: 4 im więcey 
mowili, tym ona w fwym przedfięwzięciu uporniey fta- 
ła, iż Bog człowiekiem bydź y rodzić fig nie mogł. O- 
Wa gdy fie od tey Zydowlkiey religij odwieść nie dała, 
maleziono ią bydź bluźnierką przeciwko Bogu, y do Urzę- 
du mieyfkiego ig odeflano; à w kilka dni potym, takom 
WYZ6y wfpominał, fpálono, ná ktorą śmierć fzła nay- 
mnicy nic ftryożona. Nie długo potym Krol do Litwy 
achat, 4 w Wilnie będąc 1540. przylzła nowina, iż fię 

olowi Janowi Syn urodził. Po tey pociefzney nowi- 
NIE; rozmaite wefela znaki były pokazowane, nie iedno 
Po ulicach, á zwłafzcza przed dworem X. Samuela Ma- 

cieto- 
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cieiowfkiego Podkanclerzego na on czas Koronnego y 
Bifkupa Chełmfkiego, arychło potym Płockiego, ale y 
po gorach nad Wilnem ftrzelby rozmaite, rac pulzczania, 
y infze Pulzkardkich przypraw ognie były zapalone. 
Lecz to wefele w kilka dni pogonił (mutek, gdy Krolowa 
Jzabella dała znać, iż Małżonek iey Krol Fan wzięty do 
chwały Bożey. Był z tego Krol Zygmunt bardzo zalmu- 
cony, widząc, co za śmiercią tego Pana urość miało. Ja- 
koż rychło potym o Krolowy {zabeli wieść przyfzła, iż 
oblężona na Budzyniu od woy(ka Krola Rzymikięgo Fere 
dynauda: ktore oblężenie niemal cały rok trwało. Tu 
Krol, Roku iuż 1541. chcąc iakokolwiek Corke ratować, 
iuż nie woyfkiem (bo ftateczne przymierze y powino- 
waćtwo było z Krolem Ferdynandem ) ale radą dobrą: 


pofłał do Krolowy na Budzyn, y do woylka Niemie- 
ckiego, Azdrzeia z Gorki Kafztelana Poznańfkiego, Ge- 
nerała Wielkiey Polfki,a Xiedza 4udrzeia Guarukom]kie- 


go Sekretarza, Ale ci mało co fprawiwfzy, do Krola fie 
wrocili, Budzyn potym iako wzięty, woyfko Niemie- 
ckie iako porażone od Turkow, Krolewic w pieluchach 
iako był do namiotu Cefarza 'Tureckiego przyniefiony; 
Krolowa z Synem iako na Zamek Lipę była odelłana, 
Kronika Węgierfka niechay otym powie. Krol potym 
roku 1542. Seym do Piotrkowa złożył, ale fam na nim 
bydź nie mogł: iednak na nim niektore artykuły zawarto» 
y pobor po grofzy dwunaftu z łanu poftanowiono. A iż 
y w Niem- 
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y w Niemczech, y w Czechach woyna na Turka była 
uradzona, Senatorowie pofłali do Krola, profząc iżby za- 
niechayfzy miefzkania w Litwie, do Polfki przyiachat. 
Jakoż Krol obaczywizy bydź tego potrzebę, tegoż roku 


itawit fie w Krakowie, y tam Seym złożył Roku iuż 1542. 1543- 


ga ktorym Pobor po dzieliąci grofzy z łanu był uchwa- 
„My; A do tego ożenienie Krola młodego poftanowione. 
Znaéto było, iz Krol ono oblegzenie Corki-ná Budzyniu 
Ciężko przyimował, à Krolowa Borg -dalcko to barziey 
obchodziło; iednak o przyfałych rzeczach myslgc,à wies 
dząc iż wielkim Krolom ieśli doftatku, pieniędzy, fkár- 
bow, y woyfk potrzeba, tedy daleko więcey, pizyjacioł, 
Widział mądry Pan, Rakufki dom bydź możny, ktemu 
W fęfiedztwie: przeto wziął to przed fie, żeby w nim oze- 
ni Syna z Corką Krola Ferdynanda, za: ktorym Corka 
Kola GUładyfiawa Węgierikiego była; y przełożył rzecz 
tę Senatorom, powiedziawfzy im fwoy umyfł.  Zgodzili 
ię wfzyfcy ná to, co im Krol podał: zaczym połidn do 

*rdinanda Krola, naprzod Xiadz Wilanowjki, ktory 
potym był Kamienieckim Bifkupem, 4 za nim infze wiel- 
kie Pofiy, Bifkupa, y Woiewody wyprawiono. Przy= 
nieliona Krolowna Elżbieta do Krakowa tegoż roku, 
Przeciwko ktorey mimo Radę Koronną , wyiezdzaly wiel- 

le Panie aż do Oświecimia, Pani Krakowika Corka Pana 
Śzydłomieckiego, à Zona Pana z 7 arzowa, y Sioftra icy 

iszna Oleśnicka. "A z Ktolową pizyiachat Margra- 

G bia 
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bia Brandeburfki Jerzy, Brat Kiążęcia Prufkiego: Bifku- 
pi, Ołomuniecki, y Wrocławfki: więc Graf z Salmi 
Komorny, Radny Pan Ferdynandow, y fila infzych Xią- 
żąt y Panow. Była to Pani y piękna, y pięknych oby- 
czaiow.  Zaczym Krol Zygmant w niey fię wielce ko- 
chat: lecz Krolowa Boza nie barzo; co przecię z wielką 
przyimowała pokorą Krolowa młoda, maiąc nadzicig 
iż powolnością fwoią miała niekiedy zwycieżyć Krolową 
Bone, y do miłości przywieść ku fobie. Po Koronacyi 
Krolowy młodey, po odprawieniu gości, złekka poczęło 
fic powietrze wznawiać w Krakowie: a gdy fie barziey 
poczęło fzerzyć, Krol młody iachał fam do Litwy, y w 
Wilnie miefzkał, à Krol ftáry z Ktclowa, yz Krolową 
młodą, uiachali do Zatora, gdzie trochę zmiefzkawfzy, 
iachał zafie na infze mieyfca umykaiąc fie przed powie- 
trzem, à nakoniec w Wielowsi blifko Sendomierza na 
oncy ftronie Wifly ftanął: tam przez wfzyftko powietrze 
miclzkał, za proźbą Pana Tarnowa Spytka Podfkarbiego 
Koronnego, ktory potym był Woiewodą Sierackim pu- 
ściwfzy Podfkarbftwo, y nanim umarł. Tamże z Kro- 
lem miefzkała Krolowa Bona, y Krolowa młoda. Po 
tym powietrzu, Scym był w Piotrkowie 1544. na ktorym 
porządek rufzcnia pofpolitego ieft opifany. A iż byl 
umarł Branicki Bifkup Poznańfki, 4 to Bifkupftwo dano 
było Pawłowi Woljkiemu, Kanclerzowi Koronnemu, 
przeto na tym Seymie dał Krol pieczęć wielką ać. 

od- 
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Podczaízemu Krolowy Bony. Nálezala ta wielka pie- 
częć Kiędzu Macieiomfkiemu, ktory był po Ghoieńfkin 
Bifkupie Krakowfkim Podkanclerzym, 4 mała nowemu 
Pieczętarzowi: lecz X. Maciciowfki poczuwízy, co mu 
Wyrządzić chciano, iż gdzieby był pieczęć małą położył, 
4 80 ta więkfza chybić miała, puścił ig mimo fie, á zo- 
al przy małey fwoiey. Sobocki też Kanclerzem nie 
ył długo: 4 po iego śmierci, dopiero X. Macieiow/ki 
Wziął wielką pieczęć, à Podkanclerzym Grabia zolłał. 
P otymSeymie Krol ftary do Warlzawy iachał, y przy 
nim Warfzawa gorzala gwaltownie. Z Warfzawy Krol 
2 Krolowa Bong, y z Krolową młodą iacha? do Brześcia 
nA Seym Litewiki, na ktory przyiachał też Krol Auguft 
z Wilna, y ftat w Dworze Bilkupa Łuckiego z4 Mucha- 
Wcem; bo na Zamku dla niego ílánie bydź nie mogło. 
am była rada owielu rzeczach: lecz ta była naygło* 
wnieyfza, ieśli Krol ftary miał puścić Xięftwo Litewikie 
Synowi, czy pofłaremu fam oboie dzierżeć, á Syna, yz 
oną jego mieć przy fobie. Bylo.nieco Panow, ktorzy 
m radzili tego dzielić. Tegoż zdania była y Krolowa 
Bona: Y ec; więkfza Część Senatorow, łapaiąc łafki u Pá- 
na młodego, przemogła, iż Krol puścił Synowi Xięftwo 
Diteyfkie, zoftawiwizy fobie tylko ten tytuł, Supremus 
Dus Litbcanie. Nie wfzyfcy to Krolowi ftaremu 
chwalili, y byłoco mowić, n obie ftronie. Jakoż czas 
t9 pokazał pytym, bytoli to dobrze, abo zle. Jachał te- 
Ca dy 
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dy zBrześcia Krol młody, y z Zona; na Xięftwo Lite” 
wfkie do Wilna: 4 Krol ftáry z Krolową -do Krakowa; 
gdzie miefzkając, $eym roku 1545. złożył, na ktorym 
okrom Czopowego z miaft Krolew , y Duchownych; 
nà zolnierza pogranicznego, nic fig nie poftanowiło. Tu 
w tym czafie przyiezdzali do'Krolaz Litwy, iako Sena- 
torowie, tak Dworzanie, y infi rozmaici Indzie, y powia* 
dali ofprawach, dzielnościach, pracach, fadach Krola 
młodego, chwaląc przed Krolem, y do Nieba* wynofząć 
mądrość, y Czułość iego; rzekł Krol, zoftaweie ca 
ganić, mili Panowie. Jakoż tak było, że Krol ngu! 
Urzędowi fwemu Pańfkiemu czynił dofyć. le Pan 
Bog oney cnodiwey' à świętey Krolowy- Elżbieży Zony 
lego długo na świecie mieć nie chciał; umarla w Wilwie 
tegoż roku, y tám pochowana. Zył potym Krol Auguft 
w Litwie bez Zony, nieco odmieniwfzy obyczaiow. A 
Krol ftary, totakie, to owákie oSynu miewał w eści 
NAflapil 74$ rok 1546. którego do Turek Stańiftawa Brot 
niowfkiego Dworzanina pollano, y po nim Mikotaid 
Cikom[Fiego. Tegoż toku Carolus Cefarz na Niemiec 
kie Xiążęta lud cicho zbierać począł: A Polfka nafza tym 
czafem w pokoi ftała, y nie było potrzeby Seymu ikia 
„dać, Aż w rok 1547: ktorego roku ono zebrafiie ludzi od 
do fkutku przyfzło bitwą, w ktorey 
Fryde ft Salki był poimany. Lecz i4 do Sey’ 


mu nalzego idę; na ktory Krol jacha? yz Królową Bong 
do 


wukafa Gornickiego S. 7. 5 
do Piotrkowa, gdzie też był natenczas z Litwy przyiachat 
Krol Auguft, - A iz-bylo fławę pulzczono onim, żeby 
t * Zone z domu Panów Rad: on Barbarę; 
wem Gaf afztel- 
lanem Tróckim: przeto Krol ftary ofobno na pokoiu pytał 
by mu. powiedział prawdę. Tam iko 

ik lecz tak rozumieli 


tym była za Star 


gdyby fię byłSyn przyznał, ziey. ztey miary, 
iż bez woli y rady iego do tego małżeńftwa przy ftąpił. 
Na tym Seymie (ktory nie zo był ludziom ku my- 
ŝli iż Krolowa Bona za ftórością y niedobrym zdrowiem 
Krolewfkim brała ná fig rządy ) byli ci ktorzy radzili, 


iżby Krol fłary regiment Synowi puścił. y zażył tey po- 
ciechy, patrząc na porządne, à świątobliwe Panowanie 
Syna fwego: iakoż nie bardzo fie tego zbianiał Krol ftáry: 
Lecz Krolowa Bona cos infzego, 4 podobno (wego upatru- 
ląc, profiła,żeby Krol nie kazał o tym przed fobą wzmian- 

Gdy fic tedy co infzego iako bydź mogło na 


tym Seymie pofłanowiło, y (kończyło: atrwał Seym czas 
nie maly, iż y w rok 1548. wItgpil; Krol młody do Li- 
twy fic wrocit, 4 Krol ftary z Piotrkowa do Krakowa, ia- 
Chai bardzo chory. . Nie długo po prayiachaniu do K 
kowa, gdy y lata doyzrzałe uymowaly fit przyrodzo- 
Rych, y choroba co dáley; to fic bárdziey fzerzyła, dnia 
Wielko- 
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Wielkonocnego przed wielką Mfzą ( iakom to na poczat- 
ku tego pifania mego wfpomniał) fluchaiąc mądrego ná- 
pominania Spowiednika (wego, Xiędza Wita Zakonni- 
kaod S. 'Troyce,oddał Panu Bogu ducha fwego, przy by- 
tności Krolowy y Krolewien, y X. Macieiowjkiego; Bi- 
fkupa Krak; ktory jako, y przez kogo Krolowi do Litwy 
dał znać, y w infzych rzeczach iako fic pofłąpiło w fpra- 
wach R. P. iuż fięto wyżey napilało. de do Pogrzebu 
tego wielkiego Krola, ktory fie odprawować począł naza. 
jutrz po Swiętym Jakubiec, z wielką pompą, to ieft we 
Czwartek 26. Julij. Byli Połowie wielcy od Cefarzá 
Károluf, Ferdynanda Krola Rzymfkiego, Elektorow, 
Xiążąt Rzelkich y Włofkich, od Krolowy Whegierfkiey, 
od Wenetow, y od infzych wielkich Xiążąt: à Margrábio- 
wie Brandeburfcy fami ofobami [wemi byli. Panowie 


też Koronni ftawili ię mało nie wfzyfcy.  Dawano wfzye 
flkim Cudzoziemcom doftatki wielkie, tak iż przedtym 
żadnego Polfkiego Krola, z więkfzą pompą, z więkfzemi 


ceremoniami, z więkfzemi doflátkinie grzebiono. Ka- 
zanie na Mizy wielkiey po Łacinie uczynił Xiądz Macie- 
iowfki Bifkup Krakowfki, ktorym tak wzrufzył ludzie, iż 
y ci ktorzy nie do końca rozumieli ięzyka łacińikiego, 
mufieli płakać. Po pogrzebie ( ktory trwał trzy dni, z 
odprawowaniem Proceflyi) po odprawie Poflow. Gudzo- 
ziemfkich, y po odprawie Dworu, zdało fię tak ludziom, 
iå Kiolowa Bona xadaby była mielzkała przy Synie: Lecz 
niewiem 
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niewiem z ktorey przyczyny poczęła bydź iakaś niefnáfka 
FM niemi. Zaczym Krolowa ięła fig gotować w 
i “zowlze, żeby nàopráwiefwey ufiadła. Ochmiftrzem 
niey był Fan Ociefki, ktory potym po śmierci Grabi 
odkanclerzego, był Podkanclerzym, y po śmierci Xie- 
za Macieiow/kiego Kanclerzem Koronnym. O czym 
Miżey fię powie. Nie długo po pogrzebie, Krol Pan no- 
Wy w Piotrkowie Seym złożył tegoż roku, na ktory zia- 
chawfzy fie Panowie Koronni, y Poflowie, iż nie talemne 
było Małżeńftwo Krolewfkie, (bo na on czas iefzcze po 
Przyiąchaniu do Wilna Xiędza Przeręb/kiego po Śmierci 
Krola ftarego, Krolowa na Zamek wzięta, y Urzędnicy 
yli ley oddani ) naprzod o ożenieniu tym mowić, y po- 
IOzumiewaé {ię Senatorowie fpoły poczęli, zgodnie to 
à cąc mieć, żeby Krol rozwiodł fie z Zona. A gdy Wi- 
zieli Pofłowie za pierwfzą prożbą flateczny umyll Kro- 
E że przyfiegi łamać żonie niechciał: powtore roz- 
szali, żeby Piotr Borayń/ki uczynił do Krola nową 
Prożbę, ktory w te niemal fłowa mowił. 
E ud mnie, Náyiainieyfy 4 M. Krolu, z pociechą 
niedo chodzi, 15 m tey rzeczy, m kioroyieś W. K.M. 
cuis Mo ui umyje fivoys mowić mam: ták Bracia 
w fes K 3 A tego ro[kofty,. iż ma pierwką proźlą ku 
m: Sk jx 2 sicodzierzamfy, pomtore kołatać m 
At Los K. M. przykrzyć fie maig. Ale iż otych 
powiuność; Wiara, cześć ku Panu fwemu, wrodzo- 
na 
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nie nieprzyfloi uledz, d uie 
ieczeńfwie Ko- 
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piè UK M.f 
fwey maf, proba ni 


? W. K-M. w Krolewfkim n 
reg pi frazę 
ukiega tie mefffo, cze- 
goby ludzie chwalić nie mieli: Nie tak dólece mogą, doflat- 
kiem, męfewem, poddanych, iako utźciwością, pob 
ścią, mądrością, powagą, mfłydem, y ińnemi cttotami 
Krolewfkiey krwi przyzwożtemi Przodkowie W. K. M. 
firafliwie groźni okolicznym narodom byli. Nie pytał 
fie on wielki Krol, Ociec W. K. M. o bogaliwie, nie py- 
tat iiko ktora ziemia obfita refs ) ktoryruby [p fobem 
rzyść ku zbotdowaniwoney: mie pytat fig o pociechach; 
áni ktora vofFoff przed ktorą przodkuie:ále fie pytat o tym, 
coby było poczciwe ze twfyffeich firon temu, Koronie teys 
wfyfikim poddanym żego. Starať fig, iżby 
y te mamiętności ktore. wiodąc 
mas ku 


fokiey  dofloyności Domu, 
Przodkom W. K. M. nic nigd: 


F nam 


zwyciężył fam. fiebies 


tds ku zlem p^ Da zowie ALT nm 
bye priui fe. wal Bri pli pod po 
0 zfóbie i pr wiedzy, jo bydź rzecz chmalebuieyfta 
ka a veiba pon: zboldować Jam frebie, niż przez 
panować wiele Narodow... Przypatraże fig W. K. 
M LE t op rośnośći, w poftępkach między 
uen, 2 : Eo affa K. M. uaftym Milofcimym 
wWeyrzeć 3 Y. s C M. fam ná frg okiem rozunm 
KS > a ; flánomi W.K.M, myfokiemu urodzeniu, 
wieka f Lig cea m ktorym nafa ief oflatnia d nay- 
ui oo zżeia > takie ożenienie prayffos. Nie tego cze- 
os AE es owoc AŻ mig dobrego przyro- 
A Y ZZ z dobrego wychowania, Abo- 
wiek id D rol Zygmunt, będąc po- wffyffek fivoy 
weż EAT gada, wziętym, y blogofiawionym 
Flo krety kara o n S nd 
Radan, cicer pares ona he pahsins pisi 
E C Lk (is Y dlatego wielkicy cnoty, mwielkiey 
ps ng ipod doítmiadizenia, J powagi Ocbmifhze 
i m M, mieć zawzdy cbciat, iżby to Pańfiwa 
MA A cnoty Jpramy, bofłypki, „prawiedliwość, y 
AWZ. | pamięcią było žemu obomigzañey 
Pobożnego, ue J za [pofobiczie nam, dobrego, 
gdyby; cie Siren Krola. Teraz coby. rzekł, 
MENGE ERE do ci Mam UPON A 
A 5 £ lac, dle W. K. M. fam; ktory lepiey 
any przypalrzycieś (ię raczył, chwalebiym przy 

D miotom 


8 Dzieie w Koronie Polfkiey 

miotem onego nád inne Krole Krola, domyślić fre możef, 
3 coby on powiedział, y coby uczynił, miłuiąc ták bardzo 
Koronę tę, y Baraige fig u niey o miłość, y wiekuifłą fla- 
wę.  Powiedziałby podobno to, co my mowiemy z założ 
ścią wfyfty: iż móiżeńfwo tókie będąc między nierowne- 
mi, toiefł między Pánem á Poddaną, między Poma- 
zańcem Bożym á Wdowa, nie poflo z Boga. A iście 
nie z Bopá , áni z natchnienia Ducha iego: Abowiem ten 
ktory w(yfkim rozkazuie, nie Jivoy, śle wfyfikich pozy- 
tek, ma obmyślać: Nie dla upodobania (wego, iako inni 
ludzie, ále dla dobrego Rzeczypofpoliiey ożeniać fre Kro- 
łowi przyfłoi. Nie tego oczy, nie iego uffy, dle oczy, y 
ufy tych, ktorzy mu da boku [a przyfadzemi, obierać semu 
zonę maig, Afa w tey mierze ci, iako opiekunowie, 
kiorym on święty Krol opiekę ofoby W. K. M. zlecił: 
bez tych, bo nad wolą tych, cośkolwiek W. K. M. u- 
czynił, ábo nápotym pocznief, z Boga to nie będzie; gdyż 
on Oyca, Matki, á po nich Opiekunow nafych, Starfych 
naftych fłucbać rozkazał. Nadto, nie mozef( W. K. M. 
Kola Senator[kiego w obieraniu fobie bez nich żony obra- 
xit, bez obrazy [umnienia fivego: boś to poprzyfrągł, nie 
czynić wic, nie fiinowić nic, me począć mic, bez rady y 
woli onych. Nie chcemy fferoko mowić, precz złe ief 
tákie W. K. M. ożenienie. Języki nafe, nie ná to od 
Pina Boga [à nam dame, iżbyśmy ich ku obelżeniu ludz- 
kiemu używać mieli; d też do wiadomości nafey, nic tá- 

kiego 
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kiego nie przyfio zkądby podeyrzenie urość iakie miało: 
głośno tedy to mowiemy, iż na tę cng Panig nic nie wies 
"y, jedzo to [amo wiemy, ta mowiemy, iż iefl nierowne 
nalżey(fmą to, i2 iefl bez Rad Koronnych taiemnie uczy- 
mone, iz off z nieftawą, iż def ze złym, á Boże by nie 
z upadkiem Korony tey. Przeto GW. K. M. za malżeń. 
Siwo mieć go nie maf, żóko mygo za matzetifimo nie ma- 
my.  Swiątości Boże, uie na ofobliwości, nie przy bytno- 
5i dwu, trzech, dbo dziefiąci ofob, óle jawnie, iaświe, w 
Kościele, przed oczyma wfyfikich ludzi Kafowane bydź 
maig. Bytobyfo z Boga, by to było ze zdrowiem Koroa 
97) tey, wezwałbyś W. K. M. do tego Rady fwey zupet- 
"tego kola: iście, nie ni Pałacu, dle w Kościele przy obli. 
Czności mfyfikich ludzi, ża wolą Bożą, z blogofławień- 
wem ludzkim ten ákt dokonaćby fie był mufiat. Ale iż 
to wie bylo z Boga, poczęło fre. bez wiadomości Sena- 
torov, budowało fię mie ma opoce, ale ma piajku, 
budowato fie wątle: znieść to wiatr z gruntu tak flabego 
Uu. Daf W. K: M. ufüuym prośbom poddanych 
foy Ub, ktorzy żywoty fwe mniey fobie ważą, niż fławę 
W. K. M. iż W. K. M. rozbaczynffy ffe, kto W. K. 
M. prośi kopy ku dobremu profi: oddali y odrzucik od 
Krolewfkiego Jivego toża, ktore iako Ofiarz świątobliwe, 
á pełne dobrey moni bydź ma, ofobę tę, ktora nam ofoby 
W. K. M. miłować całą d uprzeymą chęcią nie dopu- 
Feza, Nicchio wfuftek świat mie, ninieyfy, y ktory 

D2 japas 
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napożym będzie, iż Zygmunt Auguft, Krol Polfki, zak 
umiłował Poddane fwoiez tak fobie uważyć flame, y 
zdrowie Korony tey: iż dla "ey mfyffkie five rofkoffy, 
wyfyfskie pociechy, lubośći, placz nakoniec fobie miley ofo- 
by zarzucił, Wzękke 10; Nayiasnieyfy 4 M. Krolu 
zmycięhwo: będzie; niż. kiedybyś W. K. M. mfeyfübie 
Mofkiemjfk y Tatarfką ziemię zmoiowaf; a zwlaffcz.a 
iž tego potrzebnie wyloki flan W. K. M. žeby niczym 
porizos nie byt. Rozumiemyé tą my M. Krolu. iż ta 
cna Pani, ief uraczona od Boga wfyfikiemi cnotami, 
uczciwością, świątobliwością: Rozumiemy iż ffe w niey 
wjyfiko to nayduie czego potrzeba w Krolemfkzey Zomie: 
Jeca ii ona fanem W-K. M. rowna nie ief; iż fie to 
bez rady Koronticy, bez wiadomości tych na ktorych nale- 
ży, fito; żoną ©0. K. M. a Krolową Polfta bydź nie 
może, .. Nie chciey W. K-M. odtąd zaczynać Krole- 
wjkiey (woiey władzy, iżbyś mam Prawa, /wobody naffe, 
rzeczą tą nikczył, y nas zboldował. Zda ffe to komu 
rzecz mala, y malo należna do wolności nafey: dle kto 
w niç pilmie WEJZTZJ, obaczy to, iz wolność K orony Pol- 
Jkiey, wielkiby tym fma wzięła, gdziebyś W. K. M. 
uchoway Boże odmienić uie chciał, przedfęwzięcia fiwego: 
ktore to przedfęwzięcie azimfy mas, y W. K. M. w 
„pociechęby fig potym obrocić mie mogto. Abomiem iako 
dobro.nake, z ofoby W. K. M. plynie: takież zafę Ma- 
ichat Krolewfki, bez ucżcimości, bez pojłufkeńfiwa, bez 
milości Poddanych, ozdobny bydź mie może. Poty iefle= 
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Simy my Bożęślimi, poty fławą | y poczciwością uraczeni, 
poki midziemy fame, fczęście, ypoczciwość nafego Kro- 
la. Az drugiey faroty, ieśli my zelżeni zofłaniem, esl 
fe wymie co tey molności,: ktorą my przed innemi Národy 
Przydkniemy: nie maiemay W: K. M. szbyś nam mogt 
bydź tym Krolem, ktorym bywali Przodkowie Twoi. Za- 
wiedzię(z fam fiebie Panie: dien ktory W. K. M. „ej 

Myśli dodaies iżbyć trat w fwoim przedfięwzięciu; iiby 

nas m cierpliwość: wprawować począd; izbyś przewiodl, 

a nad wolą nafze, grożnie Krolomaf, zginie; y wieczne 

pzeklębiwo nie tylko od nas, úle y od W. K. M. nd fobie 
zoflawi. Z wielkim to żalem momig, Nayiaśn; Milo- 

Ścimy Krolu, ale wię do takiey mowy ciągnie bowiuność 

moia, wiara, y chęć ku W. K. M. od ktorey odjłąpić do- 

bremu nie przyfloi. Dobre fię to widzi W. K. M. za- 

dzierżeć przy fobie ofobę tę, doktorey przykfonicieś nie- 
zako raczył umyft y ferce Jivoie Krolewfkie, śle to dobre 

nie jeff, bo ieduo te rzeczy fü dobre; ktore (2 uczciwe, 

Maiżeńftwo fame przez fie ucżiime ief, dle tylko to, 

ktore od Pana Boga; á uie od lubości ciała początek, 

śrzodek, y dokonanie bierze: bo ieśli inak e ief, resli fre 

od upodobania zaczęło, mi lubości fie cielefuey fur : 

tiiloscig Clafá, 4 mie mifoícig cnot ffoi, świątością nie 

ie, d grzechem takim, jakiego Pau Bog bez frogiey Ki- 

zni Dawidowi 2775 £g; bomi Jwemu przeyrzeć nie chciał. 

Dobre iof Nayiaśniey(zy à M. Krolu (iż powiorzę ) 

to, co 


Wes 
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to, co tef uczcime: kiedy W. K. M. fobie rowną, to ief 
z Krolewfkiego domu, wałzonkę weźmief, kiedy nie upo= 
dobaniu fwemu, śle zdrowiu Korony tey folgować będziek, 
zmyciężywfy fam. fiebie, á za to dobre fig iąwfy, ktore 
nie na pochociach ief? zafadzone, dle na poczciwości, 
nie na docze[iym dobrym, ále na dobrym. wiecznym: bg- 
dzieć UU. K. M. bez wątpienia fortunnym Krolem, 
otworzy fie Koronie fearb taki, iakiego nam inne Naroa 
dyzayrzeć mufą: poydzie za tym ffama, poydzie befbie- 
czeńfiwo, pokoy: á nieprzyżacielowi naßemu upadnie fèra 
ce, y pociecha ta zginie, ktorą dotych czafów miał z tako- 
wego W. K. M. ożenienia: cofamo mapomnieć GW. K. 
M. mufi, iż to W. K-M. dobre nie efl, x czego fig mies 
przyiaciel W. K. M. wefeh.  Obaczże iu W. K. M. 


majśli mieć za przyiacioly te, ktorzy WW. K. M. do ta- 
kiego ożenienia wiodą, ponieważ tego pragną czego y 


nieprzyjaciele W, K. M. — Iífcie nie W. K. M. dobre- 
go, nie pożytkow R. P. dfe pożytkow (wych ci ludzie pa- 
trzą. Mioft ta, ktorą fie oni W.K. M. popifać chcą, 
miłością prawdziwą zwana bydź uie może: dle pod farbą 
milości, ffczera obtudność to icf, godna ochydy, godna 
hańby, godna frogiego karania, — Abomiem do tego zmie. 
rza ta y A i&byf (W. K. M. odpoddanych mito- 
wannie hyl. Zaktorą miemiłością, roście nienawiść, 
niebejbieczeńfiwo, y sita złego. Już takowi Poddani, 
ktorzy ku Panu nie maig milości, z mufu á nie z chęci 
czynią: 
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czynią: w niebejbieczeńfiwach takowy Pan ufać im nie 
może, y omfem bać frg ich muf mfyfikich, iako fig iego 
wfyfiy boją. Nie wyfło to ma dobre żadnemu z onych 

Jrannow, ktorzy powiadali, niechay mię, prawi, máig 

oddan} iako chcą w nienawiści, gdy fie oui mnie boig, 
JSzynią to, co kdzę. Doznali tego potym, upadkiem 
Swym wielkim, fym do gruniu znikczeniem, iż tch wia- 
Cza, ich panowanie, icdno tym famym nieforiunne była, 
3% mie mieli przytacioł, nie mieli miłości, A z drugicy 
Śrony, iako to fortuny, á blogoffamiony Krol, ktorego 
milita poddani: ffodki fen ma ten Pam taki, á potrawy 
mu fmakuią. Nie gryzie go fumnienie; boiazni nie zna: 
Wie to, iż Poddani bardziey myślą o iego ffamiey o iega 
UCZciwości, o ego pożytkóch, o iego pociechach, niż on 
Jm o fwoich. Bo d iako nie myślić o dobrym tego Pana, 
ktory” o dobre poddanych fwych, á nie o dobre moie fig 
Sara? Jako wie miłować tego Krola, ktory więcey Pod- 
dane five, niż fvoie pożytki, niż fwcie rofkoffy miłuze ? 

ako mię cżcić, iako nie ważyć takiego Pana, ktory od- 
razinfy od frebie mfyfikie pociechy, mfyfikie lubości 
cielefie, foie iefl fam nad foba, nižli nad Poddane- 
mi? Toc ło efl co uczyniło Alexandra wielkim, d uie- 
zwycjężonym Krolem: silng odeier&at z tego ffaw, gdy 
Daryufowe ono wielkie, Jbrawne, z mężnych ludzi Per- 
ów zebrane woyfko poraził: Ale z tego daleka więkfa, 
Edy Daryufowey Zozy, Daryufowey Corkis iid m 

chciał. 
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chciał, W pierwféym pokóżnie ffe fprawa,. dzielgośćy 
Srce, y fczęście 1ego: we wtorym pokazuie fig cnota, 
wfirzymałość: mjłyd, uczciwość, pobożtość, inue miel- 
kie, d chwalebne przymioty, za ktore tey fławy, ktorą ma 
mieświerielną, ief godzien. Takže J-ócipio on Africa- 
nus, ffa uczyzóć m Afryce, gdy woylka porażał, miaft 
dobymat, ziemie woiomat, ludzi hołdował. dle to ief nay- 
ffamuieyffy, y godny wiekuiffey chwały uczynek iego, gdy 
koflubioną mężowi białogłowę, deiemice zefcze. oddał, 
3 fam zbudował frebie, d namiętności cielefiie w młodych 
leciech fmycb buyne pokrocit: ktorą to wfrzymałością te- 
go dowiodź Scipio, czegoby byź podobuo uipdy mie dowiodł 
scq, Abowiem om ludzie widząc ták wielką žego cno- 


tę, widząc takie przymioty, żakie: iedzo ię wtych la 
dziach nayduią, ktore w śmiertelnym ciele życia nietmer- 
D d. 


żelnyc» nafladyią, podali mu ziemię 30772 niafta, porty; 
jy fami naoffatek fiebie: ndyduiąc tak, gdyż teu, prawi, 
może y umie zwyczężyć fam fiebie; godzien tego iefi, iżby 
nam rozkazował, Powiadają nam baśni o Herkulefie, 
ia węża, fimokali iakiegoś, co miaf'glomffa, zabił: nie- 
mafci na świecie takowych finokow; dle finok ief ciało 
afe, á głowy Smocze Ją zmyfły, chciwośći, d | pocbocz 
cielefie; z ktorych kto iednę, dbo dwie zwycięży, z offat- 
ka fila fie ich narodzić może: ále trzeba mfyfikie zmycię- 
zyć, mfyfikie pobić J wygładzić, izby odrodzić fię nie mo- 
gy: te Herkules zwoiował, tym poucznał głowy, y dlate- 
go 
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go między Bogi policzon ief. Wielka to cnota mfirzy- 
małość, a zmycięfiwo [amego fiebie, co Krolowi naybar- 
dziey brzypuj, — Ghcieyse tedy W. K. M. naf M. Pan, 
Wyciężyć fam fiebie: odwrot oczy five od tego, co zara- 
ŻA nietylko oczy W. K. M. dle y rozum, y bdczenie 
Przyrodzone: niechay nie więcey władaią w ofobie W.-K. 

1. chciwości cielefue, niż zdrowa rada: prędko to o- 
Mmierznie, co zmyfłom lubo: Ale to, m czym fie umojfł 
af chcimościami cielefnemi nie zakażony kocha, to ani 
Onierznąć może, áni umrzet, dle trwa wiecznie. Kre- 
VI wiecey ná to ludzie patrzyć y dłużey to pomnieć zwy- 

li, co przełożeni óbo nid zmyczay, ábo zofławą Pań 

a fivego uczynią; niż na to, co ku Jawie, ku pożytku: 

^ rozmyożenia Pańfiwa wykonaią: ták iż cobyśkol- 
wiek W. K. M. uczynit dobrego Koronie napotym, bądź 
Rrycięftwem mód nieprzyiacioly; bądź roz(erzewiem 
Pawa, bądź zebraniem [karbow; bądź przyczynieniem 
Wolności; wyko to ffraciloby fiwoy prayradzony fimak, á 
Boczechy nam uie przyniojło, gdziebyś W. K. M. miat 
zód zezwolenie nas mfoyfiicb z tym towarzykem (ucho- 
way Panie Boże) zofłać, á Koronę Poljką takowym 
małżeńfiwem poniżyć. A tak prze tego Boga, ( tu klę- 
kneli wizylcy Pofiowie ) ktory Koronę Polftg z onych 
maluczkich początkowy, uczynił ták wielką, á można: kto- 
*ey wolności, maiętypści, Domy nafe, do dzifieyfey go- 
Aris zachował nie zgwałcone: ktory nie rozumem ni- 


fym 
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ym, nie dzielnością, nie (prawą, ále tajką, 4 mitofiere 
dziem fwoim, ucbowat nas tego ognia, ktorym fig Frane 
cuzka, Wc Augielfka, y inne zier pala pro- 
Jiny cię Panie, zaniechay tego cof wzi fre: nie 
sazyń vay tego i żżeńfwem, € co mał 
cha fig zdobi cz m, ta dary y cnotliwa Pa 
CU. K. M. chceff mieć za żonę niż uic 
feoda. zelżeniem, y kaz g nakoniec W. K.i 
fikiego Domu | eigowego. Poda, 
"Twoi, gotowi gardła u five za cię pota 
do-o to, co iefè 77 es zdrowe, y pociefne U 
fukamy wtym pozyik v nalih, ale prag 
dobrey, J poż 1. Wczym ieśli myfuch hani 
będziemy, d prožba pokorua nafa- ważną u W. K. M. 
á nie lekką frati, pewniśmy tego, iz y W, K. M. nami 
iq cecus gro&uy za pomocą Bożą nieprzyiacio- 
fom poar 4 Przyj guy bedzieff: y myz W. 
K. M. pobożnym Krolem; kczęś memi nád infe narody 
zoffauiemy. 
Po takiey prozbie przyfzło do wotowania Panom: 
w ktorym wotowaniu dobrze więkfza część Senatorow 
do prozby Pofelfkiey kania {we nachylai«. A cikto4 
rzy po Krolu byli, à zw łafzcza X.  Macieżowjki, ukaz 
wat, że ud tym ożeńieniu, nie tak na.eży wiele, gdy K 
w iufych rzeczach będzie aofjć cz iwey powi tności: 
dokładuiąc, że tonie nowka icr ciąć Poddaną fwoię: 


Wi 


Amem uie zej 


W. K. M. nie 
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&; żelcy to Moynarchowie cx yuili: krola Pana zmar Tego 
9ze was ie pi eri mfe, "ie w Xigzecym, Hie m Krolew/kim 
domu było ále m Szłache eckim, Krol Francuzki Fran- 
mieć za Synem fwoim Henrykiem Sz/a- 
Nb, FloreutfFa» z ktorą Krolować będzie po Oycu. 
€Roma zdobi męża, dle mąż Żonę. Dotego ieścze, 
% Panow Radziwiłow, Xzg2gcy ief: za molą Kro- 
lem fka, y tafka Pana zmarłego, Cefarm Chrześciańjki 
Zaxymilian fary, uczynił P. padziada tey Pani Xi, 
Cem. Ale by też y Kiężuą nie była, tedy maige w fobie 
te przymioty, ktore tu Panowie Poffomie wyliczali, godna 
Obrze ieff łoża Krolen kiego, y Korony ná głowę mložes 
nia. Nadto, di ini fie tò Krolowi godzi amać brzyfiegę 
zonie, ani nt am żebyśnny go do tego wieść, dni wciągać 
uie Boży ná tę Koronę mieli: gdyż dla pr zeftępfi wa 
Krolow, zw kt Pan Bog Podlae znacznie kárát. Nie 
Wymowitby fr naf tym, że mu żona nierowna 
Stanem: nie vids u Pana i Big bráku w ludziech, y fam 
Zie m Pańlkim, ále w ubogim domu chciał fie urodzić. 
4 cnote Pan Bog patrzy ń us złego człowieka chocia 


"u T2 sacmieyfego, J ofiary uie 
2 bud hmat. 


jcyr niże. 


tego żeby mu Kościo. 
i coż to ief ola chcemy mieć gorffey 
"x fami? Sługą by to byl'aaffym. Krol, nie 

aster, by memi, sic iukego czynić, redno LIS co e d 
ženy. Cy kie 


ehna bźrdzo iefl fci 
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linią: Te linią kto przefłąpi, ták mu ią przefąpić wb 
fope, iako y ná milę. Gdzieby tedy Pan naf krzywos 
przyficzca bydź począł, od odrzucenia y wzgardy Zotiys 
nie ffanętoby iego krzywoprzyfiefiwo ná tey ieduey. rzeczy 
pofloby dalcy.  UKak y mfiydu kto nie Jannie w malu- 
czkiey rzeczy, bardzo mu tatwie przyść m wielkich rze- 
czach do jprofiey niewfydliwości. Przeto nie przyfłoł 
tak bardzo brat przed [re tego ożenienia Krola Pana nae 
Jego: d znać tobyła obietnica y wola Boża, przeciwko 
ktorey rozumy nape, fraratia nale, by frg ndybardziey si- 
lity, zofłaną nagad, 

A tu- dopiero Krol fam temi krotkiemi fłowy 
rzecz tę fkonczyl. Co fre flato, odffaé fig wie može: 


á wam przyfłało nie o to mię profić, i&bycb żonie wiarę 


zlamat,lecz o to iżbych ig każdemu cztowickowi ná smie- 
cie chował. Przyfiągłem żonie, tey nie odfapię poki mię 
Pan Bog nå świecie zachowa: á milka mi ieff wiara:m0* 
ia, niż wfyfikie nd. świecie Krolefiwa. 

Zatym Krol do fądow przylłąpił: y fądził kto fie 
wdał w fady. Zaś Poflowie znowu przyfzli, profząć 
Krola żeby zaniechał fądow. Ná co X. Macieiow/ki 
od Króla odpowiedział, że Krol powinności fwey Krole 
wikiey chce czynić dołyć, a proźbie Panow Poflow w 
tey mierze dogodzić nie może. Zatym roziachała fig 
więkfza część Senatorow, y Pofłowie: 4 Krol olądziwfzy 
nieco ákcyi z temi co zoftali Senatorami, Uniwerfaly p2 

Koro- 
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Koronie tozefławfzy:( w ktorych obciążał fobie na Pofly, 
iż Seym rozerwali, 4 do tego co byt Krol uczynić gotow, 
potwierdzenia Praw, podług obietnicy dawney Íwoiey, 
Przyjąć nie chcieli ) rufzył fię z Piotrkowa do Krakowa: y 
tam miefzkał przez rok 15:49. Tego roku „iż fie był ożenił 
niejaki Xiadz Walenty Pleban Krzczonowiki, dáno mu 
tok przed Xiedza Maciciow/kiego Bifkupa Krakowdkiego,. 
O tężonę. Stanął Xigdz, y znim niemały orfzak ludzi 
zacnych; jako Mikożay Oleśnicki 2 Pinczowa, Mikotay 
Rey, Reman Chetmfki, y infzych wiele, Stanifiaw 

rzechomjki, fpifang rzecz, dofyć uczoną, a naftrzępio- 
ną łaciyfkiemi flowy ( ktora y teraz fie między. ludźmi 
Znaycuje ) podał ku obronie Xiędza UWaleniego. Było 
Przy fądzie flow z obu (tron wiele. Jednak Xiądz Ma- 
ieżom (ki widząc rzecz bydź wielką, y nie tak łatwą żeby 

ył dopiąć mogł do exekucyi podług Statutu: do tego 
też y to przyftąpiło, iż ci ktorzy byli z X. Walantym, 
Pięknie mowili: A to było nayczęściey w uściech, żeśmy rie 
uporni, chcemy żeby nas nauczono, y podiug nauki Jpra- 
Wować fie chcemy: odlozylte rzecz na czas infzy, Xiędza 
wolnym nie uczyniwfzy,. áni go też zachowawizy. Te- 
goż tez toku, od Tatar Rufkie y Podolfkie kraie, w lu- 
dziąch, y maiętnościach wielkie wzięły fzkody. Pere- 
mirkę Tatarzyn fpalił, Kniazia Wismomieckiego y z 207 
ną wziął, y wiele przy tym ludzi Chrześciańikich po 
mordował, y Wziął w niewolą: ktorą klęfką porufzeni 

ludzie, 
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ludzie, narzekali na Poł 


ly, iż przez ich upor, Seym po 


fzedł wniwecz, á obrony granic nie opatrzono; záczym 
otworzyły fie do Korony Tatarom wrota. Przeto pocze- 
li znowu pragnąć Seymu, o ktory napomniał Dzierzóg: 


mjkż Arcy ifkap Krola: 
żyć, dla przelzłego n 
fwoiey. Potym Jan z 


ale Królowi nie zdało lie go zło: 
a Stymie nieufzanowania ofob 
Tarnowa Kafztelan Krakowfki, 


1550.roku 1530. do Krakowa przyiachawlzy, y ukázawfzy 
Krolowi niebefpieczeńftwa, ktore wifiały nad Koroną; 
przywiodł do tego Pana, iż Seym złożył roku tegoż w 
Piotrkowie, po Wielkieynocy we cztery Niedziele. Tán 
Krol potwierdził Prawa, Yy (wobody wizyftkie Stánom 
Koronnym generalnym Przywileiem: y do tego Konfty- 


$ 


tucyi nie mafo y odnowiono, y przyczyniono; iako to 


znać w Statucie, A niż 
Poflowie upominali fie 


do zamknienia Seymu przyfzto, 
exekucyi nad temi, ktorzy co 


przeciwko Prawu dzierżeli, à naywięklzy fzturm był na 


x Maciciow/kiego, iz 


Bilkupftwo Krakowlkie z Pie- 


częcią dzierżał; na ktorego Krolowa Bona nie bardzo by- 


Ta fafkawa, à przez ten S 


eym miefzkała w Gomolinie nad 


Piotrkowem, do ktorey niektorzy Senatorowie częfło fię 
przeieżdzali. Xiądz <Maciciowjki, dał fie flyfzeć, że Bi- 


fkupftwo fpuścić chciał, 
zniey zbytnie mały mia 


A przy Pieczęci zofłać, chociaż 
I pożytek, czegom ia był dobrze 


wiadomy flużąc mu: śle gdy Krol publice powiedział, iz 


mali bydź exekucya, te 


dy muái bydź od defzczki do de 
fzczki 
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fzezki Statutu Koronnego. Tu Poflowie obaezywfzy 
rzecz tę bydź trudną, y niebefpieczną, y fobie, y fwym 
Przyiaciołom, zaniechali tey exekucyi: 4 cofię Krolowy 
Barbary tycze, prośili iżby Krol w dobre to obrocić raczył. 
Kufkończeniu Scymu, dana ieft mnieyfza pieczęć, ktora 
Wakowała po Grali, Janowi Ociefkiemu. Ochmiftrzowi 
Molowy: Boy. -Miał też nieco trudności Orzecbom[ki 
natym Seymie z Bifkupem Dziadufkim {wym Przemy- 
Jkim, o żonę, ktorą był poiął: lecz Xiądz Macieiom[k: 
Pomogł mu do tego, żefię ta rzecz. gładce odłożyła; z 
tym dokładem, iż Orzechow/kż był powinien poliac do 
(Z)mu, z proźbą, iżby małżeńftwo iego od Stolicy 
Świętey było potwierdzone, co y uczynił Orzechatwtki. 
9 Scymie, iachał Krol do Krakowa, a przy ńim Senato- 
towie niektorzy, Tegoż też czafu Krolowa Barbara 
Przez. Seym w Radomiu miefzkawfzy, maiąc Ochmi- 
lina Stanifkawa Macieiow/kiego Kalztelana Sendomier- 
lego, á Erata rodzonego Xiedza  Macieiom/kiego kiory 
Potym Marfzałkiem Nadwornym Koronnym uniarł, ku 
rolowi z Radomia wyiachala. Na tym Seymie Xiądz 
acigiomfki rozniemoglizy fie, y choro do Krakowa 
Przyiachawfzy, wrychłe potym puchling umarł. Był 
to Fan, nie iedno Senatorfkiego. koła, źle y bilkupftwa 
Dàyw ekízego SOdny: nie wipominaiąc urody iego piç- 
cy» y zacnosci Lom. cnotą, rozumem wielkim. rudą 
ikonat, nauką; bieglością, czułością; miał kę A 
ma 3 


32 Dzicie w Koronie Poljkiey. 

małą liczbą Pieczętarzow co przed nim byli; a świątoblie 
wością żywota był rowny tym, ktore kiedy bez męczen= 
nićtwa Kánonizowano. Po śmierci Xiędza „Macieio- 
mjkiego w kilka dni, fzliśmy wfzyfcy fludzy X. Macie- 
iowfkiego na Zamek, oddawać Krolowi pieczęć. Rzecz 
uczyniwfzy od nas Xiądz Jan Przerębjki, Probofzcz y. 
Adminiftrator Bifkupftwa Krakowłkiego, 4 Prezydent 
Cancelarie temi niemal fiowy. 


Pewniśmy tego M. Krolu iz W. K. M. nie zpos 


ciecbą tego, używaf, iż Pam Bog wfecbmogacy zbawił 


w. K: M. dobrego flugi, y godnego Senatora: Dogna- 
Fi W. K. M. cnoty, wiary, y dobrych obyczaiom iego: 
doznałeś mądrości; doznałeś biegłości m rzeczach miel- 
kich. Aiakomiele należy wielkim Krolom má mądrych 
Senatorach, doświadczyli tego Przodkowie W. K. M. 
úle y W. K. M. fam doświadczaf bárdziey, y doświade 
czać bedzieff: obore był odzierzat, M. Krolu, Xiadz Ma- 
cieiowfki, 7&- y mądrością dobrze był ufadził obyczate, 
y obyczayini mądrość ozdobił. Urząd zaśie, M. Krolus 
ten Pieczętarjki, ieśli potrzebnie godnego, mądrego, y 
biegłego" człowieka, tedy daleko więcey nie chciwego. 
Nie wjpomenam, M. Krolu, iakie kody Koronie urość 
mogą ze chciwego Pieczętarza: lecz to powiadam, ii 
zaki Pieczężarz fluga, dobrym W. K.M y Rzeczypo* 
[politey bydź zie moze. Co bacząc Xigdz Mačiciowikis 
chciwy bogathw nigdy nie był chciwym: był flumy zt K. 
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M. sarny tey Korony naco na wydawał, A będąc 
od GW. K. M. uraczony wyfokim y bogatym Bifkupfiwem, 
rozumiał fig bydźfafarzem d tie Panem tego: d co infi 
: zj upz kupnią imiona przyiaciolom za dochody Kościelne, 
^ ten Bifkup częścią ná |pofługi Rzeczypo[politey, częścią 
pe "pomaganie ubogich, dochody te wydawat, a zagona 

Ednego przyżaciułom nie kupit. Gdzie teraz ci, M. 
Kroju, ktorzy mu zayzrzeli tajki W. K. M. 4uaz ieyon 
zle używał? zaż komu wią zajtkodził? zaz onkiedy o kim 
zle mowifą á zgoła kto kiedy od niego ufczypliwe fofa? 
Fowo ? wieprzytacioty ( choć wieprzyiaźni uie był godzien) 
milorvat fipoie: á te nieprzyiažni rofly mu ztąd, M. Kros 
lu iz cnotliwie W. K.M, y Rzeczypojpolitey fluzyl; na 
awi rzecz fre nieoglądaiąc, á ffuzyl pilnie. Nie bami- 
Ly go ná fronie Folwarki, dni ffacye: ale u amicznie oti 
Przy boku był W. K. M. z wielkim koftem fwoim: 4 
Dior chomaigc taki, ktorymby każdemu niebejpieczeńs 
Pwu Koronnemn fuadź więkkym doffatkiem, nizby ná ice 
goczęść Senatorjka przyflo, zabiegać mogł. Daf W. 
K. £M. śmiadeliwo, iako święty Pan, o tyms że moia 
w tey mierzę mowa zprawdą fie zgadza. Gdyby był 
folgowat Wcząfgwi fwemu, d nie pofługom W. K. M. 
3 Rzeczypofpokiey, zyłoy byl ieff. ze lat wiele: lecz prace, 
rejki, kiopoty, łego na on świat pofłały. Jedaak oi 
Przecie nie tęlknit fobie, z żadną tą pracą, ktorą ku dobre- 
tu Rzeczypo[Dolitey bydá rozumiał, .Milffa mu byla 

F za- 
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zamfe R. P. dobre W. K. M. niżli iego włafity Żywot. 
Y tym fercem dokonał tego nędznego żywota, m ktorym fit 
mie kochat nigdy dla fiebie, omfem fie zawżdy umierać 
uczył: lecz tegoby byl życzył fobie, iżby byť mogł dłużej 
fłuzyć, yznami wftyfikiemi pojpolu, W. K. M. Pant 
uafemu, kioremu teraz my podług offatuiey woli niebo- 
Jéczykomey, tę Pieczęć ktora iemu byta od Oyca W. K. 
M. á potym yod W-K. M. famego zwierzona ( ktorą 
on tak przyfłoynie frafomat, iž na onym ofßatnim Sądzie 
Janie czyfłym, áiafuym przed Panem Bogiem) W. K. 
M. Panu naffemu Milofcimema oddaiemy: profíac pokor= 
nie przy tym, w ktorey Tafce chowałeś W. K. M Pana 
zmarlego nafego, iżbyś nas W. K. M. ofierociaje pa tak 
cnoiliwym Panie fugi, chować raczył. 

Przyiął Krol, z znacznym żalem y Pieczęć, y flowa 
ze łzami X. Przerębfkiego à w lafce fwey Krolewikiey 
wątpić nie kazał. Przed śmiercią trochę Xiędza Ma4- 
cieiowjkiego, Kiądz Andrzey Czarnkow/ki zacny Prałat 
w Kapitule Krakowfkiey, pofłan do Rzymu z Obedyea* 
cyą, maiąc od Krola liftowną obietnicę, na pięcioro Bi- 
fkupftw celnieyfzych w Polfzcze, ktoreby naypierwey. 
wakowało: ktory mu liftnie pofzedł. Jednak za czafem 
Cy toza łafką Xiędza Przeręb/kiego Podkanclerzego Ko 
ronnego, ktory mu tego mieyfca, mogąc ie fam mieć, ia^ 
ko godnemu y zafłużonemu ufłąpił ) do Bifkupftwa Po* 
anańtkiego przyfzedł, Tegoż roku, ku czynieniu Hof 

da 
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du przyzwane były Xiążęta Lenne do Krakowa, gdzie 
y Senatorowie ziachać fig mulieli, - iáko Axcybilkup 
Dzierzępy (pi, Bifkupi infi, Pan Krakowiki Hetman, 

Oiewoda Krakowfki, Kmita Marlzałek, y ini Woie- 
Wodowie, y Kafztelani; okrom fana Tęczyń/kiego Wo- 
'*wody Sendomierfkiego, y Marfzałka Nadwornego, & 
Andrzeja z Gorki Kalztelana Poznańfkiego à Generała 

ielkiey Polfki.  Przyiachali tamże byli Panowie Ra- 
dziwitowie, Bracia Krolowy Barbary, Mikotay Woie- 
Woda Wileńfki, y Kanclerz W. X. Litewfkiego, ktory 
W ten czas był w wielkiey Krolewfkiey lace ftryieczny, 
3 Waiewoda Trocki rodzony; lecz nie bardzo zgodni z 
fobą, "Ten Woiewoda Trocki ftát w domu Xiędza Po- 
dlodowikiego, Kanclerza Krolowy Bárbary, á w rychle 
Potym Referendarza Krolewfkiego. Więc iáko był hoy- 
Dy Xiadz Podlodow/ki, podeymował Woiewodę wielkim 
ofztem: na ktorą chęć iego. Woiewoda baczenie máiac, 
ral fie iako naybardziey mogł, przez Rodzoną fwoię, 
U Krola, żeby mu Bifkupftwo Krakowfkie dano, y uftá- 
Wicznie nalegaiąc, dotego rzecz przywiodł, iż ie Krol 
Xicdzu temu Podlodow/kiemu cać. obiecał. - Przyiachał 
Woiewoda z Zamku ztą nowiną do Xiędza Hodlodo- 
mfkiego, y zaraz go nazwał Bilkupem Krakowfkim: iá- 
UL przez nocbył pim. Lecz tego dowiedziawfzy fi 
Kięża, jako Andrzey Zebrzydomjki Bifkup Kuiawfki, 
kory iu był począł przez Woiewodę Wilenikiegos y 
F2 


przez 
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przez Trsebuchomffiego Komornego Pifarza Krolewfkie- 
go, fłaranie czynić o to Bifkupftwo, naprawił Xiędza 
Jana Przeręb(kiego Probofzcza (ktory y ták nie żył w 
dobrey przy iaZni z Kiędzem Podlodowfkim ) żeby Xiędza 
Arcybifkupa Dzierzgowikiego u ktorego miał łalkę, przy= 
wiodt na Krola, y przezeń obietnica Xiędzu Podlodo- 
mjkiemu iżby wniwecz pofzła. Profit tedy Arcybifkup 
Krola oaudyencyą: ktora gdy mu była dana taką do Kro- 
la rzecz uczynił. 

Do tych czafów, M. Krolu, gdy ffe co działo w 
Pańfwie W. K. M. inaczey niil było potrzeba; gdyć 
W. K. M. rozdawał Urzędy podleyfe, tym ludziom leto» 
rzy nie zdóli fe ich bydź godni: milczałem, nre przeci- 
witeu fre, żeby fie nie zdało, że ia więcey niżli kto” infty 


rządzić chcę, a zatym fłowa moie moglyby były wobydę 
Przyiść, cuoffym (przeciwieniem fie woli ©. K. ME iž 
gdyby potrzeba kiedy potym była RzeczypoPolitey m cięż- 
kości iej, rady, y pomocy Senatorjkiey, mie mogłbym nå 


on Czas wejprzeć iey ramionami memi. Teraz iui do 
tego prayfifo, M. Krolu, że ffe ozwać mufe, bo mie m 
malych rzeczach zanioffo fię nd. zle Rzeczypopolitey, 
Cheek fiadź W. K: M. zwyczaiow dawnych Przodkow 
Jerch ktorzy tę R. P. w rządzie, J w milości chomali, 
odfiępić: chceft W. K. M. Sekretarza, á Kónonika pro- 
fego, nad celiieyfto przełożyć Bifkupy: chcel W: K. M. 
rzecz tę uCzJNi(, ktora targa związek miłosci między 


Podda- 
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Poddanemi W. K. M. ná czyn-mfhyfiko WEK. M. 
należy. Obace W. K M. ześliby to dobrze było, iedue- 
mu fie zachomóć, á obrazić niezliczoną liczbę ludzi. © A- 
bowiem nie żedzo W. K. M. obrazif te Bifkupy, ktore 
ządz Podlodowiki pofiedzie, dfe y prayiacuol) ich; y ra- 
de "Dvflco -Korougs kiorzy nie zaraz na ták wyfokie 
"lapili micyfta. Przodkowie W. K. M: mftyfoy, á 
“mieza Ociec W. K. M. gdy kogo miał wziąć do ławice 


JWoiey, niziucbue naprzod dawał mu mieyfce,. iżby długo 


w Radzie fedzac, luchar, á przyzwalał: wiedząc to, iż 
mądrość za doświadczeniem, á z laty przychodzi. Spo- 
Koyse do tych czafow, M. Krolu, miałeś Pańftwo fivoie: 
t4 rzeczą [amg ucgynift ie ©. K. M. uielokoyue. Bo 
1657 ná co ludzie offrym okiem patrzą, tedy ná: to, idko 
W. K. M. urzędy, 4 dofloienfivy Kafuief. ` Wielce 
obrażażą fie tym ludzie, gdy ná wyfokie mieyfca nie ci 
wffępuią, ktorzy ich fä godai, le ci ktorych goła W.K. 
-Tofka mytośi.. Jam uieżef żadnym wieprzyńcielem 
» Podlodowfkiemu: co czymię; nie czynię ku fkazie X. 
odlodowikiego; śle izby W. K. 2 . fkázy iakiey m 
"Hieuczyf Nie uaprawuią fie Pańfava, Krole- 
Awa, Monarchie niezgody; dfe nif zcig nią, jging. A 
"kon W: K. M nie synt gorzey, iako fobie. La- 
Wiey teraz, M Krola, zabiegać temu, żeby ná W. K. 
T. `Poddani Przyczyny nie miel, niźli ie potym obrażo- 
te zlafkać, y doradzać: w rzeczach zio bardzo ffaffmych 
$4540, y 202 € wrzeczach ie J ji 
9myc 
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onychwoli: Cobywa zawzdyze ztym Pańfama tego ktorym 
Krol włada. Profę tedy W.K,M. uniżenie, .d iako 
Senator napominam, iżbyś W.K: M. tak wielkiego Bi- 
fkupliwa X. Podlodowikiemu zie damat: Mozeff W.K. 
M. koutentować ego podleyffyms Bifkupfewem, á Podda- 
mym fwym nie otwierać. drogi: ku niecbęciysyufkarżanim, 
iz fig co nád dówny obyczay dziać poczysa. — Naofiatek; 


ia ztąd odiacbatbym mufat, żebym fię nie zdať pozwalać 
W. K. M. ná to, co widzę (Skodliwe bydź. Rzeczypojpo” 
litey nafey. 

Rufzyły te flowa Krola, y nieiaki zal w nim wzbu* 
dziły, że tak znagła obiecał Bifkupftwo X. Podlodomfkie 
mu, za gorącą prozba Woiewody Trockiego, rodzonego 
Krolowy: y boiąc fię żeby. Arcy-Bifkup Koronácyi za- 


niechawfzy (o ktorą Krolowi náybárdziey fzło ) nie od* 
iachał, obiecał Krolewikim fłowem, nie dać Bifkupftwa 
Krakowfkiego iedno Bifkupowi. | Z1czym przyfzło po* 
tym do Koronścyi Krolowy: Barbary. .Koronowal ią 
Xiądz ten Arcybilkup Dzzerzgow/kź chorą: -y taż choros 
ba potym żywot iey odięła. Przy ktorey Koronacyi był 
Xiądz Zebrzydow/ki Kuiawfki Bilkup, y insi. Bifkupi, y 
Senatorowie, iako fie wfpomniało wyżey: à po Koronacyi 
odprawił fię Hold Xiążąt Lennych. Ai o fobie czuł 
Xiądz Kuiawfki, Zebrzydow[ki, przez Woiewodę Wie 
leńikiego, à Trzebuchowikiego czyniąc fláranie; przeto 
tamże w Krakowie dano mu Biłkupftwo Krakowlkie: 
Bitku- 


s Zukafa Gornickiego S. T. 9 
1 ifkupftwa zafię tak infze pofzły: Droboiom[kiemu Ku- 
P à Chełmfkie ktorym był Droboiow|ki, Jakobowi 

e ari eie Referendarzowi dano: 4 Xigdz Podlodow/kż 
a lebánii przeftáé mufiał, nie zley wprawdzie, lecz for- 
aż W rzeczach fwych tym froz(z-y doznał, im go była 

„nicą {wa wyżey podniolła; dano mu potym y Rade 


iUdáyg po Xiędzu Lichań/kim. Nattąpił rok 1551. rygr. 


pe go Krolowa Barbara umarła, z wielkim Krolewfkim 
5 em: Giało Krol do Wilna prowadził, máiąc z fobą 
kw ofobliwych ludzi, y Sekretarzow Duchownych go- 
nych niemało, między ktoremi był Xiądz Jam Przeręb= 
L^ "ice Krol z wielką ucźciwością, Krolową ná 
b v gdzie y pierwfzą zone, pochował. Tego soku 
z glod wielki, y fifa ludzi od głodu pomarło. Ry- 
© po pogrzebie, Krol w Wilnie Seym Litwie złożył, 
a Polizcze Synod był w Piotrkowie, z ktorego pufzczo- 
"ud na świat Cozfeffio Xiedza Hozynfa, ktory potym 
: + vm w Rzymie umarł.  Tegoteż roku, Audzzey 
: nm Kafztelan Poznańńki, à Generat W ielgopolfki 
E kieneo tim Kafztelanią dał Krol Piotrowi Gzarnko- 
"dle ; ^» áGeneralitwo Jazowi Kościeleckiemu. Ná 
3 : cka m5 Zebraydom[ki, záoiegaiac iżby 
a. Żifkim igia watlona nic była, fyfząc o Krupce 
fods DIIS iè fobie Marcina Lutera Hcretyka naukę 
Pu; onai, y IAWnie dobrą ią bydź wyznawał, pozwał go 
Vd. 344 byt w Krakowie w Bifkupim Dworze, 
Z tym 


40 Dzicie w Koronie Polfkiey. 

Z tym Krupką niemało przyiachało było ludzi: między 
ktoremi był Marcin Zborow/ki, Kafutelan Kálifki, z 
wielką gromadą przyiacioł fwoich, à ftát w dworze fwym 
przeciwko Dworowi Bifkupiemu. Aiż ze wfzyftkim 
hurmem do dworu Bifkupiego przyiść chciał: Bifkup oba. 
wiaiąc fię iakiego rozruchu, kazał wrota wielkie zamknąć, 
4 za wroty przeciwko ulicy kilka- działek zatoczyć: ie- 
dnak fortka była wolna.  Zaczym Kafztelan Kálilki po- 
flat do Bifkupa z nieiakim ufkarżaniem, iż przed nim, y 
przyiacioły iego wrota zawarto, y działa zatoczono: wy* 
wodząc to, iż fąd każdy nie w zawatciu, śle iaśnie, ia- 
wnie, przy bytności iako naywięcey ludzi może bydź, 
bydź ma. Jakoż gdzieby wrota nie były otwarte, że ón 
fortką, iako dziurą, y z przyiacioly fwemi do tego fądu 
przyiśćby nie chciał: ale y Przec/aw/ki nie byłby winien, 
aniby przeciwko niemu Dekret flaé fie mogł, gdzieby da 
takiego zawartego lądu nie ftanął. Ná to połelftwo Bi- 
{kup wfkazat, iż przez fugi (woie dà odpowiedź: y wnet 
potym polłał kilku fug fwoich: między ktoremi byłem 
y ia, flużąc na on czas po śmierci Kiędza Macieiowjkiego 
temu Bifkupowi, do Fana Kalifkiego; umawiaiąc fig, iż 
te wrota zawarto, nie przed Kafztelanem Kalifkim Radą 
Pańiką, ale przed pofpolitwem, żeby to, iáko nieunofzone; 
rozruchu iakiego nie uczyniłow lądu: 4 co fie dział tycze; 
te zdawna tak ią zátoczone, y zawzdy potym tak ie każdy 
zátoczone zdaydzie; ktore iednak ták zatoczone nikomu 
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A przecię fad ten w zawarciu nie jeft, ani 
Dwor zamkniony: Są dofyć przefironne infze mieyfca, 
beri do Dworu nie iedno wchod, ale y wiazd ieft. 
"ids Po pofyłaniu z obu ftron, raz y drugi, iż Xiądz Bi- 
ap Wrot otworzyć nie kazał, Kafztelan z przyiacioly 
wemi nie przyfzedł; tylko Krupka z kilką ofob ftánat. 

będąc ná fądzie pytany z ftrony Wiary, powiedział iz 
podług Ewangelij świętey 4 fzczerego flowa Bożego wie- 
rzy: a wyznawa głową Kościoła Bożego Pána Chryftufa. 
~ 73502 jeśli mię, prawi, kto lepiey nauczy; üpornym 
mie będę, Powiedziano mu od Bifkupa, że z tych flow 
eu żeś ieft przeciwny Kościołowi: ktorego acz ieft Pan 

aryflus głową, iednak widomą głowę tu na ziemi chce 
MIEĆ, y ma namieftnika (wego, Oyca Swiętego Papieża, 
(Ory uznawa' między trądem; `á nie trgdem. Przeto ta 
Mecz odwłoczona być nie może: mufifz iaśnie powie- 
Sito ieśliś iet, y bydź chcefz, Kátolikiem práwdzi- 
d m, nie fluchaiac śni u fiebie maigc infżych Xiezy, ie- 
410 tes ktorzy od. Biłkupow fwoich przyftoynie fą po- 
SWIcCeni, y trwaią w flározytney Kátolickiey wierze, wy: 
e głową, 4 Chryftufowym. Námieftnikiem w 
Aa Oyca Swietego Papieża: czyli mafz iakg infzą 
Ks zoziemfka religią: Tu Krupka rozmaitych wymowek 
żywaiąc, y ukłacnie mowiąc do Bifkupa, radby był 
2uikngt od fądu tego, dobrym fpofobem: wízakoz gdy 


nie fzkodzą, 


Ocicrano nań, nie mogło a inaczey iedno {ię przy- 
znać, 
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znać, że nie tak wierzy iako Xięża uczą. Bifkup zatym 
uczynił rzecz do niego: że fie zawiedzie bardzo ten kd- 
dy, kto Koftinla nie ffuchaiac udaje fie za nowemi Pro- 
roki, ywoli jednemu człowiekowi wierzyć, niż zgroma- 
dzeniu wfyfskiego świata. Przeto áby fe raduiey mro- 
cit do religij Przodkow fivoich, mizli à by miat za uporem 
fwoim, y maiętność firacit, y coś drožfego niž wtyfikie 
maiętności. Fákoz gdzieby nádzieia pewna byla oiego 
tiéitroceniu, Tatmieby fre Dekret odłożyć mogł. Te flo- 
wa Bifkupie nietylko. nie pohamowaty Przeczaw/kiego, 
ale go zagrzały bardziey, że na nie taką dat odpowiedź; 
iż od tey religii ktorą wziął przed fie; żadna go rzecz ná 
świecie, by náyfrozfza, nie odftrafzy. Przy tym fadzie 
byli Kanonicy Krakowity, y Kollegiaci, ktorzy wizyfcy 
gdy fie zgodzili na iednę fentencyą, iż Krupka ieft Here- 
tykiem znacznym, Bifkuppro 7 ribunali fiedzac, á uezy- 
niwfzy umowę, iż pomnieyfzy Bogu ieft, niż ludziom, 
pronuncyował Krupkę bydz Heretykiem, y odeflat go do 
Urzędu świeckiego, iżby na nim Prawo pofpolite, na 
Hereryki pofłanowione, było: wykonane. Przy tym 
 wfzyftkim ia byłem: y iako pomnię, byłonieco godnych 
ludzi, okrom ofob Duchownych, ktorzy nie bárdzó to 
chwalili Xiędzu Bifkupowi, że taki uczynił Dekret, wat- 
piąc żeby miał mieć {woy fkutek: 4 kłądgc fobie przed 
oczy Xiędza Macieiowfkiego ktory y Bifkupem Krako- 
wikim, y Pieczętarzem, y w łafce u Krola będąc, iednak 
tákie- 
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takiego Dekretu przeciwko onym, ktore był przed fie po- 
zwał 0 Wiarę, uczynić nie śmiał, widząc że rzeczy tych 
dopiąć trudno było. Po tym Dekrecie, Kafztelan Káli- 
ki obiąchał celnieyfze Senatory w Polfzcze, jako Kafzte- 
lana Krakowfkiego, Kmiię Sobieńjkiego Woiewodę Kra- 
kowikiego, y śiła infzych Woiewod, y Kafztelanow. 

akże y przyjaciele infi iego, po rożnych mieyfcach fig 
toziachali, fławiąc Bifkupa oták oftry Dekret: y ukazu- 
lac jako rzecz niebefpieczna ieft wolnościom Szlacheckim, 
żeby Xieia podcźciwych ludzi (gdyż każdy Fieretyk 
infamis, ) éiciodfadzac mieli. Owa potym oboftrzeniu 
ludzi wielkich y małych przeciwko Bilkupowi, roku 
1552. Seym ieft złożon: 4 mieyíce Seymu w Piotrkowie, 
nå ktory Krol z Litwy przyiachał w wielkiey poczcie lu- 
dzi ofobliwych. "Tam po Propozycyi nioczym Poflowie 
mowić nie chcieli, ázby. Dekret Bifkupa Krakowfkiego 
Podniefion był: czego Połom celnieyfi Senatorowie po- 
magali, Bywało mowy dofyć w Radzie, to od Bitku- 
Pow, to od Senatorow świeckich, precz nie przyftoi Praw 
dawnych burzyć: ukazowali Bifkupi, iz żadna infza 
rzecz rychley nie wywroci każdego Pańftwa, każdego 
Kroleftwa; iako rożność w chwaleniu Boga. Drudzy 
Zaś przyznali to, iż odmiana wiary, odmianę Pańftw czy- 
Di: iednak żeby to w mocy Xięży bydź miało, czynić 
UJ amen kogo chcą, Boże tego uchoway. Po długim 
Vy rozbieraniu tych rzeczy, Krol uczynił Dekret: Jz 

y G2 z ftros 
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z ftrony religij, nikomu infzemu uznanie nie należy, kto 
dobrze abo żle wierzy, iedno Bifkupom: lecz około pocz- 
ciweści.nie onych to fąd. T'ymDekretemStan Duchowny- 
tak był obrażon, iż uczyniwfzy proteftacyą, że fie gwałt 
dzieie ich Prawom, kilka dni do Rády nie chodzili. Y 
od tych czafow, nietylko fad z firony wiary Bifkupicy 
uftał, aley liftow onych do Stároftw wydawać z Kancel- 
laryi przeftano, żeby fię wwięzowali w imiona tych Szla- 
chcicow, ktorzy Klątew przez, rok y fześć niedziel nie 
znieśli zfiebie. -A za tym zepfowaniem  iurysdykcyi 
Xiężey, do tego przyfzło, iż śnspuać teraz bracia, fioftry, 
fynowcy, ftryine, y infze powinne powinni poymuią: fa 
y ci co po dwoch żon maia, f3 y ci ktorzy z cudzemi zo- 
nami ślub biorą, y miefzkaią. Go ieśli dobrze, czas to 


pokaże. Naá tym Seymie okrom Poboru, nic nie pofta- 


nowiono. A iż Pieczęć wakowała po X. Macieżowfkime 
więkfza, dał Krol więkfzą pieczęć Fanomi Ociefkiemu, 
á mnieyfzą X. Janowi. Przerębfkiemu, Sekretarzowi y 
Probofzczowi Krakowfkiemu. Tego roku, iż była Kro- 
lowa Węgierlka Izabella wyiachała z Węgier do Polfki, 
á z Poliki do Slafka, puściwfzy Koronę Wegierfka Ferdy- 
nandowi Kxolowi Rzyratkiemu, zewfzyftkim Pańftwem, 
za pewnemt kondycyami: chciał Krol widzieć fig z nią, 
y ieździł z Piotrkowa do Krzepic, gdzie z Krolową kilka 
ani zmiejzkał. A gdyż w fpomniałem wyiazd Krolo- 
wy Izabelle do Poliki: wiporanię y tos co Slanczyk ftár- 
fzey 
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fzey Braci Krola Zygmunta błazen, Człowiek bardzo ftary 
rzekł, gdy Krol do Węgier tę Corkę fwą dawał, A pe 
temi flowy: Krolu, po coz ty tam tę Corke twą do der 
gier dajefz: bydź ci iey tu zaś u ciebie: 4 przeto ug rid 
Wezas iey Kamienicę tu w Krakowie, żeby miała er 
misfzkać. Ale y to nieprzepomnienia godno. ki 
Krolowa Węgierika fpufzczała Koronę Krolowi Ferdynan- 
domi; á Krolewic zrgkifwey oddawał w Kofzykach — 
tonę złotą fażowi Baptyście Gafialdy, Hetmanowi wę a 
Ferdynanda, przygodnie fig trahło, iż fztuka złota z Ko- 
Tony w ręku mu, gdy Koronę podawał, zoftała, joi 
to Matce powiedzial: ktora mu rzekła: (fchoway Krole- 
wiczku,4 co wiedzieć, iesli y fama Korona, do A 
zaś nie-wroci. ) Jakoż tak potym przyfzto, że r : oma 
gier Krolewic wrocił, y to mu za wrocono, coby pi 
Wolnie puścił; okrom Kofzyc, y niektorych mieyfc in- 
fzych w Węgrzech. Potym Seymie iacha? Krol z Piotr- 
kowa do Goltynina, z ktorego ieździł do Płocka, M n 
dział fiętam z Krolową Bong Matką, y z Sioftrą > o 
wą Izabella. . A iz iefzcze na Seymie poftanowił z Pany 
Radami, żeby z nim do Gdańfka iachali, obefłał ich lifty 


| e Goflynina, y niznaczył dzień ktorego do Gdańfka 


chciał wiachaé, y ták zmiefzkawizy kilka Niedziel w Go- 
ftynie, rufzył fię ku Gdańfku. Senatorowie dedni p 
żdzali mu droge» y pofpolu z Krolem jachali, a = nh 
aż przed (amym Gdańfkiem ziachali fic z ań ie- 
LCZA- 
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fzczanie poczet niemały jezdnych, y piefzych, przeciwko 
Krolowi wyfłali: a klucze od miafta oddali pozłacane. 
Przed miaftem, Krol fam fzykował poczty Pańfkie; y 
fprawą, iako wielki rząd konnych w ulicy fláwié fie 
mogł, wiachaliśmy w miafto 77 Junio. Panowie mieli 
niemałe poczty, á DworKtolewiki, y wielki był, y bardzo 
piekny, ludzi zacnych, y ofobliwych. Panowie cj byli, 
Bilkup Krakowfki Zebrzydow(ki Bilkup Kuiawiki Dro- 
Boiewfki, Bifkup Płocki Nojkow/ki, Bifkup Al(perlki 


Hozyus, Pan z Tarnowa Kafztelan, Kmita z Wiśnicza 
LP 


Woiewoda, Krakowfcy; ten Marlzałek, 4 on Hetman Ko- 
ronny. Woiewoda Wileńfki Mikolay Radziwił Xiąże 
na Ołyce y Nieświeżu, Woiewod infzych, y Kafztelanow 
było dofyć, y Urzędnikow: tak iz wízyftek poczet prze- 


chodził pięć tyfięcy ludzi, okrom pocztow Kiążąt, Pru. 
fkiego, y Pomorlkiego, ktorzy potym Przyiachali. "Tam 
we Gdańfku będąc, rychło po przyíachaniu, trafiło fię 
iedney nocy, iż fię Pacholikowie niektorych Dworzan ze 
ftrażą mieyfką powadzili: w ktorey zwadzie zabito dwu, 
á niektore do Turmy pofadzano. "Názaiutrz Dwor tym 
obrażony, uczynił do Krola fkárge: Pozwano Radę miey- 
fką, ktora dála te fpráwe, że dla ludzi obcych ktorzy tu 
fą z rozmaitych kraiow, flraz nie małą dla rządu chować 
mufzą; na ktorą ftraż, iż uderzyli fludzy Panow Dworzan, 
ftraż bronić fię mufiafa, a w tym co ię ftało, to pokárano 
będzie gdy fie winni naydą, tak iż Jch Mość Panowie 
Dwo- 
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Dworzanie nieodwłoczną fprawiedliwość odniofą, A 
zatym uczynili ciż Miefzczanie prozbe do Krola, iżby 
Krol tę drogę nalazł, iakoby we dnie y w nocy rząd był, 
A dozwad takich nie przychodziło. Była otym tada 
zaraz, y tak Krol poftanowił, żeby dwa Dworzanie, ofo- 
ami (wemi, co noc ze ftrażą tą mieylfka ( co oni W achtą 
zowią ) chodzili, A kogo naydą wyftępnego, iżby Dwor- 
tie ludzie Panowie Dworzanie do {wey kaźni, a ftraz 
Mieyfka (z ktoremi też dwa z Rady byk winni chodzić) 
żeby do fwey Turmy ludzie mieyflie, bo cudzoziem- 
ie brała. Za takim poftanowieniem był wielki pokoy 
W mieście, przez ten wízyflek czas poki we Gdańfku 
Krol był: à był Niedziel fzefnaście, prawie przez ao, 
ko lato. Przyftąpiło fie zatym do tych rzeczy w RE 
Gdańfzczanie bylrobwinieni, y dlá ktorych do Gdafif a 
preyiaehanie Krolewikie było. Była kilka kroć rada, ia- 
ko miał Krol pofla pic z niemi; zafzły zatym niektore fpra- 
Wy tych Xiążąt, Prufkiego y Pomorfkicgo, ktore Krol 
zlekka odprawował. Bywały y infze zabawy Krole- 
Wfkie, iako igry nA koniech, cifkania z koni piłkami gli- 
nianemi, wyiezdzaigc ieden przeciwko drugiemu z pu- 
klerzami: w czym rączość koni była uznawana, Owa 
Aż ku końcu Krol był na Ratufzu, gdzie Radzie, y fto 
mężom, cofą od pofpolftwa, ftánac kazano. Tam od 
rola przełożył fan Oczefkż Kanclerz, a od niego ke a 
Cyl Ludwik Juff Dworzanin po Niemiecku, dla dot à - 
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ftwa, w czym Krol miafto Gdańfk winuie. Jaśnie przy 
wfzyftkich fprawa ta była. Gdańfzczanie czynili obro- 
nę; ukazując niewinność Íwoie, 2 śż całą zawżdy wiarę 
zachomali, y zachownią Krolowi, y Koronie: aiako ni- 
komu gorzej ffaéby fie nie mogło, tako onym, gdyby ztania- 
mfy wiarę Krolomi Panu finemu, od Korony odfiapić mi 
L, gdyż te bogaiwa ktore maia, te ozdoby, nie zkąd inąd 
fa, ieduo od Korony. Nuofłatek, iż w wolności żyią, 
iz frebie y dziatki (we od I yranow wybawili: Krolom 
Polfkim, y Koronie za to po Panu Bogu fg powinni, y 
wiecznie powinni bydź chcą.  Znać to było z wielu rze- 
czy,iż Krolbył Gdańfzczanom przychilny: á przeto fatwie 
było Krolowi przypuścić do (wych Krolewfkich ufzu, tak 
układną Gdańfzczan mowę. Jednak to cood Krola Jego 
Méi im rofkazano. wypełnić wfzyftko fa fie podięli. Był 
ten fluch, iakoby Gdańfzczanie mieli niektore Pany 
przedarować, lecz pewnego nic pokazać fię nie mogło : 
ia byłem Pifarzem przy Przerębjkim Podkanclerzym 
Koronnym ( ktoremu gdy Pieczętarzem zoftał, zalecił 
mię był Xiądz Bifkup Krákowlki Zedrzydaw/ki) y śmiem 
to twierdzić, iż ten żadnych nie wziął upominkow, okrom 
iedzonych rzeczy, y pitych, co Gdanfzczanie zawzdy 
zwykli pofyłać, gdy kto znaczny do Gdańfka przyjedzie. 
Jakoż na początku przyiazdu Krolewfkiego hoynie przez 
trzy dni Krola, y Dwor wízyftek, podeymowali. By- 
wal tam Krol dobrey myśli, y z Pany pofpolu: à w święta 


po 
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po odprawieniu nabożeńftwa (ktore Krol odprawował 
u Fary w wielkim Kościele, gdzie y muzyka Krolewfka 
bywała, agdy Krol wyfzedł, zaś Miefzczanie bawili fię 
Íwoig Luterfzczyzng ) po obiedzie wywodzono przed 
Kamienice Krolewfka, fzermierlką fzkołę, gdzie Jurgiel- 
tnicy, Drabanci, y niektorzy Trukceśi, ukazowali z Niem+ 
Sy co kto umiał. "Tam we Gdańfku dowiedziawfzy fie 

iążę Prufkie, iz Krol przez Zmudź do Litwy iechać 
chce: profit Krola do fiebie do Królewca, y po prozbie 
tychło ze Gdańfka fam wyiechał, także y Xiążę Pomor- 
fie.  Więcey we Gdańfku nic fię nie fprawiło, okrom 
tego, że tam Brodnicę Krol dał na wieczność Dziażyń/kie- 
mu, ktora Brodnica to fprawiła, iż exekucya za czaferh 
dofzła. Rufzył fię Krol ze Gdafifka ku końcu Septem- 
ta, y przyiechał do Krolewca, gdzie cały tydzień mic- 
kał; a Xiążę Prufkie podeymował Dwor włzyftek, y 
tak hoynie, iż co iedno kto zamyślił, wfzyftkiego dawa- 
Do. Byli ci ktorzy na Party fwe obroki brali, 4 Panow 
u dworu nie było: co acz Kiążę wiedział, iednak dawać 
«al. Jednego dnia trafiło fie, iż Xiążę chciał Krolo- 
ES ukazać owce fwoie, y iako Owczarze płoty owcze z 
mieylca na mie i Iy- 
bn zaj yfce dla paftwy owcom przenofzą. W y 
Więkfz: 
Wywieść ftrzelbę ognifta. 
Y płoty, 


w pole z Xiążęciem dla tego,4 iżby Xiążę tym 
ą wdzięczność Krolowi pokazał, rofkazał w pole 


€ Tamgdy iuz Kriol y owce, 
y infze gofpodarftwo Xiążęce oglądał, y ku 
H mia. 
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miaftu iechać miał; kazało Xiążę ognifte kule z mozdziee 
rzow wypułaczać; Pufzkarz zapalił raz, y drugi zkąd 
ogień do cyntlochu doyść miał: Nie dofzedł ogień, raz; 
y drugi; pofłało zatym Xiążę do Pufzkarza z gniewem, 
że tak nierządnie tę ftrzelbę hagotował, a iz go o to karać 
chciał. Pufzkarz ftrwożony „ iżby niełafki Xiążęcey nie 
odniofl, rozlypał śiła prochu blifko moździerza, tak iz y 
pod moździerz nie mało fię wtoczyło: à gdy zapalił on 
proch, ktory do cyntlocha miał ogień podać, zapalił fie y 
on co fic pod mozdzierz wtoczył; à rufzywfzy moździeś 
rza, nawrocilgo ku Krolowi.  Wypadła kula, 4 wypadł 
fzy zaraz 2galla: iednak obaczyli wlzyfcy, że prawie nad 
ludźmi gdzie Krol, y Kiążę ftało, fpaść miała, ięli fig u” 
mykać, rozieżdzać: A w tym i&ko pachole z fzefelinem za 
Krolem na koniu fłoiąc, Kniaź CUrfazomzecki w gorę pa” 
` arzył na kulę, tak kula uderzyła go w wierzch czoła, y 
wyrwała zadnią część głowy z mozgiem, że y na Krola 
mozg fłrzelił, átymze pędem konia pod Kniaziem w krzy? 
trafiła, ze y Kniaź, y koń na mieyfcu zaraz zofłali. Xig^ 
żę ftrwożony nad miarę, kazał Pufzkarza poimać, y má 
gardło go fkazał. Krol obaczywfzy Xigzeca z przypad” 
ku tego. wielką żałość, cośmy wízyfcy iaśnie z twarzy 
iego widzieli, ciefzył Xiążę pięknemi Howy, y napomniał 
żeby fie nieftafował, gdyż widóma to rzecz ieft, że nić 
umyślnie to fię ftało, bo w tymże fam Xiążę był niebe 

fpieczeń- 
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fpieczeńftwie, w ktorym y Krol: y dołożył Krol chcąc to 
Koniecznie mieć, żeby Pufzkarzowi żywota nie brano. 
Na wieczerzy Krol iad? z Xiążęciem polpołu, y dodawał 
mu dobrey myśli. A iż z Krolem był Gabryel Tarło, 
ktory potym -Ochmiflrzem był u Krolowy Katarzyny, 
y Staroftą Chelmfkim, à miał u Xiążęcia zdawna wielką 
Tafke, naprawił go Krol na Xiążę, iżby czefto pif do niego 
2A zdrowie Krolewfkie: fam też Krol kilkakroć pił do nie- 
80. Owo Xiążę był podpoiony; lecz mu to przecię z 
głowy nie wyfzło, wyznawaiąc że go tym Pan Bog nie 
ladaiako dotknął: á choć tu u Krola Pana fwego wymo- 
Wiony ieft, iednak nieprzyiaciel iego bez wątpienia nay- 

Zie, co w tey mierze zechce poganić. Kw końcu iednak 
Wyiazdu Krolewfkiego, à zwłałzcza iż go wtym Krol 
Częfto napominał, zdało fig to wfzyftkim, że tego żalu w 
Aiążęciu uięło fig niemało.  Wyiechał Krol z Krolewca, 
à iuż dźdże Jefienne przykre naftępować poczęły: dofta- 
Wi w drodze wfzyftkieod Xiążęcia dawano; lecz dwa no- 
clegi były, gdzie iedno Krol (am tylko domek ieden, izbę 
2 komorą dla fiebie mieć mogł, à wfzyfcy na chłodnikach 
z chruftu przefłać mufieli. Na takim noclegu gdyśmy 
byli, Przyfzła nowina, iż Mikolay Sieniaw/ki. Woiewo- 
da Rulki, á Hetman Polny wprowadził na Woiewodztwo 
Wołofkie Alexandra Woiewodę, ktory niemały czas w 
Polizcze miefzkał. Ta nowina Krola bardzo zafrafowała, 
Y wielce ganił to Sieniawjkiemu, że lig tego ważył. Oba- 

s Ha wiał 
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wiał fię bowiem Krol, żeby tego zá zgwałcenie przymie- 
rza Turek nie brał fobie, 4 zatym na Koronę fię nie obu- 
rzył: przeto wnet Uniwerfały pifać kazał do Ruśi, aby do 
Wołoch od nafzych naiazdy nie były; áci ktorzy łą w 
Wolofzech, żeby ztamtąd co nayrychley wyieżdzali pod 
frogim karaniem: 4 iż nie było gdzie pifac; pifaliśmy w 
izbie tey nędzney, z ktorey pokoy Krolewfki był, noc ca- 
łą. Nazajutrz z temi Uniwerfaty Komorniki od práwio- 
no. A Krol do Zmudzi wiechał, gdzie, go Hieronim 
Chodkiewicz Starofta Zmudzki, hoynie przyjął, w nie- 
małey poczcie przeciwko niemu wyiechawízy: A nie bá- 
wiąc fię nigdzie w drodze Krol okrom Kowna, gdzie 
dzień dwali odpoczywał, do Wilna przyiechał. Oba 
Pieczętarze przy Krolu na ten czas byli, z ktoremi w Wile 
nie roku iuż 1553. począł fic rozmawiać Krol oprzyfzłym 
małżeńftwie fwoim: lecz oni fami n4 fię niechcąc nic brać, 
radzili Krolowi żeby Seym w Polfzcze dla tego złożył. 
Jakoż uczynił tak Krol: à iz czas nie zniofł, żeby do Krá- 
kowa dla drukowania Seymowych liftow poflac fię mo- 
gło, przyfzto do tego, iz pifane wfzyftkie bydź mufiały; 
ktore gdy rozefłano, wyiechał Krol z Wilna faniami, śle 
w drodze rozciecz fie poczęła, gdy Krol z Łofic wyiechać 

miał: dlá ktorey rozcieczy, do Łukowa, gdzie był názna- 

czony nocleg, Krol doiachać nie mogł; aż (pał u Plebana 

w Trzebiefzowie,  Zaczym nad wolą fwa tydzień w Łu- 

kowie, názáiutra do niego przyiechawizy, zmiefzkać mu- 

fiat, 
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fii. Potym wozmi do Krikowa przyiechał, gdzie 
Seym naftą pił: ktory fkoro fie począł, porozumiawfzy fie 
Krol zcelnieyfzemi Pany, pofłał Aikołaić Radziwita 
Xiążęną Ołyce y Nieświeżu, Woiewodę Wileńfkiego, y 
Kanclerza Wielkiego Xięftwa Litewfkiego, na dwie miey- 
C1, dla obrania fobie Zony. Do Wiednia naprzod, gdzie 
Xrolowa Katarzyna Wdowa na on czas po Xiążęciu 

lantuańfkim, Corka Krola Rzymikiego Ferdynanda 
miefzkała, ktorą Krolowi bardzo chwalono: 4 ng drugie 
micyfce do Xiążęcia Bawarlkiego, gdźie też powiedziano 
o Pannie godney Korony. Do Wiednia gdy przyiachał 
Pan Woiewoda, wiedząc Wdowę Xiężnę Mantuafifka 
Pźnią ofobliwą, y flyfząco wielkich iey cnotach, y świę- 
tych obyczaiach: dał znać Krolowi, iż podług iego zda- 
nia: godną bydź ią rozumie Korony, y łoża Krolewfkie- 
89. A iż nie bardzo mu fie godziło, zaprzągfzy u Krola 
Ferdynanda, iacha? daley dfą przepatrowania: poflat do 
Bawarfkiey ziemie Zubafta Podafkiego, ktory n& on czas 
był u Pana Woiewody Starfzy m flugą, a potym Kanoni- 
kiem Krakowfkim umarł,żeby on widział tę Panne,y dał 
Przypatrzyw(zy fięowfzyftkim fprawę. Podofki iakoofobli 
wy człowiek był,gdy ram przyiechał, acz Pannę widział, 
iednak nie poznał tam takiey chęci, iaką rozumiał że mu 
pokazać miano. Go iedli zło 2 przeftrogi ktorą dáno z 
Wiednia, czyli Pan Bog tey tam żony Krolowi był nie 
obiecał, gadać trudno. Owa Podofkz, to 207 AM 

zia 
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dział co widział; lecz chwała wlzyftka przy Xieznie 
Mantuafifkiey zofłała, - Zatym gdy Krol zliftow, y 
powieści, Xiężnę Mantuańfką fobie ulubił: zaraz z Seymu 
naznaczon Xiadz Jan Przerębjki Podkancjerzy Koron- 
ny, żeby do Wiednia iachat, y z ftrony tego małżeńftwa 
pofpołu z Panem Woiewodą Wileńfkim uczynił z Krolem 
Ferdynandem pofłanowienie. Jakoż zaraz po Wielkiey- 
nocy wyiechał do Wiednia X. Przeręlfki, z ktorym nie 
wielki nas był poczet, śle dolyć ochędożnie ubranych, 
Pofłano też y do Papieżą, ponieważ pierwfza Krolewika 
żona Elzbieta, rodzona była Sioftra Xiezny Mantuań- 
fkiey, iżby bez popełnienia grzechu mogł ią mieć za żo- 
nę: iakoz uprolzono to u Papieża. Do Wiednia gdy 
X. Przerębfki wyiechął, nie zalla? w Wiedniu Krola 
Rzymíkiego: bo natenczas był w Prefzpurku, z ktorym 


były Pan Woiewoda Wileńłki: śle dowiedziaw(zy fię 
Krol o przyieździe X. Podkanclerzego, niż tydzień wy- 


fzedł, przyiachaf do Wiednia. "Tam dnia trzeciego, 
Xiądz Podkanclerzy Krola przy bytności Wojewody 
Wileńfkiego witał, y my wlzyfcy fludzy iego: 4 po wita- 
niu pofelltwo na pokoiu fpráwowat. - Witał potym Xie- 
ne Mantuań(ką infzego dnia, rzecz piękną do niey po 
Łacinie uczyniwizy, y oddał od Krola kofztowny upomi- 
nek, nofzenie na bogatym y bardzo pięknym, kamieńmi 
drogiemi ofadzonym, łańcuchu: ktory zaraz ná fzyię 
Xiężna włożyć fobie kazała, podzickowawfzy kilkiem 
flow 
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How po Niemiecku. Potym do traktatów omałżeńftwie 
przyftąpiło fie, ná ktorych Polłowie naśi z Radą Krole- 
wika zaljądali po kilka dni: agdy fkończyli, nas dwa 
fpifowato ie; Stamifiaw Kunicki Wielki Polak, ktory 
ył potym Kanonikiem Poznańfkim, ieden exemplarz, á 
ia drugi. Wzmianki tam w tych  traktaciech nie było 
iadney, z ftrony fukcefłyj, iako to potym w Piotrkowie na 
Ścymie wniefiono było, o czym nizey będzie. Gdy fie te 
traktaty fpifaly, y czas wefela naznaczony flángt, poflali 
Poflowie z tym do Krola, ktorego zafłańo w Niepołomi- 
cach chorego gorączką, á ta nowina bardzo była Polly 74- 
trwożyła. Jednak gdy Pan Bog Krola przywrocił do 
zdrowia dobrego (z ktorą nowiną Komoinik do Wie- 
dnia przybiegł) przyfzło do ślubu, y do welela; tym Ípo- 
Obem. Na Niefzporze, u Mnichow w Kościele, „do 
ktorego Krol przez ogrod fwoy z Zamku chodzi, ślub był 
Przed wielkim Oltarzem: oba Polłowie ftali z iedney ftro. 
ny, à z drugiey ftrony Xiężna Mantuańfka, 4 przy nicy 
Ociec Krol Rzymfki, y Brat Maxymiliaa Krol Czelki, y 
infze Xiężny y Panie. Bifkup ślub dawał, a W oiewody 
Wileńtkiego rękę, zKiężny Mantuańfkiey ręką , wiązał 
ftułą. Po slubie, fzli wfzyfcy na Zamek: zatym naftą- 
Piła wieczerza. Gdzie Krol fiedział z Gośćmi, wyżfze 
na kilka ftopni mieyfce uczyniono. A u ftolu nie było 
ich Więcey, iedno Krol Ferdynand, Krol Czefki Masy- 
milian Syn iego; Pofłowie, Krolowa przyfzła, y pues 
a- 
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Safka Maurycego Matka; Krolowa Czelka, iż na tenczas; 
Syna Herucfa urodziwfzy, leżała w połogu, bydź nie 
mogła. Po wieczerzy były tańce; Krol Ferdynand fam 
tańcował, y bardzo wiele. Po tańcach fzli do łożnice: 
tam Krol Woiewodzie Wileńfkiemu położyć fię kazał, 
powiedaiąc iż obyczay zwykły w Domu nafzym zacho- 
wan bydź muśi: à gdy fię Woiewoda Wileńfki położył, 
tak iako chodził, rozkazał Krol Corce iżby fię podleniego 
położyła ; ktora zawftydziwfzy fie położyć fię nie chcia- 
Ta. Zatym Ociec wzigwfzy ią w poly od głowy, rzekł 
do Syna, Maxymiliauie pomoz mi: 4 Maxymilian za 
drugą połowicę od nog wziąwfzy,położyli Krolową podle 
Pana Woiewody. Zaraz potym Krolowa fie porwała, 
y wftała nie bez pomocy z łoża, à Pan Woiewoda także. 
Tamże infze ceremonie fię odprawowały, ale nie z owemi 
wielkiemi jako u nas bywaig Oracyami. Po tym tak 
krotkim wefelu, mało fic flrawilo czafu w gotowaniu na 
drogę.  Wyiechala Krolowa z Wiednia ku Polfzcze, à 
Poflowie wyiazd iey uprzedzili. Przeciwko Krolowy 
wyfłał Krol X. Płockiego Nojkow/kiego, y Śrzem/kiego 
Woiewodę Płockiego, aż do Ołomuńca: gdzie Krolową 
przyfzłą ci Panowie witali, y prowadzili Aż do Krako- 
wa. Krol podług zwyczaiu (à zwłafzcza iz Arcy-Xiążę 
Ferdynand Brat Krolowy rodzony z nią był pofpołu ) 
przeciwko nim wyiachał w pole, gdzie dwa namioty 
rozbite były, Krolowi ieden, Krolowy drugi; y znich 

wycho- 
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wychodząc Krol z jednego, Krolowa z drugiego, między 
namioty fie witali, y trofzkę pozdrowiwfzy iedno drugie, 
Krol y Aicy-Xiążę na konie, 4 Krolowa do kolebki wlie= 
dii, Zatym muzyki, yiníze znaki wefela, fłyfzeć y 
widzieć fie dały, Dwor Krolewfki, y Senatorow, był 
bardzo świetny, w konie, w ryfztunki, w pachołki, w 
Srebro, złoto, pierze, bardzo bogaty: iednak poczet Krole- 
Wiki, Jurgicltniki 'ofadzony, wfzyftkie przefzedł, W 

ościele podług zwyczaju, duchowni witali: 4 Koronacya 
odprawiła fic w Niedzielę przy bytności iako Arcy-Xią- 
sęcia, tak infzych Xiążąt, y Pofłow od wielkich Monar- 
chow. Jakoż byli Pofłowie od Papieża, Cefarza, Xiazat 
Rzelkich, Xiążąt Włofkich, Wenetow, y infzych Xiążąt: 
å blifkie Polfzcze Xiążęta ofobami fwemi byli. Nadto, 
yła Krolowa Węgierka z Synem Janem Zygmuntem 
rolewiczem, Krolowa Bona, y trzy iey Corki Krolowy 
Panny, Zofía, Anna, Katarzyna. Po Koronacyi po- 
fpołu wlzyfcy do iednego fzli itołu: Krol z Krolową ná 
Wyżlzym micyfcu fiedział, potym Arcy-Xiążę Ferdynand, 
372 nim Pofiowie od wielkich Monarchow, 4 za temi 
Pollowie gd Elektorow, y od infzych Xiążąt.  Pofeł 


!dzecia Ferarfkiego, iż mu po Elektorach naznaczono 


mieyfce, do ftotu przyjść nie chciał, zofłał w gofpodzie. 

9 tey zaś ftronie gdzie biała płeć fiedziała, Krolowa 

$gierlka pofiadłą Matkę. Jakoż y Krolowa Bona 

ak lama chciała, gdyż Kroleftwo Węgienkie Pe Pol- 
I fkim 
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fkim ma mieyfce między Krolmi, Były potym gonitwy 
na Zamku: gonił Zygmunt Wolfki Miecznik, z Kiezga* 
lem zacnym Szlachcicem Litewikim, w gończych nao- 
ftre, y mężnie fig potkali z fobą. Gonit Kofinowfki w 
Koniufzym Xigzecia Prufkiego. Był Turmiey konny, 
w ktorym było par dwadzieścia y cztery za Tarczami, 4 
z pietścionkami groty u kopiy, Po tych na Zamku go- 
nitwach, były znowu w mieście na rynku gonitwy, w kol 
czych zbroiach, w Dwor, gdzie było każdemu wolno: 
(by tylko zachował fię podług artykułow, ktore na wro“ 
tach w Zamku przybite były ) przyiechać, ygonić ztym, 
ktoby fic na placu ftawił: tak iż drugiemu, y z dwiema, 
y z trzema, uderzyć fie przylzło, raz poraz, niż na drugą 
ftronę dobieżał. Aiżw zawartych Hełmach gonili, miał 
każdy na Hełmie znak iaki, A Krol z Krolową, y ze 
wlzyftkiemi gośćmi, z ganku wyfokiego, ktory na to był 
uczyniony, patrzył, mając przy fobie te kleynoty, ktore 
gońcom wyfławione były, Między wfzyftkiemi co got 
nili, naywiękfzy dank odniofl, y pierwízy kleynot wzią”» 
Koniufzy Xiążęcia Prufkiego, com go wyżey wfpomniał: 
ktory na Helmie nioff trzcwik białogłowiki.  Wtory 
kleynot wziął Ko/mow/kż Dworzanin, ofobliwy gońcw 
tory w gonitwie na Zamku, goniącnaoftrze z tymże Ko" 
niulzym, dank odnioH.  [nśi zalię gońcy, to naśi Polacy; 
to Niemcy, to Prufacy, drugie kleynoty odnieśli; to jelł 
wieńce z piutścieńmi, ktorym zaraz z ganką Krol fams 
ią- 
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iako Sędzia dzielności każdego, pofyłał z pochwałą. By. 
ły na tym wefelu y mafzkary kofztowne, w ktorych Krol 
był, Atcy-Xiążę Ferdynand, Pan'z Perftyna, Pan z Lipe- 
go Martzatek Cze fki; Pan Woiewoda Wileńtki, Panowie 
2 Gorki dwa, Pan Myfkowjki Stanżflaw, ktory potym 
Syl. Woiewodą  Krakowikim. W tych mafzkarach, 
Arcy-Xiążę Ferdynand przynioft MumBanc Krolewnie 
Katarzynie, y znać to było z wielu rzeczy, iż ku niey 
był ferce przy kłonił: iakoz y Krolowa Katarzyna ftárata 
fie u Krolapo odieździe Arcy-Xiążęcym, żeby Krol w ftan 
Swięty małżeńfki Krolewny Katarzyny nie odmawiał: 
Ale Krol młodfzey przed fiarfzemi dać nie chciał. Gdy 
tak goście tydzień na tym wefelu zmiefzkali: Arcy-Xiążę 
ociechał náprzod; á insi ponim. To iednak było znać, 


X Krol obraził fię był nie wiedzieć czym do Arcy-Xią- 
"scia... Niż to wefele dofzło, taką miał fprawę Krol, iż 
Masymilian Krol Czeki, miał był Sioftrę fwą Krolową 
tę prowadzić; y dłatego niż do Krakowa przyiechała, 
1ofkazał był Xiędzu Pedkanclerzemu Krol, żeby kogo 
Wego przeciwko pofał, ktoryby dał fprawę, ieśli Krol 


Czeki iedzie, czy kto infzy z Krolową. Żaczym mnie 

Xiądz Przerebfki iechać kazał na podwodzie, y rozka- 

zał mi, gdy Przyiadę názad, chociayby na tenczas w Ra» 

Cie był, zebych zakołatat, y dát znać o wfzyftkim. Ja 

Vy wchałem zaraz: 4 w Strumieniu miafteczku Xiążęcia 

ielzynfkiego nalazłem iuż, kuchnią, kilka fug Pana z 
Iz Per- 
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Perftyna Wratyffawa, ktory bardzo rychło potym przy* 
iechał, y dał mi fprawę, iż Krol Czelki Maxymilian nie 
jedzie, aleiedzie Arcy-Xiążę Ferdynand na iego miey- 
fcu. A iż mi też to był Xiądz poruczył, zebych Pana z 
Perftyna w dom Xięży profil, uczyniłem tak, y on fig 
obiecawfzy flowo ziścił. Jakoż był mu bardzo rad Xiądz 
Pan moy, y hoynie podeymowal: a z nim na tenczas 
był Pan Gieraftow/ki, Pan Pruffkowfei, Pan Bruutaljki, 
y insi Slężacy, u ktorych wfzyftkich iam był przyfta- 
wem. Skoro mię ztym odprawił Pan z Perityna: bie- 
żałem nocą nazad, y nazaiutrz rano zafłałem Xiędza w 
Radzie: zakołatałem, pufzczono mię, y dałem o wfzytt- 
kim fpráwe. Z czego Krol bardzo nie był kontent, gdyż 
z.wielką ochotą Krola Czefkiego czekał, y przeto nie ta« 


kie chęci znał Arcy-Xiążę Ferdynand, iakich (ie fpodzie- 
wał; à zatym też, nie tak fie miał ku Krolowi, iako- by- 
ło potrzeba, y gdy Krol do niego iednego czafu przyfzedł, 
nie wyfzedł z gmachu przeciwko niemu: co przecię Kro- 
lowi (chociay fię w ceremoniach nie kochał ) nie miło 


było. Jednak udarowany od Krola odiechał, także y 
Marlzałek Czefki Pan z Lipeho, y ini. Rychło po 
welelu, przyiechafa Xiężna Oftrogfka Biezś, do Krakowa, 
fkarżąc fie na Dymitra Siengufka, y nà Dziewierza fwe? 
go Wafila Xiążę Oftrogikie: ktorzy naiechawfzy na O* 
ftrog, wzięli gwałtem Corkę iey, y ludzi niemało pobili 
Dáno pozwy na Dymitra, y rok naznaczono: à Krol ky 
Jelic- 
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Jefieni z Krolową z Krakowa wyiechał, profto ku Kny- 
fzynu; gdzie zimie Sąd było wzięcie Xiężny Oftrogfliey, 
Corki Lego, przez Dymitra.  Mowił od Xiężny Stani= 
fiaw Czarukowjki, w te niemal flowa. porc 
Nie tufzę, Nayiaśnieyfzy à Miłoś: Krolu, iżbyś 
W. K. M. Pan fprawiedliwości przychylny, dziwować 
fiętemu miał, iż ia nie będąc biegłym w Prawie, anie- 
tylko nie fołdruiąc nigdy na nikogo, ale Ani u fądu flowa 
należnego ku Prawu mowiąc, w tym żalu, ktory potkał 
Xiężnę Jey Mość Oftrogfką, przy niey ftoię, yn Xiędza 
Dymitra Siengufzka fkórgę kładę: wfzakoż ieśliby tu kto 
był, komuby to w podziw było, ten, gdy obaczy co fię 
Xiężnie Jey M. od Xiędza Dymitra, 4bo nie Xiężnie Jey 
M. tylko, ale wfzyftkiey w obec Koronie, Prawu 'polpo- 
litemu, zwierzchności W. K. M. fłało; nie tylko dziwo- 
wać fie przeftanie, ale zemną pofpołu ftanie ku obżałowa- 
niu tak fzkaradnego Siengufzkowego uczynku, àzwla- 
fzcza, iż krzywda Xiezny ey M. nie potrzebnie mądrych 
wywodow, wymownych ludzi, fabtelnych ku okázaniu 
prawdy fow: rzeczy lą iafne, rozgłofzone, nie wątpliwe: 
ale potrzebuie, iżby ludzie w cudzym niefżczęściu, na 
{we niefzczęście pomnieli, à radniey iie poczt w pliźnie- 
go fwego przygodzie, nizby: fie fwoicy doczekać misli, 
Ja wolałbym zaprawdę, Nayiaśnieyfzy à Mitos: Krolus 
pierwfzy począ ek mowy mey u Prawa, od obrony od 
Wieka jakiego niewinnego począć, bo to nie icht PI 
L 
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dzenie moie, pragnąć czyiego obelżenia, fzkody, abo 
kłopotu: áleiz mię ciśnie do tego powinność człowieka 
poczciwego» fumnienie, Bog, abych przy fprawiedliwosci 
,&cnty y nay nedznicylzemü człowiekowi pomagał, 
iem ná fię mulial ten ciężar, przeciwko Xięczu 
yzażtrowk mówić; y Xiężnie Jey M. wfzem ludziom 
zacnością domu, y uczciwym życiem zaleconey Pani, 
fp edliwości dopomagać. A wtym przecfięwzięciu 
moim, to mi dobrą myśl czyni, iz tá ktora fie zda być 
fkarga; rychley obroną, niż fkárga zwana bydź może: abo- 
wiem mowiąc ia za Xiężpą Jey M. bronię Prawa pofpo- 
litego; bronię pokoiu, bronię cnoty, bronię poczciwości, 
y wftydu białychgłow poczciwych. A kto mi kolwiek 
tego pomagać zechce,ten pofpołu ze mną na iednego fkargę 
kłaść, a wizyftkich ©ronić będzie; co bez wielkiey od- 
płaty od Boga, chwały od ludzi poczciwych bydź nie 
może. Y nie ieft dziw żaden, Mit: Krolu, iz Xiądz Dy- 
mitr tu przed W. K. M. do prawa nie ftang: abowiem á 
jakoby on mogł podnieść bełpiecznie oczy (wena Maieftat 
W. K. M. ktory ták lekko poważył ? iakoby mogł tu u 
tego prawa ftanąć , przeciwko ktoremu , tak zuchwale, 
y fzkaradnie wyftąpii ? To u mnie dziw będzie, ieśli fie 
kto w tym orfzaku ućźciwych ludzi naydzie, ktoryby 
go bronić chciał. © Co ieśli za złością ludzką przyidzie , 
tedy takowy człowiek nie to pokaże ludziom po fobie, iz 
Dymitra miłuie; śle to pokaże, iż ieft nieprzyjacielem 

cno- 
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Eriocie, uczciwości, wolności, Prawu, fwobodzie, Bogu, 
y ludziom. W tenczas, gdy fig kto taki obierze, kto za 
Dymitrem mowić, y iego nieprzyftoynego uczynku bro- 
nić bedzieyia doznam, iż to prawda iet co zdawna © 
Polfzcze powiedaią, iako nie mafz tak fukaradnego ná 
świecie grzechu, na ktoryby wniey obrońce nie doftał. 
Aleja nie tufzę, Nayiaś: à Mił: Krolu, iżbyś W.K.M. 
oboftrzony niegniewem, ale nieprawością Xiędza Dymitra, 
miał dać mieyfce wywodom iakim wykrętnym, ktore- 
by Dymitra czyniły prawym, à niewinnym. Więcey u 


WKM. będzie ważyła prawda, niż chytre flowa: więcey 


prawo, fprawiedliwość, niż miłofierdzie : ktore bytez 
W.K.M. naybardziey rufzyło; aiako go W.K.M. nad 
tym użyć mafz, ktory okrucieńftwa użył nad temi, kto- 
rzy miłofierdzia byli godni? Jako W.K.M. báczenie mafz 
rnieé-ná tego, ktory baczenia nie miał na fprawiedliwość» 
na wftyd, ná prawo pofpolite, na zwierzchność W.K.M. 
na uczciwość powinną żeńfkiey płci, na Boga, y frogi fad 
iego? Pewni fa tego ludzie, iż W, K. M. Dymitra ika- 
rzefz: lecz tego nie wiedzą, naydzieli fie kaźń taka nań, 
iaką uczynek iego niezwykły, fzkaładny, à nieprzyftoy- 
ny zadziałał, Naydzie fie podobno człowiek iaki, 
£ gdyż złości wfzedy pełno ) ktory W. K. M. miękczyć 
będzie; ktorego człowieka nie będziefz W. K. M. fluchat, 
Ani fkłonifz ucha {wego ná flowa iego. pomniąc na fąd 
fprawiedliwy Boży, na ktorym W.K, M. ztemi ktore 
teraz 
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teraz fądzifz, ftanąć malz: przed ktorym nie wymowifz 
fie W.K.M. Xiądz Dymitr był godny żołnierz, wiodł 
za fobą śilny tłum ludzi, godzien był Taki. Nie kazał 
Bog braku mieć w tey mierze, ani go też W.K.M. pewie- 
nem tego patrzyć będziefz: ale to co lic powiedziało, rzekło 
fię dlatego; aby nikt W.K.M. za złe nie miał, gdy W.K.M. 
oftrey fprawiedliwości, pomniąc na fad Boży, przeciwko 
Xiędzu Dymitromi użyicfz. O ktorym ieśli ia nie wfzyft- 
kiego W. K. M. wypowiedzieć będę mogł, profzę iżbyś 
W. K. M. zá złe mieć nie raczył; abowiem lą drugie rze- 
czy oXiędzu Dymiżrze, ktore uczciwie powiedziane bydź 
nie mogą, 4 mnie nie tylko świętym ufzom W. K. M. ale 
y poczciwym ufłom moim folgować przyftoi. Nie- 
chayżeto Xiądz Dymitr ma odemnie zá ieden wielki dar, 
iż niewftydliwych iego uczynków nie wípomnie, nie 
tknę; áni tego, co ludzie o fprolnych 4'nad przyrodzenie 
chciwościach cielefnych iego twierdzą, chociażby fię to 
pokazać mogło iàsnie: to tylko powiem, co mnie zlecono, 
moiey wierze. s 

Xiążę Ilia, Náyias: à Mił: Krolu, miał zato, iz 
y nań, y na potomftwo iego, nie tylko W. K. M. ktore- 
mu on całą wiarą y fercem fiużył, ale y wfzyfcy poddani 
W. K. M. dla ktorych on wiele krwie fwey rozlał, mie- 
li mieć baczenie; Rozumiał to, iż ieśli nie dla innych da- 
wnych przodkow iego pożytecznych ufług tey Rzeczy- 
pofpolitey, tedy dlafamego Oyca onego tawnego Koz- 


fan 
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flautego, ktory trzydzieści bitew «wygrał przodkom W. 
K. M. miał to wzdy odzierżeć u Narodu wego, u pod- 
dánych W. K. M. iżby y maiętność iego cała od nieprzy. 
iacioł, y potomftwo iego, przy fwobodzie, przy wolno- 


| ści, przy befpieczeńftwie po nim zoftało. Dla ktorey 


nadziei wey utwierdzenia, z Dworu $. pamięci Oyca W. 
K. M. Pannę, Xiężnę Jey M. zacnego Kościeleckiego Cor. 
kę, wziął fobie za żonę: z ktorego máliefftwa zá łalką 
y miłofierdziem Bożym iedyną tylko tę pociechę Corkę 
odniofł, y podobno gdzieby to był wiedział, iż ona w tak 
Okrutne ręce, zá gwałtem, zá mordem, z hańbą, y z lek- 
kością doftac fig miała, wolałby iey był nigdy nie fplo- 
dzić. Ale iż przyfzłe rzeczy, iedno fam Pan Bog wie; 
W nafzey to mocy ożenić fię, ale nie w nafzey mocy opa- 
rzyć to, iżby człowiek z potomftwa fwego wziął pocie- 
chę. -Xige L4 máigc iedyną Corkę, ozdobioną temi 
przymioty, ktore chwalą ludzie, miłuiąc onę znać bar- 
dziey niż zdrowie fwoie, dał iey takie wychowanie, iakie 
Xiążęcego wyfokiego fłanu Pannie dać przyfłało: nie li- 
tuac w tym ani kofztu, śni ftarania náywickfzego fwego, 
iżby ona podobną Márce fwoiey, ktora fie przy krwi W. 

„M. wychowała, zoftawfzy, tę pociechę Oycu przynio- 
a ktoraby naywiękfza z iedyney Corki aoftatnicy nadziei 
Mość mogła. Dla ktorey famey przyczyny, chociav wiele 
"acnych Xigzgt ia wyfokiego ftanu ludzi możnych» 
Wziętych, bogatych, ftaralo fig o Kiężnę Jey Mość w małe 

K żeńftwo 
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żeńltwo fobie, fefzcze przedtym niż zupełnych lat doroffa: 
Przecię Xiążę Jego Mość leniwie w tym, á nie (korze, 
poltapié chciał; przypatruiąc fie wfzyftkiemu, aby mięć 
dzy wolą rzeczy dobrych, to famo dobre obrał, nad ktore 
by iuż nic nie było lepfzego, iako on rozumiał za nayle- 
plzy; y za naykofztownieyfzy fkárb, iedyne dziecię fwo* 
ie. Hey nieftetyż Xiążę Ia ! nie dobrześ umiał uznać, 
co tobie, y co twoiey Gorce było lepfzego. Ale prze 
fzlych rzeczy żałować 'możem, poprawić nie możem: 
Miłość wielka Oycowfka, t4 nie dopuściła, iżby był zi 
żywota Xiążę Jego Mość obrał towarzyfza Gorce fwoiey: 
Wczym iż (iako teraz padło) nie dobrze fie baczył, ná 
prawić to chciał opiekunem takim, „ktory fie włzyftkiemi 


fierotami opiekać powinien, to ieft Wafzą K. M. náfzyif 
M. Panem: ktoremu w moc y władzą Corke fwoię 2% 


wizyftką maiętnością poruczył. - Y to były oftatnie flo 
wa iego umieraiąc: Miła Corko, miafto mnie włafnego 
Qyca, danego od Boga Oyca Krola [ego M. będzie” 
miała, to rzekłlzy, y zapłakawfzy umarł.. Jeftem if 
tey nadziei, Náyias: à Mit: Krolu, patrząc na wfzyftkić 
pobożne fprawy, przyfłoyne a prawie Krolewikie poftę 
pki W. K. M. iz ieśli w tym Xiążę Za począł fobie nif 
dobrze, nie obrać zá żywota towarzyfza Corce fwoicy; te 
dy zaśię w tym mądrze, y roftropnie pofłąpił, gdy Wali 
K. M. domu {wego, krwie fwoiey, uczynił opickunet? 
aby do pierwfzey powinności Krolew:fkieys ktora na ty d 
zawie 
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zawifła, &by nikt uciśnion nie był; awtora powinność 
opiekuńlka przydana, yna'W. K. M. włożona była. Po 
Śmierci Xjążęcia Z/ż, miała Xiężna Jey M. od wiela zá» 
cnych Xiążąt nie iedno z Pańftw W. K. M. ale-też y po- 
ftionny ch narodow, lity, pofelftwa, obietnice hoyne: 
Pokazowały fig Kiężnie Jey M. takie kondycye; náyco- 
Wały fig takie ftanowienia, iż Xiężna Jey M. y fobie, y 
Gorce fwey lepiey tuż żądać y pragnąć nic mogia : ale 
Pomniąc na to; iżeś W. K. M. pierwízym; abo rzekę le- 
Piey, famym iedynym opiekunem ieft Corki iey: o kto. 
tty rozumiała, iżnikt lepiey nad W.K: M. radzić nie 
Mogł, pulzczała wfzyftko Xiężna Jey M. mimo fię, ana 
W. K. M. ze wfzyftkim fig odzywała. Co gdy. przez 
Cas niemały trwało, gdy ci ktorzy w tey rzeczy do. Xie- 
żny Jey M. fali, ludzie wielcy, możni, zacni, bogaci; 
Przyiawfzy zà wdzieczne prawdziwą, y przyftoyng umo- 
Wwe Xiężny Jey M. przedfięwzięcia wego zaniechali: ná- 
lt fię poddany W. K. M. daleko tamtym ktorzy prośili 
hierowny, ktory zwyczaju pofpolitego nie zachowawizy; 
Práwo - pofpolite podeptawizy; Boga zapomniawizy, 
zwierzchność W. K. Méi z fiebie zrzuciwizy, Corke Xie- 
day jey M. poddaną W.K. M. fierotę, wopiekę W. K. 

d. podaną wziął gwałtem, y takie nad nią uczynił okru= 
Gieńftwo, iakiegonie uczyniloy poganin; gdyby ią wziął 
W niewolą. Co iako big ftało, profzę iżbyś W. K. M. 
chac raczył. 


K> Przed 
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Przed rokiem pifał Xiądz Dymżir do Xiezny Jey 
M. fzerokiemi flowy, profząc o Corkę, dom fwoy wy” 
wyzfzaigc, pokazuiąc fie iey dobrze godnym: powoleń= 
ftwo fwoie obiecuigc, a iedwabnemi dowy chęć Xiężny 
Jey M. (iako wtey mierze bywa ) do fiebie garnąc. 
Xiężna Jey M. krotkiemi Howy podzickowawfzy , y tę 
chwałę ktorą on fam fobie przy wlafzczal, iemu przyzna- 
wfzy ( iáko na tenczas inaczey fig nie godzifo ) tę odpo- 
wiedź náoftatku dała, ktorą innym dawać była zwykła: 
to ieft, iz ona Gorką fwoia nie władnie, ale W. K. M. 
Pan iey, opiekun, y Ociec, Jako potym Xieznie jey M. 


dano fprawę: niewdzięcznie przylął odpowiedzi tey 
Rychfo potym do Xiężny Jey M. 
wikazał, iako u niey chciał bydź gościem, y dzień pewny 


Xiądz Dymitr. 


naznaczył. -Xiezna Jey M. máiac zá to, iż to co inni 
cnotliwi ludzie uczynili, Kiądz Dymitr też uczynić miał: 
puściwfzy mimo fig zá taką odpowiedzią ono o Pannę 
ftaranie, wfkazała, iż Xiędzu Dymżtrowi w domu fwym 
chciała bydź rada. Kiedyz ochotą wielką Xiężna Jey 
M. w dzień naznaczony czekała gościa; obaczono z Zame 
ku ano wielki orfzak ludzi, na kfztałt woylka, pędem 
idzie: y wnet tak blifko podbieżał, iż ofobę Xiążęcia Je- 
go M. Wasita Ofłrogikiego poznano: Xigzna Jey M. 
po poftępkach takich, y po gościu tym wtorym, nad na- 
dzieię fwoię, obaczywfzy co innego niż przylazń, kazała 
wnet zamykać Zámek: ale niż fię temu rofkazaniu dofyć 
| flo 
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ftało (iako pofpolicie u wdow fludzy, áni poffufzni, ani 
pofpiefzni ) wpadli ludzie Xiędza Dymitra w Zámek, 
zdudźmi Xiedza Waśśla, y z trzafkiem kilka ofob w brá- 
mie ubiwfzy, wfzyftkiemu woyfku wolne y przeftronne 
weyście fprawili: ktore to woyfko wefzło w Zamok, nie 
iako w ten, ktory ieft pod zwierzchnością W. K. MS 
iako w ten, ktory ieft uprzywileiowany, mimo inne po- 
foby, y wolności Szlacheckie: nie iako W ten, „ktory "un 
£02 fie prawa wefeli, ktore nas befpieczne czyni w domac 
nálzych: ale iako w naywiękłzego nieprzyjaciela Korony 
tey, 4 morderza krwie Políkiey, wiechali hurmem, 2 
krzykiem, z ftrzelbą, nie żywiąc nikogo tego kogo pot- 
kali, 4bo zgonić mogli: profto iáko gdy fzturmem trze- 
eim, Abo czwartym Zamek kto weźmie; gdzie fie "is 
każdy brata, towarzyfza, przyiaciela fwego krwie, fier lzi- 
ftym fercem pomścić, 4 zmarłey dufzy tę poflugę A 
uczynić chce; takie tam było weyście w Zamek; taki 
początek Kiędza Dymitra do przyjażni Xiężay Jey e 
Agdy iuz nà krwi niewinnych ludzi ftepili secos e 
fwoie; gdy nienafyceni okrucieńftwem, ale zmor -— 
„racą, dáley rąbać, ani ftrzelać nie mogli; Rozkaza 
Y ad: &Uaiil 2 Xiędzem Dymitrem, aby im klueze od- 
dane od bram, y od innych wízyftkich gmachow byly. 
Co kiedy lie ftafo, tenże obyczay Kozacy zachowali w 
plondrowanim, ktory y w morderftwie. A nie dziw: 
abowiem iaka wftrzymałość, iaka miara, W tych serię 
ydź 
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bydź mogła, ktorzy dla rozchełznaney woli fwoiey, dla 
chciwości, dla rofpufty w Kozaćtwo fięudali, 4u ktorych 
dup lepfzy niż cnota, arofpufta fmacznieyfza niż wiłyd, 
y przyftoyność ieft zawzdy ? wypowiedzieć ia nie umiem, 
Nayiaś: á Mil; Krolu, iakie tam paftwienie nad ludźmi, 
iakie fupieftwo, iaka rofpufta 4 wfzeteczność była. On 
godny wieczney pamięci człowiek Xiądz Konflantyn, gdy 
nieprzyiacielfkich zamkow doftawał, nigdy takiego okru. 
cieńftwa, iakie to było na Zamku iego Oftrogu, żołnie- 
rzom fwoim nie dozwalał. Przyfzli potym ci oba Pano- 
wie do Xiężny Jey M. żalem tak ciężkim zdiętey, iż kil- 
kakroć odlewać ią mufiano. = Tám naprzod Xiadz QU4- 


sil rzeczą długą, przypominając opiekę przytodzoną (wo, 
ię, chęć w obmyślaniu wfzego dobrego Domowi Oftrog- 


fkiemu: opowiedział wolą iwą, a jakoby tá z woli Bozey 
iść miała, iż Xiężnę Jey M. młodfzą obiecał, y flowy dat 
Xiędzu Dymitromi za małżonkę włafną, dla wykonania 


czego, przyiechał z nim pofpołu, aby to iuż inaczey być - 


nie mogło. . Ponim Xiądz Dymitr, począł rzecz od Do- 
mu wego ftarożytnego, wnet zatym wfpomaiat poflugi 
fwoie, ktore czynił Rzeczypofpolitey, Nie zaniechał 
bogaćtwa, możności, przyiaciol, urody, męftwa, lat, 
czym wízyftkim u Xiężny Jey Mci miałby być dro- 
gim. Anaoflatek zamknął te proźbę fwoie tak, iż przys 
zwolifz W. M apo nie przyzwolifz, to ináczey bydź nie 
może, Xiçżna Jey M, wyrzeklízy to; 42a tak do przys 
iacióż, 
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iacioł, abo po przyiaźh ieżdżą? omdlała. Gdy fieiey 
nie rychło dotarto, dolano, przyfzedłfzy kfobie, powie- 
działa to co przyftało, iz bez W. K. M. opiekuna "iss 
nego, uczynić żadney rzeczy nie może. Powiedzieli 

anowiezatym. A my ciebie, prawi, prolić o to więcey 
nie będziemy. Y przyftgpiwfzy bliżey do BO 
Xiądz Wasil porwał Xiężnę młodłzą za rękę, à Xiężna 
Jey M. matka uboga za drugą, tamże Xiężnę „pchniono, 
iż o ziemię padła, y omdlała. A Xiądz Wasil targng- 
wízy za rękę Xiężnę młodfzą, dał ią Xiędzu Dymitrowi 
mowiąc: atoia onę tobie daię; bo to ieft w moiey mo- 
cy, iako Sttyia. Co ia tu pierwey obżałować, Mif: 
Krolu mam? ábo co za flowa na to naleść ? gwałtli teri, 
moc, razy, bol Xiężny Jey M. ftarfzey : czy gwałt „esej 
fie dział Xiężnie młodizey, czyli zuchwalftwo, PoS 5 
Okrucieńftwo tych obu Pánow? Xiezna młodfza ftoi pła- 
cząc fama na fię, że iey kiedy Bog, ábo maiętność, ábo 
urodę dał: Xiężna záfie ftarfza, iuż nie tak fiebie, lekkości 
fwey, y targania, bicia, płaczu: iako tego,. iż Corkę w 
niewolą biorą ; a iefzcze ci, ktorzy od gwałtu oney bronić- 
by, a zniewoli wyrwać, wylaniem śiła krwie fwoiey 
mieli. "Toieftzylk, aoftatnia zapłata póczciwych po- 
flug Xiążęcia Z/;cgo,iż malzcnka iego poczciwa, y pe 
corka, białegłowy, ktorym y okrutny Tyran dobywizy 
mu. fta zwykł przepufzczać, wyfiedzieć fie w [e u 
W zawarciu fwym, przy poczciwey zabawie, — 
3 
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cach, nie na biefiadach, pod obroną Praw, y fwobod 
pofpolitych, pod zwierzchnością W. K. M: nie mos 
gly. Niechce wfpominać, iaki tam płacz flug, ktorzy 
nie pobici zoftali: iaki krzyk białychgłow, iaki lament 
wfzyftkiego Domu Xiężny był, gdy widzieli co fie z Pa» 
ny ich działo. Naofłatek fluzebnicy ich famych bścznieyśi 
niektorzy porufzeni żalem,wipomniawfzy iztoztezkiedy na 
nie,abona potomftwoich przyśćby mogło: napominali Pá- 
ny fwe;hamowali, miękczyli, y od okrucieńftwa onego. 
wípominaniem Praw,y zwierzchności W.K.M. odwodzili. 
Nic to nie pomogło: kazano przyiść Kapłanowi, y wiązać 
ftułą. Co iz bez wyznania iafnego iedney, y drugiey ftrony 
nie bywa: gdy Kapłan pytał podług zwyczaiu,4 Panna nie 
bydź to wolą fwa iść za Xiędza Dymitra odpowiedziała, 
ta świątość 
profiłaby ta rzecz do rana dnia 


Kapłan ftrwożony, wiedząc iż ten Sakrament, 
poniewolna być nie może, 
wtorego odłożona była, atym czalem prawi, znać ferce 


Kiężny ftarfzey ufpokoic fic od żalu, 4 Xiezny 
flionniey(ze ku małżeńftwu náleść fie może, 
śiła twardych rzeczy zmiękczyć umie. 
Kapłanowi; Nie do rady cię tu, prawi. Xieze wezwana, 
ale iżbyś czynił coć każą, à nie będziefz chciał, tedy, prá- 
wi. oto ta buława przypędzić wolą. Kapłan nicborak 
widząc, nie iedno na Xiężnę, Ale yna fię gwałt: Jaf mo~ 
wić znowu flowa do małżeńftwa należne, 4 miafto Panny 
Suyi Xiadz Waith, profto iáko przy krzcie bywa, odpoe 
wiedai: 


młodfzey 
gdy czas 
Odpowiedziano 
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wiedał: - Po fkończeniu flow gwałtem Pannie rękę wzięto, 
y kul} związano: przez ktory wfzyftek czas Xiężna 
mlodíza, Bogu, y ludziom fie oświadczaiąc, wołała że fie 
iey bezprawie, a wielki gwałt dzieie. Nie to nie pomo- 
gło, Matka ktorą odepchngwfzy od corki záwarto, rato 
Wać nie mogła, Hudzy ktorych trochę zoftało, zzapłaka» 
nemi oczyma chodząc, y fłowa przemowić nie émieliz 
&le kogo Bog, poczciwość, wftyd, nie hamuie: áczuie 
lic mieć władzą, mieć moc, mieć file, trudno tam bamo- 
wać. Szli potym z hurmem, Xiężnę wiodąć zfobą do 
komnaty zaraz: kazał Xiądz Wasil przynieść cukry, y 

temu nápoie; wie Bog, nie poćźciwieyli było przyjąć 

iężnie od Stryja truciznę: w kubku, niż mufzkatele. Y 
Stryi mnieyby był podobno zgrzefzył, mnieyby był wy 

ąpił przeciwko przy ftoyności, by był otruł Synowicę 
lwoię, niź ią miał dać fromotnie w okrutne ręce. Gdy 
Xiezna miafto pokarmow łzami fie karmiła, boiąc fie, rak 
Sayi, iako y ten nowy gwałtowny małżonek, żeby nie 
ramiefżkali, kázali pachołkom wyniść z komnaty, zá 
ktoremi oftátni Suyi wyfzedł. Co gdy fie ftało, uboga 
Xiężna, jako przed Kapłanem, tak y tu broniąc poćźciwo- 
ści fwoley, była tak silna Xiedzw Dymitrowi, iż flug na 
Tatunek zawołać mufiał: przy oczu ktorych iako {ię pa- 
fwiłrad Xiężną poddaną W. K. M. ubogą fierotą, wnu- 
Czką onego flawnego Hetmana Kozfłaniego, Gorką one- 
Bo cnotliwego Llego, ufzy święte W.K. M. nie dopu- 
L ficzą 


74 Dzieje w Koronie Polfkiey. 

fuczą mi wypowiedzieć; Nietylko z pocżciwą żoną, ża 
den cnotliwy małżonek tak fie nie obchodzi, áleáni z owy 
ktora wftyd zaprzedała. „O człowiecze zły, à zapamię' 


tały ! o bezecności fzkaradna! o iadzie w pogańfką ziemięj 


zaniefienia godny ! o wolności Polfka! Y tąż fię więc prze 

obcemi narody” chlubiemy'2 "Tą powiedamy, żebyśmy 
nie frymarczyli z żadnym Kroleftwem ? Nędza náfza 
wolność w Polfzcze, w ktorey ieft tak wiele fwywoli 
Ehey Xięże Waśilu, gdzieśkolwiek icf, ku tobie mewig 
y mogłżeś ty przewieść ná fobie, abyś to czynił nad Syno” 
wicą twoią, czegoby żaden cnotliwy nad niewolnicą fw4 
uczy nić nie chciał: Y mogłżeś zdrowym okiem na to paź 
trzyć, gdy Synowica twoia tak wiele łez wylewałał 


moglzes to wycierpićć, Amie wezdrgnąć fie, gdyś flyfzal 
wrzałk iey w komnacie; à wiedziałeś, iż nie lam tylko 
Dymitr był znią w łożnicy 2 czyś tego nie wiedział, [ 


iako Stryi Synowicy ieft drugim Oycem, ták Stryiowi 


Synowica ieft drugą Corką? Y także u ciebie wielki był 
Dymitr, także u ciebie był miły, iż dla wypełnienia po* 
choci iego cielefnych, dla wywyżfzenia Domu ego, dla 
zbogacenia ego ofoby, miałeś zhańbić Dom twoy, Syno: 
wicę dać ku pośmiechu, fiebie w niebefpieczeńfiwo czd 
y żywota wprawić? Nie bardzoć tego ganię, iżeś tu n 
ląd nie fianął, wiedząc iż przy boku Pááfkim ci fiedziel 
mieli, ktorzy fą przyiacielmi cnocie, uczciwości, wftydo* 
wi: 4okrutni nieprzyjaciele morderzom, gwałtownikom» 


bezbo- 
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bezbożnikom. Każdy z W, M. wiem pewnies Gorki 
fwey, Synowice, Sieftrzenice, y naydalfzey powinowatey, 
nie radby po śmierci {wey w.takim niebefpieczeńftwie 
zofławił, żeby iey maiętność fupem, iey izy pociechą; iey 
poczciwosé pośmiewifkiem; tnárnotrawcom wfzeteczaym 
bydź miała. Ani my to da Pan Bog, od fądu W.K.M. 
Odnieliemy, żeby.miało być wolno pod plafzczem powi- 
nowaćtwa; ku końcu rzkomo małżenńtkiey $wigtosci, zi* 
chwalcom niewftydliwym maieżdżać Szlacheckie domy: 
fturmem iako w nieprzyiacielikiey ziemi brać zamki, 
plondrować.gmachy, mordówać ludzi, Panienki gwałcić, 
y wizyftkie Prawa, y fwąbody nafze  podeptać, à wni- 
Wecz obrocié.  lako *lię' ftało na Oftrogfkim zamku, 
ktory to zamek, Xiądz Waśżi Synowice w niewólą dá- 
why, Xiężnę flárfza wygnawizy, wziął w moc fwoię> 
wziątgo za zapłatę iz aradnego; ánieprzyftoyn go uczyn- 
ku (wego., 0 ktorą wizyftkę krzywdę inny. czas będzie 
Kiężnie Jey M. mowienia z Xiędzem: GWaśzlem u Prawa. 
Ubogi Xiążę Lia, ieśli w.niebiefkiey rofkofzy pamięć 
ziemikich rzeczy mieć, àná małżonkę, .y dziecię twe o 
kiem umyflu weyzrzec możefz, práwda iz tak fobie mo- 
Wilz; lepiey mnie byfo nigdy tey Gorki nie fpłodzić, abo 
fplodziwfzy ią, lepisy było wnet po urodzeniu pograebo 
icy fprawić, niż wychowawfzy ią z wielką pracą, z w iei 
kim ftáraniem, śiła krać w chorobach, lekarftwy, piln 
Ścią, niefpaniem, proźbą, à placzém ku Bogu od śmierui 

La ig 
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ig wrociwfzy, firacić ią tak marnie zzamkiem, y 26 
wfzyftką maiętnością, ktemu z obelżeniem, y z wiekui 
fta hańbą Oftrogfkiego Domu. Abowiem ktorey bia- 
Icy głowie to fie ftanie, co fię ftało Xieznie młodfzey, zá 
ftraconą, umarłą, y zginioną poczytana bydz może. Już 
w takie ręce Xiężna wpadła, z ktorych jeśli za fprawiedlie 
wym rozfądkiem W.K.Méi (iakoż nikt w tym nie wate 
pi) wynidzie, nie może tak wyniść, iżby fie iey to wroci* 
To, co iey przez gwałt Dymiirow odelzło. Y dla tego 
Dymitr flużebne brat pieniądze, dla tego rzkomo obrońcą 
był pogranicznych ludzi od "Tatarow, aby fam więkfze 
niż Poganin, nad temi ktorych był bronić powinien, okru- 
cieńftwo czynił? Y tákowez będą pochoci Dytztrowe; 
tak zapalone będzie miał chciwości, iż im miafta, zamki, 
Wołyń, Korona Políka nakoniec wfzyftka, dofyć nie 
uczyni? Y także to ma bydź, co uflyfzy Dymitr, co uy- | 
zrzy, czego zachce, na co pomyśli, ieśli to na rofkazanie 
iego wnet nie będzie, ieśli lubości iego nie dofyć fie fta* 
nie, zbierze woyfko, dobędzie zamku, ludzi pomorduie; 
wfłyd uczciwych białychgłow poniży, y potłumi, maię* 
tność pobierze, popfuie, rozrzuci, y wizyftko z ziemią 
porowna? By tu był, fpytałbych go, pomniałli to ná ten- 
czas, gdy tak wielkie bezprawie w uczciwym domu lu* 
dziom czynił, iż w Polfzcze Krol ieft: Pytalbym y oto» 
pomniałli iż w Polfzcze fg Prawa. Podobno, miał ná* | 
dziecię w tym, iż mu dla męftwa iego, dla dzielności» | 
dla | 
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dla fprawy, iako tych czafow oHetmany trudno, odpu- 
ścić miano. Rozumiał iż iego poffugi, ktore czynił 
czafow niebefpiecznych Rzeczypolpolitey poratować go 
w uczynku tym, à od kaźniwyprofić miały. Jakoż ieft 
fie na coobeyrzeć, nigdy Polika mniey godnych ludzi w 
Rycerfkim rzemieśle nie miała, A Dymitr znać Konf/an- 
łego fprawą, y doświadczeniem: Offapbieia dzielnością 
å męftwem: Świerczow/kiego radą, y trwałością: Pre- 
twica [koroícig, 4 czułością przefzedł. W czym iakie 
f poflepki iego, iáka godność, profze; iżbyś W.K.M. 
miłościwie pofluchaé raczył: naylepfze mieyice ku pred- 
kiey wiadomości o nieprzyiacielu, ku fnadnieyfzemu 
Y prędfzemu poratowaniu fwoich, obrał fobie dwie Mie- 
ście, Luck, y Krzemieniec, ku miefzkania, tam z Kozaki 
fwemi pełnemi ftrzela; à kiedy te wyftrzelaią, wytłuką, 
to do kufzow drewnianych ucieczka, aż fie y garcom, do- 
nicom doftanie. "Toon wtych mieściech mężny, w tych 
flraz Kozacką dzierży, nie na upatrzenie nieprzyiaciela, 
dle na upatrzenie podwiki, dla ktorey bywało to, iż śiła 
On nocy niefypiał. Jesli fię kiedy trafiło, iż o ludziach 


| wieść przyfzła, to Pan Dymitr iako opatrzny Hletman, 


tik długo fie wybierał, tak długo ftrzałki oftrzono, pan- 
terze wycierano, rohatyny hartowano, áż Tatarowie ode- 
zli z plonem. O ktorych odeyściu fkoro fię więc dowie- 
dział, toza niemi wciąż aż do Bracławia. Anie mnie- 
may W. K. M, iżby za niemi fzedł pędem, po dwu, po 


trzech 
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trzech mil uieżdzał na dzień, iżby tylko do Bracławić 
był na wczas kwafieć, 4 zaftał co u Nizowych Kozaków 
korzyści, o ktorąby nie żal było w karty, àbo W koftki u 
derzyć; To więc tam oftatek czafu, ieśli o ludziach 
chać nie było, zwykł trawić, piiąc, hucząc grając, ad 
jaki Nizowy Kozak pafterza u Tureckich czabanow pot” 
wawfzy, za więznia mężnego przy wiodt. A tego fkoro 
abo kupił, abo w karty wygrał, to znim do W.K. M. 
poflat, pokazując, y fzerząc pofługi fwoie, iako nie fpi; 
iako garłuie, iako maiętność utraca, przez W, K. M. 
Hawe. Toć fg iego rycerlkie fztuki, rownie taki był 
Konflautyn, Offaphiey, abo Swiercowfki, Godzien iście 
Mii: Królu, iżby mu dla tak znacznych pollug, ktoremi 
wymienił odpufzczono. Kto z W. M. ma brata, fyna; 
fynowca, fieftrzeńca, day Xiędzu Dymitrowi poki go 
Krol Jego M. na garle, y na ćźci nie (karze, na ćwiczenie; 
wyćwiczy fie w Pucku, w Krzemieńcu w Bracławiu, y 
będzie wfzyftko to prędziuchno umiał, co umi Xiądź 
Dymitr, y towarzyftwo iego. Ale by też y godność 
rycerfka ofobliwa w Xiędzu Dymitrze była: więchy t0 


iuz powinna rzecz miała bydź, poddanym W.K. M. po*| 


rm ludziom cierpieć od Rycerfkich ludzi hańbę; 
lekkość, fzkode; znifzczenie, iż kiedy ktory R. P. dobrze 
poflużył? Prze Pana Boga Mil: Krolu, mali tak bydź; 


nie będzie. 


niechay żaden nigdy mężnym 
żoinierz icft, dla tego podaski uchwalamy; 


abyśmy iie7 
dzieli 


Dla tegoć | 
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dzieli w pokoiu. -Ale ieśli ten ktory mię śiłą, y krwią 
fwoią bronić powinien, ku mnie ftrzałkę obroci» ku 
mnie moc fwą nachyli, powinowatą weżmie mi, Dom 
mi wyplondruie, z imienia mię, od żony, od dzieci wy- 
żenie; niechay taki dla pokoia mego pieniędzy nie bierze, 
niechay go ia na fwe złe, podatkiem ktory u mnie wybra- 
NO, nie karmię, niechay nakoniec y żołnierlkie imię zgi- 
nie, fam fie niechay nieprzyiacielowi bronię, od ktorego 
gdy mię co takiego potka, mnieyfzy żal mieć będę, niż 
gdy mię co potka od fwego. W Rycerfkim człowiecze; 
potrzebnieylze ieft pofiufzeńftwo, niż męftwo, bo za po- 
flufzehitwem y czafu pokoia, y czafu woyny, każdy fię 
W pokoju wyfiedzi, à meftwem kilka ofob, woylka nie- 
przyiacielfkiego nie zwalczyć, ale fprawą; dobrą radą 
Hetmańfką, wygrana bitwa bywa, à fprawa w WO) fku 
bydź nie może, gdzie pofiufzeńftwa nie maz. Filza 
Niftorykowie, iż Syn Mat ij Rzymianina; wielką kiedyś 
uczy aii R. P. fwoiey pofluge; ale iz uczynił przeciw Oy- 
Ga [wego rofkazaniu Hetmana na on czas, ważył £ę prze- 
ftąpić kres, ktory mu był Ociec zamierzył, chociay był 
Synem, ku ktoremu! miłość Oycowika pomierna bydź 
Nie może; przecię Manlius Ociec gardło mu wziąć TOZ- 
kazał. Wolał mądry Hetman uczynić gwałt przyro- 
dzeniu fwemu, wolał płacz zoftawić w Domu fwoim, 
niż nierząd (ktory z niepofiufzeńftwa roście ) w woylku 
Pańftwa Rzymikiego; ktory uczynek Manliufow dłużey 

wipo- 
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wípominan, y wyżey od każdego mądrego wyniefion 
zawzdy będzie, niż wízyftkie iego zwycięftwa, wfzyftkie 
Tryumfy: Abowiem PROMO TONS ieft Apc kto 
fiebie fam zwyciężyć umie. Y dziwuiemy fie więc, i 
u ladzi ta ffawa ielt o > Dymitrze, iakoby przecie 
wko przyrodzeniu grzec hami niellychanemi grzefzyé 
miał: Ktofię tego epe co Xigdz Dymitr teraz fplo. 
dził? kto o tak wielką rzecz fumnienia nie ma, Boga fie 
nie boi, ludzi fię nie wítydzi, ten “kony czlowiek ( iedli 
fie człowiekiem názwan bydz ma ) Bofkie y ludzkie Pra* 
wa wywrociwfzy, y pomiefzaw[zy, iako bydlę, iako 
twarz niema, między grzechami naywięklzemi, ma 
mnieyfzemi, rożności żadney nie kładąc, owfzem za nie 
grzech wfzyftko poczytaiąc, náywieklza na świecie zbro» 
dnią, by mu fię iedno do tego pokazała pogoda, wy ype- 
nić ieft gotow. Już Xiadz Dymitr uwikławfzy fumnie- 
nie fwoie, przeftąpiwizy raz kres ten, ktory każdemu po- 
ćzciwemu ku nieprzeftaniu zamierzon ieft, poplodzit tak 
wiele złego, iż wyliczyć to iednego dnia trudno, áwy- 
powiedzieć wftyd nie dopuści. Aby tedy takow ry iad 
nie zarażał poddanych W. K. M. aby do takiego beze 


ceńftwa nie otwierała fię ludziom droga: aby ten ogień | 


ktory Dymitr wzniecił, załumić fie conayr :hley mogł, 
prosi W. K. M. Xiężna Jey M. z námi przy iacioły fwe* 
mi, prze tego Boga, ktory W.K. M. va tak wyfokiey 
Stolicy dla tego poladził, y Oleiem {wym pomazać ká- 


zał» 
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zał, izby$ dobre miłował, á złe karat. — Profi tk dla fie- 
bie, ukrzywdzoną niemiernie będąc, iako też dla wfzyft- 
her Korony: gdyż uczynek Xiedza Dymitrom haniebny, 

fly chany, pełny ieft zuchwalftwa, zdrady, wfzete- 
£zęńf:wa, łakomftwa, oktucieńftwa; gdyż nie zwykła to 
left zbrodnia w Polfzcze, aby też on niezwykłą, frogą, ha- 
niebną a godn 13 24 taki grzech zapłatą (karany był. Nie- 
chay to znaią ludzie, iz za W. K. M. złością ludzką brzy- 
dzifz: niech ay widzą poddani, iż krzywda ich, z boleścią 
dotknęła ferce W. K. M. Wizyftko to Mit: Krolu dole- 
Bu co Xiądz Dymitr zbroił; Xiężna Jey M. iuż cięte: a 
drudzy fą w boiaźni, żeby kiedy tymże fpofol [ 
fierpieli: żaden z nas nie wie iako mu dlugo na 
Ban Bog ż żyć dopise à krew; ny rch nal fzych, pov 
tych; nie day Boże, odumrzeć wey fwywoli. 
Wiedliwosci tedy W. K. M. nafza — w 
tego wízylcy Pana Boga za W. K. ue emy; iżby 
Y ztemi,k nas krwią dotknęli, befpieczniey od gv 
E" „ od mordow, w pokoiu, w fwobodzie, pod Prawem 
A obroną W. I. fiedzieli. — Abowiem, á kto bronić 
ma, ieślinie W.K, M. krwie nafzey 2 Czy ia C 
Poruczę w opicke Stryiowi? pięknie bronił: Stry 
Jey M. Corki; ktora podobnoby bs a nie zginęła,by 
nie miała. Czy ia fąlfiadowi Sioftry mey G 
W opiekę? A-ten nieborak y wiafney Corki fwey iżby 
ogł obronić, wątpi. Teraz ludzie Mi 1: Krolu "s m 
M iako 
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isko y dobrzy, pilnie patrząc, czekaią, ná co Dyssitrom 
ta iego zbrodnia wynidzie.  Wynidzieli mu na dobić 
(czemu ia wierzyć nie mogę) tyfiąc tyficcy  Dymżtrow 
naflanie, å ludzie cnotliwi derce ftráca, powiefzą głowę 
rozumieigc iu gotowy upadek, blilką śkazę, y śmierć 
tey Korony: ábowiem coby nam iuż było po Prawiech; 
co po fądzie, co po Sędziach, co po zwierzchności W. K. 
M. Pana nafzego? Juzby lepiey w pufzezy między zwie: 
wzęty miefzkać.  Ktzywdać to iet W. K. M. Xieznie 
Jey M. Corkę wzięto, á poddaną W. K. M. zgwałcona: 
wydarto Xieznie Jey M. tę ktorą ona urodziła, à W. K. 
Méi wzięto tę ktoreyeś był W. K-M. podług opieki 
Dycem. (Gdyż tedy krzywda Xiezny Jey M. z krzywdą 


W.K.M. złączona ieft,prośi W..K.M. Xiężna Jey M. abyś 
W.K.M. mód nią, y nad Corką iey,ktora nie wiedzieć ná 
ktorym fię teraz świecie obraca,nie mad Dymitrem miał 
mifofierdzie: łzy Xiezen obudwu, à płacz uftawiczny, 
porazić Xiędza Dymitra maig, na ktory płacz, ieślibyś 
W. KM. patrzyć nie chciał, tedy na fprawiedliwość, na 
Boga, bez wątpienia, wzgląd W.K. M. mieć będziefz. 


Nieto boli. Xiężnę Jey M. iż iey Zamek wzięto, maie^ 
tność rozlzarpano, poddane, fugi pobito, wflzyftko 10 
fobie lekce waży, przeciwko lekkości, hańbie, ktora fię 
Gorce iey ftała: prawda, iżuboftwo ciężkie ieft, nie iedno 
temu, kto fięuchował w doftatku, le y temu, kto fię 


urodził w nędzy: zalofna szecz iek, maige wiele, potym 
nic 
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nienie mieć: bolefny fmutek, miawfzy Zamki; miafta, 
Wśle, śrebra, złota tyle, ile poczciwy Małżonek, cnotliwie 
nabywizy, zofławić mogł; zaś nietylko tego poftradać, 
Ale ani mieć gdzie położyć. głowy fwoiey.  Wfzakóż 
niechayby był Xigdz Dymitr miał, y Zamki y wsie, y 
miafta, złoto, śrebro, perły; kleynoty, y ieśli co iefzcze 
k /f[itownieyfzego było w Xiezny Jey M. y Corki iey ma- 
iętności: tylko poczciwości, ktora ieft niż żywot białeygło- 
Wy drożfza, wiłydu, tego niechayby był nie rufzał, z tym 
Niechayby iey był dopuścił poczciwie umrzeć, choć od 
Wlafney fzable fwoiey: abowiem y Matka, y Corka, wo- 
lataby była na to zezwolić, niż bez wftydu, bez poczci- 
wości, zoftaé na $wiecie. Nie będziefz tedy W. K. M. 
Czekał, iżby Xiądz T/ia zmartwychwftawfzy, upominał 
fig u W.K. M. fzafunku tey opieki, ktorą umierając 
W.K.M. zlecił, nadgrody za poczciwe flużby. fwoie 
obrony Krolewfkiey, ktora nie tarczą, ale murem nam 
wfzyftkim poddanym W.K.M. bydź ma: fam W.K.M. 
iako Pan fprawiedliwy poczuć fie; ywfwey, y-w Xiezny 
Jey M. krzywdzie bedziefz raczył, Aby ludzie znali W. 
KiM- prawym “od Boga danym: Pafterzem, à ktory 
thcefz dać doflateczng liczbę Panu Bogu ztych owiec, 
ktore wierze W. K. M. fg zwierzone; Lepiey ieft Mi: 
Krolu, iz W. K: M. tyfiąc złych à niepobożnych ludzi 

Urowg fprawiedliwością porufzyfz, a oboftrzywizy prze- 
Giwko fobie, iżby ieden -uciéniony 0 nieuczynienie pres 

Ma wie- 
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wiedliwości fkarżyć fig miał. Sprawiedliwością Mit 
Krolu, fprawiedliwością Stolica fie Krolewfka atwierdz 
å przez. niefprawiedliwaść, Kroleftwa giną. Dofyć iui 
Xiądz Dymitr naciefzył fie zuchwalftwem, 4 Xiezny obie 
dwie łez wylaly.  Gzasby iuż Mil: Krolu, iżby Xiądh 
Dymitr przeftał wefela, á Xiężna Jey Mość płaczn. Nie 
chay też wzdy kiedy zna Xiądz Dymitr, iż na świecie 
nie wfzyfiko iednym ftrychem idzie, ani fortuna ná ie 
dnym mieyfcu przebywa. Co w ten czas Xiądz Dymitr 
uczuie, gdy W.K. M. dekretem fprawiedliwym fwya 
przyftoynym, iego złym uczynkom kazń naleść będz 
raczył; . Jakoż nie wątpi Xiężna Jey Mość iz W. K. Mość 
Pana Boga przed oczyma móaiąc, ktory dobre uczynki 
y dziefiątemu pokoleniu dobrze zwykł nadgradzać, tak 


to ofadzifz, iż teraznieyfzy y przyfzły wiek oSądzie W.| 


K. M: zle fądzić nie będzie umiał. 
Po takiey fkardze, wyftapit Odachow/kż Litewfkie* 
o Narodu Szlachcic, nie źleuczony, y tey coniżey poe 
dobną, od Xiędza Dymizra rzecz uczynił. 

Nie darmo Nayiaśn: à Mit: Krolà&, w porządnych | 
Rzeczachpofpolitych 24 ftarego wieku było zakazanie 
aby Prokurator u Prawa z rzeczą wą żaden fzerzyć figi 
4 żałobliwemi flowy przerażać umyflow ludzkich, y on? 
na tę, abo na owę ftronę przykłaniać nie mogł: Widzieli 
to oni mądrzy ludzie, iż śiła ten naprzod ma ku odzie 
żeniu rzeczy lwoicy, kto dobrze mowi, kto wnet z przod* 

ku 
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ku uymie Sędziego, 4 gniew, abo miłofierdzie w nim 
porufzy, zywyłafzcza iesli iefzcze Sędzia nie ma takiego ro- 
zumu, nie ma takiey oftrożności, ktoraby śiatkom Proku- 
tator(kim ułowić fie nie dała. Y tak iarozumiem Nay- 
laśn: à Mil: Krolu, iż rzecz ktorą Jego Mość Pan Gzařn- 
komfki uczynił, u innych 4 nie mądrych Sedziow; iuzby 
mnie poraziła na głowę: Ale u W. K. M. Pana baczne- 
go, mądrego, fprawiedliwego, iefzcze wftępku do wy= 
grania żadnego nie odzierżała. Wiefz to: W. K- M. do- 
brze, iz 1 án Bog dlá tego Sędziemu dał dwie ufzy, A nie 
iedno, ktemu zobu ftron głowy, iżby nie ziedney, śle 
zobu flron flowa dobrze flyfzeć, y one mądrze uważyć 
mogł, użyczając iednego ucha iedney flronie, á drugiey 


dla tego teraz przypominam Nóayiaś: 4 Mil: Krolu, iż- 
bych wątpił w fprawiedliwości Xiędza Dymiromey, abo 
W mądrości W. K. M. ale dla tego to mowię, aby ten kto 
fkar gena Xiędza Dymztra fłylzał nie był fkwapliwy z 
Wyrokiem taiemnym fwoim, ale żeby czekał tego, co 
Powie obżałowana ftrona; po ktorey odpowiedzi niechay 
ro fądzi, kto prawy, 4 kto krzywy. . Strona przeci- 
vna widzę iż nie chce tego, żebyś W.K. M. obu fion 
fucha miał, y wydała już w tey mierze wyrok fwoys 
iako 


dopi 


Wna 
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iako za dobrego niechce mi 
Xiędza D; ira, ku obronie i iego, fowo ktore zuft wy? 
puścił. - A wtym iako watle rozumie o fprawiedliw: ości 
Xiężny Jey Mci Pan Czarnkow ki, każdy baczny oba” 
czyć to może: Abowiem gdzieby Jego Mość Pan Czary. 
kowjki ufał fprawiedliwosci fw oiey nie tylkoby ie odgra- 
żał przyiacioł od Xiędza Dymitra, ale iefzczeby fię (am 
iemu o Prokuratora fti ponieważ prawda ma tak 
wielką śię, rak gwałt iż jey z t 
fza wymowa por: ni pozłumić nie m do- 
ftawa znać czegoś Xiężnie Jey Mości, dlatego Gzaruka- 
wjki na nienawiści, w ktorą Xiedza Dymiira wprawić 
chce, wizy ftkę fwoię rzecz zafadził: nie ofądzonego, iuż 
on ofądził: nie przekonancgo, ná gardio, y na Cześć Íká- 
zal: we wlzyftkim żywocie Xiędza Dymitrot 
ie przyganę: to co ieft ku czci Hp Dyn 
czym lię on ozdobić chce, w hańbę obrac: 
poftepki; ktore taiemne pogranicznym lud 
rofuie : Sus nieflychane nieznacznie nan gw dzie. 
Owa, nie to pokazuie w czy śliby defzedł 
prawdy, Xiedza Dymitra winnym ics mogi, ále-ta 
pokázuie ftrona prz i; 
ciwko Xiędzu Dymitrowi, y iakoby rada nietylko a mu 
odicfa » co od Pana Boga ma w fobie chi 
CZEŚĆ, y wiarę, y cnotę, y > 
mowney złości Xi iężny Oft: ogikie 
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nego tego, ktoby od 


Nie 


náydu- 
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ias: 4 Mil: Krolu, ftanąć tu oblicze przed W.K.M. nie 
mogł. Tu fkarży Xiężna Jey M. å tam. na flronie ku 
gwałtu, ku okrucieńftwu ma zgotowane ludzie po 
drogach, po — ozfadzeni & fg fzpiegowie, tak iż: 
by ie iedno ludzie ci nágotowani na gardło Kniazia Dymitra 
dowiedzieć fię mogli, gdzie dziś, boi iutro Kniaź Dymitr 
koń f; voy rozfiodłać, A głowę ubraną w przyłbicę poło- 
yć ma, bez wątpienia tam oft nog iego nocleg, ofłatnie 
Położenie, y głowy, y żywota by ydzby mufiafo. Kto- 
tych to Xiężny Oft trogikiey nafadzonych ludzi, nie dla te- 
£o tak basis Kniaź Dymitr fie ftrzeże, iżby miał zby- 
wota, ponieważ na każdego podł ług Ja 

ść mu e y niew wiele ten wygra, kto 
ie: ale fie dla tego flizeze, 


tnie prag 
todzeni 
Lilkiem lat d 
Ù pragnie czci, prágr 
Gzłowiek, A niczym nigdy nie z. 
W. K. M. Panem f ym 
Ec. or, łakomftwo Xiężny 
Uawicznieieft w głowie, to w fercu, to wumy 
S0 oflzoznie miefzkać, ieść, pić, y y fpać a 

ànat. Ale gdy W. K. M. obaczyfz Z 

Wy fięoczyści w.czym ieft obwinion: sty W. K. M 

Skretem fwym fprawiedliwym przyfądzić iemn Zone od 

'oga darą bedziefz raczył, gdy to náydziefz W. K. M. 
ü Kniaź Dymitr w niczym nie nórufzył czci, fwoiey ; śni 


ARapił a tey drogi, NA zawzdy chodzili Przodkowie 
iego; 


gnie pu y. prágnie iáko poczciwy 
ai oy przed 


à winność fwoię, a 
ic a to uniego 


le,dla te- 
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iego; choć w godzinie potym śmierć przyidzie, nay 
mniey mu ftrafzna nie będzie, człowiekowi temu, ktory 
wielekroć iuż czyniąc z nieprzyiacielem W-K. M. wie 
dział ią przed (oba : rad umrze, rad odmieni żywot ten 
doczefny zá wieczny. Ku pokazaniu tedy prawdy w 
tey mierze, iż bytności tu Kniazia Dymitra wielce potrze- 
ba, prośi uniżenie W. K. M. przez mię fluge y przyjacie= 
la fwego, o malnczkiepomknienie roku, à o ubcfpieczenie 
{wego żywota. Nie rad o pomknienie roku prośi Mil 
Krolu, ábowiem y w ocemgnieniu zdiąćby z fiebie chciaf 
tę niecudng fukienkę, ktorą Xiężna Jey Mość nań kładzie; 
ale niż umrzeć we złey fławie (czego Xiężna nader prá- 
gnie) między dwoygiem złego, to mu ^ie mniey złe 
zdało, nie flangé.  Poniewoli to obrał Mil: Krolu, gwałt 


go do tego przycilnął, à miłość fławy: Widzi to lepfze, nie 
ftanąć, à bydź żyw, niż ftángé ku fprawie, poftradać zá- 


raz y Rawy, y żywota.  Ato zaśię wtore złe chcąc -przy« 
wieść ku dobremu końcu, mnie pofłał ku pokazaniu nie< 
winności fwoiey: Aby ten każdy, kto fiuchał (kargi tak 
ufzczypliwey, nie mogł dać Xieznie Jey M. za wygraną; 
ale owizem żeby widomie doznał krnąbrnośći, à złego ferca 
iey, ktora człowieka tak zacnego, tak wziętego, tak 
dzielnego, tak fprawnego, nadto fluge tak pożyteczne” 
go W.K.M y włzyfikiey Rzeczypofpolitey, w ohydę, y 
w nienawiść do ludzi, à do W.K.M. w niełalkę pod frog! | 
fad, ku zgubie ćźci, flawy, żywota, bezwinnie przywieć 
;chcia- 
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chciała; opifuiąc W.K.M. fpofob,ktorym fądzić go mafz; 
iako miłofierdzia na tym Sądzie wfpomirać nie trzeba. 
Owa wízyftko W.K. M. po pewny kres zamierzyła 
fiona, iżbyś W.K.M. nie inaczey fądził, iedno iako ona 
każe, JA powiem rzecz po proftu: Wafzę K. M. Pana 
madrego uczyć nie potrzeba, iako to ofadzic mafz: pokażę 
iż gwałtu Kniaź Dymitr uczynić nie mogł: pokażę iż go 
Nie uczynił: pokażę iż śni boiu, ani łupieftwa na Oftrogu 
Nie było. Cogdy pokażę flowy, odwołam fig potym 
nå ludzie uczciwe świadki: à naofłatek na włafne $wiade- 
wo Xiężny Jey Mći młodfzey małżonki Kniazia Dy- 
Mitra. Z tego wfzyftkiego W.K. M. łatwie doydziefz 
prawdy, ktorą tak bárdzo ludzie radzi tłumią.  Jż Kniaź 
Dymitr gwałtu uczynić nie mogł, tak dowodzę: Gwałt 
kto uczynić chce Mił: Krolu, trzeba iżby śilnieyfzy był, 
Niż ten komu gwałt ftać fig ma; abowiem gwałt nie inne- 
go nie ieft, iedno moc, 4 zhoidowanie kogo nad iego 
Wolą.  Otoż kto zhołdować chce kogo, trzeba iżby śil- 
lieyfzy dobrze był, niż ten, kto gwałtowi bronić fię ma: 
Y dlatego w Statucie opifano mamy, iż ieden, dwa, gwał- 
ta domowi uczynić nie mogą. Raczże to W.K.M. 
Wziąć przed (ic: Kniaź Dymitr we trzydzieftu koni iechał 
do Xiężny Jey Mái z fwemi włafnemi fługami, nie zzol- 
Nierzmi W. K. M. nie zbroynie, śle tak iako chodzi zá- 
Wzdy: bez dział, bez hakownic, bez rufznic, bez pie- 
Rych; iechał iako gość, iako fjfiad, iako przyiaciel, nie 

N iechał 
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iechattg myślą, iżby: co na Xiężnie Jey Mći wycifnąć 
chciał, bo mufiałby fie był na to lepiey, niż tak iako ie- 
chał nagotować: ale tak iechał, iżby fobie łafkę u Xiężny 
Jey M. iednał, y utcy ktorą mu był zdawna Pan Bog 
obiecał. Jechał z Kniaziem Dymitrem Xiążę Jego 
Mość Waiil, y ten pewnie nie na woynę, bo nad pięć- 
dziefiąt koni więcey, y iednym koniem nie miał: toć 
wízyflko iuż woyfko Kniazia Dymitra. Ná Oftrogu 


zaśię, mimote ludzi, ktorzy uftawicznie na Oftrogu mie- 
fzkaig: mimo Urzedniki , Dworniki, piefze, dworu fame- 
go Xiczny Jey M. wychodzi liczba nad tyfiąc koni. Tu 
pytem, podobnali to rzecz. iżby Kniaz Dymitr we trzy- 
dzieftu, 4 Jego Mość Xigze Wasz/ w pigciudziefigt koni 
gwałt Oftrogowi, na ktorym tak wiele ludzi było uczynić 


mogli? Dwa Pan, trzey woyfko iednemu.  Nogaby 
tam była nie ufzła żadnego znich, by byli w czym fobie 
gwałtownie poczynać mieli. Nie mogł tedy gwałt tam 
bydźżaden: A iż nie mogł, przeto Kniaź Dymitr gwałto- 
wnikiem zwan bydz nie może. Nie zabił Kniaź Dymitr 
nikogo, nie wziął nic nikomu: żona mu od Kapłana na- 
przod, à potym y Stryia ieft oddana: tę on ma, zà oney 
dobrą wolą, y dziękuie za nie Panu Bogu, iako ten ktory 
wie iż dla męża żona ftworzona od Pana Boga ieft, kto- 
rcy iżby Xigzna Jey. M. wydrzeć iemu nie mogła, prosi 
W. K.M. Pana (wego. —]zem tedy W. K. M. pokazał 
iuz dwie rzeczy ; iedna iako gwałt bydźna Oftrogu nie 
mogł s 
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mogł; à druga. iż Kniaź Dymitr gwałtu nie uczynił ; ku 
pokazaniu trzeciey rzeczy, to ieft iz mordu, śni łupie- 
ftwa nie było na Oftrogu, trzeba izbych W.K. M. rzecz 
iako fie ftała, wfzyftkę powiedział: W.K.M. miłośćiwym 
uchem fiuchać mię będziefz raczył. 

Jź Kniaź Dymitr wiadomość tego miał pewną; 

kto, iako, kiedy, przez ktore ofoby o Xiężnę Jey Mość 
młodfzą ftaramie czynił, y iakie odpowiedzi ztamiąd od- 
nofzono: czuiąc fig zacnością domu naymniey podley- 
fzym nie bydź, à maigc to náprzod przed temi ktorzy hie 
flarali izby blifkim fafiedztwem imion Xiężny Jey Mości 
dofięgł, ftarał fie, iako naypilniey mogł, tak przez przyia- 
Cioly, iáko też fam przez lie, iżby Xiężna Jey Mość mio- 
díza wiecznym towarzyfzem iemu. zoftała. Wezym za- 
raz tak Pan Bog Kniaziowi Dymtrom: pofzczęścić raczył, 
iż od Xiężny Jey Mości liftowną 4 gruntowną obietnicę 
odniofl: ktory ia lift przed W. K. M. kładę. Gdy -poz 
tym Xiężna Jey Mość Matka wniwecz one obietnicę 
(iako od ludzi wiadomość miał Kniaź Dymitr) „obrocić 
chciała, prazyzwoliwfzy; y Jego Mości Xiążęca Waśilą 
do przyzwolenia przywiodilzy : poiechał Kniaż Dymitr 
nie bez wieści, iako to Pan Czarukowfkż wipomniał, 
pofpołu z Jego Mością Xiążęciem Wiåsilem do Oftroga, 

dlá namow, dla błagania Xiężny Jey M. ieśliby co przed 

fie brała, abo w czym nietrefnym do Jey M. Knia Dy- 

mitr odniefion był: A tam iuż aby iftotnie zapiłamii rzecz 


Nz ta 
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ki tpewmiona, utwierdzona, y uifzczona była; przed Chybieniu rzeczy tey, nie iedno fwoie, ale y Domu fwego 
oremi gośćmi, abolepicy rzekę przyiacioly, gdy wzwod Oftrogfkiego obelżenie: widząc iż od Boga Xiężnie Jey 


podnieść, a Zamek zawrzeć chciano, zkad fie niełafk 

Xiczny Jey M. okazowała, aby im było fi prad 
hańbą, y z zelżywością odiechać, użyczył im Pan Bog 
tyle czalu, iż przed niemi Zámek zawarty bydź nie mogł: 
wiechali weń, a wiechali nietylko bez ftrzelania, bez oł 
dow, śle zgoła bez żadnego zgiełku: prawda iż Xiężna 
ftrzelać, y bić kazała, ale fudzy baczni, widząc ludzi 
trochę, bacząc iż ci nie na bitwę przyjechali, ktemu nie 
obcy, ále fwoi, nie byli Xiężny Jey M. wtym pofu- 
fzni. Co ona cięfzce przyiąwizy od flug fwoich, icta 
narzekać, płakać, ręce łamać, Panom łaiać, 4 fluci a Mc 
miętałemi wiary fwey nazywać, y nikomu Sikes 
(iako obyczay iey gniewu ieft) nie odpowiedać. Kniaź 
Dymitr gdy obaczyłtaką niechęć Kiężny Jey M. ku fobie 

chociay miał obietnicę liftowną pewną, chociay redi 
ta iuż ię była między ludźmi rozgłośiła; chociay widział 
lekkość, y fromotę wielką fwoię, [paść z tey nadziei, kto- 
rą iuz miaf prawie zá pewną: chociay baczył iż nieprzy- 
iaciel iego miał fic z czego pociefzyć. — Wízakze mali 

tey Matki mieć Corke, ktoraby życzliwą bydź nie di 
anı iemu, áni Corce,4 krwi fwoiey, chciał radniey wfz fe 
kiego odbieżeć, niż z niedobrą wolą Xiężny ky M. Mir 

ki, przyiść do tego mółżeńftwa. Ale Jego Mość Xiążę 

Wasil pomniąc na poczciwe fowo fwoie, bacząc w po- 

chy- 


M. młodfzey, nic lepfzego, nic adrowfzego, nic pożyte- 
Cznieyfzego, przyiść nie mogło: rozwazaigc y to fobie; 
iż chociay Xiężna Jey M. Matka zda fig. przeciwną teraz 
bydź temu, przecię gdy uyzrzy miłość, y ku fobie, y ku 
Mátzonce Kniazia Dymitra, nie zmiękczyć ferca fwego 
hie będzie mogła, maiąc iakom powiedział, Jego M. 
Xiążę Wasil wlzyfiko to przed oczyma, zaftawił fie 
wnet, y nádzieig Kniazia Dymitra iuz zemdlałą otrze- 
iwi: dokładaiąc tego, iż iako ia tobie Kniaziu Dymiirze 
dzierżę fowo, y mocno przy nim ftoie, tak też chcę, iz- 
byś ty mnie twoie zdzierżał, Y zatym Jego Mość Xiążę 
Waśil uczynił rzecz do Xiężny Jey M. Matki, profząc 
pokomie, prof; ac uniżonemi fiowy, iżby nie była przeci 
Wko temu, 4 wolą fwoię poddała (obietnicy Íwoiey czy. 
niąc dofyé) pod wolą Bożą. Dotknął ytego Jego M. 
coś W. K. M. liflcm fwym Pańfkim, pufzczaiąc wfzyft- 
ko na bl.fkie Xiezny Jey M. oznamić raczył, iako nie ie- 
Res przeciwko temu, żeby nie miała bydź dana Xiężną 
ey M. abo Kniaziowi Dymstrowi, abo każdemu temu, 
toryby pokrewnieniem fwoim Oftrogfkiego Domu nie 
*lzyL Nie pofzły te lowa Mi: Krolu u Xiężny Jey 
„ w pofłuch: iako wąż gdy go záklinaig Bofkiemu flowy, 
W ziemię fic fkryc chce, tak Xiężna, na tak uczciwe fiowa, 
NA tk zdrową radę, zatykała fobie ufzy: 4 nietylko mie 
umniey= 
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umnieyfzyła gniewu, śle puściwfzy mu obie wodzy, à iad 
{woy fzkaradnemi flowy wynurzywfzy, omdlata. Jego 
UOI widząc taki upor, doznawízy niepo* 
dobnego iadu, y Obáczywízy w Xiężnie Jey M. ftarlzej 
więklzą chciwość ku maiętności Corki fwey, niż miłość 
ku iey ofobie: Widząc iż gdyby był z niczym odiechał, 
żeby też była iuż to wniwecz Xiężna Jey M. wfzyftko 
obrociła, wziął tę radę przed fię,oddać zaraz Xiężnę Jey 
M. Mężowi, aby miafto mowy, wefele zaraz było, y 
wnet kazał Kapłana przyzwać, Ktory gdy za wolą fpol- 
ną, za (polną zgodą, ktora fig ze fłów Xiężny Jey Md 
nieprzymułzonych znaczyła, ślub dał, oddał dopiero 
Jego Mość Mátzonkowi Zone, Stryi oddał Synowicę, ia^ 


ko Ociec Corke poślubionemu towarzyfzowi, y opieku* 
nowi: gwałtu Stryi Synowicy uczynić nie mogł, iakoż 
nie był tam gwałt żaden, nie było przymufzanie, nie by- 
ło targanie: Xiężna tylko flárlza łaiała, przeklinała. A 
nie dziw, bo komu co z ręki pożytku odchodzi, mito to 
więc nie bywa: gdyby miało iść podług voli Xiezriy Jey 
M. ftárfzey, nigdyby była Xiężna miodfza za mąż nić 


(ła: Smaczna to rzecz rządzić, rofkazować, dzierżeć 
miafta, wśie, włości. Y toć to boli Xiężnę. Jey M. nie td 
iż uczciwy człowiek, godny fluga W. K. M. y wízyfe 
kiey Rzeczypofpolitey poiął iey Corke. Ale gdy od 
maiętność biedną idzie, o ziemię ktorey nie wiele nań 


będzie trzeba, gdy pomrzemy: fatwie ścierpi Jego Mość | 


Kniaź 
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Kniaź Dymitr bydź bez niey; niechay Xiężna Jey Mość 
dzierży miafta, wsie, włości, folwarki, y wfzyftkie grun- 
ty, żonę tylko Kniaziowi Dymitęowi urzędnie podług 
efkiego y przyrodzonego Prawa z nim złączoną, nie- 
thay oflawi.  Zył do tych czafow Kniaź Dymitr uczci- 
Wie, y dofławało mu na poflugi R. P. z tey mey 
Cyzny, ktorą mu poczciwie nabywfzy Ociec zof AM i. 
l teraz, y napotym, zá pomocą Bożą, doftanie dk 
Wiele, iz będzie mogł uczciwie wychować fiebie, Y ál- 
Żonkę fwoię, dobr Oftrogfkich nie uzywaigc. aw 
Xiężny Jey M.o to przez mię,aby przeftaja na włzy! A 
Oftrogfkim imieniu, nà złocie, ną śrebrze, dis 5 
Kleynotach, na pieniądzach y na innym Ek = 
ie, y fprzęcie, a na poczciwość, na galioak ewa j^ 
zìa Dymitra, aby nie była chciwa: prágnela Ls d y 
M. olławy Kniazia Dymitra, ato go podług woli " id 
tflawila: pragnie Oftrogfkich imion, oto ie ma teo 
nie chce wypuścić zręki fkarbow, śio niechay włzyf tig 
przy niey. zoftang. Coż daley chce? czego ey nie do- 
Tic? czy żywa bydź nie może aż Kniazia EA uyy 
nå marach: Aleby to bez nader wielkiego zgi or e. 
ydź nie mogło, gdyż ona prawie iako przyftoi n 
ly.somiluie. Co na to Xiężna Jey M. ftarfza? Nie- 
thi? rawi, oboie zginą, bym lię ia tylko pomściła 
Wego. A Młościwa Xiezno, nie mácicrzyhlkie" to EE 
Wa, nie ief to llychane na świecie okrucicnftwo. WA 
bydz 
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bydź Xiezna Jey M. takim nieprzyjacielem krwi fwey; 
tedy Kniaź Dymitr umrze rad fam, by iedno mółżonk 

iego zoftała żywa. A więc tozhańbił Xiążę TWaśi/ Ie 
go M. Dom fwoy, iż dał tak cnotliwemu człowiekowi 
Synowicę fwoię? Kto zacnością ma przed Kniaziem 
Dymitrem? kto urodą? kto fprawą? kto dzielnością ? 
kto w tak młodych iako on leciech więcey ręką (wą poi- 
mał wiezniow? kto częścicy Tatary gromił? kto tak wie- 
lekroć iako on odbił poganom plony? niechay powie- 
dzą uczciwi ludzie żołnierze W. K. M. w Łuckuli On, 
abo w Bracławiu, iako Pan Czarukow/ki powieda, ten- 
czas trawił, ktorego nie z pociechą fwą Poganie z Ziem 
W. K. M." wypadać czeftokroé mufieli! Stało tam więc 
nie zakwafieć, ale za cały kwas, gdy nieprzyiacielowi w 
lego tylko famego prawicy żywot położony zofłał: Cięż- 
ka z tym bitwa, ktory o fwym żywocie zwątpił. A ie- 
fzczez Pan Czarnkow/fki powie, iż Kniaź Dymitr nie by- 
wal mężny iedno w karczmie? Y w Kárczmiefz ono by- 
ło, gdy Bideufaia 'Tatarzyna ręką fwa za Cyrkafy poi- 
mał? A ono ná biefiedzie było, gdy dwadzieścia Szlae 
chcicow z żonami y dziećmi, ktore powiązane iako by- 
dło gnano, w polach głęboko Tatarom odbił? powiedzą 
to ami przed W. K. M. ftanąwfzy, iż od Kniazia Dymi- 
tra żywot dárowany maig, aiż nie tufzyli fobie nigdy 
niebozcta miley oglądać Oyczyzny. Aleć Pan Czar” 
komjki nietylko w tych rzeczach Kniazia Dymira (chcą 

tre- 
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fama priwda przeciw“ 

w tych rzeczach 
i3: W Czym 


ratopjk' emy. mowi, ale y w 
i LORESUM M eor 
na swiece zy cia 1ego n 


nia chytrze, iżby ludzie nienaw 
domyśla ęmogli. Aleyzo wą ge X > 
Gięcie ną Kniazia Dymitra bez krwie, bez śiności, y bez 
blu. Młode lata {we Kniaź Dymitrna Dworze W. K. 
M, ftrawit, nigdy zadne podeyrzenie 2 ftrony nieuczci- 
Wości nań nie było: Do domu odischawfzy, wfzyftck 
fzas firawiłna poflugach W. K.M. ná pograniczu: w 
Bcząch ludzkich miefzkał, nie w kącie: nayiaśniey żył, 
lie w ciemnośći , grzechowi ciemnoty potrzeba, ktorey 
niaż Dymitr zawądy był nieprzyjacielem .  Y nie po- 
den z tych, z ktoremi on flużył, iżby go kiedy 


ią zdięci, iefzcze gorzey 
pomoc Xieznie, à 


Wie tego Z 


Jj P TNCS 
w czym nieprzyfłoynym „doznał : jeśliby co nieuczeiwe- 


BO nie było w życiu Kniazia Dymitra , nie zataiłoby fię 
b.przyfzłoby iście do pewney wiadomości ludzkie.  Giż 
Ami cni Rycerze » ktorzy z nim pofpotu W. K.M y 
zeczy pofpolitey Hużyli, wykazaliby fie wnet z iego po- 
Mczeńftwa ; boa ktoby chciał bydź pod fprawą -czło- 
Wieką tego, ną ktorego Rog nie łafkaw, ktoby chciatz 
lm woiowaé ,nékogo fam Bog woiuie, à ktoremu 24 
Srzechy każń iego ieft zgotowana ? Y na morze woli k idy 
? pobożnemi ludźmi wśieść w okręt, niż z nicpoboznemiz 
a zlych przełożonych, y nędznym doftaie fie poddanym: 
O Nic- 
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Niefprawiedliwy Hetman, częfło fic to trafia, iż ifa: fpra- 
wiedliwych ludzi pogubi. A tak prozno fie mnie w tym 
fzerzyć : na Kniazia Dymitra nie wie nikt nic złego, ani 
wiedzieć może, 4 czemu? iz on fam zawzdy cnotliwie żył 
na świecie, y-dla iego pobożności, zawzdy mu Pan Bog 
w. potrzebach. za. fzczęściem W.K.M. dawał: odnofić 
zwycięftwo. A będąconfam dobrym; dobrey też à cno*| 
tliwey małżonki fzukał; nie $rebra; nie złota,. nie imienia; 
nie urody pragnął,.ale cnoty, y uczciwego: wychowania 
ktore obie:rzeczy; Kniaź Dymitr: Xiężnie: jey M. przyzna 
wa, y tym ią fobie wielce drozy. Nie raczze W. K. M: 
fluchaé tych ludzi,. ktorzy W. K. M. przeciwko Knia 
ziowi Dysitromi oftrzą: áni.dáway W-K, M. pociechy 
Aátce, z upadku. Sy nawfkiego = łatwieć: fie fzerzyć nad” 
tym, gdy kto kogo oiakinieprzyftoyny uczynek obwi” 
ni. Ten aten, prawi, zamordował rodzonego Íwego' 
fzerzyć to, y pokazać, iako toriefthaniebny uczynek, n! 
tradna temu» kto umie mowić: ale. dowieść,. pokazać, ! 
fie od tego zabicie tak, à nie inaczey ftało, $ifa dowodow? 
gifa świadećtw;.wiele iafnych rzeczy ku pokazaniu tef 
prawdy potrzeba: trzeba. to ták. ukazać Sędziemu, iz) 
fig- (iako mowią )) palcem: tego dotknął: bo inac) 
wfzyftka takowa powieśc,: y-żałobliwe Howa na wi 
poydą. ^ Kniaź. Dymitr wie Co przyfłoyność icity y 
wiłyd, czego Bog y Práwe nds uczy: zwit rzchność W a 
M. tak wyznawa, iż Pana Loge pros o to, śbyśyć 
N 


j 


jesliz teay üw. K-N 


wie Kniaziowl 


W.K: 
üprofic 
Dy 
thay up izby å ; niebytność, kuf 


panów 
„aby czas ińfiy ku í 


ì był, tedy to Acz nic, u WiK M: nies 


b; dinie im wied! 
nym: gwali 
É ieft, tam gwałtem ay ludzie zowią; ale gdzie 

gwałtu nie tnafz,.4 tylko Howy żałobliwemi g 
uczynić chce, 4 ma do tego, Antdowodaw, áni Swiás 
de&bwa, śni ludzi, áni rzeczy ktotemiby podeprzeć po» 
wieśći {wey mogł: profżę Mif Ktolu, żeby takowe Ho» 
Wwa; t mowa u W. K. M. mieyfca nie miała, 
Abowi y tak bydź miało, iżby kto lepiey mos 
wi; kto tzewliwiey płacze, miał iuż ten wygrać: toC 
egorzcy bydź nie mogło, iżby każdy czło: 
fig uczył dobize.o ic,niz dol czynić; 
rzemiefło, y inne poczciwe 2403 i 

4 mnożyłoby fię ta to mieyfce Prokurátor 
pietcow. wyktętnikow wiele, tak iż y po. Prawie. iuzby 
nam nic nie było. Stróna przeciwna Mil: Królu, ńażywa 
to krzywdą W. K. M. co Kniaź Dymitr uczyni; dać 
krzywda, jelt W. K. M. krzywda: y każdy ten obraża 
W.K. M. kto przeciwko Prawu wyftepule : ale o to fpor 
idzie, wyftgpili Kniaż D przeciwko Prawu, czy 
wf i $ 


JŁMOŚCI;Z tego atio 
ij. Moie, prawi: 


oie; 
[077 


tie wyftąpił. 
dia początek bi 


100 - Dzieie wKoronie Pol, 

ale moje. Fak to było: nie tak to było: ydla tego pan 
Bog dał Przelozone, dał zwierzchość, "dat Ceferze, Krolé 
Xia2eta, Urzędniki, Sędzie, Pafterze ludzkie; dał nam W» 
K.M.Krola fprawiedliwego,iżbyś nienienawiścią, nie fzko* 
dą, nie żalem, nie chęcią, nie miłością, nie miłofierdziem: 
nie gniewem zięty, ale fzczerym rozłądkiem uznawd 
prawdę.  Poćźciwość Xiężnie młodfzey wzięta nie icf; 
abowiem mąż żonie, 4ż w tenczas poćźciwość odeymuiey 
gdy iey od. fiebie precz każe. Kniaz Dymitr Mit: Krolu s 
nietylko od fiebie oddalić Xiężny niechce, ale owfzem 
prośl, iżby przy. nim. zoftala, gdyż on wedle Bożego y 
przyrodzonego Prawa: związany z.nią ieft, w ktorym fię 
małżeńftwie on kocha „y tym pewnieyfzy teraz iefł, niż 
przedtym . był, zbawienia fwego dufznego: 
ktoremu małżeńftwu iz ieft Xiężna ftarlza, mniemaiąc 
iżby. iuż nie (ama, ale y z fynem pofpołu imienie Oftrog* 
{kie dzierżeć miała, przeto nie imienia tylko; ale krwiey 
dufzy, poczciwosci Kniazia Dymitra pragnie. — Widzifz 
to W.K. M. iako uwiedziona chciwośćią, y Okrucień” 
ftwem, do ofłatniego zginienia Kniazia: Dymitra Syna 
fwego;. przywieść Matka chce, 4 Matka taka ktorey fic ta 


noe rozumu dzierży, iż iey nikt za-czlowieka; ta rozcheł | 


znana wola, y upor, iż tey nikt za białogłowę: to okru* 
cieńftwo, iżiey niktzá matkę rozumieć niemoże Aby 
tedy niewzięła: rofkofzy, ze zguby Kniazia Dymitr 
Syna fwego,profzę i4:0 to, W.K. M. Pana fwego: e ey 


Przeciwko| 
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L żę -* 
W.K.M.nábaw Xiczny flarfzey tey żałośći, iżby Corkę fwą 
t Kniaziem Dymitrem málzonkiem iey,w zgodzie,a w mi- 
lośći żyiącą. po wfzyftek czas widziała. Profzę NA: 

|: Krolu, aby u W.K.M. w pamięci były poflugi 
Kniazia Dymitra ętnoś ; z 
nie lituiąc, uczynił, abo na granicy» abo w nieprzyjaciel. 
ikiey ziemi, Czego mi Kniaź Dymitr, ufaigc fprawic- 
dliwośći fwoiey. nie poruczy 4, tego lie tu czynić ważę, iż za 
Bim profzę. Ale mufze to czynić» widząc okrutną Mat- 
kę, rzecznika od niey rozumnego; tak iż chociay mam zá 
foba fprawiedliwość, przecię fię obawiam, iżby tak ża- 
łobliwa fkarga, umyfiu tych co fluchaig, nie uicta. 7 "d 
famey tylko dobroci; mądrości fprawiedliwośći, kę d 
moja ieft wfzyftka nadzieia. Nie dopufzczay W.K.M. 
iżby ten komu niedawnoze zwycięftwa nad i ogańy, za 
fucżęśćiem W.K.M. winfzowano, uporem, ázloícig Xięż- 
ny flàrfzcy Matki fwey; Wy WIOCOD,, znifzczon; złupioń ze 
fawyy ze zdrowia być miał. Sila świadkow ftawi 
Kniaź Dymitr, iż tam nie był gwałt żaden, co y fama 
Xiczna Jey M. młodfza ,. małżonka iego» zezna, gdy Oto 
nie przy. Matee pytana będzie. Piofzę Ee" à Mit: 
rolu, niechay nie będą ważnieyfze uW.K.M. łzy Xię- 
iny fłarizcy: ku zimu Syna iey wylane, kterñu oftre, á 
przenikające Écwa Fans Czarnkon:fkiego, ku ziednaniu 
nienawiści X. Dymitęcwi wymyslone, niż zaflugi, me- 
Ryo, dzielność, ficzęśćie, wiara, X. Dymitra, ktoremi 

FLE- 


ktore on, maiętnośći, krwie, zerowia 


leSenátorow było: przyfzto im 
w Radzie,gdzie wlzyfc 
li; oftizàc przeciwko 
nowie Í (cy 'miel o 
pomkną czafu X. Dymiirówi, iżby 
nę młodz ku wypytaniu poftawić mogł. 
przeciwna; iż Krol wyrokiem fwyn Dy 
jdi infamem., D 4 
iki, iako Matfzatek. ña ( 
Md a e y 
; za ktoren głby bydz Dymitr poimany * 
co gdy uprośiła; Akt (ig ten tak dokon: Pod ten 
czas umarł w Krakowie Kmita ki, Mà 
(ki, Senator go* 
Kafztelana K% 
1 Pros! 
3 wi 


 pfżeciwko $7 


iak 


ét czynił Woiewox 


prawić 


go potezria była proźba, dał : 
clerzowi Ociefkiemu, czym niepomału fig obraźił Pi 


w Knyfzy 
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Krakowfki, iako potym na Scymie tę odkrył obrazę. Krol 

i c, rychło po Dekrécie przeciwko Dimi- 
niu Uniwerfałow,żeby był poimany; Seym 
naznaczył iuż w tym 


tromi, y törek 
złożył, á mieyfce Seymu Lublin 


roku 1554. p rychło po Żapyśćie z Knyfzyna ku Lublinu 1554. 


Wyiechań. Niż do Parczewa Krol przyiachał, przyfzła 
wieść, iż Dymitr zabit, a Fana Zboronfkiego Kafztelana 
Kalifkiego w Czechach zabamcwano, tam gdzie Dymitra 
zabił... Zaczym, Krol kazał.do Ferdynanda Krola Rzym= 
fkiego pifac, iżby Zboromfki bykw oleń„iakoż za przyczy- 
ną Krolewiką wolno wyjechał. Krol do Parczowa Wy- 
iechawfzy» Krolową*tam zofławił, 4 fam fławił fig w 
Lublinie. "Fen Seym nie kmyśli był ludziom; y tak nie 
kmyśli, że co tam Krol ákcyi ofądził,. chcieli iżby wni- 
wecz: pofzły,. ale iednak tego nie przewiedziono. Na 
początku: tego: Scymu odwotowawfzy Kafztelan Krakow- 
iki na propozycyją»'Zgo ono bolało zc Krol minąwfzy iego» 
dat Staroftwo Krakowikie Ociefkiemn Kanclerzowi» uczy- 
nil rzecz do Krola na ten kíztalt. 

Boig fig Mit: K roli, iżby kto nie rozumiał, że fwg 
rzecz prowadzę» gdy o po jolstey mowić będę. -Ale W. 
K M. świśdczę  izem do tych” Czaja niewiele proźba- 
Qu W.K M. zabawiał, praeffaie ná tym co m dat? 
Pán Bog przez ręce pr bom GW.K.M. Lecz zem 
fü Senatem W.K M. nie godzi mi fie inaczey redno 


TI) > cm 
LO. KM. nüpomsec m żych rzeczach , w ktorych Jie co 
me 


mi 


Nie darmo Mif Krolu 
wfędy ná święcie fiarożytnych domon ludzie fà we cid 
ielkicy, d w tym Mif. Krali, cnocie poczciwość ffe czyt. 
Y dla tego wielcy ludzie, á miłofuicy Qyczyzny fweys 


&ywota fobie dla R.P. nic tie magg, iż to wiedzą, 26 | 
chociayby oni pomarli, potomfówu ich y fława,y cześć, | 


Jmddgroda zginąć nie może. | Abowiem gdzioby tey made 
grody ludzie pewni nie byk, śitaby tym R. P. zginęło: 
miechciatby nikt wdać fig w wiebejbieczeńfawo , áleby 
káždy fauomat krwie fboicy, wiedząc izby nie dłużej 
mogl zazyé czci, ffamy, y dobrego mienia, iedno poty, paz 


$ £ 7 „2 > 
kiby mu użyczył Pán Bog żywota. Go widząc oni 


dawni á mądrzy przodkowie naśi, tych fobie ludzi zawzdy 
więcey waży, ktorzy dawniey R. P. JĄ zafłwzeni. Take 


Ze y Przodkowie GW.K.M. ná do oieńfiwa, nú urzędy, 
ná mieyfca wyfokie ludzi fłarożytne fadzali, á nigdy to nie 
było, siby tome ludzie nád | farożytne przekładać mieli. 
Teraz takli ffe dziecie Mit: Kfoln, racz to W. K. M. 
Jam ofądzić, 4 lepiey byfo piermey, nizeí U.K. M. ta 
uczynit. Temi dwiema rzeczami Mil: Krola R. P.foi, 
nadgrodą zd poczciwe (prawy, d za gfe karaniem. Nier 
chay mie będzie ciężkó ludéiom nowym czekać, áž fro m 
domach ich cnota wkorżeni, y roxkorzeni: Mito to bęz 
dzie potomkom ich, gdy ich do dofoieńfm nowi ludzie 
ubrzedzać nie będą. Co fie tedy fato Mit: Krolu, isć 
fe odfać nie może. Lecz na prayfle czafy W, K-M. 


pacz 
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acz bydź ofrożnieyfym, d tasladuy UU.K.M. w tym 
|trzodkow fivoich: Sita ludzi UW.K.M. pociefyf, gdy 
godnym, zacnym; fiarożytnym ladziom, wyjokie dofojeń- 
lwa, urzędy, Starofiwa celnieyke dawać będzie, d wiele 
ludzi W. K.M. obrazift, gdy. nowe nad ffarožyine prze- 

i i > T0) E 7 
OO. Wiec iako fig my faramy o tajkę W.K. M. ták 
| WK. M. dbać o to maj, izby W.K.M. poddańi mi- 
| waj. Jakoż z lafki mitego Boga maf ©.K. M. mi- 
bié u poddanych fwoich, d izbyś ią CO-K. M. mog? mieć 
wieczaie, Pána Boga o to profe, d drogi do tego proffffey y 
ojfiey mie wiemsiedno tę, zebyś w.K.M. domy flaro- 
VWytge wielce ważył fobie. -To też moie napomtienie, 
farego, á wiernego Senatora W. K. M. profe, iżby 
Bdzięcznie od W.K. M. prayiete było. j 
| Gdy tẹ rzecz Kafztelan Krákowfki do Krola czynił, 
| "na. to było z twarzy Kanclerza Koronnego, że ną nię 
Miał odpowiedzieć. Ale że iemu aż ku końcu mowić 
Przychodzi, wfzyftek ten czas poki inśi Senatorowie wo- 
wali, cicho zamyéliwfzy fię fiedział, aż gdy nań woto- 
Wać przyfzlo, odprawiwizy votum Iwoie na propozycyą, 
k na rzecz Kafztelana Krakowfkiego odpowiedział. 

Sy ffatem tu Mit: Krolu mowę ku ©W.K. M. y na- 
bomnienie, żebyś W.K.M. dofloienfimw , urzędow, Sta- 
rofl. celnieyfych nie dawat, ieduo fiar žytnych domow 

Mdziom, Trzeba podobno było okrzcić , ktore to Ją 


4roàytue domy.  Fatak rozumiem Mit: ET ii 
P A 


106 lzieie m Koronie Pollkicy. 
ktokolwiek w tawicy &enatorffe zy bok 
fedzi, każdy ie fłarbżytneg 

mie damno zafiadź w Radę , nie ing ty 
nowym: Gdy fre obeyzrzym ná czaf 
świat ief, znat tych flar i 3 
Pafierzem, abo czym podle 


m ma bydź 


gehie, zako da 


dla godnośći , i 
á ktokolwiek fre w P. dz, em, każdy 
ten farożytnym Szlac efi; rownym każdemu Grae 
Jomi, á tym iekcze cof maprzod ma, że nie ief powinieb 
tym tam Panon ktorzy Grafstwa daig, dle iednemu K. 

lomi Polfeiemu Panu frvemu, chowa cata wi. Zu 


biorg 


qm 
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pofpolitey rozlał, iako om ktorý do Rady 
i: e zamieffkaf ? Więc fię y m tymz Jego M. zga- 
e » A kóżda, fioi premio & poena, śle zeby dla 

J üla dzżelmośći uie miano dawać dofioieńfw, y rzęs 
E" fe fiarożytki odprawią toćby dopiero ludziom do po- 
f e R P. chęć zginęła, nie chcialo by fig nikomu mężnym 
JUZ 


dla Rze 


Du aż: Ia. ; ; 
É gdyby aż dziefiąty potomek iego miaf za krwawe 
gi uńdgrodę oduoft 


fiz ia do tego Mit: Krolu, iż Dziad moy, y Ociec,w Ra” | 


dzie Krolom Polfkich uie fiedzieli, ále iako obfite zrzo* 
dio nie ief przeto muieyffey chwały, sz famo od fici 
póynie., á wody znifkgd m fię nie bierze: zako fłońce mt 
zefi przez to podleyffe, iz famo od fiebie iafmość daie, 4 
żafności w fiebie nie bierze znikąd, tók Senatorfki moy ty: 
tuż nie iefi przez to niky, iż fie odemnie poczyna: gy 


Jarożyine Szlachećiwo moie, cnota mota, wiara mota; J | 


czym nigdy nienarufont, 


ciwko niemu 

ukazuiąc iz Seym in- 

dz nie mà, iedno na zwykłym mieyfcu w Piotr- 
przeto niewiele fię też na nim fprawiło : Polef 
ð Mofkiewfki SuE;z odprawion na nim, ktory był 
uchać przyfięgi Krolewfkiey, ktorą fie przy- 

Bierze dokilka lat utwierdzało : podawał'ten Pofeł imie- 
niem Kniazia Mofkiewfkiego pewne kondycye, áto náy- 
Pierwfza była, żeby mu Krol dawał tytuły wyfokie, 
czy m wieczne przymierze uczynić ch 


| kowie; 


|i 


ial, ale go od- 
Pawiono z tym, iż kiedy Smolenik, y Siewierfką ziemię 
2 Wro- 


155 5. Weronfki:Pollem od Papieża, iuż w roku 1555 


f. A iż byl| 


108 Dzieie w Koronie Polfeiey i 
wroci, dopiero o wiecznym pokoi iechay -mowi 
„Po odprawie tego -Seymu , Krol do Parczewa naj” 
przod gdzie był Krolową zoftawił. 2-Ki yfzyna iadąc,4 
tam kilka dni zmiefzka wizy, ku Wilnu polpołu z Krolo- 
wą fię udał, Gdyw.Wilnie był, przyiechał do Krola 
Aloizyus Szlachcie Wenecki domu Lipomani, Bikug 
ts 
człowiek wielki, zacny, uczony, tary, prz) 
z wielką wdzięcznośćią : Y kazał go. był podeymować, 
ale on brać Zadney rzeczy od Krola nie chciał, 4 zgoła | 
ni od kogo , okrom gdy mu kiedy X. Podkanclerzy Fan | 
Przerębfki farne, abo co ptakow pofłaf. 
kieten Pofef trzech Synowcow fwoich, 
a trzeciego duchownego, nadto nie mały orfzak ućżcie 
wych ludzi około fiebie bawił, y Pańfkie żył. Pofel- 
ftwo fwoie u Krola na pokoiu : odprawował, 4 w tym| 
upomniał Krola, iżby wczas zabiegał rzeczom, à nie do” 
pufzczał rozmaitych wiar w Pańftwie fwoim : y ukazowal 
drogę Krolowi, i&koby do tego przyść mia?: á gdy Krol 
na iego flowatákg dawał odpowiedź, że ia tu, prawi 
ieftem Krolem ze związanemi rękoma. Lipoman na 10 
wyiechał z Gryiem Xiążęciem Weneckim dawnym, kto? 
tego władza acz daleko, prawi, była mnieyfza niż. M 
ieft W.K.M. iednak cokolwiek chciał wfzyftko prz? 
wiodł; lecz to było zawzdy w nim znać, że wizyftk0 | 
wiodł ku dobremu, á fobie nic nie chciał, ani fy oim,iedno | 
: ZE 


Igo Krol 


Miał przy fo* 


dwoch świeckich, | 


Łukafa (Gornickiego S. T. z R 

aka mowę Lipowsanową gdy „poczuli que bts 

siel kiey nienawiści, y poką je piali Bar ke 

iu, ale on naymniey tego fobie nie E aig Ke 

flyfzeć; 'umiałbych ia, prawi,nà to odpiłać, á AE 
W tym fzukać tey fławy, żebych mial lepicy iae X 
niż moy nieprzy iaciel; á zwłefzcza tak lekki, iuc a 
mię wyfłąpić, y w oczy łaiać mi nie śmie. $ 5 Y kr 
dnak co do.wiary należało, ozwał fie, y pifal to co p is 
flalo. Tego roku Woyciech Kryfkż Oman z 
kretarz Krolewfki, człowiek uczony y biegły , E fes 
Krola Hifzpańfkiego, do Anglii gdzie on ku ac us 
był nowo przyfzedt, w pofelítwie poflany ae a ae 
iż Krolowa wyżey niż Krol Filip fiadał, 3 ny pii E 
ftwo {prawować mufiał. = Rychło potym do a> 
obedyencyą. pofan &taziffam. d add SE 
Sendomierfki, 4 Marfzałek Nadworny. ego. A à i 
Krolowa Węgierka Izabella, bedac pierwey nadine 
mieyfcach w Polízeze; bawiła fię w Ruś à Ns m 
tębjki Podkanclerzy, iako-bytmifosnikiem.R. sz ę 5 
dziawfzy fie, iż Krolowa Bona z Poliki ze yi wo 
fkarby {wemi wyiechać chce uprosi fobie koo a " s 
do Ruśi do Krolowy Węgiarkiey, maiąć też aci kę 
Krola rofkazanie do niey sy zaraz obiachał celnieyfze any 
Koronne, daigc im otym znać, że Krolowa Bona do 
&oronne, daiąc im o ty J KMS dem 
Włoch fie bierze, co: z iakąby R.P.niefie wą us ue. 

było, gdzieby ze fkarby wyiechać miała, umia m 


no Daieie t» Koronie Polfkicy. 

- + LA SR - x 
łożyć , à zatym napomniał, zeby ię temu wczas z 
gato. Nie długi czas X. Przerebfei na! drodze tey à- 
mis gdy ię do Wilna wrocił, przyfzły lifty od Kro- 
owy Boży do Krola, daiąc to znać, iż dla opatrzenia 


zdrowia fwego , do Włoch odiechać iey potrzeba, co iż. | 


by było.z wolą iego, y Panow Rad, prosi żeb i 
„y Pa » pros d 
Krol do Warfzawy przeieździć fię yi DA Krol 


lifty do celnieyfzych Senatorow rozeflaé. rofkezał. chcąc 
to mieć ponich , żeby do Warfzawy przyiechali dla Ps 

15 5 6.odiazdu Krolowy;co było roku 1556. Po rozpifaniu lifto: > 
wkilka Niedziel Krol wyiachał, Krolowa w Wilnie 5 
ftawiwfzy. Rada tez Koronna celmiey fza do niego fi ne 
chała, iako dla tego przedfięwzięcia Krolowy Pig: 
też y dla poftanowienia Krolewny Zofj w fłan Dew 


małżeńfki, o ktorą Xiążę Brunświckie dy f 
czynił ftaranie. Jakoż dofzło to mólżeńltwo, ue 
lowa Bona odiechała z Warfzawy, YXickwne Z, fa > H 
ki poczet celnieyfzych Dworzan, y Pániat; do Pawdycka 
odprowadził, gdzie te ceremonie z ftrony mółżeńfi er r 
wielką ćżcią Korony Polikiey f3 odprawione. Po. de 
iechaniu Krolewny Zofii, przełożył Krol w Radzie > j 
Pieczętarza, wolą Krolowy Bony Maki fwoie E da 
Włoch odiechać chce;dla opatrzenia zdrowia ie o Mias 
la Krolowa niektore Senatory Mazowieckie sa do 
woli Krolowy Sentencye fwe fkłaniali, śle iim "em 
Senatorowie nato fi zgadzali profié Krolowy, He 
nie 


a, à me dali fie uprolić 
í náyprzod proźby przez Krolową Weg 


ło mi fic tu wypifać. 

Iz z matey d zaniedbaney ifkierki Milośćiwy Kro- 
lu, bywa wielki ogień; przeto. &aduey rzeczy ktora fre 
wznowi w R.P. lekce fobie ważyć mie potrzeba, by tez 

naymnieyfa: d ieśli małych rzeczy mazyt fobie leka 

ié mazny, coż wielkich): Rzecz to nie ief mata Mi- 
RA Dy Krolu. — Kroloma Fey Mość Matka W. K. M. 
Pazi Koromowana, ze wjzyfłkim zbioreną Jwym; maige 
Sammy wielkie, iako ná Mazomftuy ták y ud infych Sta- 
tofmach y dzierżawach, odiechać z tey Korony od W. 
E Mi Byna fibego, od Krolewien Fech Mciow | Corek 
fwych, á Sioffr GU. K.. M. ch e; á odiechać tak chce, izby 
brzecie intrata wféyflka ze Starofiw y dzierżaw zoffa- 
ła Fey K.M: cata. Ato ekle ief z uczciwym y pos 
Syrecamym tey Korony pilnie fre preypatrzyéirzeba- Mnie 
fe nie zda, żeby z ulźciwym Koronnym bydź tomiało. A- 


bowiem: komu fig to podobna rzecz będzie zdała, żeby 

Krolową tak wielkiego Krolekwa, maige tu takie dofłat- 

ki, iako „więkke bydź nie mogą, Krola "Koronomauego 

Syna, Gorki dórofie Krolewny, do ktorych miłością ma- 

| Serzyńlką przytrodzoną iefl przywiązana, miata a fwey 
do- 


uż Dzicie. w Koronie: Polfkiey 

dobrey: woli to wfyfiko opuiciwfy, 146 pod. zwierzchność 
infego Pana, będąc. tu Panią wolug, é mie maige nikogo 
nád foba? Gdziekolwiek Fey. K. M. przyiedzie,  -m 
tam obwimöna:bedzie, ta Korona , iż -márod "af P 
Jki maige takie dobrodzieyfiwa od Krolow Poljkich, ma- 
ige świeżo, od świętey: pamięci. Oyca W: K, M. Krola 
Zygmunta; małżonki święty żego, Krolomy- Korono- 
maney; ktora nam WI: K-M. porodzitas Panomatieśsmy 
ták nie umieli; žeby z nami w tey, Koronie wytrwać mo- 
fa. Oma nie iefl to rzecz podobna; żeby zigd wielkiey y 
fRaradiiey oftiwy; Korona nie wzięła. Szersyć fie z tym 
mie chce dingo, gdyż kazdy. y mayproflfty. czlowiek baczyć 
tomożc, Zaczym nie dbać- nam o dobrą fłamę u pofiron- 


ole 


przodkom nafych, ktorzy u ieduepo folu z temi adać nie 
chcieli, ktorzy kiedy pokazali fię miedbalemi o dobrą fa. 
wę fivoig: Od ktorych przodkow nafych żebyśmy fig m) 
odrodzić mieli, nie day tego Panie Boże. Íde do tego, 
ia z pożytkiem R.P. naffey ten .odiazd Krolomy Fey M. 
bydź nie mogł. Ná te dobra ktore Krolowa Fey M. 
dzierży w fummach wielkich; nó Jey-K. Mx nie: lada 
przywileie, ktoremi fummami wolno Fey K.M. Kafować 
podług woli fwoicy. Tych przywilerow bez wątpienia 
Fey KiM. nie zofławi, Ktož tego Fey K.M. zabrorris 
żeby abo Gefarzowi Tego Méi- ábo Krolowi Fetdynaa* 
dowi, ábo Synom iego,dbo Xigzecin ktoremu UOłofkiestta 
żych 


nych narodow, byloby to. przeciwko dobrym obyczaiom 


Łukufa Gornickiego S. T: nj 
tych fum nie sapifala, oddaliwffy ie od krwi świętey ftuo- 
iey ? Tymi kto zadać może, niechayżeby Jey K.M. te 
P rzymżleże tu xoffamHa: A co wiedzieć niemal Fey K. 
M. dwoich praymileiow. Ale by też y zoffamifa, to za 
nie wielka Koronie byłaby koda, gdyby Fey K.M. zbior 
fivoy mfyfiek, kleynoty, ztoto, śrebro. ktore fie w Krolo- 
wy Fey M. z wielu domow, tók. Litemfkich iako y Pol- 
Rich, á domow przednich zcfłało, ztąd mywiezła? Wie- 
my iako bogaty dom być Zabrzezińíkiego, wiemy iako- bo- 
gary był Gaftoltow, Bifkupa Radziwiła, zasię Bijkupa 
drugiego Olfzańikiego Mzążęcia, ktor y Wolpe Krolowy 
Fey M. darował. Nuž co tak wiele æ tych- dzierżaw w 
Linie, co tak wiele z Mazowieckich, z Rufkich, za lat 
kilkadziefiąt zebrała 2 Mym zdaniem fg przy Jey K-M. 
fkarby nieofacowane, ktorych fkarbow żeby Jey K. M, 
we.zdrowiu dobrym używała > życzę tego wiernie Fey K. 
M. á dzieržę ták, zey W.M. wfyfiy zyczycie; a 
żeby to Korona za odiazdem Jey K.M. firacić miała, 
nie day tego Panie Bose. Mogidy "as każdy národ y 
gdziebyśmy to z Korony wypuséila , mieć za nader głupie 
Y profie ludzie. Mamy w Krouikach, iż Ryl a kiedyś 
Krolowa z Poljki wyiechata, iż przodkowie nóśi gich 
iey obyczażow, y pychy ścierpieć nie mogli, le wzdy fkar- 
bom z fobg żadnych uiewywiozła, d przecię y w ten czas 
Przodkowie maść ofławy o to mie byli prožni. Teraz 
gdzieby Krolowa Fey M. wyiechać ze fkarbami miata, 

Qu podię- 


UH e 
pidak Korona y offame wielką, y 
Ba Mitośćiwy Krolu, mie rodzi 

ták wiele nie było iako ter 

grzywnę, niž teraz o ffo z tych. 
Krolomy Jey Mośći do takiego 

tym było? OWlaśnie ták [itoby jeg m 
kto radzić do żołędzi fie 7 
€ 0 tum. 


wrocić, à chleb porzucić, 7 p 
Nie godzi fee Miłoś y Krolu gardzić da 7) 
Bozeri. "T ego co teraz Koronie dat Pan Bog, ffamomat 
"am przyfłoi. _ Kroloma Fey M. tum tey Koronie fkar- 
bow tych doffafa, tu fig zofiać maig. Gi ktorzy Fey KM. 
dbo maiętności fine zapifowali, ábo Jkarby Jwe diwali 
by to byli rozumieli, zeby Kroloma Jey M. miata tę mo:| 


Iç wyttieść to z Korony, dbo z Kieftwa Litewfkiego kiedy, | 


uigdyby byli tak boysemi przeciwko Fey K.M. bydź nie- 


chcieli. Ale przez milego Boga coż to mzdy teraz za po 

trzeba tak gmaltomua Krolowy Fey Mi ur 

chciwość ták gorąca , miefkkamfy tik wiele lat z nami, 

teraz UWiofkie kraie chcieć nawiedzić è Nic drożjego J | 
milego Matce mię tef , iako wtafne dziatki. A te przy 

rodzoną milość kto zarzuca, czyni bez wątpienia coś 
przeciwko prayrodzenim: podobuotuy my tak gli, iż did 
zlosci nafey , dziatek fivych Fey K.M. 
Rugitymy fiş nakoniet co kto Krolowy Fey Méi winiet 
kio obraził fowem, ábo poftawą, ábo wzrokiem, kto nit 
uczcil iako przyfłoj Pomazańce Bożey , niechay pokutnie 


za 


rzeciwnych, mie 
Gedi brzecimaych, mi 


sag] 
chce odbieżeć. 


Łukafa Gornickiego S. = diae. i 
za to, niechay prosz, niechay.j mie karanie s Fey 
K.M. nagznaczys d ztey Korony Krolowa Fey M. ue 
odieżdźą: dofjć y ták Korona Polfka ma ma fre rzeczy 
| uieprzytacioł ze mfyfikich fron dofyé, ná- 

/ " ;H - »] ZE Tm 
'azdy ufiamiezue na kraie Podolfkie, y tufkie; p 
; 7 7 ji ? Skoda 
do tego nieprzyfłępuie y offawa, y nicofacowana fe - 
gdzieby Fey K.M. odiechać miała.  Profíé Fey - M. 
trzeba nam mfyfkim pofpolu z W.K. a File vam 
77159 z Foy K. M. nie racz diegdžać o. 
Mitostiwym, żeby Jey K.M. nieste v " ki e * 
W. K. M. Syna Jwego, od Krolemien Ich M. Core 
fwych Panien świątobliwych, z tey ziemi „o kory Jo 
K.M. wiele dobrego zażyła, y gdzie Jey K.M. Pan Bog 
Przez tak długi czas w dobrym zdrowiu zachować raczył. 
Aes S H ; sty PTS ze 
Profit żeby Jey K.M. nie czyniła tego gwóliu ,przyrodze 
wew, żeby dobrowolnie umierać miała, bot! to za 
r, žeby mia 
śmierć ffoi, gdy. Jey K. M. zatecbamfiy tak a aleko; "á 
teczki fme patrzyć nie będz la.; od trofki, od 
(tku, b c iufego nie przyfłąpiło, bez wązpienia o 
Śmierć przytdzie. Uleazomać to Jey K.M. iż ten kto na 
Sw AWA R Pa K M TN 
ten odiazd Jey KM. ra zyczy Jey K.M. mic do 
brego. At tek ieśliby Fey K.M- uprofić ffe nie data, 
moie zdanie sef M, Krolu, Fey K.M. z Korony uie my- 
bufczać. Co gdy W.K. M. uczynif, gwaliu żadnego 
URAZ E CA jey GO.K. M. zachowaj. żywot, mis- 
"Marce /woiey, śle iey homaje m 
śnie jako owenu, kiory gdy fte chcidt zabić y puina? mu 


& ręki wydario, A 
i Qz uc 


niu 


Daieie w Koronie Pol/kiey. | 
Tuż fięto było poftanowiło nå pierwfzym zafiedze” 
niu w Radę, użyć Krolowy Węgierlkiey, żeby 60 
Krolowy Matki uczyniła proźbę , by z nami w Pol*| 
fzcze zoftała, do Włoch fie nie przeiezdzaigc; kilka Sena'| 
torow fzło do Krolowy Węgier(kiey, profząc żeby fit 
podięła. Ale Krolowa Węgierka wyrozumiawfzy pier | 
wey umyflf Matki fwoiey, y wiedząc ze by u niey nie niej 
fprawiła, wymowiła fie ztey pracy: a zatym zdaio fig 
wízyftkim, iżby Xigdz Bifkup Krakowfki Zedrzydow/ki, 
na ktorego przed laty Krolowa Bona była lalkawa, ý 
pierwfze Bilkupftwo ona mu ziednała, uczynił fam z fie 
bie proźbę do niey, żeby tey drogi Wfofkiey zaniechała. 
Szedł tedy Xigdz Krakowfki do niey, y nakfztałt tego 
mowił. ] 

Mam zd to Milofíüma Krolowa, iżeś W K.M. 
doznała w wielu rzeczach wiary moiey przeciwko fobies 
y ná radzie mey międyś fie nie omyliła. Fa fobie rozw 
mu wielkiego uie przywłaśczam, lecz widzę przecię rze 
czy iako zwierzchu, ták y wewnątrz, y do czego fig ma” 
12, zdaleka zmykiem upatrować. Ktemu Mitostiws 


116 


Krolowa, miewa tez człowiek do człowieka fczęśćić, | 


3 chociay nie z wielkiego rozumu radzi, przecię ona ra 
da wychodzi ná dobre, iako wielekroć nie do końca do 
fkonaty Doktor, dle fczęśliwy, fa ulecza ludzi, do 


czego nie przychodzi ow Doktor, ktory ief w nance do” 
fkonaty.  Dobrodzieyfwa tedy GU. KM. d wióra moit 
ciśnie 


5 ; E 
ukafa Gor >> = 17 
2 "UK j "e homie- 
mie do tego, zebych W.K. M. Wire 87 
dział, z firomy tey drosi GU. K. M. do Włoch, do kroreyeś 
o: ża D SRA ZO ze META 
XO. K. M. myśly wolą obracifa fiboię. ie ck 
kto zadać może, że do Rady nie ma nikt „przyfeępowaćs 
den : i seo «vpi zene bogafiia 
o mezmwg; lecz ia wolę że to AKA e 
eme mnie, niż mię kto ma nazwać MC de d 
dobrodzieyftma &U.K. M... byłoych PORE śą 
A mey nie byłaych praw, gdybye b RAIN" 
CU). K.M. w rzeczach tych, ktore 
fi | Każdy człowiek ktory 
z 2 U b 7, "D j. 
co zamyśla, y uczynić chce; ma pewny toner ŁA > 
do ktorego zmierza. Bez mgtprema y QU. K..M. do p 
| koń jedzie ; lecz tego pofrzedz 
mnego kotíca rzeczy five wiedzich s g = 
> : T // >, 4^ 12 
trzeba, żebyś (.K M. dofedif tego czego pragnie» 
y d 3 PITA 71 1 
aie zoubiła. zatym czego daleko lepfiego, miz to tam ief 
jm 2 W igonie .  AAbowiem aza te- 
do czego fię wola QU. K..M. ciągnie . rd] 
„ob efl, czego człowiek pragnie ku fwemn ztemu 5 
go mało iefi, czego czto gn fuer Bk 
nie mpominaiae chórycb, ktorym fre zawzdy teg de 
im Gkodzi, dle y ludziom rozummyn irapa fre to, że tego 
im fókodzi, die) Hm T w potym [ami ná fig 
pragną, co im ku ztemu wychodzi, y p y pee 
> 7 za 4 B £ AL 
narzekają iż miafło dobrey rzeczy ada obr ali fezkiem 
sł j, j ik iz trzeba sca lezen 
dobrego złe pofadzone ief, ták iż ir d ka pea 
bydź „toby zbłądzić nie chciał: Dzief to W. W ns ^ 
Er T e] Gorch żechi ref. 
iż dia lekarfwa, dla cieplić, do. Woch iech UR 
Ieffeś GU. K..M. ták wielką Pana, ták możną Kn p d» 
; ? 1 ji T 1 "hti ri "2 d. U 
iż y Doktorowie, gdy W.K.M. zechcef, tn przyjadą, J 


cznym y Y Wierze me; 
; je przefirzeg? 

e IE Foy k de 

mie do dobrego chylą końca. 


cie- 


u8 

cieplice gdy r. 

K.M. dla ciepli tylko bri 

WK. M. potym, brać z Joba zbior fivoy w 

wiem, uchoway Boże , śmierćż ni GLK 

abowe Wiofech: J chwalił " 

by CO. K. M. zloto, lek, ták 

zako ieff. kofftomny, “oded od 

Krola lego M. Syna mien Ich M. Go- 
fobie, iakiegokyć 

/ewieg Ich M. gdyby za 

Jkzego tego co Matka wiat 

W.K.M. zachowa dingo w 


lecz to fię mowi, to ffe ab moze, bo Żaden znas 


e. 


rek W.K.M. Roz 


nie wie krefu žymota /wegosń mądry czlowiek 


| 
vie ki nie ma ták | 
momit, nie tufylem, nie  fþodziematem fe, nie padlo tond | 
myśl moig. leśli też W.K. M, dla tego iechać umyśliać 
żebyś GO. KM. ogladada to "ieyfce ná ktorymeś fie vx 
dziła, tedy nie widzi. mi fie żeby to bylo dobrze, dla tak 
maluczkiey rzeczy, tdk miele dobrego, co ty ief, opuścić. 
Nie muemay W.K. M. żeby Wiofka ziemia mild > 
teraz UU. KM. ták podobać, iako TA mon czas podobata 
gdyć offcze W.K M. panienką byta. Podobanie E 
z af mlodych roflo, y teraz nie Ziemiać ta Greg W. 
K. M. fnakuie, gdy o niey IY, dle [makuig one Z 
ttodziuczkie, iako m cy ludzie bardziey ja 
Jig hii źimę.. Zarag ta - 


tá 

? lubią Wio 

m na mieyfce Jrayiechamffy 
(ze- 


| 3a ch 


kafa Goruickiego $. T = E 
W.K.M. odradzić fobie tey mz ) 
%W.K.M. po dziatkach fwoich, 4 ono 
i Z Lu PP +. gy” ; 2 po dz 
ło „dla czegoś fig ©0.K.M. ták 3 10 
być CO. KM. w ten czas obaczyła, ió- 
kwapił Dopierobyś ©W.K.M. m ten czas zę A s 
i W > po cje tak fie.dgzie- 
ko to byto dobre co: opuśćita; iakoż pofpolicie t E = 
ie > lud. e czuig pociechy a tego dobrego toreg 
dy że firacą, toż, chwalą, toż aż Jo- 
bie Owa to nie darmo powiedzieli mądrzy ludzie, Z 
p ; nadray | 
ośćiami isć nie trzeba: bo te krefu mie maig, y 
1 POZO eiii Lo) pasalufie ktory uflamicznie 
d; gmyslili oug baśń o 'Yactalufie, ktory uframicztte 
latego zmyślili onę e ME ipee 
gnąc, zawzdy mu fie woda umyka, koz REY 
W.K.M. ma moie życzliwe loma, to mi pon e. lai 
U.K. M. pczliwe foma, 
będzie raczyła, Że 0.K.M. wrocić fie maf wolą, 4 
ORA E e "M Pallei fre wrocić: 
zawzdy to w mocy W.K M. będzie, do P oifki fit r : 
chciatbych żebyś W.K.M. pilniey to Loggen [ues 
Na że fony mdyprzodna.tego Cand, 
eyr zat td mfeyffkie flrony d ndypra go Lana, 
TUER) O K.M. wuidziek, zdzierżył 
Bod ktorego zwierchność ©.K.M. wniyzie mae 
bo m, yfikie czafy W.K.M. fowo: potym na to, żeś : 
tiile ISP to, i f.trzebń Zaś mad 
Pan będzie żyw poty, poki G0.K.M. t — rm 
rzeć fie trzeba, nie przyidąli żakie ou gian Sfc 
$ S Y; GO gå) M $ C chcz 
ie Neapoifkim, podczas bycia tam s vi 
J na to, mie przyżdzieli do wojny z qui GH R ve 
ji W.K. ikogo tam wiernego około fiel 
co, j£ W.K.M. nikogo ta g SS 
i jeff ? Tefcze do tego może Pan Bog ná W.K. 
Mie będziek? Jefcze do tego może Pam Dog VU TEE 
Chorębę dopuścić, takoz tu będzie iechać ? dMoze J 


buy, pod ktorego wnidzieg WKM. P 


; SC M 


"zymaig, AŻ 


no Dzieie w Koronie Poljkieys 
W.K. M.. żeby fig w 1ego- Pańfiwie te fkarby 
V yfiac rzeczy ioff Miłość: Krolowa, ktore 
me Wiofech zatrzymać mogą;. d: W. K.M: 
dzief, mie widząc dziatek fivoich: Wierz mnie W.K: 
M. iz teñ UOK. M. przyżacielerm nie tefl kto ná tę drogt | 
XO. K.M. radzi. Miet: nic nie zginie Milość: Kro 
loma, odiazdem W: K.M. ale iz W.K. M. żefiem wiere 
nym [fugas y widze ten odiazd: W. K-M: byd. | 
XU. K. M. przeto odradzam ile moge: Ba 4 
lowa, kóżdy cztówiek: w: (ych rzeczach s 
napot ief :. lepicy zawzdy ci zeczy widziemy, niż 
fivoie, dto. przeto; iż fig: fami miluiemy: Y dlatego go 
wiemy tego: czlowieka. mądrym, kto: fie aie. Jii cza til 


PP 


pały» 


I8 


cza nb 
fwoy rozum; ale fie radzi ludzi, Y W.K M. madrzt 


uczynić, gdy nie. na fwey,óle na tych ktorzy W.K. M. 


dobrze d wiernie radzą; przefłanief. radzie. Ale 3 drogó | 
8 


A ieśsh miec obcemt 
wde „o tym áni myslić, del) 
kio 


W.K. M: | Ja 
Jobnąć bg- NI: 
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kto ij) nit] on Urząd, pod ktory W.K.M. prayiedzief, 
Ul to miał. Kto do cudzego domu wnidzie, go/podar- 
iey woli dogadzać mufi, W.K. M. do cudzego Pańfimą 
Wiedzjef iako do domu cudzego : przeto dogadzać W.K. 
M. nie fobie, dle onemu muśik. — Oto& z iaką to boleśćią 
W.K.M. przyidzie , rozwaź to W.K.M. fobie. Xię= 
liną, Krolefiwa tamte, przez ktore GO. KM. poiedzieffs 
Mają rozmaite Urzędiki, iedui frzegą tego, żeby ono 

difiwo w czym kody nie mialo, drudzy firzegą żeby 


| tiki krzymdy nie miat, fà ci ktorzy porządku pilmią; ją 


9 ktorzy obyczaiow. W0.K.M. przyjedzie tam z ludź- 
ii fwywoluemi, iókoż to bydź może, żeby oui zachomals 
W życiu, y m obyczażach miarę ? Wielekroé mimo fra- 
finek, ktory W.K.M. ztąd urośnie, za flugi five W.K, 
M, wfydzić fię muśik. Nie mieff W.K.M. co to ief 
Krolową bydź, Panią wolną, ktorey nikt ro[kazat nie 
moze, d ona wfyfikim rofkaznie, aż dopiero tv ten czas 
dowiedziałabyć fig W.K.M. gdybyś pod cudzy Regiment 
breyta: czego 2a UU. KM. Pani fwey, nigdy nie zyczę. 
Przełożyłem W.K. M. że fig obawiać trzeba, izbyś GU. 
EM. dąfedify tego czego pragnief, czego daleko lep(e- 
$0 nie ffracila. Praefozylem, iż temu nie każdy wierzyć 
będzie, zebyś W.K.M. dla poratowanić zdrowia fivego, 
do Whoch f£ kmapita. Ukazałem to W.K. M. iz gdzie- 
by Pan Bogw tey drodze wziął W.K.M. do chwały 
Mojej tre bylaby UO. K.M.Krolowi JegoM. y "e 
R ç 


123 Dzieie.w Koronie Polfkiey. 
Ich M. prawa. Ukazatem y to WKM. że wie Wie 
Jka ziemia W.K.M. fmakuie, dle one lata, ktorych 
XO. K.M. z Wioch wyiechała. Dołożyłem ytego, az gll 
XO. K. M. nazad do Poljki przytechać będzie chciała, uf 
zak Tatwie do tego &U. K. AT. prayisé bedze mogła, b | 
może y io bydź , że W.K M, nie pufczą. Przypomnił | 
fem W.K. M. y to, iż- ludzie w fwych rzeczach nie do| 
brze doyrgg: przeto rady lulakiey fficbaé trzeba. Uki 
gafem nacfłatek AU. KM. ig di oga ta z ludźmi /wymwak 
nemi, da UU. KM. dofi frafunku, d zwłafcza gdy do te! 
go przyidzie, że kto infynie ©.K.MM. ze fug AU. K M 
Jprawiedliwość czynić będzie. A tak więcey nie maigi 


prośbą zamykam rzecz te fioie, y idko naypokorniey mo 
£e, profe, zebyś UU. K.M. myśl tẹ odmieńita, d znami tl 


figami, y poddanemi fwemi zoflala. Nie tefkuiy W Ku 
M. fobie z poiomfiwem tym, ktore Pan Bog dać W.K. Mj 
raczył.  Kupilaby to Krolowa Hifpańjka drogo, &elj| 
takie dziatki mieć, y ua nie ufławicznie patrzyć mo gta, d 
W.K.M. od nich umyiffldé odwroćić twarz fwożę. y fsebie 
zbawić chcef£ wielkich ná świecie pociech. Ten odiasl | 
W.K. M. zd śmierć Krolewiom ch M. flauie, d ieffcsl 
żo ciężcy niz Śmierć onym będzie y że wiedząc W.K. M 
bydź. żywą, nó twarz W.K.M. patrzyć uie będą mogły 
Siper kamiennym Niobe laneta ià iey byt Apollo dziś | 
tki pobić, à W.K.M. przyczyną cheek bydź swierći tych 
kioreś porodziłą ? Krog jako żyw fofa o takicy niemitość 


D 


matig- 
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|macierzyńfkiey ku dziatkom fimum? Zmituj fiO. KM; 
tad krwią fwoią,. d wie zabijay ich UO.K. M. tym odiaz- 
dem fivoim. Feili czego UU. K-.M. do u/pokoienia myśl 


4 | tiedoffzje, maf WK. M. Syna Krola, Radę Korontig: 


Syezlima fobie: fg ci ktorycheś w.K.M. dobrodzieyfhmy 
"vem; óbowiązała. 'CUfpfiy ci uczynią to wfyfiko , ca 
W.K: M.każef,a niechciey WKM. odiazdem fiogm aas 
fnęcać tey Korony. Ja teraz z ofoby fivey W.K.M. 
Profi, iako ffagás y wierna Rada; d potym ze wfyfskiemis 
A nayprzod z jego KLM, Panem nafym, donog W.K, 
M, przypadniemy: 

Krolowa na to odpowiedziała , iż rady Bifkupicy m 
tey (prawie maytmniey nie potrzebuić, bo fig ná w/fyfika do- 
brze rogmyilita d ii iey po wffyffeim-nie, gdy zdrowia nie 
będzie: przeto lepieybj uczynił X. Bifkup, znaiąc zawzdy 
wielką tafkę Krolowy ku fobie, gdyby fig do woli „Krolo- 
my (pofabiat, niž tak idko czyni, iż przedfięwzięciu Kro- 
omy iáko naybardziey może ief. przecimmy.  Odnioff 
Xiądz Zebrzydow/ki do Rady, gdzie y Krol był, iż, nies 
tylko nic nie fprawił u Krolowy jàle y przymowkę odnioff. 
Zacrym zdało fię Krolowi y Senatorom, pofiaé znowu 
tegoż Bifkupa z pewną liczbą Senátorow; żeby oltatnie 
polłanówienie y zamknienie w Radzie, Krolowy powie- 

dział, - Szedł znowu Bifkup z Senátory, y tak mowił: 
Przedżym Mit; Kroloma,moma moia ku XO. K. M 
Ja iako od flugi wiernego, y wego W.K.M, teraz, 
2 na 


nj Dzieie m Koronie Polfkiey 

zug mie fam od frebie, dle od Jego KM. y od. mf y fiit) 
Rady Koronuey, pofpotu z Ich M. Ko , W: 
K.M. Pofclfimo donoffe: Pofeliwo: ta 
mike bydź wie may ióko WK M. gdyby GO KM. dr 
bre five znać chciała. — Po rozbierani: rozum m rzek 
fi wziecia W. K.M. gdzie nd obie fronie k Aw 
tefl- uważna 3 gdzie fe nie praepoma talit aui po wirmolł 
Syzom/ka przeciwko Matce; duż powiuność poddanych 


y BEC. 4 
Legami memi, 


re nikom 


przeciwko Panom Jmoim; tak: nayduie lego K.M. zt | 


Wfyfika Radą Koran, iż adiazd'UQ, K.M. byby z wielk 
ką niefławą Jego K-M: ze zły fama Korony teyy fkodt 
4 ziafeym ubadkiem WKM., a przeto nie za A tegi 
Krol Jego M. widząc zgodze zdanie Senatorów fivoi b 
ná Jöbie przewieść, izby UJ. K. M. odiecháuia Mu 
mi at.  Odiazd oney damney z Niemiec "Ao R " 
wiele ztego Koronie praynioft, niemało lat GZ. p 
Ki rola w nędzy, w utrapieniu, y ucifku wielkim była: a c 
wiedzieć nie bylaliby m iebfyn utrapieniu tych czafówi 
gdby fie wyiazd ztąd W.K. M. pozwolić miat Ra zA 
tedy W.K. M. do zdania Krola Jego M. y mfi yet » R 
P. brzychylć wolą fwoig, widząc iż to czej bud ni 
mn PE czym fic UK. M, nie dofyé dzieje, dho ol 
tola Jego M. dto od ofoby iakiey, dbo tez od nas Sena 
€: rk e UE M przez nas lego K M, oznaymiós 
pr Se di AE "fefto, Kto co wykroczyć; karat będzić; 
€ WKM. we mhyifikim zoffanief, da Pán Bop 
kon- 


inaczej bydź uit 


Zukafía Gornickiego S. T. 126 
kontenta, 3 Krolomg Polfką po dawnemu m Koronie, 
J Pańfimach fivoich, żyć do woli Bożey bedzief. 

Przy tym Pofelftwie Xiędza Zebrzydow/kiego Bi- 
fkupa Kraków (kiego, y infzych Senatorow, kto:zy z nim 
poliani byli, była: Krolowa Węgierka, ktora widząc 
Matkę rozgniewaną, pokazowała to kwoli oney» iż 4ię 
ten gwałt Matce Krolewfkiey od Rad Koronnych dziać 
Die ma: 4 zatym fama Krolowa Bona, puściła lig na 
Bifkupa, mowiąc po Lacinie; Ty, ty, ktoryś Bilkupttwo 
kupił, (oaco Bifkup, iz przedayne było ) nie przewie- 
Saez tego, śni ci ktorzy cię połiali, iżbych ia iechać nie 
miała: poiadę, poiadę, a rada uyrzę kto mię hamować 
będzie. Po tym polelftwie do Krolowy, ktore X. bilkup 
Krakowiki z Kollegami- fwemi fprawował, uczyniono 
wnet Edyktná rynku, iżby żaden człowiek z kiolową 
iechać nie śmiał; Szlachcic pod utraceniem poczciwości, 
à proftego ftanu człowiek, pod utraceniem żywota. Cze- 
go gdy tiędowicdziała Krolowa pofłała do Krola Krolową 

Węgieriką; z wielkim nárzekanicm 4/2 ffr żey gmati dziecie 
od tego, kiorego ona w żywocie nosita, y Sila ucierpitizs 
od tego, ktory cokolwiek fá świecie dobrego ma; ou mcy 
7A; od nicy zymot y oduiey y Stolicę Krolewfką : zazo 
wfyfiko miaffo poczciwości powinney, y obmysiania mfe- 
Jakiego dobrego Marce. fwey, dto zoficme m niewolą z4 
bierze; m niewolą wierze tę dla ktorcy nietylko fam nie- 
walą cierpieć, ale y szła żywotow firacić refè pum.micu, 


22) 


127 Deicie mKoronie Polfo; 
E " > olfkiey. 
a = dra śe przeciwnegonie frat Owa Kro- 
eo. E ge C Em ei. miała flrá Krolowa Bona) 
fa /bardziey fzerzyć ten poftępek. K wf 
ieri gh : & 4 Krol pokazśł se to on sie 
dzie, á iz wie obawiaia fie żeb; aa 
an imion tych komu sedes i gie "e 
r eie: A Krolowa Wegierfka, iż bm s 
> Mese. > m Krolowy Matki fwey uczynić Ea 
Pies pellus d o fobie, zofobna do aide 
PY qur 1414; à do pięknych fow, były 
Fem do niektorych Senatoiow, dk iż ofr d fene 
wielka część nocy na tym fie ftráwila, Do X p» e 
. "Sere jeż 
73C CO przedtym 
nie fwoie ) rzekł 
ażby mu zaraz 
eig, literas páffüs 


Jkiego Podkanclerzego nie 
ego P. ] pofyłała, wi 
w Kadzie mowil, y co p eden 


do tych, podle Ktorych fiedziaf. i4 
pieczęć z głową m tuóżby re fos: 
t ui pieczętować miano. Jakoż Bed Antich Ls 
rano das eae s Názaiutrz Koi ja 
T Lc ek z prożbą od Krolowy Md, iżby 
z Krolowi pray wileies ion. ies ve 
7 ummami.aby Krol, iuż wziąłw to poffit; U = 
we poftánowi; maiąciednak tę zupełni > zi fada H 
Ie E. iż to zaśię wfzyftko do rgk diee D; u 
deg Pranie z Włoch fig do Polfki wroci, Kn iud 
ady Koronney wfzelakie uczynić faranic, żeby 

: T » 
fig 
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fię woli Kiolowy dofyć ftało. . Po odcysciu Krolowy 
by la Rada, kázať Krol przełożyć Qa lament Panu Kancle- 
rzowi Ociefkiemu; ono narzekanie Krolowy Matki, a iż 
fię Pana Boga boi, żeby go nie [kara y znim wfzyftkiey 
Korony, dla płaczu Maiki fwoiey: przełożył y 10, iż gdziee 
by (ie gwałtem w Polfzcze zadzierżała, iż ona potaiemnie 
mogłaby Przywileje wyliaó, y darować komu moznemu 
to wfzyftko co maw Polízczé. Przeto lepiey ią puścić, 
4 zwłafzcza iż wfzyfłkie Przywileie „ y imiona; Krolowi 
pufacza , y fama wrocić fię má wolą; niż nad jey wolą 
trzymać ią w Koronie, ktorey pewnieby nic dobrego my 
$c me mogła. Tu iuż Senatorowie, okrom Xiędza 
Podkanclerzego Przeręb/kiego, widząc Krola nachylone= 
go dowoli Krolowy; przeciwić [ię więcey nie chcieli, Ale 
pozwolili żeby iechalà; y wpet znowu „uczyniono Edykt 
przeciwny wczoray ([zemu. Gdyż Krolowa Jey M. ie- 
dzie do Włoch dla opatrzenia zdrowia [woiego, ktore 
opatrzywizy, nazad fie do Poliki wroci : tedy [.K.M. 
nikomu z [cy K-M. iechac nie broni. Rychło barzo 
tym Edykcie, wyprawiła przed fobą Krolowa Wilges 
Staroltę Cilrolgckiego, z wozy fkaronemi, nałożonemi 
śrebrem , złotem, y drogiemi kleynoty: kiorych WOZOW 
bylodwadziescia y cztery, á w każdym pofzofne wozniki. 
Wilga gdziekolw iek przyiechał, dawał znać,gdzie iedno 
Grod, abo Zamek był, iako wielkie fkaroy z Korony 


więzie, a tak żeby go hamowano;a on iig rad da hamować, 
Nie 


29 Daieie w Koronie Polftiey. 

Nie był nikt ktoby fie ważył tegos wozy hamować. 'Y 
ták fzły wozy náyprzod z Korony; Krolowa potym z4 
wozmi rychło wyiechała, ktorą prowadziła Krolowa We- 
gierfka do Sląfka. Niż Krolowá wyicchata z Poliki 
poflata. „była przed fobą, żeby w gorach za Wicdniońi 
drogi naprawione wozom były: gdyż przed tą Krolowy 


drogą, nikt ná woziedo Woch iechać nie mogł. Ná- 


prawną sy droga = em wfkałach kowano kamje- | 
nie, y ciolano, żeby fzeroko wozy, y kolebki iść y 

Krolowa do Włoch ze whaylkiun nie i 
maigc Dwor ozdobny, y Froncymer Szláchcianek. Pole | 
fkich. Potym w Wiedniu iako od Krola Ferdynanda 
przyięta: zaśw Wenecyi od Xiążęcia y Senatu Wenece 
kiego: więc gdzie, y iako Dwor {woy y Panny odprawiła 


nazad do Pollki , pieniędzy kiedy, yiako wie Ly 
czyla Krolowi Hilipséiiemu Flpponi, — 
tey moicy Hiftoryi, gdyż ia tylko to piłzę com widziśł 
abo czegom miaf wiadomość dofłateczną. "Tego Roku 
poczęły fie w Inflanciech nieprzyiaźni, fije lay ee bi- 
Íkupem Ryfkim powiunym Krolewfkim, 4 vienes 
dzonym Xiążęcia Prufkiego; 4 między nowym Inflant 
{kim Miftrzem Fiyffemberkiem, Zaczym Krol. flat Kof 
pra Łąckiego , ktory niż doiechat do Afegbiflu; a zabi 
ieft od. Inflantow, nad prawo po wfzyftkim Świecie id 
chowałe.  Coiz Krola bardzo obelzło , złożył Seym 


w 
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W Warfzawie Roku iuż 1557. na ktorym Pofpolite rufzenie 1557. 


uchwalone, y rozdwoienie tego woyfka na ten ieden raz 
tylko : lecz do tego Pofpolitego rufzenia nie przyfzlo 3 
Łoinierzmi à Dworem fwoim,y niektorych Panow Koron- 
Rych, tę potrzebę do Inflant Krol odprawił. Hetmanem 
był jas Mielecki, Woiewoda Podolfki. Sciggnelo fie 
woyfkodofyć prędko, tak iż Krol Miefiąca Lipca z Wilná 
fi; rufzył, y do Pozwola przyfzedł z woyfki. Infłanci 
Gzuiąc że Krol z niemałym woyfkiem do nich iść miał, 
pofłali zawczafu do Krola Rzymíkiego Ferdynanda, pro~ 
lac żeby ich ratował. Ferdynand Krol poflat Pofly do Kro- 
a iuz w Obozie zawartego, przypominaiąc śiła rzeczy, y 
poniekąd daiąc radę, iżby Krol nie wciągał na fię woyny 
Od włzyftkiey Rzefzy Niemieckiey;ń potym tę Legacyą 
Proba zamknął. Było mowy w Radzie y natę, y na owe 
itronę dofyć: lecz iz Fir/ffemberk pokorą fzedł,o zabicie 
Łąckiego taką dawał Iprawę, iż przygodniezabit,y fkarani 
Ci fą ktorzy zabili: Nad to iz fam przyiedzie,y Krola przes 
prośi, Arcybifkupowi pobrane dzierżawy wroci, nakład na 
woynę nadgrodzi:zdało fie tak Senatorom, ktorzy przy Kro- 
łubyli,iżby na tym przeftał. Jakoż przeftal;y czas nazna- 
Czył,kiedy Firfłemberk z Arcybifkupem przyiechać miaf, 
Przyjechali potym, 4 zniemi Xiążę Mekiclburfkie, Goad- 
jutor Areybiikupftwa Ryfkiego, w kilka fct koni: á przed 
namiotem wielkim,w ktory uczyniono było obwyż miey= 
fce, gdzie Krol fiedział , zfiadłizy z koni, przed Krola 
$ przy- 


1557- 
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przyfzli ; Fizffemberk Krola przeprośił, wyznaiąc, iż t 
myśl nigdy w nim nie była, żeby z tak możnym Monar 
chą walczyć miał. Ale iako zawzdy pokoiu, y łatki 
Krolewfkiey pragnął, tak y teraz pragnie,y Ziemia wizyte 
ka Infantfka. Dáno mu odpowiedź od Krola, iż cho* 
ciay Krol fłufzną przyczynę miał zwoiować Infan 
ziemię, y podbić ią pod moc fwoię, iednak uchodząć 
rozlania krwie Cbrześciańfkiey, 4 móiąc wzgląd na po* 
korę Fiffemberkowę, odpufzcza mu iego wyllep, y do 
lalki go {wey przypufzcza. - Y tak ta woyna fkończona 
ieft pokoiem. Byli ci ktorzy nie chwalili takiego poko- 
iu, pokazuigc, że Krol maiac ták wielkie woyfka, y tak 
ważną przyczynę podbicia pod fię Inflantfkiey ziemie 
mimo fie tak łatwie wlzyftko puścił. 


leniem też Krola Ferdynanda, do ktorego kilkakroé w 


tey fprawie Krol połyłał Polly: wyiechała ‘z Poliki do| 


Siedmigrodzkiey. ziemie. Tego też roku Krolowa Bons 
w Barze umarła: nie bez iakiegoś podeyrzenia trucizny. A 
roku 557.2ia2d był w Krafnymftawie,ale fię tam niewiele 
ziachało było; zaczym Krol do Warízawy fig rufzyt, à 
z Warfżawy do Krakowa na Seym. Tego tez czafi 
Mofkiewikie woytko, przy ktorych. y Tatarowie byli » 
do Inflant wciągną wizy, puitofzyli ziemię,y mordy czynili 
wiel- 


Tego roku Kroz| 
lowa Wegierlka, z4 pofyfaniem do niey kilkakroć Czau+| 
fzow Tureckich, ktorzy imieniem Cefarfkim usiłowali, | 
żeby fię wrociła do Siedmigrodzkiey ziemi, à zá pozwo-| 
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mA Zamek saig a potym y Derpt 
żkie brzemię. Naftąpił 

w Krakowie będąc, 

do ktorey Krol 

y Krolewien; 

mie dáno 


lozyt na ftole, 
kormorni iego : 
Wfzedł do izby, rozefzli i 
hà (tole fańcuch ( bo drzwi otwa 
(zed izby, y wzi 
bai A go EA nie fpyta 
$a 


fudzy dopr 

j wiosne, Chłop 

| rte były ) y miefzek kofz- 

1 wizyftko zaraz z ftołu, 

t: ktoś ieft, 
co 


tow ny, do i 
y wylzedi z kamicnicy, 


1559. 
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co tu mafz za fprawę. W godzinie ábo we trzy potym; 
przyfzło pieczetowa lift Podwodny, kazał X:adz przy” 
nieść Pieczęć: Pićczęći nie mafz: pytano.fzukano, podey* 
rzenie było to ná tego, to na owego, å naybardzicy ná te 
ktorych był zalecił Xiadz Przeręb/ki Arcybifkup , Pie 


czętarz przefzły; podeyrzenie mowię, na ludzie cnotliwe; 


y dobre. Owa Xiadz Padniow/ki, ktory miał też niecój fk 


ludzi niechętnych fobie, obawiaigc fig żeby mu drugiey 
Pieczęci nie przyfzło czekać 4ż do Seymu, był w wielkim 
frafinku.  Rozgłośiła fie ona zguba wnet, rozeflat Xiadz 
około Krakowa do wfzyftkich miafteczek, do złotn kow 
w Krakowie, do Zydow, y gdziekolwiek rozumiał. Ná- 
záiutrz przyfzedłem ia też do niego,ffuga iuz Krolewfkim 
Jurgieltnikiem będąc, (iż byłna mnie łafkaw, y byłem 
znim w Węgrzech kofztem fwoim, gdy był Pofłem do 


Krolowy Węgierlkiey roku 1548.) iat fie przedemną ufkar-| 


żać -niefzczęścia wego. Jam powiedział, nie frafuy fig 
W.M. náloz iedno W.M. z Komornemi, da Krol infzą 
Pieczęć urobić: niete trochę śrebra, rzekę, W.M. dano, 
ale Urząd, ktorego nikt W.M. wziąć nie może. Ná to 
Xiądz, a iakoźż to mnie nakładać z Komornemi, à Pan 
T rzebucbom[ki Podkomorzy nie bardzo na mnie łafkaw, 
4 kłaniać mi lie też iemu nie chce; ktemu ieft on wfzyftek 
tey tam ftrony, ktora Krolem włada; 4 mnie tu za Pifarzá 
mieć chcą, iżbych pifał y pieczętował, co oni ziednawfzy 
rofkażą. Jam rzekł; (4 widziałem z Włoch tego roku 
wtory 
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Wtory kroć Ec że Pan Tresty] apf 
wypadać z łatki) Już rzekę, M. Xicie, kto infzy ana 
niż Pan Trzebuchowjki: pyta Xiądz kto; powie P 
iż Dylfei, ktorego, rzekę, kazefzli W.M. wnet MA 
M. przy wiode: ( à był mi Dulfki wielkim ame a 
tory potym był Kafztelanem Chełminfkim, à Aa " 
sink tym umarl.( Xiądz rzecze: bardzo 
ład mu będę. Ja zatym po Dulfeiego, ré n pr 
fzedľem do Xiędza. Tam Xiądz „przez uif iege d 
Krola wfkazał, iz ta zguba Pieczęci przyfzła nah Ra 
przyiacioł iego, à iz dla tego x (Mir so ER 
ż niemi wiązać nie chce? alechce wit t t 
eee ie. YN we wlzyftkim iego pk 
Dulfki do Krola;à od Krola przyfzediízy, ener P on 
pociefzne pofelftwo, iako Krol gii G ka $2 ic ium 
é nie chce: y napomina, żeby ynib : 1 

EE: NZ fię tycze, tedy AD ią A 
bić, y fkoro gotowa będzie» fam ią odda Xię A 
Xiadz wielce dobrey myśli, nas obu na iseen ET nad 
żał,y ta zguba początkiem była fzczęśćia, nie ie mo i dy 
Padniow/kiego,ale y Dulfkiego, v po eee ue m SS 
best brote, oia kj Prio uon 

jemu: A on zlodziey dopiero r z d 
em w Bochni, przedaiąc onego T gx. dE" ? 
dowi, à Zyd zaraz poznawlzy ; roep oy 
"BE 0 id przy padłfzy z flugami, złodzieja 


karbim Koronnym, y 


Poimaf, y polla! Krolowi. Náprobie pow iedzial,iáko Ko- 
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narfkiemu ftárfzemu nad pacholęty, także łańcuch, co 
go był nad głowami łoża fwego gdzie fpał zawieśił, w 
kradł, y infzym u Dworu ludziom barzo wiele, tym (por 
fobem kradał. Pieczetowan. był potym żelazną pieczęcią 
10zpaloną, y obwiefzon. Tego: też czafu Xiężna Oftrog: 
{ka Bieata z Xiężną Halfkg Corką fwa we Lwowie mie- 
fzkała w Klafztorze, uchodząc tego, żeby Corki ku mie- 
fzkaniu niedać Hrabi z Gorki, z ktorą on byl przedtym 


kilka lat w Wárfzawieprzy: Krolu, przy Krolowy Bozze; | 


y Krolewnach,, ślub: brat... Co iakobyło na on czas z 
ftrony tego ślubu, krotkowypiłzę.. Krol do Piotrkowa 


na Seym iadąc, rychło po Lubelfkim Seymie, kilka dni 
w Warfzawie zmiefzkał, ftaraiąc fig o to, iżby Xiężna | 


Oftrogíka Bieata, dała Corke (wą za ukafa z Gorni. 


Xiężna roźmaite czyniła wymowki, iz tego uczynić nie | 


może; àto nayważnieyfza była wymowka, iż Statut Li. 
tewiki oftry był przeciwko Polakom, ktoryby z imie- 
niem Pannę, abo Wdowę poiął: y było poftanowienie 

iako nie wiele coś za Włokę, ileby ich w onym ere 
było, przyiaciele dać mieli, á nowy małżonek od gruntu 
miał odpadać. "To wfzyftko Krol ułatwić chciał, y flo- 
wem fwym Krolewfkim to iey obiecował: lecz ona prze- 
cię ná tey obietnicy żadnym fpofobem przeftać nie chciała. 
Oftatniego tedy dnia, gdy Krol odiechać miał ( à w Blo- 
niu miał bydź nocleg , iakoż y był) czynił iako megł 
naywiękfze Krol ftaranie, nie chcąc odiechać , ażby lie 

10 
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to fkończyło : Krolowa też Bona z {wey ftrony czynita.co 
mogła. Námawialy Xiądz Bifkup Poznanfki Czara- 
Kow/fei, lecz d ić nie mogł. „A iż tak gorące 
namowy od wfzyftkich były, Xiczna ftara nie wiedząc co 
daley rzec fobie. gdyż icy wymowka żadna w pofluch 
nie fzła, uciekła gankami 4ż ku łaźni, y tam fię utaiła, 
żeby iey naleść nie możono. Å Xiężny zaśię młodfzey te 
byly flowa: Jżia gotowam uczynić wfzyftko, ieśli Xiężny 
Mśtki wola do tego przyfłąpi. Potym gdy Xiężny fta- 
tey długo nie było , obaczyt Krol że fie namyślnie fkry- 
ła; y pofłał żeby iey fzukano: Naleziono ią. Wfzyft- 
kim fię iużbył zprzykrzył ten Xiężny ftarey upor; przeto 
gdy tego u niey uprofić nie mozono, żeby przyfzła, zdięto 
ley pierścień z palca, y doniefiono do Xiężnymłodey > 
powiedaiąc, że iuż Matka przyzwoliła, yna znak <tego, 
Oto pofłała pierśćień. Tu Xiężna młoda powiedafa : Y 
ia przyzwalam, ieśli Matka przyzwoliła; ale iesli inaczey 
left; ia przy woli Matcyney zoflawam. A gdy wízyfcy 
ięli mowić,iż przyzwoliła Xiężna ftara,że nie ieft inaczey, 
dopiero Xiadz Bifkup Poznańfki ślub dał: przez ktory 
Czas wfzyftek, to było w uściech u Xiężny młodey „jeśli 
to jeft Xiężny Matki moiey wola, tedy też ieft y moia, 
Po dokończeniu ślubu, Krol wyiechał prawie iuż w wie- 
Czor z Wárfzawy, a do Błonia w nocy przyiechał. -Po 
ślubie tym Xiężna przyfzedifzy do Krolowy „ gdzie ná- 
lazła Corkę fwoię,powiedziała, iż to nigdy wola moia nie 


była 
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była, żeby Corka moia tak za mąż iść miała; y iakom ia 
nie przyzwalała, tak y Corka moia przyzwolić nie mogł 
gdyż fię zawzdy odzywała na wolą. moie, przeciwko 
ktorey nigdy bydź nie chciała: Przeto y ia, y Corka 


moia, ślubu tego za ślub nie mamy , ani mieć możeriiy: 


17 


A zatym Xiężna, y z Corką fwoią, nigdy fię Krolowy | 


Bony, y Krolewien,puścić nie chciała; boiac fie, żeby ieys 
gdzieby na infzym mieyfcu miefzkała, Corki nie wzięto. 


Żalzły potym infze trudności: Krolowa Bona odiechała | 
do Włoch; Woyna zaś Inflántfka naftąpiła. Owa Hrabia 
z Gorki,nie upominał fic u Krola żony, iako u náypiet- 
wízego, y naywyżfzego Opiekuna, aż w Roku 1559. gdy 
Xiężna we Lwowie w Klatztorze,iakom wyżey wlpo- 
mniał, miefzkała. Kxrolchcąc dogodzić Łukąfow: z 


Gorki, ktory na dworze ftał wielkim kofztem, 4 potrzeby 


żadney nieomiefzkiwal: rofkazał Piotrowi Báržemu, Sta- | 
zoście Lwowfkiemu (ktory był potym Kałztelanem Prze- | 


myfkim, à Poem od Krola w Hifzpanij umarł) iżby dał 
Xiężnę málzonkowi poślubionemu : Tamże też iechał 
Hrabia z Gorki z Bracią„y z infzemi przyiacioły. Co 

dy Barży uczynić chciał, opowiedziawfzy piefwey wo- 
lą Krolewfką, y fzerokiemi Howy rozwiodłłzy Xiężnie » 
jako zá zacnieyfzego, moznieyfzego, rodowitfzego, boga” 
tfzego, urodziwizego, y z leplzemi obyczaymi człowieka, 
Corki fwey nigdy dać nie mogła, aby woli Bożey, y woli 
Kzolewikiey, nie była przeciwna; à z chęcią y miłośćią s 

oddała 


Łukafa Gortickiego S. ds 138 
| oddała temu Corkę fwą, komu od Boga ieft naznaczona, 
y przez Sakrament małżeńftwa świętego oddana» gdyż 
d Hrabia z Gorki infzey żony mieć nie może, ani Xię- 
ina infzego męża: aby Xiężna pamiętała na to, że nie 
| bez przyczyny poddał Pan Bog pod moc mężowę ŻONĘ; 
Ż on lepicy o nicy radzić może, niżli fama onao fobie. 
Doznał tego wiek dawny, y dzifieyfzy dożnawa, iż rada 
biateyglowy, zawzdy fic ku gorfzey ftronie chyli, y có 
Woien; co fzturmow, y bitew n& świecie było, niemal 
zawzdy z przyczyny białychgłow, y ich złey rady, rofiy. 
Xiężna ftara tych fow nie przyiąwfzy wdzięcznie, powie- 
działa, iż nikt lepiey radzić o Corce nie może, jako Mat- 
| ka. Krol Opiekunem ieft z tey miary, żeby fieroty ni 
odkogo uciśnione nie były, śle nie z tey miary , żeby 
Gorki Szlacheckie miaf dawać nad wolą rodzicow ko- 
| mu raczy „ Boże tego uchoway> iużby zo niewola była 
ciężfza „niż w Turczech. Corka moia, prawi, nie ślu- 
biła nikomu; ieślico wyrzekła flow, dokładała zawzdy» 
ie] nátoieft Matki mey wola, ktora iż nie była nigdy, 
| przeto też ten ślub ślubem nie ieft, śni bydz może. Cze- 
Bo pociefznieyfzego Dom Xiążąt Oftrogikich, za poflugi 
lwe uczynione dla Rzeczy pofpolitcy oczekiwał od Ktola; 
dnie takiego Pofelftwa.. Yty P. Barży pamiętać na to 
mafź, żeś fie wolnym Szlachcicem urodził: gdyby Krol 
nad wolą twoię Sioftrę twoię komu, abo Corkę, ieślić 
Gg urodzi kiedy, Gać chciał, podobnobyś wolał widzieć 
T śmierc 
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śmierć oncy, niż taką niewolą. Y ia, gdzieby mi Corkę 
w taką niewolą brać miano, ten puinał ( ktory zaraz wy- 
igła ) w niey pierweybych utopia, 4 potym w fobie, y 
obrałabym to radniey , nizbych w niewolą dać B 
Corke Íwoie.  Barzy obeyrzawfzy fie y ná to, y na owo; 
y tak fierdzifte flowa fyfzawfzy, dał Krolowi znać 0 
wízyftkim. Krol nie barzo tego wdzięcznie przyiąwfzy 
od Barżego, że nię zaraz oddał mężowi żony "kázal| 
pifac inftrukcyą, y kredenc do Barżego: 4 Padniowfki 
iz na. mnie był falkaw, podał Krolowi, żeby mnie z tym 
poflat. Ja wnet nagotowawłzy fic, bieżałem na podwo| 
dzie do Lwowa, gdziem padł dnia. trzeciego: 4 gdym od 
prawił Pofelftwo, y dołożyłem czego było potrzeba 
począł Starofta więkfze czynić ftaranie, żeby fie woli Kro- 
lewikiey dogodziło. A naprzod niż. co, ftraż u bramy 
pofławił, żeby bez iego woli nikt wpufzczan nie był do 
miafla. Przybiegł pofłaniec od. Sawickiego Pifarza 
Woiewody Wilehfkiego Radzimili, Xiążęcia na Ołyce 
y Nieświeżu, do Xiężny zlifty: gdy pytano tego poflań= 
ca, miałliby iákie lifty, zaprzał ich, kazano (zukaé, y ná« 
leziono lifty w woyłoku Rufkim pifnem do Kiężny w 
ktorych rada iego była, iżby Hrabi z Gorki Corki nik 
dawała „ chceli nie zgubić wízyftkiey máiçtnośći: Po 
tym poflańncu, rychło Xiąże Słuckie Siemion,w żebraczym 
odzieniu wfzedź: do miafta tak nie znacznie, żego. nikt 
nie poznał: y potym do Klafztora do Xiężny wpułźczon. 
Xiężna 
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Xiezna iuż fig była tak opatrzyfa w ludzie, w ftrzelbę, 
Y żywność, iż gwałtowi bronić fię chciała: Przeto na- 
przod niż co,wodęStarofta iey odiął,borurami fzła do Kla- 
fzrora, zaczym nie pomału była Xiężna śćiśniona. Owa 
tego dnia gdy wodę iey odięto, ku wieczoru, poflala Xię- 
ina Wojewodę dzifieyizego Płockiego Zielerí/kiego» kto- 
ty iey na ten czas Huzyl, y drugiego ftatecznego fluge 
wego, opowiadając to Starośćie, iż z4 wolą Bożą oddała 
w ftanświęty małżeńfki flowy Bożemi  y fkutkiem , 
Corke fwoig Xiążęciu Słuckiemu Siemionowi, à chcąc to 
mieć, żeby to Krolowi oznaymił, 4 zatym żeby od En- 
kafa z Gorki pokoy mieć mogła. Go ufłyfzawfzy Bar- 
ży Starofła, y Brat iego Sranifláw , ktory potym był 
Marfzałkiea Nadwornym, á puśćiwfzy lalkę, Woiewo- 


| dą y Staroftą Krakowfkim, nie barzo pięknie obadwa od- 


prawili te pofłańce, przyczytaiąc Xiężnie upor, y lekkie 
powazenie , nie tylko zwierzchnośći Krolewlkiey, ale y 
zacnośći 4 zawołania Domu fwego; dokładaiąc» że to 
przecię tak nie poydzie, iáko fobie Xiężna upodobała. 

ecz wątpiąc w tym, żeby fludzy wlzyftko wiernie 
odnieść mieli, zdało fig Staroście, żeby fzedł Brat Stani- 
Ram (amy to żeby powiedział Xiężnie co przy floi. Szedł 
Barzy Stanifłam , y tak oftre movil, kładąc przed oczy 

An tę,ktora poftanowiona Prawem ieft ná te,ktorzy gwal- 
tem biorą cudze żony, yna te ktorzy gwałtu takowego 
Pomagają, żę Xiężnie ftrachem zdietey > one pierwlze 

T2 zuchwa- 
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zuchwałe Howa, ono grożenie zabicia Corki, y fiebi 
z pamięci wfzyftko da Y ak id Ra 
zfukaney Staniffaw Barżyodfzedł. Nazajutrz pum f s 
Starofta do Xiężny po obiedzie, ktora prosiła air Brat 
nie brał z fobą: y tam czas wfzyftek. , 4ż mało nie do oł 
nocy frawił, namawiaiąc, przekładając, y grożąc id 
niec, że wżdy kiedy do tego: rzecz przywiodł, iż obi J 
cala dać názaiutrz. w Sekweftr Corkę fwoię. Jako E 
zaiutrz. fam: Staroftæ iechał po nig; y przy Wendy 
na Zamek, floigc na ftopniu u iey kolebki, : edens 
wielką. oney wyrzgdzaigc.  Xiężna ftára zoftafa w Kla-| 


fztorze: à miafto.niey miał Starofła. Si 

niaft 3 a.Sioftrę fwoi "bore 
prd Daiedzifo [kg , ktora afizwicznić Prey 3 
młodcy na Zamku była, lecz Xiezna Ha/Gką, iako ómue| 


tno przyiechała na Zamek,tak uftawicznie na łożku fwym | 

fiedziała, twarzą ku &cienie; à nic infzego ieść nie- chci JA 
jedno to coiey Matka pofyłała. Wtorydzień po w. s 
W Sckweftr Xiezny; chciał Hrabia z Gorki eż, 4 
ciele iego, żeby Xiężna oddana małżonkowi b e ie 
rolkazania Krolewfkiego: lecz: iż to: był Haki p n ; 
wem obiecał Starofta: Xiężnie„nie'oddać Corki e LH 5 
bz Gorki, ażby Krol o wfzyftkim miał. pierwe J dolia 
unt wiadomość , przeto bydź to nie mogło, e co tak 
= hie prolone iciae farg, i dała Corke w Sekweltts 
„ gwałt, ale y to przywio że 
Krol uwierzywfzy temu (co nie było ) żeby jor Sie- 

mon | 
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mion całym iuz małżonkiem Xięzny Haifki zoftać miał : 
że nie Hrabi z Gorki, śle iemu miał przylądzić żonę. 
A zwłafzcza że też Xiężna miała u Dworu fwoie, iedno 
że potężnieyśi Hrabie z Gorki przyjaciele byli. Gdy iuż 
ha tym ftanęto; czekać co Krol każe; mnie Starofta od= 
prawił, à Xiężna Haifka prośiła mnie» iżbych iey lift, 
ktory mi fama z ręki fwey oddała, Krolowi doniofl: obie- 
talem „ y tak uczyniłem. —Przedemng dniem iednym, 
wyiechał fluga Hrabie z Gorkżjiednak Krol nie chciał fig 
zaraz rezolwować, Aż naradziwfzy fiędofłatecznie. Gdym 
Krolowi lift od Xiężny oddawał, pytał mię Krol takli 
iet, iż ślub y wefele Szemiotome zaraz w Klafztorze było: 
powiedziałem com wiedział, lecz znałem to barzo doe 
brze, iż Krol to:weyśćie Xiążęcia Siemiona do Klafztora 
z niełafką przyimowal, y Dziada Xiążęcego: nie cudnie 
wfpomniał. -Dána potym Kiężna Hrabi z Gorki, coiako 
tam we Lwowie byłoziako do kolebki wfiadać niechciała; 
iako była woli Krolewfkiey przeciwna. nie pifzę tego » 
żem natenczas nie był we Lwowie. 

"Tych czafow znowu Mofkiewfki Inflantom byf 
ciężki, Firflemberka. wziął na Felinie , y do Mofkwy 
zawiozł, na ktorego mieyśce Kietler Miftrzem zoftał. 
Owa y tà Inflantfka napasc;y co infzego wyciągnęło Krola 
do Litwy tegoz roku 1559. <A gdy Infłanci widzieli, że 
fic mocy Mofkiewfkiey oprzeć nie mogli, 40 pomocy 
4 Niemiec prożno było myśleó:ktemu widząc 2r Md 

Rylki 
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Ryfki, że Bratiego Xiążę Prufkie w pokoiu, zá obronę 
Korony Polfkiey, iako za murem fiedzi; perfwadowal 
Kietlerowi, y infzym, żeby fię pod obronę Korony Pol- 


1560* fkiey uciekli. -Y roku 1360. do Wilna przyiechał Arcy* 


bifkup Ryfki, z Kżeżlerem Miftrzem Inflantfkim,y z Xig* 
żęciem Mekielburfkim, Koadjutorem | Arcybifkupftwa 


Ryfkiego, profząc iżby ich Krol z ziemią wizyftką Inilant- | 


fką pod obronę wą przyiął. Go Krol widząc bydź z 
dobrym Pańftw (woich, że ci ktorzy niekiedy ciężfcy by- 
wali Xięftwu Litewfkiemu, poddanemi teraz bydź chcą, 
chętnie na to zezwolił, y czas do tey [prawy nażnaczył. 
Ktory gdy przyfzedł, Arcybifkup z Kżeżerem Miftrzem, 
wziąwizy do tego Xiążę Mekielburlkie , Koadjutora 
Arcybifkupftwa Ryfkiego, poddali fie pod obronę Korony 
Pollkiey, y przyfięgli: ktorą przyfięgęim dawał X. Pad- 
niewjki Podkanclerzy Koronny, z wielką ceremonią, y z 
zachemowaniem dofłoieńftw Majeftatu Krolewfkiego . 
Ten Kiezer potym , iz fig tak Krolowi y Senatorom 
zdało lepiey,ku befpiecznieyfzemu y trwalfzemu zadzier- 

żeniu Ziemie Infantfkiey do Korony, y W.X.Litewfkie- 
go, uczynion w Wilnie ieft Xigzeciem Kuriandfkim. To 

tak rzeczy te z ftrony Inflant fą fkończone: Lecz Krola 
nieco trapiło ono, ze Krolowa wielkie (kárby wywiozła z 
Polfki, y pożyczyła niemato pieniędzy Krolowi Hiz 
fzpańfkiemu Fz//ppomi, od ktorych dał był Krol Fz/ip cla 
niektore w Appulij ku dzierżeniu Krolowy Bonie, y nie- 
ma: 
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mała z tego do roku oney przychodziła intrata, ktorey po 
icy śmierći dawać było przeftano; Więc y  Bárfkie e 
ftwo na Krola flufznie przypaść miało, gdyż to Xię WO 
dane było za kontentacyą Mátce Krolowy Bony, iz ufta- 
piła z Medyolanu, żoną Xiążęcą będąc, a — m 
Neapolfkiego. Były y infze przyczyny ważne, dla kto- 
tych trzeba było do Cefarza Ferdynanda, nå ten CZAS W 
domu Rakufkśm Pierwfzego, pofłać człowieka wielkiego» 
żeby te rzeczy wydźwignął: „A przeto użył Krol X. a 
rębfkiego Axcybifkupa Gnieźnieńlkiego , żeby to = 
wziął Polelftwo, iakoż wziął, y śiła rzeczy fprawił. : s 
Czym potym infzego roku. gdy w teyże zaś fprawie X. 
Bifkup Poznańfki Konarfki ieżdził, niemała fumma Fi- 
lipkow ze Włoch ieft przywieziona. W końcu tego ro- 
ku, 4 Krol Bifkupftwo Krakowfkie dał Xiędzu Pa 

wi Padniowjkiemu Podkanelerzemu Koronnemu „ ktory 
nie bez woli Krolewfkiey pifał do Xiędza Pjotra Myfi- 
kom/kiego, Sekretarza na on czas Wielkiego iżby przy- 
iechał do Krola do Wilna: à gdy przyjechał, fpuśćił mu 
Xiądz. Bifkup czworo Beneficya fwoie co naylepfze, ży= 
Cząc mu tego» żeby Pieczętarzem po nim zofłał, ade y 
był; potym Bifkupem Płockim, naoftatek Krakow kim, 
y natym umarł. Po przyiechaniu od Celarza, Xiądz 
Jam Przerębfki Arcybifkup Gnieźnieńfki, roku iui nón 
złożył Synod w Warfzawie, na ktory z Wilna M. 
Xiadz Padniomfki Bilkup. Kxakowlki: y po ią da zy 


3561. 
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Xigdz Afcybifkup te rzeczy, dla ktorych Synod: był zfo- 
żył, w miłośći roziechał fie z Xiędzem Bifkupem Kra- 
kowikim; ktory fię nazad wrocił do Wilna , iednak ta 
przyiaZá między niemi nie trwała długo. "Tego roku 
Kro! Szwedzki Eryk Rewel wziął: Xiążę Mekielburfkie; 
Coadjutor Axcybilkupftwa Ryfkiego, zápomniaw[zy do- 
brodzieyftwa Kiolewikiego, odftąpił od Pana Krola Ery- 
ka, A potym od nafzych był poimany, y do Wilna przy- 
prowadzony pod ftrażą; nad ktorym był ftarfzym Wg- 
wic; Dworzanin Krolewiki: ktorego potym Xiążę upi“ 
wfzy fię, tulichem zabił zdradliwie, do czego fię nie znał, 
ale fuge wydał, iakoby ten uczynić to miał. Przyiaciele 
zaś Waąfowicowi, gardłem tego Huge darowali :4 Xiążę 
do Rawy na więzienie odefłano, a Przyftawa mu y zwierz- 
chniego dano, Jarzynę Szlachcica onegoż kraiu. Tego 
też roku Pan z Tarzowa, Kafztelan Krakowfki, a He- 
tman Koronny, umarł. Anie długo potym nalazł fię 
człowiek zły ieden , ktory y Pana y nas wlzyftkich u 
Dworu zatrwożył. Miernicy ieździli po Podlafiu, w 
BielfKim Powiecie, nad ktoremi był od Krola Superinten- 
dentem nieiaki: Staniffam Skoczek, ktory miał imięnie 
u Grodna Kusdzin, ktore potym zapłacił Krol Stefan. 
Aiż ten Skoczek nie ludzce fię obchodził z ludźmi, tak 
iż czalem przez poyśrzodek izby fznut Miernikom cią- 
gnąć kazał dziury poprzewierciawfzy, odiąłteż był nie* 
flufznie nieciakiemu Woycikowi niemało gruntu. -Ten 
Woycik 
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Woycikkilkakroć osi fig fkarzyłotę w oae ud 
oftátek raz w Rudnikach tak domawiał A onila ; > 
ia (am-flyfzal, iż godzien był giace paa E 
dnak Krol, iako w YĆ — rgo i ką 
do Pifarzow Litewfkich „odełiaż. qoe s 

1, Krok zdowow do Wilna przyiechal s napila’ te 
dem kartę, odpowiedaigc na gardło Krolowi,. are 
każe powracać maiętnośći tym ludziom; ktorym ie € 
nicy bez żadney pryeeyey aperire PH 

„ylepił na wrotach pierwizyc > 
4 ady 4 w ten czas prawie;gdy przylepiał tę ve ng 
Huga kuchenny drążny od _Szpiżarnego po apa ix 
co infzego do Szafarza. "Te karte Krolowi przynie si 
nie tak Krol iako my wízyícy byliśmy: w = y à 
ftrachu : Zatym każdy ż nas rozmaitemi fpolo un 
wiadował fig, ktoby kogo na moście, abo u + w e 
bośmy tak rozumieli,że tę kartę w nocy. przy sk : 
Zbozny Zakrzewiki Jorgielmik: konny» człowie ao 

tliwy, y godny» rozumieigc że to rano przylepiono; a = 

chenni fiudzy drążni do miaffa po potrzeby wd 
chodzą, fzedi do kuchni, y cicho po iedriemu p „A 
żnych, ktoryby nayraniey dziś chodził do miaf az vem. 
fic ten kto chodził, à fpytany; y to powiedział, że SARE 

gdy kartę na wrota przylepiono , lecz dze a E 

nie wiem prawi, ale poznałbych w twarz go wi! EA 

Záym Zákrzęmwjki kilka fug wziąwizy z lo p 


147 Dzieie w Koronie Polfkiey. 

dził z tym drążnym po Wilnie po rożnych gofpodach: 
owa tak długo chodził, aż go drążny nálazt,y ukazał. 
Rzucił wnet fugę Zdkrzem/kź po te co łapaią ; ktorzy 
przyfzedłlzy poimali zbrodnia, y oddali do Zamkowego 
więzienia ; gdzie fig zaraz co tey karty przyznał, powie- 
daiąc, iżem ia nie miał nigdy tey myśli „ żebych fie na 
Krola targnąć miał , lecz poftrafzyć chciałem, żeby mi 
grunt pobrany wrocono. —Meczono go, więcey nic nie 


powiedział, iedno toco pierwey. Tego tylko dokła- 
dał, iż fłyfzał nie cudne fłowa przeciwko Krolowi, od 
Wiktorzyna z uft wypufzczone. Co gdy Wiktorzyna 
dofzło, przyfzedł do Xiędza Padniow/kiego , Bifkupa| 
Krakowfkiego , y Pieczętarza (przy czym ia byłem ) daigc| 
o fobie fprawę, iżiako żyw nic takiego przeciwko Kro= | 


lowi Panu fwemu nie mowił; 4 zatym profit Xiędza, że- 
by fię za nim przyczynił w tey iego niewinnośći do Krola, | 
żeby Krol wiary nie dawał powieści człowieka złego, kto- 
ry iż załłużył na gardło, chciałby żeby wfzyftek świat 
fzedł z nim na śmierć pofpołu.  Prośił za nim Xiądz Bi- 
fkup, y odpuśćił Krol, iako Pan dobrotliwy. Lecz po- 
tym pokazała fie znacznie zdrada Wiktorzynoma, zá co 
zapłatę wziął: o czym niżey będzie. Tego Woycika 
włoczono po mieśćie na łubie, à po włoczeniu ścięto: á 
gdy na śmierć był fadzony, podał Regeflrzyk, w ktorym 
wypifane były zbrodnie Miernikow,y Skoczkow; zaczym 
Krol kazał wziąć imięnic Skoczkowi, y długo był bez 
niego 
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niego: Potym zá przyczyną wielkich Panow; pium 
ie Krolzasigwrocié. A iż było na pieczy u me żeby 
przybawienie Inflantfkicy ziemi do Korony; E awie, 
y ku pożytku Rzeczypofpolitey oboyga Narodu py 
mogło : przeto zdało fie Krolowi ( gdyż tak prę E 
Seym bydź.nie mogł) wezwać do fiebie Senatorów, do 
Łomży, y z niemi fie namowić > iáko daley poftapié w 
meczach Infantfkich, y tak uczynił: afam z Wilna 29. 
Novembris wyiechał, à in Decembri do Łomży przyiechał, 
Był tam niemały ziazd w Łomzie celnieyfzych Senato- 
row, okrom Xiedza Arcybifkupa , ktory będąc chory 
kwartaną, y nią potym uma, przybydź nie ye des 

dnak chociay wielki gne my czasíig przewloki aż 
7 2. nic fie nie poftanowilo; ; 
are Koroóne dał Walentemu Dębińjkiemu, ktory 
potym był Kanclerzem Koronnym s á Kafutelanem Kra 
kowfkim umarł. Z tego ziazdu Łomzieńtkiego, iechał 
na Bifkupftwo fwoie Xiądz Padniow/ki, w Roku 1562. 
à przy Sygneciezófławił Xiędza Myfkom/fkiego. Tam- 
że namowił fig Krol z Xiędzem Bifkupem tym Krakow- 
(kim, y z Panem Kanclerzem Ociejkim, iżby do mnie 
odfyłali lifty fwe taiemnieyfze: à Xiądz Bifkup ofobliwie 
przechrzeił pewne Pany inakfzemi przezwilki niż ie zowią, 
Y ofławił tego Regeftrzyk famemu Krolowi. Ja izem 
W.iomzie na ten czas nie był, napifali do mnie obadwa; 
każdy olobno ; iż to ieft wola Krolewfka, żeby do mnie 
uz lity 


okrom że Krol Pod- 1562: 
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lifty odfyłali, 4 ia zebych ie Krolowi oddawał, yna nie 
na Pokoiu odpifował, za dyktowaniem Krolewfkim. G0 
trwało àz do wyiazdu Krolewikiego ná Seym do Piotrko* 
wá: ktory wyiazd był 28. OGobris 1562. Xigdz Myf- 
komfki rzeczy: odprawowal wlzyftkie, ktore Pieczętarlkie. 
mu urzędowi należą: á Sygnet Krolewfki maluczki był, 


kázať Krol urobić nákfztalt fygneciku fwego, Pieczęć ná | 


cztery granie więkfzą, y tq Xiądz Myfkomfki pieczę: 
tował rzeczy wfzyftkie. Tamże Krol do onych wielkich 
Beneficyi, ktore mu był Xiądz Krakowiki fpuśćił, dał mu 


icfzczé przez mię Proboftwo Płockie, po Xiędzu Wo% | 


fkim nowym: Bilkupie Kuiawfkim : y kazał mu ták po- 
wiedzieć, iż.Krol dla tego bogaci go w Intratę, iżby lu- 
dzie u niego łalkawą miewali odprawę, Anie byli wy- 
ciągani od niego, y od Pifarzow iego, na rzeczy wielkie, 
gdy do Urzędu Pieczętar(kiego przyidzie.  [ż iachawfzy 
Krol do Litwy Roku 1559. miefzkał tam blifko trzech lat, 
okrom co trochę do Łomży ieździł, obrażało to ludzie 
nie pomału, fprawiedliwość leżała odłogiem; granice od 
nieprzyjaciela nie były befpieczne > przeto celnieyśi ludzie 
złożyli fobie Seymik w Profzowicach, nad wolą y wia- 
domość Krolewfką, z ktorego pofłano do Krola Poty do 
Litwy; między ktoremi był Sobek, ktory był potym Pod- 
(karbim Koronnym, y Kafztelanem S-ndomierfkim, upor 
minając fięipowińności Krolewfkiey, żeby Seym. złożył 
y w Polfzcze miclzkal: czego iesliby uczynić nie chciał 
az 
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iż oni o fobie chcą radzić. Krol dał odpowicc 4, iżw E i- 
twie nie darmo miefzka, à iż to fprawil w pokain; à od 
krwie rozlania , czegoby byleigdy iako e m Y 
muelkaniem w Polfzcze, mie pr wil: jedna ou En 
fic iuz Iuflantkte rzeczy odprawily, tedy iako TAS Ur 
będzie mogł, Seym złoży» y do Poliki Moda € 
pochwalił iednak tego Pofiom,iż bez woli iego tę y 
w Prcfzowicach złożony. Rychło po tych t o «a à Y 
iechał Spytek Jordan, Woiewoda Krakow findo K die, d 
Wilna,daiąc znac;iz Krola do Folfki potrzeba: przy chal 
niciako Polet, aleiako wierna Rada Fanika, à mäge. se 
mu potrzeby fwoie, dla ktorych ta nie była mu Ee 
droga. Po odiechaniu tego W oiewody, s po aa, 
Jefieni,przyiechało Xiążę Kinlandjkie But A a s 
dzkiego Eryka , do Kowna, ktorego d mes od 
dzierżeć, A lam rychło potym do niego icc - ii 
żę Finlandfkie ukazał lift ialus z Kancellary m tory a 
nádzieie że nie prozno miał fię ftarać o Krolewnę ką 
Katarzynę. Krol tak go odp d 
Sekretarza Wielkiego. Ze to lg rzeczy WIECIE » 
Scnatorow pii. BieY 
aleko lżeyfzych, Krol nie zwy i a 
pue : A T aine żeby młodfza przed Baa id 
bydź miała, to bydź nie może. Ktorą odpraw g eA 
wie przyiąwłzy 2 wielką pokorą y R ath 
Profi], żeby, ACz: nic: to» wolno. mu było Wiin s 


rawil przez X.Myfskow/kiego. 
a bez rady 
|kotak rzeczy ważnych, ale 
kt zaczynać, nierskąc 
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uczyniwfzy tak daleką, y niebefpieczn iie : 

Krol pozwolił. = Ziem dą Wilia DAŁ pae 
Krolewiki przeciwko niemu wyieżdżał ) ziednat i bi e 
kie ludzie, ktorzy nietylko Krolowi, ále x 3 d 
rowi zalecać go umieli. Przyfzio zd d ed 
i Ame dała to znać Krolowi, rd 
wdzięcznie, gdy Krol przed nią dá świ A 
żeńiki Krolewnę Rogów: ! dedans fie > a 
Zac miała. Jednak. Krol barzo (ie ociągał, hoani 


czne ná on czas kondycye podawało Xiążę Finlandfkie 


Krolowi. Woiewoda Wileńfki Radźiwić, znacznie b 

przeciwko temu, ale inśi , zwłafzczaci, Eri rd yt 
w Szwecji od Krola Polly byli, rzecz SA mu AA 
fkiego zdobili barzo.  Ow4 Krolewfki umyj. ui pue 


był wtey mierze roztargniony , Xi : 

gie żeby mu podał pi depre An 
iggé, y na wiarę, ktorą powinien Panu fwem xe : 
tak uczynić „tako mu on radzić będzie. Było EE 
fcu ofobliwym, gdzie tylkofam Krol był, s wey 
kowjki. Przeto Xiądz Myfkow/fki ( ca ia ód sd 


"sę dp m ^e. fie na żadną infzą rzecz, ie 
y Krol przyfłoynie w rzeczy t kiej 
w, Krolowi, iż fnadniey będzie ie m 
hs w > dwu: przypomniał , że siala ego Mofkie- 
3 arał fie przez Polly fwe ( między k See 
y kto 
był Suk ) o Krolewnę Kńtarzynę,4 "aids I dni. 
Przy- 


ze to przyimie | 
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Przypominiał y dawnicyfze ftaranie Arcy-Xiążęcia Ferdy- 
tanda, ktorego toż potkało. . Dołożył, iż pc gody gdy 
ig. Pan Bog pofyła, upufzczać nie trzeba : Wiele Kro- 
low przez Białtgłowy w (loralo. Wkneicwiecániem za 
mąż Szlackciacki W eneckiey „do Kroleftwa Cypfkiego 
przyfzii: 4cow jeczieć do czego Pan Eog te rzeczy wie- 
dzie. Nie zaniechał y tego ukazać, iż nie nowina Kro- 
lom Polfkim iezdzié za Morze y tam flánowié Kiole. 
Może y dotego przyść, że na Morzu bec Folfkie okręty» 
4 zatym Prulka ziemia, y miafla nad Morzem, w kle- 
fzczeby uięte były, à Krol Duńfki cifzeyby fiedział, niż 
teraz fiedzi. A co fig tego tycze, iż młediza przed ftarfzą 
24 mąż iść ma; położył przed oczy Krol.wi niedawny 
przykład w Domu Rakufkim, gdzie także młodfzą przed 
fariz dano. Owa tym zan knął, żeby fię Krol nie roz= 
myślał, a dał w Imię Páüíkie, Krolewne Katarzynę W 
flàn maler fki święty.4 ty m fortunnieyfza będzie Krol.wna 
Jey M. niz infze icy Siollry, iż poydzie za tgo» kogo 
widzi: One za te iść mufiały, którym fię przypatrzyć nię 
mogły. Krol umyśliwizy na tey radzie Xiędza. Myf- 
kowjkiego przeftać ; iednak z Krolewnami -ofobno mo- 
wić, y dowiedzieć fie woli Krolewny Katarzyny chciał. 
Y przyłzedłizy przed wieczerzą co Krolewin, pegłag 
zwyczaju pytał Krolewny Katarzyny tuż przy Sioflrze; 
ieśjiby to była wola iey iść zá to Xiqżę; Krolewna powie? 
działa, że infzego ánu „niż ten w ktorym ieft teraz ». Me 

pra* 
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pragnie. Tu Krolewna Aana powiedziała, & wfzske 
W.K.M. przedemną przyzwoliła, 4 coż po inakfzey mo* 
wie teraz ? à obrociwfzy fie do Krola „rzekła: Przyzwoliłź 
M. Ktolu, nie racz W.K.M. wiecey pytać. Z tym Krol 
odfzedł , à rozmowiwizy. fię z Panem Woiewoda Wileń: 
fkim, y z Xiedzem Myfkomjkims Kiążęciu też dobrą no4 


| 

Zamku w wielkim Kośćiele „ 4 dawał go Bilkup Waleń- | 

fki Waleryan. Gdy do pokładzin przyfzło X. Myf 

kow/kiemu, Sekretarzowi na on czas Wielkiemu, Krol! 

oddać u łoża Krolewnę kazał „ ktory po Lacinie w te 
flowa mowił. 

Oświecone Miłośćiwe Kiąże: Aczkolwiek mati 

uie wfyliko fe dgkończyło , co ku poświęconemu temus 

4 od Boga poffauomiouemu związkowi należało; kiedy 


dziś m Kosciele przy bytnośći wffecb Stanom s Krolemn | chomany 


Fey M. Katarzyna do Oftarza przyfępiwky , Wafej 
Aiążęcey Méi fię oddała, á fwvoię wiarę zá wolą leg 
K.M. nafego Mitostiwego Pána, wyznaniem tym, ść 
Wafa Xiazeca Mość:ióko głową, á ond iako tey qom) 
ciałem bydź ma ,prayfega obowiązała, UUftabze 1 
zwierzchność Opiekuńjkó ktorą I. K.M.po śmierći święte) 
pamięć 


ieckjey, sako CUtofkiey ziemie, odmom 


ukafa 
pawieci Rodzicot 
I.K.M. z fiebie zdiąwfy, nó W 
włoży : czyni. to lego K.M. zá pomini j 
ży fpowinowaceniem, ktore wziął z Wy 
Meig ig tey zwierzchności iuż od?gpit d Krolemue 
Katarzynę, Wafey Xu, 
3 7) 
9 Delo 
dwa m tey mierze od 
Y rozumie temu 


R. M.cbociay z tey rzeczy [amey , ze I.K.M. 

- z i. e MEETS = = 
Sieffrze doroffe, obiedwie żednako iáko Krolem fkiemu Sta 
ży, wychowane, obyczaymi s cuduoitig rowne, 


Homi nález ) ) cza = 
3 wfyfżkiemi dobrem przymioty ták ozdobione , iż nay- 
Więkkym. na świecie. Krolom w Malzżeńfiwo fä godnie, 
w.dawaniu ieduey z mich UUafey Xiążęcey M. opuścić 
3e T. K.M. raczył bieg przyrodzony , lata, y zmyczay 
rzadkow fioych, w tym świętym. Krolem[eim Domu za- 

Í tego coś W Xiążęca M.wnet z przodku miel 
Memi profbami pol K:M: mieć chciał, áby ta, kiora 
te młodka, była Wakcy Kiążęcey M. w Małżeń (mo 
ana; czego T-K. M. wiele zacnym Miążętom, tak Nie- 
c to bydź 

Wzeyzrzenie Boże; pozwolić ief Wafey Kiążęcey E 
tacat, Co tym chętnie T.K.M. uczynił widząc zk fe 

W g- 


€ 
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Kiążęcą M. byad tego baczenia, tych obyczaiow, że ię 
łajkę T.K.M. będzie umiał dobrze uważyć u fiebie : W 
czym I.K.M. mie wątpi , to fobie o Waefey Miążęcej 
Meci obiecniąc, iż wfelaką uczynńością , tak I.K.M 
iako y Małzonce fmey Krolewnie ley M. mdzięczn) 
umyfi pokazać będzieć raczył, tak wielkiego d nieprzej 
romaanega dobrodzieyfiwa. „A tak inż I.K-.M. krem) 
Krolewjką. Stofirę fwg mitg (co dby Pán Bog JSczęścić 
raczył) tdk urodzoną, tak mycbomang , ták ofobnemi dó* 
ry od Boga nadaną, tey miłośći przeciwko Pánu Bogus 
żak świętych obyczaiow Pannę, iż. tego wieku podobnobj 
pie nalazł z Krolewfkich dzieci, ktoraby na porownanie 
g nig ist mogła; Krolewnę ley. M. Katarzynę, z ręki fwej| 
Krolewfkiey, ktora ieff y fwemi, y Przodkow fwych zwycięe 


foy fiawna;w rękę Wafey Xiqżęcey M.o ktorego wierze; 
y fiatecznośći, dobrze rozumie,za Módłżonkę, a w [polnym 
życia towarzyka oddaie , a mdafüg Wafey Xigzece) 
Mei przypifuie: kladąc z fiebie ná W. Kiążęcą M. imit 
y prawo Opiekuńfkie, ktore do tych czafow na fobie nofi 
zef raczył. Gdyż tedy wkyfłka władza , ktora z Bofkiego; 
dbo z ludzkiego prawa wymyślona bydź może, iuż id 
Wafey Xiążgcey Mci nád Krolewną ley M. dana, kti 
ra opuściwfy Krola Jego Mci Brata (wego wielce mitegh 
ktorego nieżylko za wtafiego Opiekuna, ale na mieyfh 
prawego Oyca miała: Opuséimffy też bórzo miły fobie 507 
fiig, ktorg tak czciła, tak ważyła, tak miłowała iż Jedni 
tufyta 
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tufyła fobie, moc fig kiedy od niey oderwać, Wafey Kig- 
*ecey Mci fie przyłączyła, á fiebie mpyfika, woli Wafey 
Miążęcey Mci iako glowie fivey poddata: Gbce to po 
Waley Kiążęcey Met mieć FK. M. iako to powinność 

(ey Xiaxec ; miefie, iżbyś Wafa Xiążęca 
Wafey Xiazecey Mosi uiefie, iżbyś je Xiążęca 
Mość Krolemug Jey Mość nie inaczcy,iedno óko ciało 
five włafne miłował, Abomiem mie tylko inż dufa ies 
dna we dwu cielech, żaka nam o tey co w obec przyiazns 
tugdrzy ludzie na piśmie podali, ale iako o tey wielkicy 
świątośći Bog fam ufly femi w Rain powiedzial, z" 
w cieleiednym s to icf, W. Xig: M. á Krolewna Jey 
M. falisćie fie: á ieścze nie dwa, dle iedza dufas J je- 
dzo ciało, nád ktore,ałączenie więkjke, zwięźliw)ie,święt 
fe wymyślone bydź mie może. - Kiorego zięczemia; žako 
piermfe początki „ nie za radą ludzką, dle za jrzeyerum 
niem Beżym ida: ták I.KM. wejpotek z Tey K.M. Ma >. 
żonką fwoią mitą,ze wfyfikim Domem fmym Krolem[Fim, 
y. ze wfyfikiemi nami, Boga mfeckmogacego pokornie 
Prosi, ábý te mfyfikie pofigpki tego świętego fpominomace- 
nia, fivoig Bojka tafka prowadzić, y fczęścić, á Wafę 
Xig: M. w krotkim czafie potomfłwem darować raczył. i 

Xiążę ácz miał przy fobietych, ktorzy po Lacinie 


| dobrze umieli, iednak fam dziękował, fzerząc łafkę Kro- 


lewfką, y dary te Boże, ktorcmi Krolew ny Ich M. fa 

ozdobione: à przyczytaiąc wfzy fiko przeyrzeniu Bożemu» 

Żęumyfł iego ku Kiolewnie Jey M.Katarzynie bytobro- 
Wa cony, 
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cony, à ferce Krolewfkie do iego: prozby. fkłonione. Dó 
Tozyt, tako wielkiego Krola Gorkę;wielkiego Kzola Sioftrę 
bierze, iaką wdzięczność zá to powinien, iaką pamięć; 
iaką powinność, obiecuiąc czynić iey dofyć; przez wfzy« 
ftek czas żywota fwego. Owa dofyć pięknie; y ozdobne” 
mi Záciüfkiemi flowy, to dziękowanie Xiążę Finlandikie 
odprawił. Po wefelu iz nadchodziły Zimna , obawiając 
fic Krol przeciwnośći ikiey ná morzu, chciał to MIEĆ s 
żeby było Xiążę we Gdańfku przez Zime zmielzkato, lecz 


| 
| 
| 


potrzeby Xięftwa Finlandfkiego wycifkaly to na Xiążę- | 
ciu, zeby fie za morze kwapił: y dla tego naprawił Kro- | 


lewnę, ktora prośiła Krola żeby woli y potrzebie Xiaze- 
cey nie.był przeciwny. Pozwolił Krol: á gdy wyieżdżało 
pofpołu w 
Namiecie iedli, Krol, Xiążę, y Krolewna z Froncymerem 
fwoim. Po obiedzie, Krol ( maiąc pierwey nieco _ roza 
mowy. z Sioftrą w izbie Czarney przy nas, ktorey ten 
fens był: Iż ieśliby co ná Krolewnę przypadło, żeby: K. 
]-M. nie winowała ; Ná co Krolewna cudną dała odpo- 
wiedź.: à przy tey rozmowie nie było Xia2e ) wfiadłdo 
olebki z Krolewną, 4 Xi32e Finlandfkie ná koniu iechał, 
y chwilę nie małą Krol pofpołu z Krolewną w kolebce 
fiedział, potym wyliadł, y pożegnał fię z Xiążęciem ; y 
z Krolewną, ktora nie bez płaczu Krola ż gnała.| Poży< 
czył też był Kiążę Krolowi nieco pieniędzy > à w tym 
Krol dał mu do dzierżenia niektore w Inflanciech Zamki» 
do 


Xiążę, prowadził fam, y w mili od miaíta, 
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do których Kiążę nayprzod iechat, z nich o Rew a i 
Rewla do Finlandij. Jako mù fig tám E i że 
iko oblezori był, iako w więzienie WER: to "Bf U A 
Czy Polfkich należy. . "To dotzeczy Poll icy na s $ 
Sau Przerębfki Arcybifkup Gničźnieńíki, E = 
kiey cnoty, tego Roku umari, o ktorym Krolowa AC 
( gdy zal przyfzedł iż z Polfki wyiechała ) to D A 
Wicfzech, iż tylko ieden Przerębfki A pi 54 
Gola, y R.P. bo drudzy, prawi; gdybych J 3 yraa 
nich kupić chciała, wzieliby byli zań pieniądze. trzeć 
wefelem Krolewny Katarzyny, Krol Scym ży O 
22. Eiftopada, a mieyfce naznaczył Piotrkow. Ten cym 
nie dokonał fię aż w Roku 1563. na ktory Kxol e ilna 
przyiechať 28.Páżdziernika 1562. Tám na rodar nus 
Obaczywizy Xigdz Padziemfki Bifkup Krakow kis że y 
lego Exequntio dotknąć miała, > p T ve 
tętnie ; że pofowie gotowi byli iść do Krola z prora å 
żeby Bilkup Krakowfki nad prawo Pieczęci że 
iednego dnia fkoro Krol zafiadł w Radę, uczyniwfzy pig- 
kną rzecz, iż przyftoynie, podług wiary, Ue Y przy- 
fięgi fwoiey, Pieczęcią fzafował: naa Praw ò, iso des 
fzczeniu Skarbu Koronnego, nic nikomu nie iedrat, obr 
RP. nie zawodził, łatki Jego K.M. tak iako przy ftoi uży- 
Wał,a nikomu nią ciężki nie byf, Pieczęć polozyt:Ktorg poz 
tym Krohále aż dni Marcowych 1:63.dał X. Pzorromi My- 


| Jkam[e;emusiako mu to był w Wilnie iefzcze obiecał, 


Na 


1563, 
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Na tym Seymie Krol czwartą część pożytkow dobr fwo* 
ich darował R.P. na obronę kraiow Rufkich, Exeguutio 
fie poczęła, à Sądy nowe ná raz tylko lą poftanowione 
w Woiewodztwach. Niż fig Seym dokonał, przylzła 
wieść z Wilna, iz Mofkiewfki Połock wziął, iakoż wziął 
go 15. Lutego 1563. To wzięcie Połocka -fprawiło, ze fie 
Seym, ktory był dofyć długo, dókonać mufiał, dla pred- 
kiego wyiazdu Krolewfkiego do Litwy. Iz Polock ni- 


kczemnie w Mofkiewfkie ręce był przyfzedł, po wiclkiey | 
Częśći przyczyną tego była niezgoda Woiewody z Rot- | 


miftrzami; à nierozum w tym, iż gdy ra czas pewny 


Przymierze z Mofkiewfkim wziął Dowoyza Woiewoda, | 


nie obwarował fobie tego, żeby ludzie Mofkiewfcy ná 


fwym mieyfcu ftali, à pod Zamek blizey żeby fięniefzań- | 


cowali; ktorzy zaraz fkoro przymierze obwołano, pod fam 
Zamek fie przyfzańcowali, à {koro czas Przymierza wy- 
fzedł, Zamek zapalili. Naśi y gaśili, y bronili fie poki 
mogli, naofłatek nie mogąc ognia ugafić,wyfzli z Zamku 
do Kniazia. Woiewoda wzięt w więzienie y z żoną,wzięt 
Hlebowic, wzięt Władyka, y co Litwy było, tak wiel- 
kich iako y małych, wfzyfcy wzięci. Polikie zaśię Rot- 
miftrze, Wierzchlińfkiego, ktory był Slężak , Wárza- 
wíkiego, y infze, oblokłfzy w fzaty kofztowne, wolno 
pufzczono, —Wierzchliáfkiemu potym w Wilnie, przed 
Krolem, przymowił było te fzaty Szarzechowfki Wo- 
iewoda Podolíki; lecz Wierzchlimfki dało fwey. niewin= 


nosci 
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ności frráwe: jakoż tafna rzecz była, iz Wierzchliúfki 
Czynił dofyć fwemu. Nie pomału zatrwożyła „była 
Koronę ta możność y fzczęście Mofkiewfkiego; iakoż 
gdyby był Krol nie zofławił Dworu {wego w Wilnie, 
( ktorego nie wiele było, à ftarfzych nad Dworem czte» 
rech, Fabiana Czemę Woiewode occ EE 
ma Sieniawfkiego Podkomorzego K«mienieckiego, kto- 
ry potym i ion Rufkim m Mikofaia Łafkiego 
Staroftę Malborfkiego, à Mócieżen fKiego , „ktory potym 
był Woiewodą Lul elikim: o ktorych Mofkiewiki lyfząc, 
y mając ie za Hetmany, rozumiał o wielkich ludziech w 
Wilnie ) pewnieyby fię był o Wilno pokufit. Y tak ten 
ftrach Mcfkiew fkiego, uczynił koniec Seymowi: jednak 
tak odiechał Krol do Litwy, iż Seym drug! na S. Marcin 
do Łomży, w tymże Roku 1563. złożył, lecz potym do 
Wárízawy obrocon był, á tm pociągnął fię aż M Rok 
1564. Z ktorgo to $cymu Rewizorowie do Wielkiey 
Polfki, Małey, Ruśi, Prus, y Mazowfza, wyflani fa wer 
dle opifania Konftytucyi Seymu przefzłego. Krol w 
Wilnie będąc, przed wyiazdem fwym do Polfki naSeym, 
fądził Wiktorzyna, ktory przyiechał był za Gleytem do 
Wilna , abowiem dobrze przedtym, gdy fluge iego na 
granicach poymano Jafirzęb/ktego, à on lifty niefie zdra- 
dliwe do Mofkiew fkiego, ziechał był Wyktorzyn; upro- 
fiwfzy tedy fcbie Gleyt, ftanął: Inftygować nań kazano 
Woytowi Wileńfkiemu, cnotliwemu, y uczonemu czlo- 

Wice 
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wiekowi Doktorowi Angu/ymowz.. A gdy wdał fię w. práz 
wo Wikriorzyn, y nieiako pozwolił na. karanie ; gdzieby 
niewinnośći fwey nie pokazał:  nalazło fig iaśnie, iż był 
winien, pilząc do nieprzyjaciela Krolewlkiego nieprzy- 
ftoyne lifty, y z nim maiąc porozumienie; fkazan zatym 
ieft na gardło, y éwiertowan w Wilnie ná rynku, à f4- 
Przębfke Saga iego ścięt. Tego też Roku Defpot niciaki, 
iedni go powiadali bydź Greczynem z Cypru, 4 drudzy 


Słowakiem z Dubrownika; przyfzedłfzy za pomocą Hzć- | 


ronima Łajkiego, ielzcze w Roku 1561. do Hofpodarftwa 
Wołofkiego, y chwilę nieiaką Panem Wołofkim bywy, 
od "T'omízez Pańftwa zrzucon , y o gardło przyprawion 
ieft: 4 Tomíze zasię infzego. czafu Alexander wygnał. 
Tomíza gdy do Lwowa z Mocugiem przybiegł , Krol 
dla śiła przyczyn, à naywięcey dla zachowania Przymie- 
rza z Turkiem , poimać go pofpolu z Mocugiem, y .ná 
gardle fkarać kazał: Aleto iuz nie tego Roku było. Przy- 
płacił tych Wołoch y Dymitr Wisniomiecki, ktory gdy 
namowiony od Wołochow, przeciwko Tomfzy ciągnął, 
niewiele maige ludzi zfobą, przyfz-dt w ręce do Tomize 

nieprzyiacicla fwego: ktory go dg Cefarza Tureckiego , 
polpotu z Janem Piafeckim, połłał, y tam na ha 


kach 
zawiefzeni. 


A iż przed onym Scymem, ktory w Lom- 
zie bydź miał, a do Warlzawy był przełożony, umarf 
Fon Octefki Kanclerz Koronny, człowiek wielki, mgdrys 


1364. y biegły; przeto nà tym Seymie, Roku iuz 1564 dana aeft 


Pieczęć 
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Pieczęć wielka Walentemu Debińfkiemu, Paika ieu 
Koronnemn. | Rewizorowie, iako fie wyżey w Pac 
R naznaczeni, y wyfłani. Poftanowione teżok 2, E 
W Woiewodztwach na pewnych mieyfcach z: cg 
Matcufza, wizędy na ten ieden dzień: W ięc Scym EA 
Wiki w Bielfku na Swiątki, à fpoloy Koronny iore 
Parczewa na dzień S. Janá; iakoz te Seymy Aolety, e 3 
mało fie co na nich fprawiło. Tedyi też na Seymic 
Warfzawfkim, Krol odftąpił fukcefiyi dziedziczney a 
Xieftwo Litewfkie. Pod ten też prawie CZAS, > T 3 
Newlem mieli z Mofkwą do czynienia ktorych ops í 
Czterdzieśći tyfięcy:a Hetmani dwa, Kurub/kż, à Sererbny: 


| nafzych tylko około dwu tyfięcy, nad ktoremi z porucze- 


nia F/oryaua Zebrzydom[kiego Kafztelana Az? 
Ana ten czas Hetmana, był Kálgrclan Giechanowlki sed 
nifam Leśniowollki. Przyfzli naśi na ten lud -— € 
niefpodziewanie, ale (prawą dobrą „ Acz nie porazi iwo 
fka tak wielkiego, iednak go dobrze urwali nh Heran ; 
å walny ufiec, ktory w poruczeniu miał Ja s ; 4 
guiom[k; kál na mieyfcu , do ktorego zmor E, 
ucieczka była. Potykali fie Rotmiftrze mpigie iz x 
Zamoyfkis Sieniawfki, Potocki. Zborow|ki, A eśnic b 
Betidow|ki, Pamet Secygniow/ki, y insi, y czyni co por 
ftoi; jednak báczac nierownia fobie , ufiąpić mujeh, e 
Obronng ręką : tył dzierżał Jakub Secyguiow/ki. E. 
fit nasi z Mofkwa sd poczęli, Ścibor Szlac 3 a 


1565. ftąpił „rok 1565. ktorego po Zebrzydom[kim. Stanif/? 
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Ruśi, z woyfka wybiegłfzy , dał znać Hetmanowi, iz naśl 
porażeni na głowę. Hetman wnet nie ftrwożony tą n0" 
winą, posiłek pofłał, y fam fie ku nieprzyiacielowi mu 
fzył ; zatym przybiegł od Leśniowoljkiego fluga ina kl 
daiąc fprawe, à ow co ludzi ftrwożył, wzięt do wiezienil 
y mało gardłanie dał. Rychło potym Kmwrabfe;, po 
dobno Mofkiewfkiemu nie ufaiąc, uciekł do Wilna, kto 
ry od Mikołaia Radziwiła , Xiążęcia ná Dubinkach; 
Woiewody na on czas Trockiego, Hetmana Wielkiego 
Xięftwa Litewfkiego , wdzięcznie przyięt , y Krolow 
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Stani zwa Cikom[kiego z częścią ludzi, żeby w Mofkwę 
Wtargnął, iakoż wtargnął, y blilko Smoleńfka woiował , 
włości popalił:Zaś pod Krafnogrodkiem burzył,y Śiła wic- 
wiow przywiodł, ludzie fwe cało zachowawlzy.. Pht- 
ln też Kmita Czarnobyl/ki woiował Mofkwę, y z nie- 
Małą fie korzyścią wrocił, "Także y AMikołay d ólwof 
Y Inflanciech woyfko Krola Szwedzkiego porażił ; y 
Fendel ieden wiezniow Krolowi oddał, ktorzy w Tyko- 
nie fypali wały, y nie wypufzczono ich z więzienia, áż 


Po śmierći Krola. Eryka,gdy Krol Jaz małżonek Krole- 


(ktory na ten czas w Wárfzawie, gdziey Litwa była 
Scymował ) opowiedzian. —Mofkiewiki lekce fobie po | 
ważaiąc woyfka Krolewikie, y przyczytaigc Kurubfkit 
mu zdradę, iż on mogąc nafze pod Newlem bić, wypić 
scil z ręki zwycięftwo; zebrał woylka wielkie, y Pańftw! | 
Litewfkie woiować kazał: O ktorych gdy fic Woiewod! | 
Trocki Radzimi? Hetman dowiedział , fzedł pofpołu * 
Hreorem Hodkiewiczem Hetmanem polnym. przeciwkó 
nim, y pod rzeką Ułą, dał temu woylku, ktore Suy 
wiodł, bitwę, yna głowę ie poraził, gdzie y Kniaź Sy” 
fki Hetman zabit. — Poległo'w ten czas Mofkwy bli! 
ośmnafłu tylięcy, y nadto w pogoni sila ich zginęło; OŚ 
biegła Mofkwa wozów, kolas, y rynfztunkow woiennyc 
między ktoremi pancerzow naywięcey było . 2 
Lesniowoljki Hetmanil, 4 nie chcąc proznowac, E d 
yr 


Wny Katarzyny Krolem Szwedzkim zoflal. Tego roku 
Sym był w Piotrkowie, y na nim bárzo wiele Konfty- 
lücyi uczyniono, między ktoremi y ona byłą , żeby Krol 
mogi wziąć na dobra Stołu fwego pięćkroć fto tyfięcy 


złotych . Drugiego zaśię toku 1566. Seym Lubelfki nå- 1566. 


pił, na ktorym niewiele fie fprawiło, co łatwie oba- 
czyć z Receffu Lubelfkiego. To tylko pamięći godno, 
| * X. Arcybifkup Uchańfki, maiąc tę wiadomość , iż 
| Krol odefłać Krolowa żonę fwą do Brata Cefarza Mzxy- 
| milana chce, ku końcu Seymu, wfławfzy ze Stolka fwe- 
00, à zaraz powitała y rada wfzyftka Koronna, przy czym 
Y pofłowie byli, uczynił rzecz do Krola dofyć poważną, 
Przekładaiąc niebefpieczeńftwa, ktoreby na Koronę przyść 
qialy, gdzieby małżonkę Krol, Panią świątobliwą ode- 
a€ do Braci miał: Więc gniew Boży, ktorego zatym 
y Krol, y R.P. nádaissracby fig mogła, gdyż Emona 
2 o 
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do niełalki nie dała żadney przyczyny; o czymt dofyć 
fzeroko y mądrze mowiwfzy klęknął, 4 potym” padł ró 
twarz , profzgc z płaczem Krola, przez Boga żywego 
iżby Krolowy nie odfyłał, 4 w zgodzie y miłośći z nij 
tak iako przyftoi miefzkał: płakać pomagali y Senato 
rowie Arcybifkupowi. Zatym Krol kilka flow rzekifzj 
na onczas, Odłożył do iutra odpowiedź (woię, y dał ią 
taką ;że tego przewieść na fobie nie może, iżby takiej 
dogodził prozbie, à iż ciężfzaby mu torzecz była niż poz 
być żywota: przeto by mu w tym iuż pokoy dano, pro” 
fi. Na tym Seymie dofzło to Krola, iz w Prufiech przy 
Xiążęciu ftarym wznawia fię coś nowego.Radę świeżą Xi^ 
żęciu ftaremu z Niemiec pofłano, aftarą Radę zrzucono: 


Tu Krol namowiwł/zy fie z Pany, pofłał do Prus Kommt | 
farze Jana ze Stużewa Woiewedę Brzefkiego, Pjotri | 


Zborowfkiego, na on czas Kafztelana Bieckiego, ktory po 
tym Woiewodą Krakowikim, Fana Koffkę Kafztelani 
Gdańfkiego, ktory Woiewodą Sendomierlkim, Mik? 
taia Firleia z Dąbrowice, ktory Woiewodą Lubelíkim 
pomarli: Ci do Prus iachawfzy , y dowiedziawfzy fig if 
kim fpofobem na Prafką ziemię fzturmowano , y z czyit] 
przyczyny , wzięli do: więzienia niektore z tey nowej 
Rady, y przekonane Prawem ná gardle fkarali, & drugie? 
ziemie wywołali; Potym ftarą Radę do pierwfzey władzy 
wrocono, 4 Około Kiążąt, ftárego, ktory iuz był zdziec” 
niał przez lnta;y młodego, ktory nie dorofł,dobzy porząde 


uczyni 
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Uüczyniwfzy, Panowie Kommiffarze z Krolewca wyiechali. 
tgo roku, iako oblezon był od Tatatow Woiewodą 
Byiki Sieniaw[kż , Birula Kozak co w Mofkwie broit, 
więc Piotr Kazimir/ki iako poiman od Mofkwy, y iako 
wyfzedł; iż o tym dofłateczney nie mam wiadomości dla 
tego rzeczy tey, nie wypifuię. "To tylko wiem, iż Kro- 
lowi Szwedzkiemu urodził fie Syn Zygmunt, Pan nafz 
dzifieyfzy, roku tego zu Yunio.  Aiżfię w Lublinie na 
przyfzły Seym wiele odkładało, y naznaczony był do 


Piotrkowa, przeto roku 1567- W Piotrkowie począł fie cza- 1367; 


fu Wiofny : ná ktorym śiła Konflytucyi nowych uczy: 
niono, ktore w Druku widziemy. Tego też czafu Roman 
Siengufkos Mofkwy kilka tyfięcy porażił, A iż był na 
Seymie Piottkowfkim wyżey mianowanym, Krol pofta- 
nowił ciągnąć z woyfkiem na Mofkwe; y w Radzie ia- 
wnie, iaśnie, opowiedział, że ofobą fwg iść chciał, dokła= 
dając tego, iż za fprawiedliwośćią fwoią, a pomocą Bożą, 
obrałby to radniey, fam 4 fam z nieprzyiácielem. czynić, 
nizby zá ftoczeniem ku bitwie woyfk; śiła krwie Chrze- 


śćiańfkiey wylać fie miało: Przeto w roku tym 1567. rufzył 167. 


fie z Wilna już w [efieni, pierwey do Markowa, á Potym 
do Radofzkowic; gdzie fzyk był. Z ktorey zaśię przy- 
Czyny tà wóyna mie dofzła, y co za Pofelftwo do Krolaod 
Mofkiewfkiego było; Kozłow Molkwicin jako zginął , 
Szyling iako w więzienie wzięt, przeftąpić to flufznicy ieft, 
niż pifać, Lecz tego zámilczeć fie nie godzi, iż od Rzeczy» 


pofi po- 
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pofpolitey Polikiey, Senátorow; y Rycerftwa mieli Lega- 
cya, Xiądz Piotr MyfSkowfki Podkanclerzy, Pan L»fa- 
komfki: Kafztelan Chełmfki, à Pan Staaifłam Czarnkoe 
wjki, Kommendor do Panow y Rycerftwa Wielkiego 
Xięftwa Litewfkiego, z Seymu Piotrkowikiego, wzywa- 
iąc Ich M. do Unij: ktorą Legacyą barzo pięknie od- 
prawił Xjądz Myfkomfki w Mołodziecenie , ukazuiąc 
iako wiele na zgodzie y miłośći należy, à przypominając 
obietnice, fpifki, y przywileje , iakiemi to dwoie Pańftw 
zdawna złączone ieft,  (kutek fie ze złym oboyga Pań- 
ftwa przewłacza. -Dali odpowiedź Panowie Litewfcy, iż 
nie- fą od tego, żeby Unia fkutecznie doyść nie miała: lecz 
z takim warunkiem, iakoby naymniey poniżone nie by- 
ło Wielkie Litewfkie Xięftwo, y nic w Tytułach, nic w 
Prawie, nic w Intracie nie było zmnieyfzone, abo urażone. 
Po tey Radofzkowikiey ; Jam Gbodkiewicz Starofta 
Zmudzki , z częśćią ludzi, a działy Krolewfkiemi fzedł 
pod Ule, pod ktorą leżawizy nieco czafu, iż Zima twarda 
była, fzańcować fię trudno było, odciągnął. Tey Ufy 
zaśię infzego czafu Kaiaż Roman Siengyśko, bez wiel- 
kiego woylka, iedno rozumem, fprawą, 4. czułością, do. 
ftat z wielką {wg flawg. Rychło potym, iz Fraybitero- 
wie, ktore Krol miał na morzu,dla wielu przyczyn Gdań- 
fzczanom byli ciezcy; wygubili ie, dawfzy iedne potracić, 
adrugie wygnać; czym Krol obrażonym będąc, Komz 
mifarze do Gdanfka poliał, lecz domiafta nie fg pufzczent« 
Záczym 
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Zaczym pozwano miifto na Seym przyfiły , a ten do 
Lublina był obiema Narodom dla (kończenia Unij złoża- 


ny na dni Grudniowe roku 1568. trwał. ten Seym, aż fie 1568* 


w końcu lata odprawił roku 1569. Na nim fkończyła fię 
Unia: lecz nie pierwey, aż Krol Podlafzey Wołyń do Ko- 
rony przyłączył.  Sądzeni też Gdanńfzczanie byli, nálezie- 
ni nieprawi, y do więzienia wzięci, iednak nie (karani. 
ale znowu zdało fic Krolowi Kommiffarze tam. poflac. Y 
polla! Bifkupa Kuiawikiego Karnkowjkiego ktory był 
potym Arcybifkupem Gmieźnieńikim ; Sierakowjkiego 
Woiewode Łęczyckiego, 7Mzkofaia Firleia, na on czas 
Kafztelana Krakowikiego. Natym Seymie Xigze młode 
Prufkie A/brycht Fryderyk Hołd czynił; y tego też czafu 
Xiążę Mekielburükie Azgzas , ktory dla nietrefnych 
fpráw fwoich w Inflanciech był poimany, y dany do Ra- 
wy -nå więzienie, iakom to wyżey wipomniał, za przy: 
Czyną wielu Xiążąt Niemieckich, wolnym uczynion ieft: 
uczynił iednak pierwey przyftoyną Krolowizy R. P. przy- 
fuge. Niżdię ten rok kończył, Siraf Polak poturczonys 
Poliem od Turka do Krola przyiechał, Po pofelítwie 
Suafzowym, Azdrzey T aranom/ki do Turek wyprawion; 
ktory potym zà ludźmi Celarza 1 ureckiego, poflany był 
2 Ca rogroda, z Czaufzem, aż tam gdzie woyfka Tureckie 
ziemią y morzem fzły ku ziemi Mofkiewfkicy-do Aftra= 
chani. Te woyfka Turek dlatego był wyprawił, iżby 
Prackopali gorę, ktorą zowią Perewołoka, żeby d s 
0107 
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'Wołcha y Don; zeyść fie mogły: Ale tię Turkom barzo 
niefźczęściło, tak iż y morzem, y ziemią ledwie fie ich co 
do domu wrociło; à Taranomfki z ludźmitemi wfzyftek 
czas bywfzy, dlatego żeby woylka eckie, ziemie Kro- 
leítwa Polikiego nie zaymowały, ztamtąd tie Perekop do 
Krola wrocił. =Po zwroceniu 7 arznow/kiego, z ktorym 
był y Czaufz Turecki przyiechał, był Seym w Wárlzawie 
1570. roku 1570. na ktorym Kommiflisze, co ie z Lubelfkiego 
Seymu wyfłano było do Gdańtka, dali fprawe Krolowi 
pofłępkow fwoich, ktore fie podobały Krolowi: odnieśli 
za to pochwałę, a od Poflow dziękę. Z tego Seymu zaś 
drudzy Kommiffarze do Gdańlka pofłani, żeby ono po- 
ftanowienie pierwfzych Kommiffarzow fkutek wzięło: lecz 
do tego fkutka nie przyfzło. "Tegoż czafu: do Mofkwy 
pofłani byli, Jaz z Kroiofyna Woiewoda Inowłocławiki, 
Rafat Lefczyń/ki Starofta Radzieiowfki, à z Litwy Jam 
TT alwof Kafztelan Zmudzki;à z nim Axdrzey I. watnowicz 
Gharytonowicz Ubryfei, Pifarz Litewiki, podług zwy- 
czatu. Tam na Molkwie nie barzo dobrze uczczono tego 
Pifarza Litewfkiego, ktoremu Mofkiewiki konia tego kto- 
regó miał w podarunku od niego,rozfiekać kazał tuż przed 
nim; iz fic nie kontentował z darow tych, ktore mu -byf 
Mefkiewtki pofłał, á nietylko nie kontentował, śle y mo- 
wil, y miótał podarki fobie pofłane, Jednak Krol Zy* 
gmant Auguf?, przepychu tego y fprofnośći nie naśladuiąć» 
puśćił to obelżenie Pollow (wych mimo fię, à Polly Mo 
fkiew- 
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fkiewfkiego; co iuż było 1571. uczciwie przyiął, y odpra- 1552. 
Wit. Daley coby u nas tego roku znacznego, y do nápifania 
godnego było, nie widzę; ale Mofkiewfkiemmu pamiętny 
torok Pan Bog pofłał: Bo Tatarowie dż do Moly m 
lla przyfzli, y fpalili wízyftko, zkąd korzyść Wie by 
kdzi niezliczoną liezbę w więzienie wziąwłzy, znowu! = 
do Przekopu wrocili. Nafłąpił rok 1572. ktorego Wo» 1372s 
iewoda Wołofki Bohdan , ftaraiąc fie dobrze przedtym o 
Ipowinowacenie z Polaki (idkóż iuż tu był Sioftrę {wą ro< 
dzong dał zá Pdniewfkiego ) wyiechał z Wołoch do Ja< 
na Tarta, ktorego Corki w ftan máłżeńíki pragnął, lecz 
ta droga nie byfa mu fzczęśliwa, Zá odiechaniem Boba 
dang ( zńać dobrze przedtym u Turka ftaranie byłó o 
infzeco Woiewodę, w czym Faranomjki dla ratunku Boha 
dana do Turek był poflany) Wołofzy Iwonię, z M 
tym, od porty niemało "Furkow bylo przyjechało, za Pana 
wzięli: Co widząc Bobdat, uciekł fig do tych, co mu tu 
przyiaciofimi w Polfzcze byli. żeby go znowu władziknś 
Pańftwo. Jakoż zebrał niemały poczet ludzi, na = 
Temi fłarfzym był Mikofay „Mielec ki, ktory potym 
loiewodą Podollkim umarł, co nie było bez cane 
ści Krolewfkiey, y fzedł do Wołoch; abo lepiey rzekę; że 
nie Bohdan tzedł , ale Mielecki z ludźai fu dł, a Bob- 
dan był w woyfku. Tám trafił Mielecki ńa we 
Nierałę Turkows lecz niż fie pee O tey w 


A 
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ludzi, było porywczych ;kilka.bitew, w ktorych za tafką 
Bożą, nasi zwycięftwo odnafzali zawzdy, y byli tak zau“ 
fzeni, żefięy o ono wielkie woyfko Tureckie ocierali, Y 
w nim czynili fzkodę. Potym Mielecki widząc niert 
wnią fwoię;a niechcąc na fzczęśćie wfzylłkiego fadzić,ktę 
mu że nie na Turki, alena Wołochy był pollány, uftąp 


z Woloch, y tak ufłąpił, iż w nieprzyiacielfkim woylk!| j. 


znaczną zoftawił fzkode: Bohdan zatym do Mofkwy ie 
chał, y tam dokonał żywota. Dobrofolowfki vez, ktory -n 
Chocimiu fiedząć, tak fic mężnie bronił, ze mu Iwonia J 
z Turki nic uczynić nie mogł, za traktaty potym Zamek 


puścił. Złożony y Seym był w Warlzawie tego roku, kto*] y 


rego ftatecznie zacząć, nierzkąc kończyć, powietrze niej 


dopuściło ; Ale y choroby Krolewikie, Podagra; y Chit 
ragra, czyniły Krola do Seymowania niefpofobnego. Tyd 
czafem iednak Teftamet taiemnie pifać kazał: pilał go m 
pokoiu Doktor Auguítyn Roruzdus Sekretarz , y Woj! 
Wjileńfki cztowiek cnotliwy, à w Prawie, y w infzych n& 
ukach biegły. Gdy tedy powietrze fzerzyćlię gwałtowniej 
poczęło, Krol maiąc z Warlzawy, á choro barzo, do Kny 
fzyna wyiechać, niż go z łożkiem na woz na to urobionj 
waiefiono, iż fosie nieco brał za obrazę od Krolewny Azt) 
Sioftry fw cy, y przez niemały czas do fiebie iey nie przy” 
pufzczal, rzeki mu Karmickz Oboźny: Muiłośćiwy Krolw 
a więc tag W.K.M, odiedziejz ztąd, z Krolewną lie Jej 
M. 


| zio 


m £ukafa- Gornickiego: S. Te vA 
M. Sioftrą fwą nie pozegnawlzy ? Ba Miłośćiwy ga 
Umrzeć iey pewnie od żalu przyidzie: Każ x = 
M przyiśćdo fiebie , bo ona o to W.K.Mośći D e- 
Waigc, prosi. 'Tv:Krol zámilezawlzy trochę; rze wj 
Ciefz iey przyjść. Przyfzła potym Krolewna, y 2 p 3 8 
Przeprośiła Krola:A Krol oddat iey fpifany d E 
2 flow do niey rzekłfzy. Potym na woz wnieść fię > 
gdy na woz z lozkiem wítawiony, üwieme d = 
NA wozie przy fobie bydź kazał, „Andrzeiowi oboli; z a- 
bianomi Klm[kiemu; było y pacholąt kilka na. kj: R 
ták wyiechał z Warlzawy. Gdy miał ERA żać € 

ykocina, z noclegu przed "Tykocinem pifał do mnie, 
icbych nikogo do miafta nie pufzczał, z tych E 
lada. Ja uczyniłem dofyć woli Pańfkicy; zaczy IÍ— due 
Orfzak ludzi z wozmi; Z kolafami, ftat przed ees 5 
A kiedy Krol wiezdzal we wrota mieyfkie,ięli lu zie SE 
Czeć, profié żeby Krol puśćić ie do miafta keii T 
wicki Obozny do wozu przyftapiwfzy, powie qune 
łościwy Krolu, tu w tym Obozie fà żony wośnić, Mes 

Erzow, iako tu zoftaną przed miaftem, tak w pa e 
lualerze; odbieżą od kom do żon, żeby tu u = a e y 
tik („koda w kcnicch bydź może; przeto i a x M 
lewfka Mość puscic do miafta: y kazat Krol żeby w es Em 
afza tym Ooozem ludzi ftaiennych;powietrze do mia Ps 
ło barzo Wielkie, iż ledwie lig przefzedlfzy pui% y 


aY by Ya ulpo- 
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ufpokoiło. 'Tego dnia Krol pytał mię, ieśli (ie iuż Bef 
nardyni wyprowadzili z murowanego Kościoła do die^ 
wnianego w mieśćiczpowiedziałem że fie nie wy prowadzili 
pytał czemu; ábo. tamten Klafztor iefzcze nie gotow? p 

wiedziałem, iż gotow ze wfzyftkim , lecznie maige ! 

xofkazania Walzey Krolewfkiey Mośći żeby fie prow& 

dzili, nie śmiałem rufzać ich z mieyfca dawnego, ażbych| 
pierwey dowiedział fie woli Wafzey Krolewfkiey Mosci 
Tu Krol: idźże do nich, y rozkaż im żeby fie prowadzili. 
Szedłem zaraz, y opowiedziałem Zákonnikom wolą Kro’ 
lewlką, ktorzy „dali tę odpowiedź, że fą gotowi wypełnić | 
Jego Krolewfkiey Mośći rofkazanie. Názaiutrz Krol| 


wyiechał do Knyfzyna: Bernardyni też w kilka dni tamżć 
jechali, zá ktoremi Xigdz Kra£zífEi Bifkup Krakowfki, y, 


Podkanclerzy, przyczynił fic do Krola, iż Krol uży czył | 


im czafu do prowadzenia fześć Niedziel , ktore iuż wy*| 


fzły, Krol Panu Bogu ducha oddał. przed śmiercią 
dzień w Niedzielę, 6. Julj, gdym przyiechał do Kny- 
fzyna, y przyfzedłem przed Krola do łożnice, fpytał mię 
ieślim 2053 przywiozł wizerunki; odpowiedziałem, żem 
ich nie wziął, rozumicigc iż Wafza Krolewfka Mość tegó 
czału tym bawić fie nie miałeś. * Krol zatym : iedźże dł 
Tykocina, 4 bądź u mnie iutro z niemi, Odfzedłem zara 
z oczyma ziplakanemi, A widząc Pana zbytnie fchorzał 
go, y rozumiejąc że ledwie iuura doczekać miał, iechàe 
dem 


PukafaGornickiego S. T. E 
łemzśraz na Zamek ( bo przedtym miefzkanie było 
moie w mieśćię w Dworcu) y tam przenioflem fie 
ze wízyflkim. Tego.dnia gdym ia w Knyfzynie był 
w Niedzielę, powiedzieli Doktorowie Kiolowi Przy 
Xiędzu Bifkupie Krakowikim, iż lepiey, prówi, żebyś 
W.K.M. z Panem Bogiem fie poiednał, bo acz iefzcze 
znakow śmiertelnych nie widziemy „ iednak od du 
wiedzi , od przyięcia Nayświętfzego SAKRAMEN- 
TU, bywa to czello że fic ludziom na zdrowiu po- 
prawuie. Zátym Krol: powinniście to, prawi » byli 
dawniey mi powiedzieć, à nie ciefzyć mię niepotrzebną 
pociechą; á toż iutro Xięże Bilkupie ia to uczynię. à do 
tego co należy, żeby gotowo było. Názaintrz tedy 
w Poniedziałek 7. już, Nayświętfzy Sakrament po 
fpowiedzi, y Oley święty przyiąwfzy, rozdzielił fie z 
tym światem, z nicwymownym zalem nas wfzyftkich 
flug iego, ktorzy nie Panaśmy mieli, ale dobrotliwego 
Oycá. Lat miał gdy umarł 52. bez kilka: Niedzicl, 
Pan to.byf cnot wielkich , ktore wyliczać y zdobić 
flowy, mey głowy nie ieft, lecz naydzie fię ten kto 
to uczyni, y naprzykład infzym Krolom, żywot iego 
na piśmie poda, iżby umieli insi Krolowie wolnym 
rofkazować ludziom, y mieć taką w krolowaniu mia- 
tę, iaką on miaf,iż y ci ktorzy kiedy za dekretem iego fli 
na śmierć , żadnego Okrucieńftwa iemu n.e przy pi- 

fowali, 
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fowali; 4 w: obeczwłzyłcy w: Koronie: ludzie; y wielk 

cy; y mali; tak drogie mieli'iego zdrowie; ie każdy sh 

nie żywot fwoy był: położyć gotow:. A tu: przypatrzyć 

fię każdy: może» jako: owi Monarchowie: fa nieficzędie 

wi, ktorzy: mówią: Oderini dimtmetwant:'Ten' Pan 
miłośćią ku: poddanym: wlzyftko był fobie ziednał, 
y dlatego fzczęśliwe: było: iego: krolowanie. r 


DOCH GNE 


PRETENSYE 
INTERESSA 


Poliki do .poftronnych Potencyi; 
y tyćh do Polfki 
z Xiążki Francuzkiey 
JANA ROUSSETA 


pod Tytułem: 
Sfaterets. prefens de Puj fances 
de P- Furope. 
w Hadze 1736. 


WYDANEY 
PRZETLUMACZONE. 
PRZE- 


S36 GRE 
PRZEMOWA 
do Czytelnika 

qp Rsettumaczone Preten[ye y Tnterefja Rzepltey 
* Polfkiey do Pofironnych, y zobopolnie Pofiron- 
nych da niey, przez Jaśnie Wielmożnego Jego 
Méi Pana FRANCISZKA BIELINSKIEGO 
Marfzatka Wielkiego Koronnego, nic w fobie nie 
zamieraiq więcey iakoto-tyrazil Autor po Fran- 
cuzku, Interejja albowiem Pańfiw powinny zawfe 
w nieiakim Zffawać cieńiu, y. pomięfane być z 
fekretem... Nadto mufiafoby fig wiele obiamiac 
niedojkondłośći ktoreby gorfyty pofironnych, wiele 
mynurzyć do poprawy fpo[obom, ktore w Druku 
f imf fie Publiczne,datyby przyczynę do [fakania 


EI 


im ufilnizy przefikod, przez tych Kiorzy maig | 


potrzebę dbyśmy zofławałi bezbronni y bez 
porządku . 

Przedfięwzięcietfumaczącego byfoto fczegal= 
ne, óżeby nieumieiący: ięzyka Frańcuzkie?o, á 
wiadomi yprzenikaiący Inierejfa Poljkie pozna- 
wali oraż rozumienie onich Cudzozierńfkie, zaś 
mniey wiadomi tych Interejfow mieli m nich miga 
kle obiaśnienieyczego TifKamie Czytelniku rócź 
zażywać. INTERES- 


DECODE 


INTERESSA, PRAWA, 
y Pretenfye Korony , 
y Rzeczypofpolitey Políkiey. 


WO Kroleftwo graniczy Z Mofkwą, "Turka- 
mi, y Czechami ( przez przyległość Slatka 
do Korony Czelkiey przyłączonego) 4 ia- 
ko każdemu wiadomo, ma wolne Monar- 

Kxolowie tego pns ma- 

ia władzy. Z tey przyczyny tylko tu będziemy 

m mun tey LP A Raepitey 3 oddaleniem 

wyrażenia Interefu Krolow ktorzy mogą mieć ia 

Prywatne; ale te z fwoiey Iftoty nie tyczą fig nic Pańftw 

Pogranicznych. i ; $ 

To możne Kroleftwo, iako y inne R 
jerwfzą powinno mieć maxymc w zu 2 

te vit denos rozległošći, nie fzukaigc rozfzerzenia 
Granic, nie cierpiąc żadnego odfzczepienia naymniey- 
frego kraiu, ani żadney odmiany W uftawach Rządu. 
Miłość wolności którą każdy Polak razem Z urodzeniem 
na świat przynośi iet dowodem, że fic za nię „zaftawiać 
będzie, ta iednak miłość wolności nie ieft doftateczną 
'Tarczą do zállony od niebefpieczeńftw ktore fie NC 
wyrażą, Z > a 


178 


Ne 


chow fwoich obieranie . 


179 23169161 : 

Ma Políka mocnych Sąfiadow, Cefarza iako Kro= 
la Czefkiego, y Xiążęcia Siedmiogrodzkiego, "Turkow, 
Mofkwę , y Dwor Berlińfki. 

Nad wfzyftkich tych Monarchow zdaie fię Mofkwicin 
nayniebefpiecznieyfzy tak dla Pretenfyi ktore rościć może 


do niektorych kraiow Polfkich, ^a niemniey dla mocy, | 


doftatkow y {if woiennych wycwiczonego P olnieri: że 
fic teraz może ta Monarchia między naymocnieyfzemi w 


Europie liczyć, y ztąd że żołnierza do dofkonałego wy- | 


uczenia ma pollufznego, czego iefzcze Woyfku Polfkie- 
mu nie dofłaie, ktore zwykle prędkoż potrzeby zaciąga, 
czafu do cwiczenia nie daiąc, y ztąd to woyfko tłumem 
nieprzyiacielá fiqga;—nierządem z niepoflulzefiftwa po- 
chodzącym odwod czyni. eft wiele innych wad w 
Rządzie tey Monarchij, ale nie o tym zamyślamy pifać, 
iednak namienić fig godzi, że ielt potrzeba Rzepltey, 
aby to poprawiła, przeciężnie bez trudności do tego 
przyidzie, gdyż te nárowy niemal fig razem wfzczeły z 
poltanowieniem tey Rzepltey. Naprzykład nie mafz ta- 
kiego Pańftwa ktoreby miało tyle Urzędow Publicznych 
na utrzymanie dobrego Rządu pofłanowionych, iednak 
nie malz w ktorymby mniey było Rządu y Publicznego 
befpieczeńftwa ; małotakich Monarchij gdzie Obywa- 
tele z przyrodzenia fj naywybornieyfzemi żołnierzami, 
iako Polacy, à iednak w Obozach z niecierpliwosci, li 
czne áleniepoflufzne bywa woylko. Tefą wady głowne 
ktore 
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CO NE ; 
kiore dźwno Rzeczpofpolita poftrzegła, à ktorych dotąd 
poprevic rA. gdyby w tych czafach z wed 
czyny wízczela fig kłotnia między Pollkg y e 
Ae oe żey Dwor Berlińśki z Peterburfkimby 4 
exa t Nie znalazłaby Rzeczpofpolita owych da 
- A w grubiańftwie wychowanych, "orci > 
y iako Tatarow w bitwie , MEO ke os bs 
i aźnieyfzego wieku za Panowa ? 
CI JANA SOBIESKIEGO. Z tey pn > 
? i id ecznieylzey 
terefs Polakow niefie w jako nay an np 25 
jażni z tak możnym Sąfiadem , Ktory t 2 
A okoliozycći wzniecać cin s M i 
i i i líkiey;y Rust i 
Litewfkiego, Ukrainy Po ) E 
y dawnieyfuemi czafy bywały przy Pańftwac 
ifkich. z 
Roty” SZWECYĄ iezeli ziakiey przyczyny p 
Ge Polakom nie tak bardzościśle byd z Moles, Jue 
xa ich oczywiście wyciąga fznkać przyjaźni szw = > 
n fpolnie z nią fwoię łącząc, gdyż ci mogą im. A pe 
w s xzeciwko Mofkwie, máigc zawfze na 5wiezcy Ch E 
mięci Balalig Pułrawiką>y ur sa ed ae m 
:ech fig mieśći ta uwaga) że 97WCOL 
xe bez nàdgrody dopomagać nene m P 
z przyczyny chociaż niewihną okazyą oli mra A d 
czylitez żeby Szwedzi nie ids widzieć w Rg są 


abr WO (GA : 
fkich. Inflant, y Ińgermani. Zeby zaś iakie pofitki 
Polfka płaciła Szwedom, pierwfzy raz by do tych udała 
fie fpolobow. . Jednak y Szwedzi znaiący {woy włalny 
Interes powinni fzukaé przyiaźm Polakow, od ktorych 
nogliby znaczną mieć pomoc, gdyby im z Mofkwą 
przyízlo do poroznienia, à zwłafzcza gdyby. Mofkwa 


chciała rozfzerzać fwoie granice od Karelij.&c. &cc. | 
Niech uznawaią Polacy Interefa z tego w ktorym fg | 


położenia Szwedow, y tak Traktami niech ubeípiecza 
zylki Rzepltey, à zwłafzcza w tym czafie, w ktorymmiuż 
Szwedow pogoione rany, ulpione kłotnie, y mniey pa» 
miętne flraty tak ciężkie, z. przyczyny burzliwego y 


fatalnego Panowania oftatniego Dziedzicznego -Krola | 


KAROLA XII. 


Z DWOREM BERLINSKIM. Dwor Berlińfki 
tak wielą Intereffami y ścifłemi Kolligacyami ieft zfaczo- 
ny z Dworem Peterburfkim żeby fobie plonnie obie- 
cywali Polacy iakiey od niego pomocy przeciwko Mo. 
fkwie. Ale z drugiey ftrony nie powinna fie Rzeczpae 
fpolia. obawiać áby Dwor Berliń(ki miał ią zaczepić, 
gdyż ten Potentat powinien widzieć, że cokolwiekby 
zawoiował nie długoby to w fwoiey władzy trzymał, á 
kofzt dwoyny przenoliłby cenę zawoiowanego kraiu . 
Dotego Molkwa nie dozwoliłaby aby fię z ftratą Rze- 
czypofpolitey zmóacniał, nie maiąc żadney przyczyny, 
śni goczynić mocnicyfzym, ani fie go bać, 

DOM 
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DOM AUSTRYACKT. Teraz opilanie naftępuie 
váyzuchwalfzych Sąfiadow, to ieft Turkow y Tatarowa 
bo Rzeczpofpolita nie ma fie z okolicznościteraznieyfzych 
czego obawiać od Cefarza iako Głowy Domu Auftryac= 
kiego, áni żadnego nie ma do roztrząśnienia z nim Ins 
terelfu.  Zwłafzcza że nie doftaie w tey -Familij naftępcy 
po mieczu ktoryby mogł Przy geng pomocy” ftarać 
fkg, y ten Tron ofieść. «e 
n ZOTORKAMI Od tego czafu iak Turcy ftracili 
Fortecę Kamieniec zapomnieli drogi do Polfki, są 
raftały ślaki Tatarfkich kopyt, niemafz żadnego niebe- 
fpieczeńftwa od tych Poganow na Rzeczpofpolitą, zwła+ 
fzcza ieżeli ta ftatecznie y fzczerze będzie zachowywała 
Traktaty z Kroleftwem- Węgierfkim y Rzecrspolpolitg 
Wenecka, z ktorą y flufznosé radzi, aby du pk 
przyjaźni, do czego powinnoby bydź pochopem poda 
bieńftwo wewnętrzne Panowania tych dwoch Rzeczy- 
pofpolitych.  Przytym zawfze fie mogą sę 
Polacy pomocy od Mofkwy; ileby razy ufifowa - za + 
kimkolwiek powodem wkroczyć w granice Polikie lul 
innym fpofobem gwałtownego uczynku: Watpié pii- 
wie nie potrzeba, że chociażby Mofkwa woiowala z 
Pollką, pewnieby złożyła oreze y złączyła Sly na 
odpor tego nieprzyjaciela, nie cierpiąc A Dik 
dnego kraiu, a przeto przybliżenia do Granic Pańftwa 
Roflyifkiego. i 
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Mà Bzeczpolpolita dwa wielkie Intereffa, y tym 
więkfze że fg Domowe , å ztąd gruntownieyfze. Jeden 
ktorego iey nie trzeba flrazy zalecać, bo zawfze ma nad 
tym niealypiaiące oko, áto żeby nieuftannie uważała 
pofte ki Krolow fwoich w naymnieyfzey okoliczności 
iákiemiby chciał ktory z nich przyiść do Sukceflyi ck 
Potomftwo, y tę wolną Rzeczpofpolitą uczynić w Domu 
fwoim dziedziczną. Niezgody uftawiczne, kłotnie 
nieufność Polakow z Panowania AUGUSTA II fj do- 
wodami że Rzeczpofpolita wfzyftke fwoię ná to obrociła 
ofłrożność. Ci ktorzy może z Prywatnego  Interefli:, 


czyli z innych przyczyn natchnieniem byli ni ści, ż 
Ten Wielki Krol miał żamyłły recs mrt cnl 
dzictwo obrocić, fą przyczyną że nayfzczelze y Rzepltey 


nayfzczęśliwlze intencye naylepfzego z Krolow były ina- 


czey tłumaczone. Aż naoftatek tak dofkonały Monarcha ' 


życie zakończył wpoł Seymu, ktory ná (to był złoż 
aby ufpokoił Rzeczpofpolitą, nienawiść peat z =a 
bicyi pochodzace, a Dobro Pofpolite nifzczące ukoił, y 
żak qos Kroleftwo fwoie zoftawil. d 

: jeżeli Krol STANISŁAW utrz sis a i 
nie będzie miała Rzeczpofpolita lic erii 
wiać fic; áby ten chciał albo mogł wolne obieranie Kro- 
low zarzuciwizy, to Pańftwo odziedziczyć. Ale for- 
mna hotduiąca teraznieyfzey Carowy Roffyifkiey za- 
wize kończąc fkutkiem Jey zamyfły,4 Ta tak fie oświad- 

czyła 


DDE © d 
Czyła za Królem AUGUSTEM IIT. 2e ten Pan pewnie 
ofiędzie Tron Poliki. W tym rozumieniu pytam ieżeli 
Rzeczpofpolita będzie fię miała czego obawiać z przy- 
czyny naftępftwa Dziedzicznego.  Jeftto pełne watpli- 
wośći zgadnienie, ale z drugiey ftrony nikt nie wątpi, że 
Polacy gotowi wylać oftatnią kroplę krwi utrzymując 
flawne Prawo wolnego obierania Krolow; à przytym też 
fama Mofkwa, ktora tak ftatecznym ufiłowaniem ofa- 
dziła y utrzymuie na Tronie Polkim AUGUSTA MI. 
dla fiebie famey nie będzie chciała cierpieć, aby Rzecze 
pofpolita Polka odmieniła fic w Dziedziczne Kroleftwo; 
rowny maigc w tym Intereffz Polakami. 

DRUGI INTERESS pochodzi z Wiśry. Każde 
Kioleftwo w fobie rozdzielone fłać nie może, ieft torma- 
xyma z Pifma Świętego, z tey przyczyny mogłoby iá- 
Kie_niefzczęśćie niefpodzianie {paść ná Rzeczpofpolitą, 
że fię ciężko obchodzi z odízczepionemi od wiary s 
przecięż ci liczbę Obywatelow czyniąc nie powinniby 
niefiufznośći cierpieć. A gdyby ciz odfzczepieni przed- 
fięwzięli tę odwagę, do ktorey fie udali Obywatele Saltz- 
burga y udawfzy fic lub pod opiekę Dworu Berlińfkie- 
go lub Peterburlkiego oliedli w Pańftwach tego oftatnie- 
go kraiena południe położone; więc ziakieykolwiek za- 
czepki z temi dwiema potencyami miałaby Políka wię- 
kfzą liczbę nieprzyiaciol tym niebefpiecznieyfzych żeby 
ci za fwoy Kośćioł y Dom woiowali, więc flufznosé y 

Ratio 


Wia ELIGE 

Ratio Stats radzi, aby i o DRE e 
fpolita na walnym Seymie wyfłuchawizy, krzywd ich 
roztrzątnąwizy» takie uczyniła poftanowienie żeb i 
iedni iako Bracia, drudzy iako obywatele y tey O s z 
zny Synowie befpiecznie Praw fwoich itr : Ta 


wyraziwf: : E WS. 
E ad przyftepuiemy: ktore może mieć Rzecze 


PRAWAyPRETENSYE 
i Korony Polfkicy do Inflant. 


1 ktorzy maig naymni i : 

: „ma ymnieyfzą wiadomos j 
C wiedzą; że fię Infanty dzielą na SA a 
na Eftonią, Letonią, y Kurlandyą. Wfzyftko s przed- 


tym trzymali Krzyżacy to ieft Ordo T beutonic, 

Jon Wafilewicz Roku 1555. naiechał Yidisiy, Eos 
iuż przedtym zrabowal, y część od nich niepoćledni 
trzymał, przyczynę urośćiwizy, że Inflantczykowie ae 
dotrzymali Przymierza y że zwyczaynego Czynfzu czyli 
podatku nie zapłacili. Miafto Rewel leżące w Efon 
będąc w náywiekfzym niebefpieczeńftwie fzukało wf ie 
Nes cms me iey nie znayduigc. Bośni Wielki 
Miftrz ich Pan że iuż był woyną zru ani mia 
fta Aspect jęki» ktore miało Kolligacye, dni Cefrz 
ktorego byli hołdownicy, (a) ani Krol Danki emer 
ga) T banus. Lib: ar, Hift, Catharine Pag: 536. fig 
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fię chcieli w Poddańftwo poddać, owo zgoła nikt fię za 
niemi nie chciał. uiąć, ani im być pomocą. Widząc że 
mu fpofobow nie ftawało do. obrony, fiukało Opieki 
Szwedów; ktorym fie dobrowolnie poddawało. Działo 
ficto Roku 561. (b) A Mirz Wielki Krzyżacki nie 
mogąc dłużcy. dać odporu orężu Mofkiewfkierhu poddał 
fie ze wfzyftkim tym cow Inflantach trzymał Koronie 
Políkiey,.ktora mu przez wdzięczność dała Inweftyture 
Xięftwa Kuilandfkiego. (c) Pod ten czas Polacy złączy= 
wfzy fig z Szwedami razem woiowali przeciwko Mo- 
fkwie, .Pofzczescilo fic orężu Szwedzkiemu, bo Roku 
1581. mufiała Mofkwa ufłąpićy cale wynieść fie z kraiu 
Eftonia nazwanego; ale ta flawa Szwedow wznieciła 
zazdrość u Polakow, á do tego że fig Polfka obawiała, 
żeby Szwedzi zbyt ufaiąc fzczęściu, nie zamyślali y 
tego zówoiować, co iuż Rzeczpofpolita w fwoiey miała 
Dzieriawie. Ztey uwagi Roku 1582. zawiera Polka 
"Traktat z Mofkwą z oddaleniem od niego Szwedow; bez 
ktorych to "Traktat, Polacy otrzymuią całą Prowincyą 
Letonia nazwaną, 4 do tego y te kraie co Mofkwa trzy- 
mata w Inflantach (d) Nie dość fię zdało na ten czas 
Polakom tak wielkie ouzymawfzy Dzierżawy, dallze 
iefzcze chęci fwoiey. zakladaiac Granice, tegoż famego 
roku wyprawnią Pofelftwo do JANA Krola Szwedzkie 
go z przełożeniem aby oddał Eftonią, ktorą on t'zy- 

E Aa wál 
(b) Dc Thou: Tib:46 "Hift memoires dn Regne de © jmpesatrice, 
(6) De Thou: Lib: 23, Hif. (d) De Thon: Lib: 76, Hift, 
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mał od záczetey tey woyny, y niby na znak przyiazni 
ofiarnią oddać te kofzta ktore Szwed łożył na dobycie 
Fortec w tey Prowincyi leżących, ieżeliby te bez zwłoki 
były oddane utrzymuigc tę Propozycyą temi racyami. 

I. Ze naywyżfzy Miftrz Krzyżacki uftąpił Pola- 
kom z potwierdzeniem ftanow Infantfkich wfzyftkich 
Praw do tey Prowincyi. 

IL Iz Rewel miafto nie mogło fie z Prowincyą 
Eftonig wybić z władzy” Panow fwoich wielkich Mi- 
ftrzow y włalną wolą y mocą, poddać Koronie Szwedz- 
kiey, więc w Prawie uftąpienia przefzlych. Miftrzow 
uczynionym Rewel y Eftonia miefzczą fię. 

IIl. Ze Molkwa uftąpiła Polfzcze przez Traktat 
Roku 1582. cale Inflanty z wymienieniem Prowincyi 
Eftonij. 

IV. Przyznaią Polacy że była ugoda, iż każdy z 
Kolligatow co weźmie mocaO reza nieprzyiacielowi to bę- 
dzie trzymał, alefię to miało rozumieć o tych kraiach ktore 
podlegaią Prawu Dziedzicznemu Pańftwa Rofłyifkiego. 

Krol Szwedzki nie przyimuiąc te Punkta zá fpra- 
wiedliwe tak odpowiedział, 

I. Jz Miftrz Krzyżacki nie mogłtego uftąpić Po- 
lakom czego fam nie trzymał w Inflantach. ^ Ze Miafto | 
Rewel y Eftonia nie były iuż w Jego Dzierżeniu kiedy 
fig poddali Krolowi Szwedzkiemu; nie mogą tedy 
Polacy tege fprawiedliwie chcieć co iuż nie było w uia 

kác 
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kach nå ten czas AS Miftrza kiedy uftąpił Inflant 
om. 
BT Nie eft to rzecz wątpliwa że poddanym wolna 
fig poddać inney wladzy, kiedy prawdziwy ich Pan 
nie może im dać doflateczney obrony; że ci ktorym ieft 
wiadomo w iakiey niefzczęśliwośći zoftawały kraie In- 
Aantfkie od naiśzdow y okrucieńftwa żołnierza Roffyi- 
fkiego, nie mogą panić, że Rewelfuukałinney obrony: 
dyż naturalny iego Pán już go nie mogł bronić, iáko 
fie y lám mulial poddać Polakom. jeżeli niefprawies 
dliwość popełaiła Prowincya Eftonia że fic odfzczepiła 
od Infant mimo wolą prawdziwego Pana oddaiąc fic 
Szwedom, gdzie wiekízy kryminał popełnił Wielki 
Miftrz poddaiąc fic Koronie Polfkiey bez wiadomości, 
y bez woli Cefatza iako tego ktoremu holdowal 
TIL. Ze Mofkwa nie maiąc nigdy żadnego Prawa 
do Xięftwa Inflantfkiego nie mogła tego uftąpić Pol- 
fzcze, czego fama nie ALE bo i oręże dać pE 
edy y to już była utraciła na ten czas» / 
llapini noe Polikicy uczyniła, y to Traktatami 
ztwierdziła. ; 1 
1V. Ugoda ktora zafzła z racyi zawoiowanych 
frowincyi naturalnie powinna fie tylko ftofować do In- 
flanifkich, gdyż byłaby to prożność takie czynić ugody» 
ktoreby fig ftofowały do Prowincyi wlafnych Mo- 
(kiewikich. Ze Polika może przez nicwdzieczno*" %a- 
Aaz pomniała, 
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pomniała; famey Szwecyi winna te kraie które trzyma 
Molkiewlkie, że to z odwagi oręża Szwedzkiego trzyma- 
i3, ale zapomniawfzy tego iefzcze chce odbierać cenę 
zwycięftwa, krwią y kofztera. Szwedow nabytą. : 
Muliafa Polfka przyiąć teracye za ważne, ale w 
krotkim czafie odnowiła fwoie pretenfye. Po $mierci 
Krola STEFANA. BATOREGO Roku 1587. obrali 
Polacy ZYGMUNTA III. Syna JANA IV. Krola 
Szwedzkiego, ale z tą kondycyą, żeby im Krol Szwedz- 
ki uftąpił Eftonij. Acz im nie małą czynili nadzieię 
Graff Eryk Sparre, y Graf Eryk Brake Pollowie Wielcy 
Szwedzcy, śle Zygmunt z Oycem nie chcieli na to pozwo- 
lić, y woleli odltąpić. Korony, niżeli taką. própozycya 
przyimować. . Ta odmiana nie oddaliła ferca Polakow 
od Zygmunta y woleli iego mieć Krolem przed inriemi 
Kandydatami.  Zawdzięczył to Zygmunt Rzeczypofpo- 
lity, bo złączywfzy po śmierci Oyca Koronę Polfką z 
Szwedzką, uftąpił Polfzcze, prawda że bez ápprobacyi 
Senátow Szwedzkich, Eftonij. Drogo na potym zapfa- 
cif to uftąpienie, gdyż Stany Szwedzkie urazone tym 
poftępkiem detronizowały go w Szwecyi. Pomíla go z 
licznym woylkiem wprowadziła do Inflant, z tego zrzo- 
dla wfzczeła fie ciężka woyna niemal poł wieku trwa- 
jąca, zawlze z fkutkiem dla Szwedow, bo nietylko że 
fic fłatecznie utrzymali przy Eftonij, ale co więkfza, że 
Polakom odebrali Letonią z częśćią Prus, Pollki y Li- 
twy. 


Sub EC ijo 
twy: Te oftatnie kraie wrociły fię do Rzeczypofpolitey 
przez pokoy Oliwiki, przy Szwedach fięzoftały pró- 
wincye Eftonij y Letonij, à Polacy mufieli fig wyrzec 
wfzelkich przyfzłych pretenfyi. W. fpokoyney: Dzier- 
zawie zoftawali Szwedzi tych Prowincy! az do Roku 
1700. ktoremi Krol duguf M. watofzył tę p 
przyczyny odzyfkania oderwanych Kraiow.  Przyfzło 


i i ik był 
tad do boiu z Szwedem; ale fkutek tey woyny tak 5! 
riefzczęśliwy, iż mufiał Auguft pokoy zawrzeć, iednak 
nie uftąpił Prawa do Inflant. 


Pretenfje Korony Polfkiey do Kijowa, 
Smoleńjka. Ec. &'c. 


"mir Xiaze Kijowfkie ( do ktorego Xięftwa 
W Lodi Xm ERE cała Ruś) fpłodził z 
Anią Konflantyna Cefarza Wfchodniego Dwunaftu PA 
now, ktorych tym Xięftwem za żywota fwego jou ; 
Glebas- y Borys ofiedli Woiewodztwa Rufkie, Po : + 
Bełzkie y Kijowfkie; między innych Synow poo : 
Nowogrod, Polock, Smoleńlk, Włodzimierzo hs K> 
Plekow, y Wołyń, ale ten podział wzniecił „zazdrość 
nienawiść między Bracią zaraz po śmierći Om: 
Swętopełe zabiwizy Glebufa y Boryfa Xięftwo ja : 
daroftaw mfzcząc fię zaboyftwa n: b aren 
wizy przymudił go do ultąpienia Aięltw j e 
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Widząc Swężopeźk, że nie było belpieczeńftwa dla niega 
na Ruśi, udał fię pod opiekę Boleffawa Chrobrego Kro- 
la Políkiego, ktory na pomoc z woylkiem pofzedł na 
Ruś, y przymufi Tarofawa do poddania fobie Kięftwa 
Kijowikiego, à Swężopeźk zawdzięczaiąc to, poddał fic 
Prawem hołdowniczym Krolowi Polfkiemu.  Jarofaw 
Xiążę Nowogrodzkie Prawem naftępfiwa po śmierci 
Brata Swężopeźka odebrał Xięftwo Kijowllie, ale fic zbun- 
tował Roku 1018. przeciwko Polfzcze. A lubo Łady- 
ffaw Krol. Polfki przymufił do płacenia Haraczu roczne» 
go, nic długo to trwało, bo zaraz po śmierci Boleffawa 
znowu fig zbuntował. Daremne były ftarania /Mżeci= 
fama naftępcy na Iron Polki, ten go nie mogł do 
pofiufzeńftwa przymufić, aż Krol Kózimierz pogodzi- 


-wizy fię z Jaroffawem uftąpił mu wfzyftkich pretenfyi 
do Kijowa, y ztwierdzaiąc tę zgodę, ożenił fic z Sioftrą 
iego. 

Jarofłam przeżywizy wfzyftkich Braci, ofiadł całą 
Monárchig Rufką. Pięć Synow zoftawił, ktorzy długi 
Czas po śmierci Oyca wielkie kłotnie mieli z przyczyny 


Panowania.  Starlzy z nich Kiążę Kijowfkie nazwifkiem 
Afaslas mulia? uftąpić Braci, przeciwko ktorym fzukaiąc 
obrony, znalazł ią u Krola Políkiego Boleffawa prze” 
zwifkiem Smiażego. Ten odważny Monarcha zebraf 
woy(ko liczne, pofzedł na Ruś, pobił Ruśniakow, ofa- 
dzony na Pańftwie //4s/as, obiecał corocznie płacić Po- 
lakom 


wo) is 
lakom Haracz Pieniężny y Prowiantowy, Z ktorego nå- 
ftępcy iego chcieli fig nie raz wyłomać, ale fię im nie 
udało. Fa: 
Tåka była poftaé rzeczy na Ruši aż do Roku 116. 
w tych krotko czafach Tatarowie wpadłfzy do_Polfki, 
zabili niemal iednego dnia Dwunáftu Xiążąt Rufkich, 
y razem zgaśili tę Familią» włożywizy Haracz na Ruś 
od pułnocy, Aż do wfchodu ; Pograniczne Prowincye 
Poliki y Litwy udały fię pod opiekę tych dwoch Panftw. 
Leon Syn Daniela Xiążę Rusi Halickiey w czafie tey 
kłotni bezpotomnie uma, Xięftwo Halickie fpadło na 
Syna Trodoma Xiążęcia Mofkiewfkiego fpłodzonego z 
„Maryi Sioftry Leona. Starfzy Syn tego Bolefław ná- 
zwany ofiadł to Xięftwo, śle że nie był tey d kto- 
rą Ruś trzymała, obawiał ig iakiey odmiany, tê id 
gienawiść fpłodziwfzy do tego ich grzechu przywiodła, 
że go otruli. Brat zmarłego obawiaiąc fię takowegoż 
pielzczęśćia uftąpił Prawa twego Kázimierzom? Krolowi 
Políkiemu, ktory mu niby na zamian uftapit Woiewodz- 
zwa Bełzkiegos Ten zaś Krol Kazimierz Roku 1340- 
odbił pod władzą fwoie, odwagą oręża, drugą Część 
Rasi na Zachodzie leżącą, y przyłączył ią do Korony; 
4 do tego opanował ten oftatek Ruśi będącey w opie- 
ce Litewikiey, ztąd zaczeła fic krwawa woyna między 
Litwą y Polakami, ktorą zakończyło obranie y ofadzenie 
na Tronie Polikim UUzady/ława Jagieła Kiążęcia Li- 
tewikiego 
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tewlkiego. złączywizy z Koroną Polka Litwę... W dale 
fym czafie zawoiował Jagiełło Smoleńfk y inne Fore 
tece. Po UWładyfławie oiiadł Tron Polki Kazimierz 
Jagiello, ale ten obciążony woynami, Węgier(ką, Cze- 


iką y. Prufką, nie mogł dać odporu Janowi Carowi | 
Rofyifkiemu ktory zby wfzy fie iarzma Tatarfkiego,pod= 


bił pod (woią władzę wiele mnieyfzych Kiążąt, między 
ktoremi nie mała część Rusi była podzielona, ci uzna» 
wali dotąd Krola Polfkiego za Pana fwego. ‘To za» 
woiowanie częśćią było mocą oręża, fztukami, y pod 
pozorem Prawa, a naftępftwa, Bazyli Syn Jana, 
złączywizy odwagę fwoię z Oycowiką, odebrał Roku 
135. Polakom Xięftwo Smolenfkie, trzymając czas nie 
mały w śćiłym obleżeniu głowne miafto tego Xieftwa, 
y pewnie dalfzemu fzczęśćiu ufaiąc, fzukałby był iefzcze 
wiekfzych zyfkow, śle Zygmunta Y. Krola Polfkiego od- 
waga ftrzymała te chęci. Ten Monarcha fpiefznym kro- 
kiem dofiągł Mofkwę, y pod Orfzą zniofł więcey niż 
Ośmdziefiąt Tyfięcy ich woyfka, y przymufł Xiążęcia 
do prędkiego pokoiu, przez ktory iednak Smoleńfk y 
inne miaka iuż w Dzierzawie Mofkwy będące zoftaly 
przy nich. Z tego pokoin wfzczeły fie niefkończone 
woyny między obiema Národami, àz Krol Zygmaż IIl. 
uważając kłotnie wewnętrzne z przyczyny fałlzywego 
Demetryufa Roku. 1611. zaczęte, tak fwoie rzeczy ro- 
ftropnie ułożył, ze nietylko Smoleńfk odebrał fzturmem, 


po 


. BOCOC 
po długim y ciężkim obleżeniu, aleteż pod władzą fwoię 
odbił Xięftwo Siewierlk, Czerniechow y Nowogrod, 
tore przy Polízcze zoftaly po przymierzu zawartym Ro- 
ku 1617. W krotkim iednak czafie, znowu Mofkwa 
obległa Smoleńik, śle Krol WWŻady//a0 przybywfzy z wa- 
lecznym woyfkiem na odfiecz, fpędziwfzy nieprzyjaciela 
prymufil do pokoiu tak witydliwego dla Molkwy, à 
chwalebnego dla Polakow. bo ich przyniewolił do ufłą- 
jenia Nowogrodka, Sewierfka, Drohubufa, Byrzycka, 
Bofau, Kniałow, Murafchowlopfe y Popowey Gory, 
ze wlzyftkiemi należytośćiami Xięftwo Czerniechowikie 
(o ktorym powiadają że ma mieć w zdlufz. dwieście 
mil, A fześćdzicfiątw fzerz ) ktorego ftrata dla Mofkwy 
tym była ciężfza, że to bez żadney nadgrody, ani zylku 
mufieli uftąpić ; tym zaś famym przymierzem utracili 
tytuł Wielkiego Xigzecia Smoleńfkiego y Czerniechow= 
ikiego, także w tym Przymierzu pokoiu wyrażnie opi- 
fano, że Carowie ktorzy przedtym między "Tytułami 
fwemi mieśćili y tytuł Xiążęcia Rusi Polikiey , na potym 
tylko mieli zażywać "Tytułu Wielkiego Xiężęcia wfzech 
Ruś, a Krolom Polfkim zoflawiono Tytuł Wielkiego 
Xiążęcia Ruśi z tym oftrzeżeniem, żeby fig to nie rozu- 
miało rozciągać do Ruśi w władzy Mokiewfkicy z0- 
fłaiącey. 
Nie mogła Molkwa firawić tey tak wielkiey ftraty, 
y nietylko Roku x654. Smoleńfk, ale też opanowała 
Bb włzyftkę 
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wízyfke Rus Polik} y Litewiką z pomocą zbüntowà- 
nych Kozakow, ktorzy z całą Ukrainą im fię poddali, 
y lubo wfzelkim fpofobem ftarała fie Polfka, aby Tra- 
ktami zakonczyć tę woynę, daremnie w tym pracowała, 
bo Mofkwa na wfzyftkie Propozycye głucha, infzey nie 
chciała zgody, tylko tę, ktorgby mogła zyfkac Tytuł 
y uftąpienie Rust Białey y Ukrainy. Polacy tę Propo- 
zycyą widzącciężką, długo fie ociągali z przyczyny, 
że to uftąpienie mogłoby fie zdać Prawa wyrzeczeniem, 
iednak po długich zawfze plonnych przekładaniach z 
obudwu {tron flanelo przymierze na lat z. Na ten czas 
Mofkwa oddała Połakom Połock, Witepfk, Kijow. Du- 
neburg, y część Inflant zatrzymawfzy iednak dla fiebie 
Newala, Wielifka y Sebifch, ktore mieyfca chciała mieć 
oddzielońe od Woiewodztwa Witeplkiego y Połockie= 
go; A Polacy oddali Mofkwie Smoleńfk, Siewierlk y 
Ukrainę po za Dnieprem. To przymierze, potwierdze- 
nie otrzymało Roku 1672. y pociągneło za tobą pokoy 
w Roku 1682. przez ktory Smoleńik y Kijow oddany 
Mofkwie, iednak Krolowie Polfcy między Tytułami 
zażywaią iefzcze y Tytułu Xiążęcia Smoleńtkiego, cho- 
ciaż Car Molkiewlki ofiarował Rzeczypofpolitey dwa- 
dzieścia y cztery tyfigce woylka przeciw Turkom, byle 
ta uftąpiła tego | Tytułu. 


Preten- 


as ROI 196 
Pretenfje Korony Polfeiey do 
Xięflwa Sląfkiego. 

Xu Sląfkie maiące w fobie trzynaście Xieftw, 
było (a) dawnieyfzemi czafy (ieżeli godzi fig dać 
wiarę niektorym Dziejopifom Niemieckim. ) częścią 
Pańftw Krolow Czelkich. Krol Wraży/ław Syn Boles 
fwa, założył miafto Wrocław (b) Bolefłam Chrobry 
podbił to miafto pod władzę Polakow, (c) inni mnice 
maig (d) iżiużza czafu Lecha Sląłk był Prowincyą 
Polfką, to zaś pewna, że to Xięftwo było w Rękach 
Polfkich, aż do Panowania Boleffawa III. Krola Polfkie- 
go, ten podzielił Kroleftwo między Synow fwoich, dal 
Ładyfawowi náyftarfzemu Woiewodztwo Krakowikie y 


Xięftwo Sląfkie, Mazowlze doflalo fie Boleffawowi , 


Wielką Polikę dal Mieciflamowz, Henryka  ukonten- 
iowal Woiewodztwy Sandomierlkim y Lubelfkim, zae 
zdrość zwykły podzialow owoc wziułzyła flarfzego 
między Bracią Ładyjława, y nie mogąc cierpieć w ręku 
Rodzonych Braci rowność fwoich doftatkow, y tak złą- 
czywfzy chciwość z zazdrością umyślił wfzyftkie po- 
działy fobie odebrać, ale w tym nie umiał dyflymulacyi 
potrzebney. Poftrzegifzy Bracia iego zamyfły, złączy” 
li wfzyftkie śiły y przymuślli náyilarfzego do odftą- 

Boz pienia 
ee a i Cont Lib 4, Cop A 


(c) Hartnoch de Rep. Pole; Lib: 1. Capes” 2e — 
(4) Schurzfcifch in Lemm, Hift, sd Siles Hench, Siles, Cap: Ja 
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pienia fwoich Dzierzaw. Działo fie to Roku 1146. W 


tym niefzczęśćiu fzukał opieki w Niemczech, znalazł 
podporę u Cefarza Ferdynanda I. Margrabiego Albrych= 
ża. Brandeburfkiego y u Matgrabiego Konrada Mifaijs 
ktorzy fpolecznie chcieli go w Pańftwach ftraconych zno- 
wu oladzić; ale śmierć mu nie dopuściła doczekać tego, 
bo za powrotem fwoim umarł, famo Xięftwo Sląfkie do- 
ftało fig Dziedzibwem Trzem pozofłałym Synom » 
ktorzy podział między fobą zrobiwfzy, Prawem hoł- 
downi&wa poddali fie Wielkiemu Xiążęciu Wielko- 
polikiemu. Tych Potomkowie roztodziwizy fic aż do 
Trzynaftu, na tyleż częśći podzielili Sląfk z "I'ytufem 
kazdemu Xiążęcym, ale za czafem Polacy przez nice 
dotrzymanie Praw y tey ktorą ciż Xiążęta pretendowa- 
li prerogatywy przymuśili tych, że podczas wfzczętey 
woyny między Pollką à Czechami, porzucili opiekę 
Pda y poddali fig Czechom; ztąd nowa wfzczęta 
krwawa woyna między Janem Krolem Czelkim, 4 
Uladyfławem uokietkiem Polikim, ktorą zakonczył 
Kazimierz Syny naltępca Władyfława; bo ten przez 
wyrzeczenie fie odftąpił wízelkiey pretenfyi do Sląfka 
tak Imieniem fwoim iako Imieniem wfzech naftępcow 
fwoich (à) wzaiem 742 Krol Czelki, uftąpił wízel- 
kich pretenfyi fwoich do Poliki od WWenceffawa pocho- 
dzących, y tym fpofobem w(zelkie kłotnie uftały, à SlgfK 
odtąd 
(2) Goldaft. in Appead, Documen: pag: 40, 
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adtąd zawfze zoftawa? Mo n: Jednak Stanffam 
Łubińfki fawny Autor Polfki chciał dowieść pośle- 
dnieyfzych czałow y wzniecić tę kweftyg wielą racyawi 
probuiąc, że uftąpienie Kazimierza nie było należyte, 
ktorego to ia Autora ius e zoftawuig Czytelnie 

i rozíadzenie, czyli te lą wazne. 3 
py I. Ja Xiążęca Shfkie raz uznawfzy Krolow Polfkich 
za Panow fwoich, nie mogli fię z ich władzy wybić, 
4 poddać Krolom Czefkim. sia , 

IL Krol Kazimierz w fzczegulnośći tylko uftąpił 
Prawa fwego do Sląfka, y to tylko Krolowi Czefkięe 
mu, że to ufłąpienie iuż przez śmierć kontraktuiących 
iet prożne, à do tego Krol Kazzgzerz nie E vd 
do ufłąpienia by náymnicyfzey cząftki z Dzie = wa 
Rzeczy pofpólitey bez zezwolenia Stanow Koronnyci l 

TII. fz fami Krolowie Czefcy uznali nieważność te= 
go uftąpienia, y ztey przyczyny częfto fic o potwier- 
dzenie oney fłarali, y chociaż tę otrzymali, przez to ee 
wa fwego nie utwierdzili, według Prawney uftawy: Tz 
potwierdzenie nie daie nowego Prawa. 


IV. Ze Krol Poliki COrzdyffam Jagiełło nie chcial 


wniść w Kolligacyą z Wencefiawem Krolem Czelkim; 
Ai ten mu obiecał, że z przyczyny Xięftwa Sląfkiego 
da mu znaczną część woylka do zażywania prageiw ko 
wfzelkim nieprzylacielom, co świadczą dowody Roku 
1395. te znaydzielz w Archiwum w Krakowie. 


E 

V. Jè Krol Uładyfław vozkazawfzy. whyftkim 
hołdownikom pod Opieką Polfki będącym, aby mu do 
woyny przeciwko Krzyżakom pomogli, ftawili fię z 
innemi Kiążęta Sląfkie, to iet Bezzard z Opolu, Farn 
z Ratyboru. Bolefaw z Tefchen y WWenceffam z 
Opawy: 

VI. Jź Roku 1421. Cefarz Zygmunt iako; 
Czefki, ofiarował Krolowi Pollkierm, Orden 
IV. żeby mu ufłąpił Prawa, ktore Ktolowie Polícy ma- 
ig. do Śląlka, á on toż Xięftwo ofiarował dać w Pofagu 
Wdowie Weaceffawa Krola Czelkiego, iężeliby Wg- 
dj flaw T z nią ożenić. 

VII. Ze dotąd Bifkup Wrocławiki ieft S 
Arcybifkupftwa Gnieźnieńtkiego, nt 

> Abyśłalkawy Czytelniku łatwicyfzy w tym mogł 
dać rozfądek, przyłączamy tu odpowiedź ná to Czechow. 

.. 1. Ze Kiążęta Sląłkie nie uznawali Krolow Pol- 
fkich za Panow, ale za powinowatych, y ztąd wolna 
im było Kolligacyi oditąpić, à z innemi fig złączyć 
Pańftwami nie będąc poddanemi, nie gwałcili żadnega 
Prawa, ktoreby ich mogło przymufzać do wiernośći y 
poflufzeńftwa; y chociażby nó to fię rozumienie pozwo- 
lio, ze Kiążęta Slakie były pod władzą Políkg, ie» 
gnak Prawo Narodow.y z famey fprawiedliwośći uwale 
nia poddanych z obowiązkiem powinnych Ponom fwo- 
im, kiedy tych niefprawiedliwe ciężary ofłatnią zgubą 

grożą, 


E GSC A 
grożą, y więkfzych fic iefzcze cigzkosci y bezprawia fpo- 
dziewać przymufzaią ; Z tey tedy przyczyny udali fię 
Slężacy w opiekę Czechow. 

JL Na ikim fundamencie kto może namieni- 
wizy dowodzić? że wyrzeczenie fie Krola Kézimierza 
Pollkiego ieft tylko ofobifte, y że miało zgafnąć Z zey- 
em ze Świata Potomków Krola Jana Czefkiego, że 
Dzieie Czefkie oczywiśćie pokazuią , iż Kroleftwo 
Gzefkie było: dzierżone wciąż y Prawem Dziedzicznym 
od Domu Luxenburfkiego przenioflo fig w Dom Aù- 
flryacki, teraz Pánuigcy przez ożenienie, y ztąd: że Sląfk 
nie był prywatnie dany Krolowi Janowż y iego Rodzi- 
nie, ale cale do Kroleftwa Czefkiego przyłączone, A tym 
bardziey że Cefarz Karo! Czwarty, wfzyftkie Prowin= 
Cye złączył pod Kroleftwo Czefkie przez owo flawne Di- 

loma Roku 1335. przez ktore na zawfze przyłączył Xięe 
{two Slgfkie do Kroleftwa Czefkiego. 

III. Ze powtotnie tak częfte wyrzeczenia Krola 
Kazimierza, f} dowodem, iż Gzechowie wątpili o do- 
trzymaniu Polakow, a nie o dofkonałym Prawie uftąpie= 
nia, á dotego ieft to rzecz zwyczayna y ták wielą przy- 
kładami w dzieiach rożnych ztwierdzona; że częftokroć 
dla więkfzego befpieczeńftwa przychodzi fię ftarać o 
potwierdzenie takich rzeczy, ktore już fą doftatecznie 
ztwierdzone, Aby za czafem nie przyfzła iaka przyczy- 
na fprzeczki. 

iV. 
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IV. Ze pomoc obiecana Polakom dania żołnierza 
przez Cefarza Wenceffawa z przyczyny Sląfka nie ieft 
znakiem Poddańftwa Xicftwa Sląfkiego, gdyż ta pomoc 
má raz tylko była przyobiecana, a gdyby y na zawfze 


był Cefarz obietnicą fię obowiązał, toby to mogło bydź | 
iako Przyjaciel zwiąfkiem złączony, na rownym ftopniu 


mocy y Godnośći położony, a dla tey uczynnośći nie 
śćiąga dla fiebie Prawa poddańftwa, gdyżby ta pretene 
fya mogła fię także śćiągać do Polakow, ktorzy przez 
tęż Kolligacyą obowiązali fig także dać pomoc woienną 
Cefarzowi. To iednak prawda, że Cefarz obiecuiąc 
danie tey pomocy Imieniem Xieftw Sląfkich Polakom, 
zdał fię przyznać; ze miała Polfka iakic Prawo do tych 
Xięftw; nie idzie zatym, żeby mie wolno Monaríze ma- 
igcemu wiele innych Pańftw pod władzą fwoią dać po- 
moc Safiadowi, à z tego uczynku wnofić naftępowanie, 
że fię wyzuwa z władzy iakicy mianey nad iakim Xig- 
ftwem. 

V. J Kxoleftwo Czefkie dało pozwolenie Xia- 
żętora Slalkim przybycia na pomoc Polakom, iako Kolli- 
gatom przeciwko Krzyżakom, ale zatym nie idzie, że 
ta uczynność Słężakom ieft dowodem, iakoby od Pol- 
fki zawiśli, boby inaczey mogli fig rozumieć, gdy iá- 
kie Stany Cefarftwa dadzą pomoc Sąfiadom fwoim na 
zaflong od nieprzyiaciela, że tym famym peddaią fig 


tymże kmym Sgfiadom, y przez tę uczynność oddalaią | 


fic 
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fię od całośći Pańftwa Cefarfkiego. 


VI. Ze ofiarowanie Cefarza Zygmunta nie má ża- 
dnego gruntu, gdyż nie przyfzła do fkutku, A dotego nie 
mogą żadnym fpofobem pokazać Polacy, że wfpomnio- 
na była z ich ftrony nå tenczas pretenfya do Slafka. -` 

VII. Jz nie można. przez Prawo Duchowne dać do- 
wodu fufznośći Prawa Swieckiego , co iaśnie opifuig 
Kanony y to z walnych przyczyn, : gdyżby Panowie 
udzielni pilno byli przefzkadzali, żeby fię Wiara Ka- 
tolicka u nich nie fzerzyła, gdyby z tey przyczyny można 
im było kraie odbierać, 

Do tych Argumentow dodawamy y ten, 2eto iuz 
trzyfla lat, iak Czechy maig w Dzierżawie fwoicy Sląfk, 
y nigdzie nie mafz śladu, żeby Polfka upominała fie Praw 
fwoich do Sląfka, co fam Dziejopilz Zabiźjki przy» 
znaie, daigc milczenia przyczynę, że Polacy kochaiący 
pokoy» nie chcieli wzrufzać tey dawney pretenfyi, à do- 
tego, że zbyt byli zatrudnieni woyną Turecką. Rzecz 
iednak uwagi godna, że Krol W7adyffam w Liscie In- 
flancyonalnym do Cefarza Roku x635. wfpomina da-- 
wne pretenfye Políki do Slafka, y ztąd przyczynę {wego 

ifania bierze temi flowy: Nie możemy ubliżyć In- 

Ítancyiy ftarania náfzego otym Kroleftwie Sąfiedzkim, 

å przytym tak śćiłą z nami fkrępowanym przyjaźnią, 

gdyż dawne Prawátey Rzeczypolpolitey, krwi obowią- 

zek, handle między nami wipołecznie poftanowione, á 
Cc nåde- 
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nadewfzyftko miłość pokoiu y befpieczefiftwa publi- 
eznego nás chętnie do tego przywodzą. &c.&c. Podaice 
my rozfądkowi Czytelnika te racye do rozlądzenia. 
„Niech fig tfumaczącemu godzi przydać krotką 
„Uwagę, ze Oyczyzna nafza nie utraciłaby była dotąd 
5; Ukrainycy Sląfka, 4 oraz w dawneyby była trwała fla- 
»»Wie, mocy y  dofłatkach, gdyby była zachowywała 
„obiema tym Národom fprawiedliwość, na ktorey ká- 
żdego:Pónitwa całość zawiłła, W fzczegulnośći zaś, dla 
»szyfkow Panowie: dozwolili Zydowftwu, ktore dotąd 
»»iefzcze ieft nifzczeniem  Rzeczypofpolitey, ciemiężyć 
„»Kozakow Ukrainfkich okrucieńftwem zdzierftwa. Y 
„steraz. coraz im daley, bardzicy ruynuie fie Rzeczpofpo- 
slita w miaftach; à przez to ubozeie; przez uboftwo zno- 
»» wu upada w silach: z teyże famey niefprawiedliwośći, 
sw niezachowaniu Praw y Przywileiow miafty 4 to przez 
sdozwalanie rozfzerzania {ię w 'nich Dzierzawom Dū- 
„„chownym y Szlacheckim, ktorezabieraig Kupcom hans 
„sdle, áod:znofzenia Mieyfkich umykaią fię ciężarów, 
szwalaiąc te wízyftkie na.niezdolne ubogich Miefzcza« 
snow siły. 
Pretenfje Rzeczypojpolitey Polfkiey, 
względem Sukceffyi do Kurlandyi y 
oftatnie z tey przyczyny ktotnie, 


Ke iet {tar odawne Xięftwo część Xięftwa | 


In- 
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Inflantfkiego dawnieyfzemi: czafy- należącego doKrzy- 
zakow ; miała mieyfce na Seymach Cefarftwa, y dotąd 
nå-to zgromadzenie bywa” przywoływane, á że nie fla 
wa, Krzeflona mieyícu należącym, ftoiące bywa obra- 
cane. Ná dwie częśći fig dzieli, to ieft Kurlandyą y 
Semigallig. Obrocohe w Xięftwo udzielne , iednak pod 
zwierzchnośćią Polki, a:to Roku asór. ktorego to Roku 
Miftrz Wielki Krzyżacki Gożbarż Kezler odftąpił Regu- 
ły Teutońfkiey,. podpifal y przyfięgą ztwierdził w Wil- 
nie 28. Miefiąca Liftopada Traktat nazwany przymierze 
poddania fie. Byłtedy obwołany Imieniem Krola Pol- 
ikiego. Xiążęciem Kurlandikim:. y, Semigal(kim, ale z 
Prawem dzielnego - Xiążęcia, ktore przedtym miały 
iako to wolne bicie monety, ktorego Prawa Krolowie 
Policy nie maig; y zupełną władzą „tak w Duchownych, 
jako y Swieckich. okolicznośćiach; gdyzieft w Kurlan- 
dyi naywyżlzym Rządcą Kośćiołą.... Dotego Prawa, ftae 
nowi, Taxy wybiera za zezwoleniem Stanow Kurland= 
fkich, iednym fowem Xize Kurlandfki tymże fpofobem 
Kurlandyą » iako Xiążę Elektor: Brandeburfki trzyma 
Prudy, co świadczy Diploma Inweftytury mowiąc: Da= 
iemy mu "Tytuł Xiążęcy z tąż: prerogatywą, Tytułem; 
honorem y władzą, ktore fj dane Jaśnie Oświeconemu 
Xigzeciu Prufkiemu. A náoftatek na pokazanie Inde- 
pendencyi tego Xięftwa, że ieft Feudum ofiarowane nie 
darowane, Xig2g Kuxlandfki ma Prawo przyfłapia Pofla 

Cez wiel 
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wielkiego” do Dworu: Krola Polfkiego, y z taką ceremo» 
nią odbiera Inweftyturę przez Pofły fwoie : Tych zwy- 
czaynie przyimuie Sekretarz: lub Referendarz Kor: o poł 
mile od Wárfza: w karetach Krolewfkich przy licznych 
Lokaiach y Haydukach Krolewfkich; tam po zwyczay= 
nych: komplementach, fiada do Krolewfkiey karety, yw 
tey wiezdza. Pofłowie, Cudzoziemicy, Senatorowie, y 
inni znacznieyśi pofyłają karety na wiazd przy kalwa- 
kacie Polikiey,ten wiazd. zwyczaynie zawiera Chorągiew 
Konna. 

Dnia naznaczonego do odbierania Inweftytury, ice 
den z Kafztelanow y Sekretarz lub. Refer: Koron: jadą 
do ftancyi Poftow w karecie Krolewfkiey, przy rezonan= 
cyi Trąb, Bebnow y kodow, ftángwfzy w Zamku przed 
fchodami drzwi żelaznych Trzech Márfzalkow, dwoch 
Kotonnych, à ieden: Litewiki z Lafkami przyimuig ich; 
y prowadzą do Tronu, ná ktorym Krol fiedząc y głowę 
nakrytą maiąc, Poflow> przyimuie, 4 Senatorowie fto- 
iąc, tak po prawey , iáko y po lewey ręce, po oracyi 
Polla, y odebraney: przez tego z. Rąk Krolewfkich Cho- 
1jgwis marktorey z iedney {trony Herb Krolewiki, 4 z 
drugiey Herb Xiążęcy f3 wyrażone, fiadaią ná“ Tronie 
Pollowie, a w tenczasich Szlachetna Afyftencya: Krola 
witaiąc w Rękę go cáluig. -Po (kończoney Ceremonij 
Inweftytury, znowu: ich z tąż Ceremonią odprowadzaią 


do ftancyi. Taka pyfzna była &pparencya, gdy Krol 
Jan 
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San Sobiefki dawał Inweftytury Xiążęciu Kurlandfkie- 


mu Bratu Ferdynónda teraz panuiącego. Niech tedy 
każdy uważa z tych okolicznośći Ceremonii, y z tego 
cośmy wyżey namienili o naturze tego Feudum, jak ieft 
dyftyngwowany od innych. Dodaiemy do tego, że fie 
tfafilo, iż Xigzeta Kurlandfkie bywali Medyatorami Kro- 
low Polfkich z ich nieprzyidciołami, ( iáko to podczas 
Traktatu Roku 1636. między Krolem Polikim, à Krolo= 
wą Kryflyną Szwedzką ) że wchodzą w Kolligacye z 
Safiadami, iakoto Xiążę Jakub, ktory z Garem Mo- 
fkiewfkim miał takowe obowiązki na Dworze Roflyi- 
fkim wielkiego trzymáigc Pofla, że także od Krolow 
przyimuią Pofłow, że mogą mieć woyfka około pięe 
tnafłu, albo ośmnaftu tyfięcy, iż dawnicyfzemi czafy 
miewali Okręty aż do liczby czterdzieftu, między ktos 
remi znaydowały fię dwadzieścia; które od trzydzieftu 
4ż do ośmdziefiąt Dział nosily, à naoftatek, że w Ty- 
tufach tego wyrażenia zażywali, z dafs Bożey igze 
Kurlandlki, ie Krolowie Francuzcy dają mu Tytuł de 
Coufims, ( cò po Pollkuinaczey nie mogą tłomaczyć, 
tylko ficto znaczy firyiecznym Bratem, co ieft mnicy= 
{zy Tytuł niż Brat, tenteż Tytuł Krol Francuzki daie 
y fwoim Dacibg Paribus, y kiedy do Marfzałka Wiel- 
kiego Koronnego pifze, tegoż zażywa, iako y do innych 
Miniftrow y Senatorow Polfkich ) że Cefarz daie im 
Tytuł Tlluffyifimi, 4 Rzeczpofpolita Polika I/sffeis & 
Sablimis. Myli 


DANCE HE 
»Myli.fie Rou/ćż Autor pifzący teraznieyfze 
„»potencyi Europy intereffa, ktorego ia co do: Pol- 
„ki należy wytłomaczyłem, kiedy nayprzod wyra» 
513, iz Xigzeta Kurlandfkie przez. Pofłow fwoich 


„sodbieraią Inweflyture, bote. powinni ofobiśćię | 


»przyimowaé tám gdzie fie Krol Pollki znayduie, 
»yonym ią naznaczy. Prawda że za Jana o» 
„biefkiego Xiążę Kurlandfki przez Pofły fwoie tę 
„„odebraf; miał znać iakieś racye tego ten. Wielki 
„Krol, alena to Rzeczpofpolita dużo farkała. Nie 
„dość iafno opifuie Ceremoniał, kiedy mowi, że 
„fłapawfzy przed wfchodami drzwi żelaznych, 
»Márfzatkow trzech Pofla przyimuig; mogłby 
s»kto rozumieć, że Márfzalkowie {chodzą 4ż na 


„doł, ale to omyłka ztąd; że u ftarey Senatorfkiey 
„lzby nafamym wniśćiu była krata żelazna, przy 
„tey warta Marfzalkowfka dla befpieczeńftwa 
„Obrad ftawała, ale Krol dugz/ II. rozfzerzaiąc 
„lzbę Senatorlką tę kratę zniofl, ktorą Francużi 


„zwali drzwiami zelaznemi. Ze Marfzałkowie 
„prowadzą Pofla przez Tzbę aż do Tronu, czynią 
„to, żełą Gofpodarzami w Senacie, à przeto oraz 
„swielkiemi Magiftrami Ceremonij Prawda, że 
„Senatorowie kiedy Poflowie przechodzą przez 
„lzbę, wftaia,ále czynią z ludzkośći,bo Senat Polfki 
„ma to Prawo, że kiedy Krol fiedzi y oni fiedzą. 
Famie 
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Familia Gotarda Ketilera panowała nad tym 
Xieftwem 4z do tych czaspod Gedmią Xigzety, kto- 
rych Imiona łą: Gotbard, Fryderyk I. Wilhelm, Jakub, 
Fryderyk: II. Fryderyk Wilhelm, y Ferdynand, ten był 
Synem Xiążęcia Jakuba fpłodzonym e Ludowikg Ka- 
roliną Xiężniczką Brandeburfkg Sioftrą Wielkiego Fry- 


„deryka Wilhelma Elektora Brandeburfkiegos Ferdynand 


wziął Sukceflyą po Synowcu fwoim „ ktory nie miał 
Potomftwa z ożenienia z Carowng Mofkiewiką Anng 
Iwanowną nauwaną Synowicą Piotra Wielkiego, à Cor- 
ką Cara Iwana Alexiemicza , Xigie Ferdynand był 
Regentem Xięftwa po śmierći Brata fwego Fryderyka 
od Roku 1698. áż do Roku 1710. Sukceflyą zaś po Sy- 
nowcu fwoim odebrał Roku 1711. w tenfam czas kiedy 
Mofkwa trzymała Kurlandyą zawoiowawfzy ią na Szwe- 
dach, boci ią mieli pod fwoią władzą áz do Batalij 
Pułtawikiey. 

Xigie Ferdynand wiary będąc Katolickiey Rzym- 
fkiey, ztąd mało fobie má przychylnych Kurlandczy= 
kow, 4 do tego iet. bezdzietny z tey przyczyny powin- 
na fig Kurlandya wielkicy obawiać kłótni, w ktorą fię 
pewnie Mofkwa wda, tak z przyczyny, że ieft zkolligo- 
wanaz tym Xięftwem, 4 niemniey z tego Intereffu, że 
Kurlandya zaflania iako mocnym wałem Inflanty od 
Granic Polfkich y Mofkiewfkich. Temi czafy chcą ko- 
niecznie Polacy przyłączyć to Xięftwo do Korony Pol- 

fkicy, 
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fkiey, chociaż nigdy Xia23t nie przyznawali 24 członki 
Rzeczypofpolitey, y uśiłuią podzielić Kurlandyą y Se- 
migallią na Woiewodztwa, tak iako Xięftwo Mazowiece 
kie, ktore było tak możne jako Kurlandya, ponieważ 
Xicftwa Rufkie, Kurlandfkie, y Mazowieckie były ro. 
wnie udzielne, z dependencyą od Korony Polfkiey, tá» 
ka przyczyną Mázowfze, poftradało wolność y Prawa, 
y toXięftwo ktorego Panowie mogli popifywać prze- 
falo czterdzieśći tyfięcy Szlachty, teraz światu znaiome 
pod Tytułem trzech Woiewodztw. 

Jezeliby fig kto pytał, czyli Dom Keżżlerow iui, 
pie ma nafłępcow, po odpowiedź odlyłam Czytelnika 
do nizcy wyrażoney Gencalogij. 


(W tym mieylcn. Genealogia ) 
Akożkolwiek ieft, gdy na Seymach Warfzawfkim yl 
Grodzibfkim o złączeniu Kurlandyi Rzeczpofpolita 

zamyślała, Stany Kurlandfkie obawiaiąc fię fkutku niee 

fzczęśliwego tegoż złączenia y podziału na Woiewodz- 
twa, ktore fatalne fą dzieła Jey wolnośći, à bardziey ic- 
facze wierze, y uważaiąc, że te urzędy Woiewodzkie 
rzadko, á podobno nigdy iużby nie były dawane Kur- 
łandczykom, śle Polakom, albo Litwie, ludziom wia- 
ry Katolickicy Rzymtkicy, tę przedfięwzieli śmiałą re- 
zolucyą, ( A to z przyczyny pretendowanego Prawa, że 
im 
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FAMILIJ KETFŁEROWSKIEY, 
XIĄZĘ GOTTHARD KETTLER. 
ZONA ANNA NEK MECKLENBURSKA. 
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Xiążę FRYDERYK 1. _ Xiążę WILHELM 
Bezpotomny. Zona ZOFIA Xiężniczka Bran- 
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DOWIKA CAROLINA 
Xiezniczka Brandeburfka. 
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| WŁADYSŁAWXiążę FRYDERYK 1. LUDOWIKA ELZBIE- CAROLINÁ Xieni He- MARYA EMILIA Zona KA ROL Xiązę. FERDYNAND Bez- ALEXANDER 
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Landgrafa Haffemburfkiego. Haffi S NE 
ZOFIA ELZBIETA 
Xiezna Náffovij]. Xiężna Brandeburfka, 
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ELEÓNO- MARYADO. LUDOWI Xążę FRYDERYK ZOFIA Zoná JA- FRYDERYK JAKUB: Kol Szwed- Xiążę Xiąże Xia 
RA bezpo- - ROTHEA KA bez- WILHELM, Zona NA ERNESTA Landgraf Hafichom- ' fki. WILHELM. MAXYMILIAN. JERZY. 
tomna. Zona WOY _ potomna. ANNA IWANO- Xiążęcia Wismar, burfki. 
CIECHA WNA bezpotomni. . íkiego. 
FRYDERYKA 
Xigzecia Brande- 
burfkiego. 
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KAROL ANNA." ZOFIA. LUDWIK JAN. JAN KAROL, 
| Margraff 
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im wolno (wych Xiazgt obierać dawnym zwyczaiem ) 
ye złożyli Elekcya, obieraiąc eveztualiter Xiążęcia za 
Sukceffora Staremu Ferdynaudowi, y na tey mianowali 
Maurycza z Saxonij Syna naturalnego Krola Augufa 11. 
fpłodzonego z Graffowng Konixmark urodzeniem Szwed- 
ką. Woleli tego, niż innego obrać, nietylko z przy- 
czyny wielkich dofkonałośći y talentow tego wielkiego 
Káwalera, ale też aby oświadczyli Rzeczypofpolitey, że 
fie od ich Opieki nie zamyślali oddalić, boć przyrodzo- 
na rzecz żeby Syn Krolewfki nic takiego nie zaczynał, 
coby było przeciwne intereffom Oyca, y .przez ten poftę- 
pek mniemali, że uydą wielkiey nagany, że befpiecznie 
zachowaią | Starożytne Prawa, Przywileje, wolność, à 
náoflatek y wiarę. 

"Ten poftępek nie podobał fic Polakom, y nie mo- 
gla Rzeczpofpolita fobie oftrzey z niemi poftąpić, gdyby 
byliinnego Xiążęcia obrali pod Cudzoziemiką Opieką 
zofłaiącego; co Kurlandczykowie mogli uczynić, gdyż 
mieli między Kandydatami Xiążąt Ho/(tyś/kżego y Me~ 
zykowa, à ci mieli ważną Protekcyą Carowy Mofkiew- 
fkiey Katarzyny Zony Piotra Wielkiego ; zdało fie na 
ten czasże Ho/Styńczyk uftępował /Mężykowi , ktory 
wfzelkiemi śiłami ftarał fię doftąpić tego Kięltwa. 

Przedfięwzięcie Polakow rozdzielenia tego Xięftwa 
na Woiewodztwa, ieft iedyną przyczyną dalízych po- 
ftępkow Kurlandczykow, ktorzy dnia 22. Maja Roku 

Dd 1726. 


an DOGE 
1726. publikowali naftępuiący Uniwerfał Imieniem Xią- 
żęcia Ferdynanda ktorego mowa ieft takowa, 
Ferdynand z Bożey Łatki Xiążę Infant, Kurlan- 
dyi y Semigallij náfzym wiernie miłym Stanom: Sala] 
chetnie Urodzony Kazimierz Krzyktof Brakel Kom- 
mendant Mitawy niedawnemi czaly Imieniem tey Pro- 
wincyi deputowany do Warfzawy, uprafzał nas abyśmy 
złożyli zgromadzenie Extraordynaryine Stanow tego 
Xięftwa dla uczynienia na nim relacyi tego co fię działo 
w Warfzawie przez Dwuletnią bytność tam jego, ná- 
cośmy chętnie zezwolili, y ikladamy ten ziazd na dzień 
26. Czerwca Roku teraźnieyfzego. Zalecamy Stanowi 


Szlacheckiemu; aby z. należytemi inftrukcyumi Poflow 
fwoich zefłał tak do wyfłuchania relacyi Urodzonego Brae 


kla, iako niemniey do naradzenia fię z nami, iakiemi 
fpofobami mogą byd4 na zawfze w należytym zacho- 
waniu y befpieczeńftwie utrzymane Prawa y wolnośći 
tey Prowincyi, niemniey Rząd Xiążęcy względem Stanu 
Duchownego y Swieckiego pod wyfoką Opieką Krola 
Pollkiego náfzego Pana £alkawego, y Náyiásnieyfzey 
Rzeczypofpolitey, á to według umowy o Dependencyi 
aby mogli fpołecznie ułożyć y decydować to, co będzie 
z lepfzym dobra pofpolitego tey Prowincyi dlanas y 
dla naftępcow nafzych.  Donoliemy Szlachetnemu Sta" 
nowi Ryceríkiemu, iz Pan Karp Kommiffarz Generalny 
woyfka Wielkiego Xięftwa Litewfkiego obiecał nam 
Lifto- 


€ i 2% 
Liftownie pod datą pah Imieniem Jaśnie Wiel- 
możnego Jego Méi Pana Woiewody Wileńłkiego He- 
tmána Wielkiego woylk Litt. wfzelką pomoc na utrzy- 
manie Praw náfzych, y tey Prowincyi, niemniey ia] 
trzymanie tego co zkonkluduiemy z Stanem Rycerlkim 
tak w publicznym intereflie, iako y łazik go 
mniey 57 eventuali fucce[fione na fundamencie Fraw'na 
fzych. Dan: w Mitawie 22. Maia: 1716. Podpis, 
Brynken,Keyzerlink, Wander Braggen. = 
ak fig prędko Xiążę dowiedział o Pawi 
tym Hel ci. mom z taką fig oświadczy: 
syg, araczey Proteftacyą. i 
o es i Dad Laki Xiążę Inflant Kudandyi 
y Semigallij náfzym wiernie miłym Stanom. „ri 
dotąd tey zupełney ufnośći, iż naypierwśi naśi Konfy- 
"liarze Miniftrowie ; y inni Urzędnicy, ktorzy wiernośćią, 
Przyfięgą fa poftanowieni dla czuyney ftraży p 
interefu KXiążęcego y dobra caley Prowincyi, nie mieli 
fig wdawać w Prawa Panowania, bo te famym Panom 
zolławione, śle niektorzy z nich zapomniawizy obowiąz. 
kow Urzędu fwoiego, ftaraigc fie włafną iako nay wyżey 
wyftawié władzą, prywatnych fzukaig zyfkow, à przeto 
ubliżają Prawu y Prerogatywom Panom fwoim. Ar 
cych, Mieliśmy iednak ufność, 12 Stan Rycerfki Ma 
nam uprzeymie wierny, zważyw(zy właśne fwoie Do ro 
y Praw całość, nie miał pozwolić żeby ich Imieniem a 
Dd» 2gor- 
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zgorfzeniem=wyftawiona była władza Xiążęca- przeno* 
fząca. Jednak zuchwałość niektorych náízych Konfy- 
liarzow pychą w gorę wyniefiona fak daleko pofzła, że 
zwiodłfzy Stan Rycerfki do tego przyprowadzila, iż prze- 
ciwne woli y wiadomości náízey, à niemniey przeciwne 
Prawom tey Prowincyi poftanowienia uśiłuią  uftano+ 
wić. A dotego (dotąd iefzcze nieflychany | poftępck) 
że Imienia, władzy, y Pieczęci nafzey przeciwko nam y 
wfpaniałośći náfzey zazywaig. Y tak płonną fą utu- 
dzeni nadzicią, że tak wiele godnych Obywatelow Éa- 
fką nafzą y Przodkow nafzych nalyconych nie mieli fic 
za całość doftoieńftwa nafzego, y Praw Oyczyftych ifto- 
tnie zafławić, gdyż (ami uznać mogli y ztąd zgubę [wo- 
ię. Nie bez żalu przyfzło do wiadomośći nałzcy, że z 
przyczyny powrotu Brakla naznaczona Prowincyalna 
Seffya Imieniem nafzym na dzień 26. tego Mieliąca, 
ná wyfłuchanie relacyi tegoż do odprawienia głownych 
Spraw, ktore do nas należą, na wyfłuchanie mniemanych 
Propozycyi przez Woiewodę Wileńfkiego Hetmana 
Wielkiego Xięftwa Litewfkiego. Nie chcemy ani mo- 
żemy wierzyć, że ludzie ci ktoremi poczciwość rządzi » 
mieli wchodzić w takowe przedfięwzięcia, z tey przy- 
czyny podaiemy pod rozfadek prywatny Konfyliarzow 
nafzych y wiernemu Stanowi Rycerfkiemu, ieżeli: ieft 
rzecz przyzwoita, że tenże Brakel przeciwko woli y ze- 
zwoleniu náfzemu był poffańy do Wárfzawy, y tam dwie 
lecię 
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lecie: bawiwfzy E ważył fię w. publiczne "wcho- 
dzić Traktaty Imienia nafżego zażywaiąc przeciwko nam 
y Intereflom nafzym, zapomniawfzy żeśmy iego, pra: 
wdziwy Pan,y że wyniofłość iego Domu nie ma €: 
go fundamentu tylko ná łafce nalzey. Wise zupeloey 
iefteśmy nadziei, że Stan Rycerfki nie be zie SA tey 
zuchwałośći cierpieć, żeby iakim niepzy wai 3p? Ber 
ftępkiem miało fię co takowego poftanowić,coby y p 

rzeciw wyrażney woli náfzey; y mirae wiadomość naíz4s 
á zwłalzcza w takich okolicznośćać Rodi ch mni 
-duia fie prożne bez-nafzego potWICrozenie« -J - 
an Konfyliarzow nafzych tym bardaiey 
do obowiązku powinnośći, à Stan Rycerki do powinney 
wiernośći, tę im z mifości Qycowikiey donofiemy pue 
ftrogę, żeby pamiętali na władzą Xiążęcą.a 2 tok 
Prawa nafzego zakazuiemy; àby zaden nie ważył lię a 
ofobiśćie , ani innym fpofobem na tym zgroma- 
dzeniu być, ktore Prawo y iftota władzy pilus za 
nieprzyzwoite má y mieć chce. Nafze DONEM ge rge 
zamylly: tylko żeza fzczęśliwym nalzym pow pem Er 
rzeczy będą ufozone, że. fię dawne Prawa gii s 3 
zwyczaie powrocą. Niech tedy każdy E^ pe ep 
kieruie według Praw Qyczyftych, niech nikt nie me 
kowey zuchwałośći, żeby czyli oczywiście, czyli d id 
poftę kami nienależytemi zamyślał ruynować Pm le 
menta Stats-  Zycząc tak naygłownieyfzym e 
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Konfyliarzom, à niemniey całemu Stanowi Rycerfkiemu 
Z Opatrznośći Bofkiey iak naydofkonalfzey Rady, upe- 
wniaigc ich o nafzey Łafce, Dan. 4. Czerwca 1726. 

Ta przeftroga nie ftrzymała Kurlandczykow, śle 
naznaczy wizy zgromadzenie na dzień Czerwca obrali 26. 
Graffa Maurycego de Saxe Xiążęciem, chociaż wfzyfcy 
twierdzą, że przed dniem 16. Czerwca nikt nic nie na- 
mienił o tey Elekcyi. Co fie tam na ten czas działo, ta- 
kową czynię relacyą 

Dnia 16. Czerwca, Generał Audytor Sentrowicz 
przybył do Mitawy z znacznemi wexlami, udał fie tak 
do Regencyi, iśko y do Pofłow, y racyami utrzymywał 
Propozycyą, że nikt nie ieft fpofobnicyfzy do Pánowania, 
iako Xiążę Mężykof; Konfyliarz zaś Beffucbeff Imieniem 
Carowy Kárarzymy proponował Xiążęcia Holfztyńfkie« 
go. y tak bez żadney trudnośći Propozycye ich były 
przyięte , każdy ná fwego Kandydata fzukał przyiacioł 
ái do dnia r9. ktorego Graff Maurycy odezwał fig także 
z Kandydacyą. 

21 JMé Pan Nakwajkż przybył z Refkryptem 
Krola Polikiego Augufla II. oświadczywłzy fig przed 
Regencyą, co za przyczyna była Jego przyiazdu, ta go 
upewniła, że żadnego takiego poftępku nie weźmie przed 
fie Seymik ich, coby było nie pozwolono Prawu Kur- 


landfkiemu; 4 miało bydź przeciwne Rzeczypofpolitey 
Polikiey. : 


22. 
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22. PP. Sentrowicz y Befiucbeff przy uśiłowanych 
aniach wielkie czynili obietnice. * 
= 5 = y 25. Przybyli Kuryerowie z Peterburga z 
nowemi à więklzemi przy Propozycyśch obietnicami gło- 
fząc, że Xiążę Męzykoff iedzie fpiefzno za niemi. 
6. Zaczął fie Seym. : 
s Pan Befłacheff wielorakie wnofił Propozycye. 
28. Widząc że te mały czyniły fkutek, uczynił 
uwagę, żeby fię Kurlandczykowie nie ważyli daley po- 
ftępować, y kończyć, aż w tym zaydzie wyrażna wola 
Carowy Rofłyilkicy. "To tak śmiałe obiaśnienie przy* 
rowadziło Kurlandczykow do tym predfzey Nomina- 
x y tegoż lamego. dnia Graff Máurycy obrany y mia- 
TET naftępcą Xięftwa Kurlandfkiego iednoftaynym 
lofem wfzyftkich Obywatelow. ^. i 
P Pin Limen Adiutant Xiążęcia Mezykof na- 
rodu Kurlandfkiego przybył do Mitawy z Inftrukcyami 
od fwego Generała, y może ze rng i Bd ężykof dwa- 
ście tyfięcy woyfka pofyła do Kurlandyi. — 
a Ten zaś Adiutant sea db ac: 
żykoff Kuryera daiąc mu znać na 1a im f opniu wik, 
d i AEE obrufzeni groźbą Mofkiewiką 
kończyć Seym iako náypredzey zamyślali» y tak fig śćiśle 
z Grafem Móurycem związać, 4 przezto wfzelką nadzie- 
ięodiąć iego kompetytorom. : E 
Ea dna ciż roznemi fpofobami wytobili , > fic 
rzecz 
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rzecz przewlokta 4ż do d Tegoż dnia kilka 
Kuryerow z roznemi Expedyćyami przybyło,ktore, ponie- 
kąd nieiaką bólaźń fprawiły w deputowanych nite m 
co Graff Maurycy poftrzegłlzy, z tym fie przed H i 
oświadczył, ze ieżeli na dniu iutrzeyfzym nie flanie 
"Traktat pani tedy on odiedzie. si 
4. tezolucyą ośmieleni atele 
do fkutku deki 2 ie 
$ E ZA y oddali. 
$. beym po fkonczeniu rozpufz > ż dni 
przywiozł Kuryer wiadomość, A Gaia A sn * 
paradzie na Xigzecia Mężyko E 


7: Regiment Dragonlki na Lozy b 1 
7:1 ędący otr - 
le ód Mitawy otrzymał ordynans Nordic entr Kg 


żęcia Mężykof. 
Tegoż famego dnia Xiaz ; 
ecu go dnia Xiążę Dolboruk; przybył 
8. Zwoławlzy Regenc ^ śći 
i : yą w przytomnosci M. - 
ka Pofelfkiego, temi do nich mowił Sowy: Ze Garow 
e ii nie deo na tę Elekcyą, y że z nieukonten- 
towaniem widzi, że fię od iey oddalai ieki; 
iednak tę Elekcyą chcieli obroćić, albo » dor 
Jicgo albo na „Kiążęcia Mezykoff, à naeftatek ná 
gh ze dwoch Xiążąt He/£ ktorzy fa w ley fluzbie, 
s R gorowa dać pomoc, gdyż to ieft zwyczayna, zc 
p: ię ić zamyśla, przybiera fobie pofiłkuiących , ána- 
eftatek przekładałiakie na fiebie śćiągną nielzczęśćia „ieżeli 
za dość 
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zadość nie uczynią woli Imperatorowy. 

Nå co Kurlandczykowie odpowiedzieli, iż zawfze 
fico Łalkęy Dobroczynność Náyiasnieyfzey Garowy fta- 
rali, ale inney nie uznają Protekcyi, tylko Krola y Rze- 
pltey Polikiey, y zadney inney uznać nie mogą. Ze 
maiąc Prawo wolney Elekcyi pewnieby go utracili, 
gdyby z przymufzenia tego Xcia przyieli, ktory im ieft 
proponowany. Nie zamyślaiąco żadney bitwie pomocy 
nie potrzebnią. Ze czuiąc fundament Praw fwoich grun- 
towny, ten przed fig biorą z wfzełką fubmiflyą repre- 
zentować  Krolowi y Rżeczypofpolitey Polfkiey. Je- 
zeliby ich kto chciał lub zgładzić, lub zawoiować, pewni 
fą pomocy poftronnych Potentatow, ktorych famych ieft 
w tym interefs nie cierpieć, żeby mocnieyfzy flabízego 
gnębił. Jednak z nikim w Traktaty wchodzić nie 2a* 
myślaią, poki Polfka im fwoią Opiekę nieodbierze, do 
ktorey będą przywiązani. áż do oftatniey zguby. Co fie 
zaś tycze niefźczęścia ktorym im grożą, wierzą bardzo 
dobrze, ze ich kray ieft otwarty, y że nie będą mogli 
wytrzymać potencyi Roflyilkicy, ale máigc fprawiedli- 
wość po fobie przy mocney protekcyi nie mogą fami 
fobie tey krzywdy uczynić, żeby ich można pogroze- 
niem zaftralzyc. 

Tegoż dnia Xiążę Mężykoff flang! w Rydze. 
9. Dnia Xiążę Dożboruki powroćił do Rygi, a 
Xigzna Kurlandika Wdowa przybyła nie daleko Mita- 
Ee Wy» 
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wy, do ktotey Xiążę MezykofPprzybyt , śle go ani proz- 
£bámi, ani obietnicami nie mogła uczynić przychylnym 
tey Elekcyi. 

10. Xigze ten fłanął w Mitawie y nieco zołnierzy 
tam. wprowadził. 

u. Zrana Graff Maurycy oddał wizytę Xigzeciu 
Mężykof; ktory fam zaćząt opowiadać przyczynę fwe- 
go przybycia temiż fowami, ktorych przedtym zażywał 
Xiążę Dotboruki, ale przy więkfzey żwawośći bez ogrodki 
mowiąc : [eft to żądanie Nayiaśnieyfzey Tmperatorowy, 
aby Stany Kurlandíkie, nowym zgromadzeniem przy- 
ftąpiły do inncy Elekcyi Xiążecia„y nie mogą kogo innego 
obrać, tylko mnie albo Xiazecia Holfztyńikiepo, lub ic- 
dnego z Xiążąt Hefe zofłaiących w fłużbie lmperatoro- 
wy fey Méi Pani moiey, y ta przyczyna fprowadziła 
go do Mitawy. Na co Graff Maurycy odpowiedział, 
że mu fie zda iż przedfięwzięcie to ieft niepodobne, ieze- 
[i Prawo y fprawiedliwość mieć może mieyfce. Ze iuż 
zakończony Seym Kurlandfki znowu fię zaczynać nie 
może : że tenże Seym iuż go obrał Xigzeciem, Autenty= 
cznym dowodem y ubefpieczeniem; że do obierania in- 
nego Xiążęcia przyfłąpić nie moze, Ani mu fig godzi. 
Jeżeli zaś jakim gwałtem chcianoby do tego przymufić, 
toż famo przymufzenie pokazaloby niefiufzność Elekcyi. 
Inaczey nie mogą bydź obrocone teraznieyfze interefla 
Kurlandfkie, bo álbo. będzie podzielona ná Woiewodz- 

twa 
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twa, albo przy; dawnych zoftanie zwyczajach, ieżeli 
przy dawnych, toć nie kto inny bydź meze Xiążęciem 
tylko on Maurycz. ; iocum 

Nie ufpokojł temi tak ważnemi racyami Xiążęcia 
Mężykofa, ktory tę krotką dał odpowiedź : ze on tego 
Wízyftkiego nie fłucha, że Kurlandczykowie nie powinni 
inney fzukać protekcyi tylko Roflyilkiey, y że on Xiążę 
Mężykoff muśi bydź Xiążęciem. A naoftatek pytał fię 
Giafła Mónrycza na czym zakładał nadzicię utrzyma» 
nia wego, ten rzetelnie wyznał ,że zna nieudolność śił fwo- 
ich, y o obronie nie myśli, ale ze fic rzecz fama przy fpra- 
wiedliwośći utrzyma. : 

Tegoż dnia po południu Xig2e 7MgZykoff zwołał 
do fiebie Marlzałka kraiu, Kanclerza, y niektorych Po- 
fłow,przed ktoremi Xiążę Dołkoruki czytał Lifty Kreden- 
cyalne od Carowy, à Xiaze Mężykof | przekładał im tey 
wolą» y groźbą rozkazywał polłulzeńftwo. Na co ci 
ftatecznym umyflem wyrazili;ze tozkazów od nikogo 
nie zwykli,ani mogą odbierać tylko odPolakow„y w tym 
ograniczeniu pofufzeńftwa zoftawać zawlze gotowi, 
chociaż ZMężykof upewniał żeim wprowadzi dwadzie- 
śćia tyfiecy woylka w kray aby ich do pofłuzeńftwa 
nakłonił. gere S 

Wieczorem rożne z rożnych mieyfc dały fię fłylzeć 
wieśći, iż 7Mezykoff chciał coś gwałtem zacząć, iednak 
Kiążę de Saxe choć go to poniekąd załterowało, zamy- 

Eez slal 
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slaf wfzelkiemi fpofobami o utrzymaniu fwoim , Stan 
Rycerfki flant przy nim, Miefzczanie z Pofpelftwem 
tęż chęć oświadczyli. 

13. Xigze Mężykoffodiechałdo Rygi z tym oświad- 
czeniem, że ieżeli zá dni ro. nie otrzyma tego 0 co prosi, 
tedy takie śiły fprowadzi, że go to nie zawiedzie czego 
fobie życzy. Xigze Dofboruki zoftał w Mitawie. Jak 
fig zakończyła Elekcya Grafa „Maurycego, zaraz on 
taki. Lift napifał do Prymafa Korony Polikiey. 

"Monfeigueur.  Stany' Kurlandikie zgromadzone 
obrały mnie dnia 28. Czerwca naftępcą Xiążęcia Fer- 
dynanda, "Fo doniefienie może uczynić iakie o mnie 
opaczne porozumienie u Wafzey Xcey Mói żem ieft 


powodnikiem luda zbuntowanego.  Supplikuię chciey 4 


W.X. Mość ná iaki krotki czas zawiefić w tym fwoie 
mniemanie, poki nie przełożę przyczyn tych ktore mnie 
do przyiecia tey Stanow Kurlandikich łafki pobudziły: 

Przyznaię fie rzetelnie W. X. Mości; że będąc iuż 
zdawna y teraz iefzcze u fiebie upewniony o fprawiedliwo- 
śći Praw Kurlandikich, zamyślałem ftàrac fię 0 to Xię- 
ftwo, ale Jego Krolewika Mość zakazał mi O tym my- 
śleć, iednak maiąc nieiakie Prawa do niektorych Dobr 
w Inflantach leżących przybyłem do Rygi. Przy tey 
bytnośći zamyślałem także wniść w konkurrencyą o oże- 
nienie z Xiężną Kurlandiką Wdową. -Ten oftatni- po- 
ftępck nie mogł urazić śni Krola Jego Mói, ani Rzepltey. 

. Gdym 
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Gdym przejeżdżał przez Mitawę záftalem tam iuz 
więcey niż od dwoch Tygodn zgromadzone Stany Kure 
landfkie, na obranie náítepcy Xiążęciu Ferdynandowi. 
Za przyjazdem mam doyp gofzła mnie cu 
że Xiaze Mezykoff pofłał Ludzi ż znácznemi Summam 
tk a A áby Elekcya na Ofobę jego vam 
dia, Xiążę także -Ho/fizyífkie  wiparty także prote cya 
Carowy Mofkiewfkiey tey był intencyi y nadziei. Naos 
flatck ftary Xiążę Ferdynand ofiarował Kurlandczykom E 
że wfzelkich fwoich gotow uftąpić pretenfyi, byle obra- 
li Xiążęcia Ca//6/teraz zofłaiącego w fluzbie Prufkicy; 
ktorego Szwedzi z Dyfłydentami obiecali utrzymywać. 
W tym byłem; y rozumiem flufznym obawianiu> żeby 
Kurlandczykowie upewnieni od Sąfiedzkich Ah 
że ich przy Prawach utrzymywać będą, 4 obawiaiąc fig 
że im Polika-te odiąć zamyśla; nie uczynili nic pak 
gozkądby wynikneło zamiefzanie publiczne z ufzczer! E 
kiem intereffu Rzeczypofpolitey. Z tych przyczyn Gaia 
litem fic wniść w liczbę Kandydatow, y jeżeli Kurlan : 
czykowie zgrzefzyli, że mnie obrali Xiążęciem, ta ic 
uwaga do tego przywiodła, że nie mogli nikogo R 
obrać przyiemnieyfzym Krolowi JMćiy Rżepltey. Tę 
tedy z fiebie dawlzy.iuftyfikacyą uprafzam abyś (RASĘ 
przyiął tę ktorą ofobnie przyłączam od Stanow Kurlan - 
fkich; y fupplikuię abyś fie na moment w- umysle T eh 
ofadził na mieyfcu tego Narodu; obawialącego ftraty 

wolnośći 
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wolnosci, ktory tak długo fpokoynie zażywał, iż śmiele 
mogę mowić, że nic takowego nie popełnił,aby ią fpra- 
wiedliwie utracić mogł. Jeftem tedy pełen ufnośći, że 
WX: Mość upewniony o fufznośći ich, nie smod 
Íwoiey Protekcyi, o ktorg ia z mieyfca mego uprafzam 
z upewnieniem, że poki Kurlandya radą moią będzie 
fię rządzić, nic takiego nie popełni, coby mogło bydź 
przeciw intereffom Rzepltey, gdyż tę wyprobowaną wier- 
ność zachować pragnie y ikutkiem dotrzyma, iednak 
mogłaby przyiść do delperacyi, gdyby Praw fwoich 
zgwałcenie widziała. Zolłaiąc 8c. Maurycy ż Saxonij. ' 
Nápifat Graf Máurycy drugi Lift do Barana Offer- 
mana Iurtimum Confiliarium Imperatorowy Rofłyilkie 
iako nizey. A 
<Monfieur. Ogłos publiczny z wielką dyftynkcyą 
opowiada wielkie przymioty J.W. WMM Pána, ten fię 
zwykł nigdy nie mylić; z tey przyczyny z zupełną ufno- 
śćią udaię fię do takiego Minillra, ktory umie łączyć 
roftropność z dofkonałośćią. ` Niech to moie "ae 
nie będzie u W.M. 7.3a porozumieniem podchlebftwa 
gdyż otwartość ferca mego, ktorą tu w liście wylewamy 
upewni go o moich oczywiftych zamyflach. Nie fpo- 
dziewali fie. Kurlandczykowie , żeby ze {trony Roflyi 
mieli iaką znaleść przefzkode ftaraiący fięo utrzymanie 
Praw y wolności ftarożytnych, á tym bárdzicy, że fla- 
wney pamięci Nayiaśnieyfzy Cefarz Jego Mość Piotr 
Wielki, 
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Wielki„y teraznieyfza Imperatorowa oczywiśćie fie z tym 

oświadczyli, że życzą fobie widzieć Rząd w Kurlandyi 

na dawnym fłopniu y zwyczaiu utwierdzony, ta y ta- 
kowa ich ieft y powinna bydź z wielu przyczyn, à na 
fundamencie roftropnośći intencya, iakoż częfto powto- 
rzone deklaracye, tym bardziey w tym porozumieniu 
utwierdziły Kurnladczykow. Tym ubefpieczony,wiado- 
me wlzyftkim czyniłem moie ftarania, y Dwor Rof- 
fyifki wfzyftko wiedział y widział, á przecież żadnego 
przeciw mnie z tey okoliczności nie pokazał nieukonten- 
towania. A przytym Kurlandezykom nie ftawało czafu 
do dalfzego rozmyślania, bo naftępuiący Seym Grodziń= 
fki to miał przedfięwzięcie, żeby na Woiewodztwa po- 
dzielić Prowincyą. W tym tedy czafu niedoftatku, Re- 
gencyafzukala Rady, zwołała Seym; na ktorym chcia- 
Ta z Stanami zgromadzonemi do tych fig udać fpofo+ 
bow, ktoreby były uznane náylkutecznieyfze do utrzy- 
mania fwey wolnośći. Między wfzelkiemi -Propozycya- 
mi tá fię Rada zdała naygruntownieyfza,aby obrać naftęp= 
ce Xiążęciu Ferdynatdowi, y aby to obranie padło na ta- 
ką olobe, ktoraby była zobopolnie przyjemna. Krolowi 
Polfkiemu y nic nienawifna Sgfiadom. Wfzyftkich zda- 
nie było, że fig we mnie znaydą te reflexye, y tak zofta- 
łem obrany. Elekcya była zgodna,*Seym fig zakon- 
czył Traktatem między mną, a Stanami Kurlandfkiemi, 
y tak ten Traktat mocnym fkrępowany obowiązkiem, 

że 
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že fie rozwiązać nie może, chyba z fłratą honoru fprze- 
ciwiaiących fię, "Tak fię na ten czas rzeczy znaydowały, 
kiedy przyiazd Xiążęcia Mężykof rozgłofzono do Mita- 
wys A oraz nieukontentowanie z moiey Elekcyi. Słychać 
także było, że fię W.MM. Pan znaydował z Xiążęciem, 
Czemu dawfzy wiarę, wyprawiłem człowieka podufałe- 
go do Rygi z oświadczeniem uniżonośći moicy, à oraz 
aby mu mogł donieść iftotnie o wfzyftkich poftępkach, 
z tą proźbą, aby dał ftaraniem fwoinr pomoc fprawiedli- 
wym poftępkom Kurlandczykow. Ale dowiedziawfzy 
fię że fie. W.MM. Pan zoftat w Peterburgu , pilałem 
do Xigzecia 7MezyKoff zwybranemi fłowysy takiemi, kto- 
reby go były mogły zmiękczyć. Xiężna Jey Mość Kur- 
landíka Wdowa wielkiego ftarania przyłożyła, aby te= 
mu krajowi był przychylny, śle wízyflko nadaremnie, 
bo iak prędko pomieniony Xiążę ftanął w Mitawie, za- 
raz zwołał Regencyą, y chciał ią przymufić do zwola- 
nia nowego Seymu, na ktorymby była moia fkaffowana 
Elckcya,” 4 on obrany, dotego groźby czynił pierwízym 
z Regencyi, że ich poślą do Syberyi, y że dwadzieścia ty- 
figcy woy(ka wftapi w kray jiezelion nie będzie obranym. 
Milczeniem pokrywam, ieżeli takowe poftępki y 
groźby zgadzaią fig z fprawiedliwośćią, zofławuiąc, to 
rozfadkowi W.M.Pana, ale to śmiele mowię, iż Kurland- 
czykowie nie mogą zadofyć czynić wóli Imperatorówy, 
chociażby do tego zupełną mieli chęć, Będąc pod De- 
penden= 


| 
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pendencya .Polfki, czyli mogą inną uznać Protekcya? 
gdyżby ` tym uczynkiem flafzuie y prawnie mogli. ftra- 
cić. Przywileie wolność. A zdrugiey ftrony ieżeli nie 
uczynią zadofyć rozkazom Imperatorowy, oftatnia ich 
ruina, czeką, ieżeli tey Ülüchaó będą, toć zgwałcą po- 
przyliężuną wiarę, Traktaty zmażą, y pomitę fprawie- 
dliwą Polakow na fiebie śćiągną. W takich okoliczno- 
ściach znayduią fig, Kurlandczykowie, y to z niemi obe 
chodzenie má za fundament Literas Credentales od Ime 
peratorowy Roffyilkiey dane Xiążęciu Dofkorukiema. 

Gożby na to mowiły Pańftwa Roflyifkie, gdyby 
kto tak twardym fpofobem poftępował fobie z Prowin- 
cya w ich opiece zofłaiącą. Nie pifze do W.MM. På- 
na iako do Miftrza, ale iako do człowieka pełnego Go- 
dności , ktorego przyiażń radbym fobie przez wfzelkie 
fpofoby pozyfkać, maiąc nadzicię, że taż ktora ieft mię- 
dzy W.MM. Pánem a Xiążęciem Mężykof nie zatłumi 
tey uwagi niefzczęśćią Kurlandczykow, chociaż żadnym 
pofłępkiem tego fobie nie zafłużyli, Uważ także W. MM. 
Pan uprafzam co za tym naiłępuie, bo gdyby tylko na 
moiey ofobie zawillo befpieczeńitwo Kurlandczykow, 
przyznaie, ze ich ruiná żadnego za fobą nie pociagnelaby 
niebefpieczeńftwa ; áleoni maig mocnych Protektorow, 
a takie temi czafy ieft położenie Europy,żeby náyjmniey- 
fza ifkierka mogła zapalić ogień nieugafzony. <Zoftaię 
Przy tym. wizelką Eftymacyą W.MM. Pana &c.&c. 

FE (a) 
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(a) XIEZNA KURLANDSKA 4 teraznieyfza [m= 
peratorowa wfzech Rofłyi wfzelkie fwoie ftarania obro- 
Ciła za Kurlandczykami, y z tey przyczyny prędkina 
krokiem pofpiefzyłado Peterburga, y tak łatwo rzeczy 
polzły, że Xiążęcia Mężykof | poftępki na famcy groźbie 
zakonczone zofłały. To fprawiwizy fpiefzno także po- 
wrociła do Mitawy, y upewnienie o Protekcyi- Panue 
iąccy na ten czas Cefarzowy z obfitym wyrażeniem z fo- 
bą przywiezła. Alė u Dworu Warfzawfkiego dużo fie 
to nie podobało, ze Molkwa do tych fię rzeczy 4 iefzcze 
tak publicznie mięfzała, do ktorych według zdania Pola- 
kow nic im nie należało. Zkgd Krol Poliki złączony 
z Senatem chciał w tym mieć iflotng Explikacyą z 


opiłaną dekla- 


Dworem Roffyifkim;y dlategoKrol niżey 
tacyą oddać kazał Be/łuchefowi Miniftrowi Rofłyifkiemu, 

Monfieur. Krol Jegomosé Pan moy Miłośćiwy dowie- 
dziawfzy fię o Liftach y Propozycyach Imieniem Cae 


towy Jey Mośći przez Xiążęcia Bazylego Dotkorukiego 
do Konlyliarzow y Regencyi Xięftwa Kurlandfkiego pi- 
fanych, azważywfzy, ze Kurlandczykowie jako podda- 
ni Rzepltey nie mogą, ani im fie godzi Liftow odbierać, 
y żadney Propozycyi od poftronnych potencyi fluchac, 
nie 

(a) Anss Iwanowna powtorna Corka Cara Imana dlexiewicza, &-Synowica 
Cefaraa Piotra Wielkiego, pofzfa za Mąż 18. Czerwca Roku 1710. Za Fryderyka 
Wilbelma VL. Xiążęcja: Kurlamdfkiego, ktoy_uma:! nittępuiącego Mickąca 
Stycznia dnia ar, nie maiąc tylko latig, yto nie zupełnych, tà Xiężna nie- 


maiąca tylko lat 8. Wdową zofiała,nś Tronic potym Rollyilkim nád fpodzic- 
wanie. ofadzona Dnia 31, Stycznia Roka 1750, 
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nie bez SOM uwiadomiony, ze Xiążę Dot- 
horuki żądał od Kurlandczykow Imieniem fwoicy ba 
cypałki, aby nową do obrania innego Xiążęcia x d i 
Elekcyą, y tenże niektorych Kandydatow do tego. ie- 
ftwa mianował z tą prunis. aby nie inny tylko ieden 

ienionych był obrany. = 
—— a hee tym wickíze podziwienie 
Krola Pana mego poruíza, Pierwfza: że taka Propo- 
zycya zalzła od potencyi przyiazney, ktorey n c 
doma zupełna władza nad Kurlandczykami y AS 
iftotne Rzepltey nádtym Xięftwem. Druga: że iążę 
Mężykoff odczwawfzy fig Kandydatem śmiał grozić 
żołnierzem ' Mofkiewfkim gdyby go Kurlandczykowie 
nic obrali. À 

A iåko takowe poflepki cale fic nie zgadzaią z 
ściłłą przyia£nig, y tak utwierdzoną Kolligacyą między 
Krolem jego Mośćią à Nayiaśnieyfzą Carową Jey M. 
ktora tak wielkie dowody nie w iedney okolicznośći 
dawała życzliwości fwoiey Panu memu. Więc Krol Jego 
Mość flufznie powątpiwać może, że to, co fię ftało, ieft 
z wolą y wiadomością Carowy Jey Mói, kazał mi tedy 
Krol Jego Mość dowiedzieć fig od W.M.Pana,feżeli 
do tego interefu mafz infteukcyą„y iakie fẹ Carowy 
JeyMói w tym Punkcie iftotne zámyHy. — : 

Jeżeli tedy W.M. Pan iefteś w tym uwiadomiony, 
Yic nam będzielz chciał mniemanie fwoie otworzyć; 

FF à nie omie- 
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nie omiefzkam to! donieść Krolowi Jego Méi ktory zt3d 
wcźmie uwagę coz tym czynić,  Aleieżeli W.M. Pan 
nie mafz zlecenia o tym traktować, to mam rozkaz do- 
nieść W.M. (nie wątpiąc, że o tym Nayiaśn Panią fwoię 
uwiadomifz) iż rzecz podziwienia godna, że Xiążęta 
„Mężykof y Dotboruki ośmielili fię zuchwałą czynić 
propozycya Kurlandczykom obrania Xiążęcia, 4 zwła- 
fzcza iefzcze za życia Xiążęcia Ferdynanda, y mimo 
wolą Krolewfką, boc każdemu wiadomo, że Kuilandya 
ieft Prowincya poddana Koronie Polfkiey, że Krol J- 
Mość zakazał Stanom tamteyfzym, aby fię takich po- 
ftępkow nie ważyli, że zaś śmiałośćią; karę fufzną za 
fobą pociągaiącą, udali fie przeciwko temu ząkazaniu 
do Elekcyi Grafia „Maurycego, zaraz rozkazał Miniftróti 
fwoim, aby przeciw nim prawnie pofłąpili za tak wiel- 
ki wyftępek, gdyż zgrzelzyli przeciwko naturze hof- 
du,przeciwko poddanftwu winnemu Rzepltey, przeciwko 
przyfiędze,y przeciwkoPaktom /ubjellionis, ktore podda- 
ią tę Prowincyą Koronie Polfkiey. Coś iefzcze tym bar 
dziey utwierdza Jego Krolewfką Mość w tey opinij, żę 
te Propozycye y grożenia, ktore wyżey wfpomnieni Xią- 
żęta Czynili Kurlandczykom, były przeciw woli Carowy 
Jey Méi, bo te fic nie zgadzaią z niżey wyrazonemi 
przez punkta racyami. 

I. W dawnych Traktatachobiedwie Potencye zo- 
bopolnie iedna drugiey przyobiecała, żenie będą podda- 

nych 
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nych do buntów przyprowadzać,ále nawet ded ibn. 
ani Protekcyi , ani pomiefzkania w Páńftwach: fwoich 

i lą. 
2 E nowym 4 ofłatnim Traktacie między Poliką, 


4 flawnéy pamięci niebofzczykiem Carem poftanowio- 


„ przez ktore ten Monarcha iftotnie obiecał, że ża- 
pen rawa z iakieykolwiek przyczyny pochodzącego 
nie będzie fobie przywłafzczał do należących Prowin= 

i ie Polfkiey. 
Es m Dwie PE iedna po drugicy dane przez 
tegoż niebofzczyka Cara na ręce dwiema wielkim Po- 
Hom Jego Krolewfkiey Méi y Rzepltey WWośowiczow: 
Marfzatkowi Wielkiemu W.X. Litewfkiego, y Chome? 
tomfkiemu na ten czas Woiewodzie MEK 
IV.Są te przeciwne Prawu,fzczercy przyiazni,y do- 
Bremu faficdztwu poftepki, dawać pomoc, albo náma- 
wiać poddanego przeciwko Panu. Dotąd nic fię takoż 
wego nie ftało, y z obudwoch: ftron było to na pieczy, 
Ale ofobliwie Polika tego dotrzymała, ktora nietylko ze 
fię do buntow nie miefzała Ukrainy, y nie była przeciwna 
odmianie dawnych zwyczaiow w Panowaniu według 
upodobania fławney pamięci niebofzczyka Cara, ale nà- 
wet nie chciafa zadney dać Protekcyi uciekaiącym fie 
Obywatelom Ukrainy, ktorzy fzukali fchronienia, aby 
e ufzli $mierci. : 
> u^ zupełnie Krol Jego Mość upewniony o flaley 


przyiazni 


23r DONGRE 

przyiaźni y fprawiedliwośći Carowy Jey Méi, y dlatego 
nie powątpiewa, że fie z jego fentymentami w tey mierze 
zgadza; Więc poftępki Xiazat Mezykof y Dofborukiego 
mufzą być mimo wolą, y przeciw wrodzoney fprawiedli- 
wośći tey Monarchini. 

Ztey uwagi mam rozkaz Tego Krolewfkiey Mci 
P. mego Miłoś: żebym po W.M. Panu żądał, abyś to 
donioff Carowy Jey Méi, y żebyś tę uprafzał, niech nie 
potwierdza tych poftępkow, y owfzem zganiwfzy niech 
zakaże iako niegodziwych: Niech nie cierpi aby ci Xig- 
Zeta w takie fię wdawali rzeczy, ktore do Decyzyi famcy 
Polfki. należą; gdyż do tych Carowa Jey Mość żadney 
nie ma przyczyny, A gdzie bardziey oni. Dlatego nie 
mogł Krol Jego Mość lepfzego wziąść przedfięwzięcia, 
iako zakazuiąc Stanom Kurlandfkim, áby żadnych ani 
fluchali, áni przyimowali od tych Xiążąt propozycyi, y 
ieżeli ktore przyięli za fkaffowane mieć chce. Nie mniey 
y. to Kol Jego Mość MA: iuz fkaffowat co fie względem 
Grafa Maurycza talo , maiąc te poflepki za prozne 
y nienalezyte. 

Byłaby rzecz fłufzna y Krol Jego M. bardzo tego 
żąda, aby Carowa Jey Mość przed blifko naftępuiącym 
Seymem fwoięchciała obiaśnić Deklaracyą, przez ktorą 
ukoiłoby fie Stanow Rzepltey mniemanie o ták niego- 
dziwych wyżey pomienionych Xiążąt pofłępkach;4 przez 
to mogłaby taż Rzeplta takie u ficbie znaleść śrzodki, 

przez 
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przez ktoreby tym śćiśleyfza iefzcze była utwierdzoną 
przyiaźń, ktora zobopolnie w teraznieyfzych okoliczno- 
śćiach iet bardzo potrzebna, 4 tey Polfka chętnie prae 
gnie dać dowody €s'c. C9'c. 

Zatym Scym fię zaczął w Grodnie oftatnich dni 
Września Roku 1726. Prożne było pozwanie Miniftrow 
Xięftwa Kurlandfkiego, prozne y Grafa Maurycego, da= 
temne grożenie, nikt fię nieflawil. Łatwo było Sey- 
mowi tych kondemnować, ktorzy do obrony fprawy 
fwoiey nie ftaneli. Kurlandíka Sprawa był naywalniey= 
fzy Seymu tego interefs: z taką żwawośćią przeciw Graf 
fowi Maurycemu y Stanom Kurlandíkim Poflowie mo- 
Wili, że podobno takiego drugiego dotąd nie byfo przy= 
kładu. Krol był przymufzony pifać dwa razy do Graf- 
fa Maurycego żądając aby odfłąpił Elekcyi, y aby Dy- 
ploma Elekcyi oddał w Ręce Krolewfkie. Maurycy oda 
pifał,za iako poddany Jego Krolewfkiey Mći powinien go 
zawíze fluchać, ale że to co Jego Krolewfka M.'od niego 
żąda, ieft przeciwko honorowi; więc przeprafza Z upa- 
dniem do nog, że tego uczynić nie może, 

Ten roftropny refpons iefzcze tym bardziey wzbu- 
rzy? Stan Ryceslki, y niektorzy wnieśli aby przeciwko 
niemu iáko przeciwko nieprzyiacielowi Oyczyzny był 
poftępek, pó wielkich chałafach na tym ftaneło,że Krola 
obligowano y zniewolono do podpifu Dyploma Rewos 

cyi w ten fens. AU- 
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AUGUST II. z Bożey fafki Krol Polfki Wielki 
Xiążę Lit:ózc, Zawlześmy mieli na $wiezey pamięći fprzy- 
ianie y przychylność Stanow y Obywatelow tego Kro- 
leftwa, iako naygruntownieyfzy fundament Panowania 
nafzego; y iakośmy fie zawlze ftarali y ftarać nie zanie= 
chamy r0zfzerzać Granice tey Rzepl: y odfzczepione kra- 
ie znowu do niey przyłączyć; Z, tey przyczyny y nie- 
mnicy oddalaigc by naymnieyfzą okoliczność, ktoraby. 
iakimkolwiek fpofobem miała bydź przyczyną nieufnośći 
między Maieftatem à wolnośćią, y z racyi  Palłorum 
Conventornm, à oraz z przyczyny dawnieyfzych nafzych 
Dyplomatow; nie wzdrygaliśmy fie obiecać fłowem Kro« 
lewikim, że tego nigdy cierpieć nie będziemy, áby Xie- 
ftwo Kurlandfkie od ciała Rzepltey było oddzielone, do 
ktorego od dawnych czafow ieft przyłączone, y ktore 
według obowigzkow Paktow Subiekcyi powinno bydź 
pod władzą Krola, y Stanow Koronnych, y. Wielkiego 
X.L. po śmierci Xiążęcia Ferdynanda nie maiącego Po- 
tomftwa po mieczu. Z tey przyczyny aby wízelka ná- 
dzicia upadła tym, ktorzy tego naftępftwa fiągaią, obie- 
cuiemy żę nigdy nowemu Xiążęciu Inweftytury nie da- 
my, ani prywatnie, ani z złączonemi z Nami Stanami 
Rzepltey. A tym bardzicy nikomu pomocy nie damy 
śni oczywiśćie. ani zadnym innym fpolobem, y owfzem 
pofylamy rozkanie nafze Graffowi Maurycemu z Saxonij, 
aby nátychmiaft z Kurlandyi wyiechał,y żeby tam nigdy 


nię 
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nie powracał, y aby fię zżadney okolicznośći nadziej, 
lub zkądkolwiek pochodzącey przyczyny. w interefa 
Kurlandfkie nie miefzał. —Obiecuiemy iż pomienione- 
go Graffa Maurycego przymufięmy oddać wfzelkie Akta, 
Inftr umenta, y wfzyftko to co na ofobę fwoię otrzymał, 
na niegodziwym y zakazanym zgromadzeniu, ktore 
oddamy Stanom tey Rzeczypofpolitey na tym Seymie 
zgromadzonym, bo te uznaiemy zá nieważne ; 4 tych 
Kurlandczykow ktorzy byli przyczyną y powodem tych 
uczynków do Sadow nafzych Relacyinych dla odebra- 
nia kary odfyłamy.  Pozwalamy y rozkazuiemy, żeby 
to teraznieyfze Dyploma Ręką nalzą y Pieczęciami Ko- 
rnnga y Litewiką ztwierdzone, było oddane Márfzalko- 
wi Polikiemu, y áby było nietylko między Konftytucye 
wpifane, ale też do wfzyftkich Grodow podane &c.&c. 
Przez dwie Konftytucye Seymowe Graf Maurycy 
był zdawany, że fie nie ftawił na Seym, y że Inftrumentu 
fwoiey Elekcyi nie oddał. Poftanowiono potym Kom- 
miflyą. ktora fie miała zacząć przed zakończeniem 
roku, tà miała roztrząfać kto był przyczyną zgroma» 
dzonych Stanow Kurlandfkich, 4 niemniey dochodzić 
tych ktorzy tę Elekcyą radzili y do fkutku przyprowa» 
dzili, y 4by tych fkarała uznawfzy wielkość grzechu. 
Naofłatek ułożony Proiekt tu nizey opifany do przy- 
łączenia Kurlandyi Koronie Políkiey. i 
l. Konftytucya Seymu walnego Grodzińfkiego 
Roku 17:6. Quandognidem €5v. 697. Gg IL 
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II. Lift albo raczey Patent Krolewfki. Auguftus T.€s'c. 


HI. Ogłofzenie Kommifyi. Nos Gbrifłopborus in 
Stupow Szembek. 650. 

IV. Zniefienie Grafa Maurycego z Saxonij. Gene- 
rofis Alexander Korf Subjudex. €5'c. 

V.Ządania Xigzecia Ferdynanda y Dekret na nie. 
Gomparuit coram Judicio Gommiffiriali Generofus. €5'c. 

VI. Powzięcie żądaniow Xiążęcia Ferdynanda. Gom- 
paruerunt. Generoff Hahn €P Nobilis Radzki. €5'c. 

VII. PrzypozwanieUrzednikowXigzecych według żą- 
dania Xigzecego: Comparmerunt quod, Geuerofi Gonfi= 
lzarij Supremi. perfoualirer. &gc. 

VIII. ObronaKonfyliarzaRadzkiego: Comparuiz perfo« 
naliter Nobilis Generofus Fridericus Radzki.ć5'c. 

IX. Dekret ktorym uznany Konfyliarz Radzki za 
Mandátaryuíza Xiążęcego. Ex adverfo Gomparuit per- 

fonaliter Generofus Korf Subjudex "I'erreffris. Esc, 

X. Dekret ná ufłanowienie Konmmifłarzow do przey- 
rzenia Rachunkow y Intraty, .Perfoualiter Comparen- 
tes fura [ecificati. Fc. 

XI. Mowa Marfzałka Szlachty profząca o Amneftyą. 
Comparentibus Generofis Deputatis Ordinis Equefrris 
Gurlandie €P Semigallie cum fuo Marefchalco Generofo 
Meerfeldt. 

XII. Dekret kafuiący Elekcyą Grafa Maurycego y 
nóznaczaiący Przyfięgę Szląchcie Kurlandfkiey. Nos 

Coma 
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Commi/farij S. R. Majefiaiis €? Relplce "inberendo 
Legi. €5'c. 

XIII. Szlachty Kurlandfkiey uwagi zbraniaigc fig 
Przyfięgi , á ofiaruiąc Rewerfalia. — Comparentibus Ge- 
nerofis Henrico a Merfeld: Generoforum | Deputatorum 
Marefchalco Ć5'c. 

XIV. Dekret na te uwagi. Conzparentibus perfonali- 
żer Generofo Ordinis Eqnefris ĉc. 

XV. Rewers od Stanu Szlacheckiego. . Comparentes 
Generofi Marefibalcus €? Deputati feu Nunti ex Di- 
Jfritlibus. &gc. 

XVI. Skarga zaniefiona przeciwko Radzie. -Pro- 
pofueranz qudiczattter -Geucroff Iuffigatores Regni €3 
Magni Ducatüs Litboanie. gc. 

XVII. Skarga Imieniem Xiążęcia przeciwko Konfy- 
liarzom z przyczyny Dobry innych. Jazer Generofum 
Infügatorem Regni 5 Magni Ducatus Litbvanie. 656. 

XVIII. Dekret Amneftyi InTermino ad re/pondendum 
Generofis_Gonfiliarijs Supremis. €5'c. 

XIX. Dalfze ofkarżenie przeciw Konfyliarzom gfo- 
wnym z racyi Dobr Xiążęcych Inter Generofos Infi- 
gatores Regni E? Magni Ducatus Litboanie. 

XX. Dekret kondemnuiący głowną Radę. Nos Gom- 
fiu S.R.M.€s Respublice. ćsc, 

XXI. Poftanowienie przyfzłego rządu Ordinatio- fu- 

Gg 2 turi 


237 | 3260) GIO 6 
turi Regiminis Ducatuum Curlandie 5 Semigallie fub 
Immediato Dominio Regum Polonie. €5'c. 

XXII. Decyzya na Propozycye Powiatu Piltyńfkiego. 
Nos Gommafarij 5. R. M. €5 Rezpublice profpiciendo.Es'c. 

XXIII. Rozporządzenie wakuiących Urzędow. Nos 
Gammafarij S.R.M. E Replte: profpiciendo bono Or- 
dini 650. 

XXIV. Pretenfye Szlachty Kurlandfkiey do Szlachty: 
Piltyńtkiey. Tu Caufa 6 attione Generofi Ordinis Egue- 
fiis Curlaudie € Semigallie, contra Generefum Ordi- 
nem Eauefrem Difritàs Piltinenfis. Pc. : 

XXV. Decyzya na pretenfye Szlachty. Cum Lauda 
Publica borum. Ducatuum Annorum 1726. EF Currentis 
1717. C57. 


XXVI. Limita Kommiffyi.Nos Commi/arij Sacre Res 
gie Majeflatis E? Reipublice quamvis omnes Gaufas. 
Ee Ćsc. EFC » 


